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!WARSZAWA, 22. I. (PAT). SAMORZĄDOWYCH, przewidu jąeY przejęele prrez skarb pań- STACI i ustanowienie: a) podał cle kosztów utrzymania, a pe. 

lnla 28 bm. odbyło się posłedze jęcy m. fu. udzielenie im ze skar stwa tego obowiązku. obciążają ku obrotowego, któremu 110d!~_1 nadto nmożliwia pobieranie po 
lie rady ministrów pod prze- bu państwa dotacji w okresach cego dotychczas gminy, w terJlli- gać ma.ją 111'71edsiębiorstwtl obli- datkn dochodowt'go od df'o~ 
vodnielwem premiera gen. Sła- budżetowych 1938~39, 1939-40 i naeh: w gminaeh wiejskich - c:rone na zysk, jak doląd, lecz uyeh płahlików w fOl'Jllie I'yezał 
\'oja Składkowskiego. 1940-41 w wysokości globalnej od pierwszego kwietnia 1938 r., zawodowc i odpłatne świadeze- tu. 

IW] pierwszym rzędzie rada mi po 10 MILIONÓW ZŁOTYCH w miastach wydzielonych - od Dia oraz b) opłat rejestracyj- W dalszym ciągu posłeda!ala 
,jstrów przyjęła 4 projekty u- ROCZNIE, przeprowadzenie t. IV 1939 i w miastach pozosta- nycb. Podat>e'k obrotowy wpły- l'ada ministrów prą-jęła 
law, dotyczące spraw samo-rzą- pewnej korektywy w poddaJe łycb - od 1. IV 19~9 r. wall będzie.-D ~ sl"łrbp \ JlN},icldów łl~1a'\ ratyfł1Uat:J. 

wyeh, a mianowicie: wpływów z udziału w podatku N88łępnic rada ministrów patisrn'n, zaś Ol)łaty rejc:-;trae;y .. , 'nych. 
l} p~ojek.t ustawy o sBlUoną- dochodowym i obrmow'ym, oraz przyjęła ne na dochód związków samo- Następnie radli minim_ 

Izje gminy m. st. :Warszawy, u- zapetwnienłe pomocy gminom TRZY "PROJEKTY USTAW, rządu terytorialnego, sa1llorzą- ()ł'zY.ięła proj-ekty ustaw: 
,tanawfająey nowy ustrój sa- miejskim, obciążonym pouad dotyczące reformy niektórych du gospodarczego i szkolnictwa 1) o publiczne,' służbie FAIr .. 
nuuądu stoJicy, miarę spłatą łak zw. długn uli e- podatków a mianowicie: zawodowego, oraz projekt no- \ 'ia, 2) o izbach aptek3ll'skieh. 

2) projekt ustawy, ustauawia nowskiego. projekt ustawy o podatku 0- weli do ustawy o 11aństwowym W końcu uchwalono dwa .... 
ląc y ol'dlDaeję wyborczą dla 4) projekt ustawy O PRZEJĘ brotowym oraz projekt ustawy podatku dochodowym. Projektu porządzenia rady mJnłstpów: 
niast: Krakowa, Lwowa, 1.0- Clu PRZEZ SKARB PA~STWA o opłatach rejestracyjnych od wana nowela ZWALNIA OD PO 1) o ZJllianie granie nle1d6-
i)ZI, Poznania, m. st. Warszawy WYPŁATY DODATKU NA przedsiębiorstw i zajęć. Treścią DATKU DOCHODOWEGO: dy- ,'ych powiatów województwa 
:Wilna. MIESZKANIE DLA NAUCZY- tych projektów jest ZNIESIE- widendy od akc.ii i udziałów w poznańskiego oraz 2) o ustale-
3} projekt 'Ilstawy O POPRA- CIELI PUBLICZNYCH SZKÓł. NIE PODATKU PRZEMYSŁO- spółkach i spółdzielniach, pewnI} nin wła~ciwośej terytorialnej f 

i\7IE FINANSÓW. ZWIĄZKÓW. POWSZECHNYCH, przewidu- WEGO W OBECNEJ JEGO PO kategorię przychodu na pokl'Y-' siedzib izb skarbowych. 

r a n W Grem dla r 
Rząd GOg; przvsla"l, do rewiz;i naturalizacji. -- Żydzi nie 

beda otrzvmywać dewiz na wJliazd zagranice 
ZapolAliedz Ścislej ""sp6łpracy nie.niecko-rullftuftskle 
BEI!LI~, 2~. 1. f PAT). -~'ie, 

fnlc-(' , ' " nr, ro informa:cy.jno:. 0-

e;bsz ~'ywtad swego bukat'C'sz­
h'ń1s'm:; I hOl'cspondenta oz pr('­
miccf'm f;o{:8., 

1\a wsf«;>pie premier (iJ,ga 
sfwj"l'dzil wolę swego rządu dal 
~,]'(~go zacieśnienia przyjaznych 
stcsunków niemiecko - rumuń-
sliith. , ~ _ 

Ruch narodowo - soc.ialistycz 
ny w Rumunii wynł:kl z po­
wszechne,l niech!!ci do systemu 
"l1ieszezerej i bezsilneJ demokra 
c,ii". Z drugiej strony napływ 
niepożądanego elementu żydow 
sldego powodował ciągle wzmae 
nianie haseł uarodowo _ socj.a­
Jisłyeznyeh. 

Zagadnienie żydowskie w Ru­
munii Jest nietylko problemem 
,;.!;ospodm"czym, lecz posiada o­
no również swoją stronę moral­
ną· 

Żydzi nie zadowolnili się za­
gal'llięeiem handlu w swoje rę­
ce, opanowaniem fabrykacji i 
uprawianiem lichwy, przy czym 
operowali: pieniędzmi, otrzymy 

w811ymi 04:1 swych współwy- się zagranicą, o tym, że wszys­
znawców z zagranicy. cy ministrowie pełnomoeni Ru-

Wślizgnęli się oui również do munii zagranicą mają bye od­
literatury, radia i filmu i dlate- wołani i Ze premier Goga ma u­
go poczęliśmy ich wyrzucać. - dać sl~ niebawem do Bertin.a. 
W Rumunii asymilacj3 -nie mo- * 
że być nigdy rozwiązaniem pro- BERLIN, 22. 1. (PAT). - Na 
blemu żydOWskiego. dalsze żywe zainteresowanie 

Dla nas, mówił dalej pre- zwrotem po1ityc7Jllym w Rumu­
miel' Goga, istnieje tylko je(lno niJ. wskazuje SZCł'eg artyknłów, 
.tedyne rozwiązanie t~o zagad- i pnblikac.ii na ten temat w 
nienia: zgrollladzenie żydów na dziennikach nielllieckich. 
jakimś wclnym terytorium i u- Na czołowe lniej:see wysuwa 
tworzenie narodowcgo pań- się dziś długi wywiad z człon­
sIwa. kiem nowego gabinetu rumuń-

Oduośnie zagadnień mniejszo skiego .min. Hodoszem, ogłos.zo­
ściowych, oświadczył premier ny na pierwszej stronie "BerIi­
Goga, państwo rUJlluńskic mo- ner Boersen Złg.". 
że rosnąć i nabierać siły nie lici Dziennik zaznacza, że lllini-
ska.fąc Il!niejszośei. sfer Ho~, dołychczas6lWY rc" 

IW: zWlązku z tym skoustato- daldor naczelny dd.enaika "Ta­
wał premier Goga lojalność ra Noastra" otrzyma od premie­
niemców - obywateli ' rumuń- ra G6gi misj~ stworzenia pew­
skich. nego rodzajn ministerstwa pl'()-

Gaga iedzie do Berlina! ,:~=;~:;:: m:n::r~;, r::k 
SOFIA, 22. 1. (PAT). Tutej-I prasę, radio.., fiI~ teatr, sztukę, 

sze poselsrn'o rumuńskie zaprze tury8ty~ę. ~finister Hodosz: za­
cza '\\-'lia.doDWŚ'łii, jaką ukazała \ stl'ze~ł sie jednak, że nOwe mł-

nłstersfwe : romuńskie nie bę­
dzie miało t.ak szeroko zakrojo­
nych zadań, jak niemieckie mi­
nisterstwo propagandy. Jednym 
z najgłównlejszyeh posu:nłęć w 
zakresie reorganizacji propagao 
dy ma być reforma prasy: USU­
NIĘCIE ELEMENTÓW ży­
DOWSKICH, uregulowanie.za­
wodu dziennjkarskłeg~ stworze 
nic izby prasowe. 1 itd. 

Na prośbę korespondenta 
"Boersen Złg." minister przed­
stawił PROGRAM ŚCISŁE.I 
WSPÓŁPRACY KUL TUBAL­
NE.J Z RZESZĄ NIEMIECKĄ· 

Dziennik ey~uje nasltępując~ 
oświadczenie ministra: "Dołych 
czasowe stosunki polityczne w 
moim krajn przeszkadzały na­
wiązaniu ściślejsze.. wymiany 
kulturalnej rumuńsko - niemiec 
kiej. 

Powstanie rządu Gogi zmieni­
ło sytuację. - PRAGNIiEMY 
WSPÓŁPRACOWAĆ Z NIEM­
CAMI, MOŻLIWIE NAJŚCI­
ŚLEJ WE WSZYSTKICH DZIE 
D-ZINACH i postarać si~ ~ to, 

ażeby rumuni w jak! ~ 
sze.i liczbie poznalł naiód I '*fi; 
ną ziemię nlemieekll ł ~ 
ców". 

Wkoocu mi,~ ~właat:ai:~ 
iż zniósł on wszelkie dawne ... 
kazy ksiąiekl I pł8m oraz m:;i 
mów niemieckicll, a w:reI.9llde 
dodał, że NOWY BZĄDi BU-. 
~SKI W PODOBNY SPO­
SÓB, JAK POWYżEJ, Wsp('Jł,.; 
PRACOWAĆ MAJ Z WŁOCHA .. 
MI l! Z POLSKĄ. 

Rewizja naluralizacH· 
. BUKARESZT, 22. I. (PAT). 
Agencja Rador komunikuje: Mi 
wykonaniu swego programu 
rząd POSTANOWIŁ PRZ\'ST~ 
PIĆ DO REWIZJI NATURAI.I­
ZACJI, osiągniętych po duiu 1 
grudnia 1918 r. Dekret opnbli­
kowany dzf§ w dzienniku ur:l"­
dowym ustala procedurę 1'1'" . 

zjf, która odbędzie !d~ w f . ' h 

postępowania sądowego. 

(Dokończenie na l:i l'. ,., 
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STAT lA STA 
FraJnCUJSlki kryzy.s ministerial· 

ny zakOllczył się lf.ym, iż drugi 
rabinet frontu ludowego, gabi­
net ChaUJtemps'a, został zastą­
piony przez nowy gabin'et, 1Jl3 

czele którego !Stanął ten sam po 
lilvlk. Nie bacząe na to, iż na 
czele obydwóch gabj·netów stoi 
ta sama osoha, skład gabinetów 
jest zgoła inny i świadozy Q du­
żych przesunięciach na prawo 
lla francuskim terenie parla. 
mentarnym. 

Głębokie rysy na fra.ncltls.ki.m 
f,ronde ludowym sYb<PJlalizowa­
liśmy j lłŻ ki,llkakTobrue. 

rządu Leona BJuma w masach 
i stworzy.ło dla niego bardzo 
poważne organkme trudności. 
WYll"azem tych klopotów i wiel­
kkh d-o p'l'zezwyciężenia t'l.'U­

olll'ości byił'a og'l'onma fala su-aj 
ków, w szczególności s~rajków 
okupacyjnych, ktÓł'a zalała całą 
Francję z chwilą obję,cia rzą­
dów przez Leona Blu'l11.a. Pooer 
wa~ to z góry pll1llloiw!QU akcji 
rząd()IWej i dalo mOŻ!lllość po u­
pływie r()l~u senatowi spowooo 
waIlie llISIb\,pienia gabinetu Blu­
ma. 

wico,,'ą, dopingowaną przez 
Iranen.skich komunistów. Ko· 
muni.śd nadal, PQmlmo zapew­
nień wierności rządowi, starali 
się manewrować z zewil1ąt.rz, za 
równo pod pretekstem S'P'l'awy, 
h isZ'paiisiki ej, .laik i spraw wc­
wlJ1ęrrz;no - polityelinych: finan­
sowych i s>ocjallJ1ych. Bardzo 
prędko dQProwadziło to d'O ta­
kiej am.omaIii, iż w waZlIl'leJ­
szych kwestiaICh przed posiedze 
niem gabinetu minis,tTowie S()­

cjalistyczni z jednej strony i mi 
ni.stll'owie, nal~y do partii ra 
dykałów z drwgiej ull"Ządzali na 
l'ady przed!wmfPlle i linia gab:­
netu stale była wypadkową 
kompromisu pomiędzy tymi od 
łamami frO'lllł.u ludowego; kOt1l1u 
niści zaś, z,wła.~lJCza na terenie 
po.zaparJ.Muentarnym, stale wy 
Iwarzali rządowi trudności, dą-

niemal całkowitą likwidację zada walają się pOC'1.'krzch()wllt· 
frontu ludowego, to też koncep anaJizą francuskiego życia poli ­
cja ta musiała upaść. Próby u- tycznego, chętnie s:::'orzy'S'tali z 
formowania nowego gabinetu ;capewnienia generalnego sekre­
Leona Bluma by}y z góry ska- ' tarza franouskiej ko'nredera~ji 
zane na fiasco z przyczyn prze- pracy Leona JouhallX jż fran­
sunięcia sR poszczególnych cuslki frO'Ilt ludowy w temnje 
frakcji wew,nąJtrz fraucusJdej s>t.anowi nadal poLętną silę Il"ea I 
partii socjaHS'tycznej. Odłamy 'ną. Zapewnienie ,1'0 jest Jedna],;­
lewkowe, w szczególl\lości frak że bezwaJrt'Ośdowe, gdyż wszy t 
cja Zyromskiego, która jua; po kie dotychczaso,we wysitki przv 
upadku gabinetu Bluma byt a woo.ców rady!ka,llIlyeh i socjali­
przecilWna ud'ziru:OIwi socjali- stycznych frontu ludowego zdą 
stów w gabinecie, n~ ma,;ącym żaly właśnie ku temu, by pomi~ 
soc,ialisty na czele, obecnie na- dzy akcją parlamentarną a ak­
wet słyszeć nie chciała o gabine c.tą pOlapadamen-tarną istniała 
cie, w którym soe;a'liśd ni~ po zgodm.oś<l, by unikać możności 
siadaliby głównyteh pozycji kIlt przeciw1Sltawiauia akcji poz3Jpar 
czowych. lamentarnej poJ'iJty.ce rządu. Z 

Kryzys został rozwiązany w ch'Wli:lą gdy 'P'OW\Staje znó,w nie­
drodze uform.owania przez bezlPi~zeństwo rozdźwł~u po­
Chaut~IDIPs'a nowego gabinetu, między "U8"S lega)", a "pays 
klory składa się pr-zeważnie z reel", t. j. pom.iędzy rządem, a 

Jll!Ż w chwili powstania pier­
\>"S'zego gabinetu front.u lud~ 
go na czele z p11Zywód'cą socja,}i 
stów Leonem Blumem ostro 
krytykorwaliśmy kom'lllOiS'tów 
francuskich, wid.z.ąc w ich 00 ' 
mowie wz,i~ia UKiziaru. w ll'Tlą· 
uzie poJityemą 'niesrezer05ć, 
ch~ć pozosławiMia s'Obie w{)I­
nej ręki w celu wywierania 
wpływu na rząd Od zewnątrz, 
od strony "ulicr. Wprawdlzie 
komuniści franQUscv zaq>ewnia. 
li. iż będą całkowicie pq>ierali 
pienvszy nąd tirOiJl!t.u ludowego, 
J cez było !r'ZeCT..ą jaM1Ą, ił ~ 
oni do Uitworzenią swego 1'Odz.a 
ju dwutorowoŚCi pOlityJd fra!ll­
cuskiej, stawiając obok n:tdu 
oficjalnego jakiś inny, w\praw· 
d7.ie uieuchW)"łiny, .,'l"z.aiił mats", 
POdkOpało to z góry aułoryteł 

R1Jąd objął wY'biłtny ellotoek 
partii radykałów S()ołecmych 
ChaułemJp-s, który uformował 
rzą.d z przeidtsta wicieli partii l'a 
dyik.arow i partii !Klcjałistycz­
n~h; w tym drug'im 'l'utd.zie, 
ZIlBn:YIm .jak{) f',!abim.et Chau­
tMllJ)s - Blum 'Zasiedli prlli'Wi­
cowi przedstawieiele parlt>ii ra­
dykałÓW, znani przeeiwnky 
frontu ludo~, 'jak QuewWe, 
Sartt'ault, łl zw9:aszC7.a B <J.nnet, 
kJtóry objął tekę minis.tra &kar­
bu. W fście t~'Im już w swoim 
ez.a&ie widziełiśmy osłabien.i,e 
n. terenie pal"łam.entu pozycji 
r~~ z.wolel1llikÓ'W 
frontu l~. IJednoezeŚllie 
łatwo bylo przewidzieć stałe tar 
cia pOmi~y ~ą B-oonet, a 
s-ocjal.i.stami, kti6rzy musi'eli we­
WIl4tr-z włllMlej partii liczyć .się 
z ~z tntoeniejsz.ą opozyeję le-

.---------------------------; dążeniami szerokich mas Judo-
NOWO OTWORZONY MAGAZYN MEBLI w)'ch, FraJll'cj,j ludowej g,rozi 

S 
~ E wiel!kie niebezpie<:zel'i.stwo cal-5 IJl N I l Jl" l E 5 N I W 5 HI kowi\lej u!lra\y zys~ów poli-

ul. PIOTRKOWSKA 150. tel. 2'72-2.5 
edJMa ... , Złotpt MeR' .. na WystawIe RumieU • Łodl!i w '936 r. 
FOSlADA ". SKtADZ1Er 

~pIetM wzen.1e .... : stołowych, sypialni, 
gablnet6w, lrachnl OlU bogaty wyb6r ,...rtaJdI 
"'1, .,...tdll ..... ISQdt~ ..... 

Wykonan" solłd". Cen, prlIJeł4lP"e. Dogodne .arunkl 
Dł ugoletnle gweraneJ-

ŻĄe jedn.()iCzeŚllie do t~, by radykałów różnyeh od.cieni o­
stanowić języalek u wagi. W raz: 'Z ,przedstawicieli tak zwa· 
ten sposób rz~ ChaUll~mps - nej unii S'OCjaHstycmej (bor/· 
&um &1D.uuony był do słalego courowcy). Socjali~ci do teg'Q 
la WIi rOwaJlli a, co pozA>awiało go ~'abinetu nie weszli, zapeW1nilli­
m:oIftośici prowadzenia jakiej- jąe jednakże pana ChaUitemps {) 
kOIwiek: p),ani()IWej p ołiŁ!k i i nrym poparciu, o ile rząd jego 

TragicZDll aom ohałupnik"6", gareDa ,w, lJrak'u powiett'za, (( ~Io 00 ciągłej kompmmi- pOJIOBbUe włemy pOdstawowe 
hyła jU'Ź nie'jednoOOtł-otnie 10m.!. dym ~ zelai*a, opalanego wę- SlOwości w ee~h ~a. mu paktowi frOlltu ludowegO. 
wiana. Nabiera ona 'jed!nak swo gk'.m, ~iska. łzy ]'; ~e- IP-owame ~~;enie się krY. - J & ' . -. t h 
icJ sree'janej wymowy dqpiero niooJCh oczu. ('zy moiecie 50- I"'''ft~~ es. rzeeaą ,JaMl>l\, lZ W re 

bl" ... ,--'" bi. -:yobra-;..c; _1 .. ..1 -h 1 __ ~ fl'allelJtllklego &ontu ludo· nOW'yICh wanmkaleh Il'lZąd Chau-
przy lZ\SZym ZCvJWJłęICJU Slę Z - n ' -.. .- Je"'ł"'- "s'"' l'U .. uj8Jwnił..o się' po 'W)'boirJł,eh teDJ!)S ~<JDy będzie 8lUkai 
jedlIlym z na.jwięk&zych ołroa· chi i czy ma.jeeie sobie t4)l'a~. dO rad miej&tdch i se,Jmik6-w ~ JMIIrJamen'-'nego 
k6w cllałiupniczylCh w Bn;ezi- il~ nie1ll!lł.amlego kłqłotl1 z ich ~ieh. Wprai~je ey- n~ prawo, aby wśród ~_ 
nadi, których właściwe oblicze zdrorwiem. m!& leka.u Qomowy. n-y świadcz~ _da.l C)I utrz~ 'WkleIł ef'.Iltrum _~ I(losY, 
ukazuje n-ie!l'y1OeK () hMych, we 'energii i w,\IIiłkOw trzeba !lm po1itt~eig.() 8tMlu p~ k't6re zastąpiłyby mu gto;y 
(',hoć ta.na.ebrńe wyl)udowan~h włolj!Ć w prAcę, czę!60 mA:I'Ilie.- ni. ~ paltie. ~hodzIvee '" ~ji kommristy<ez.n.ej. 

W ten ~ób' zarówno skład 
osobowy lilOwegO gabinetu, lak 
i W)"two.r~ona n{)W'a. k.oniUiIlktu-

tycznych ze zwyd~&tw wybO'l:­
czych, w:yslkanych w ciągu o· 
statnich dwóch lat. 

\V Tazie nQweg.o kl'YlZY5.u ga4 
binetowegQ, rządy mogłyiby 
Jlrze.i~ć w drodze z~el1nie le­
galnej w ręce osób nietyilko nie 
pochodzących z ł-011a fronŁu lu­
do-.vego, lecz ""ręcz mu Wil"o­
gich. MutaHs mutandis, t. j. J; 

pewnymi zmianami powl6rz~-la 
by si Q taka sama histol"Ia, jak 
w Niemczuh w ehwłlł .. keta 
władzy przez HItlera. 

To tet dOlch'odIzimY' do smut­
nego wniosku, i~ fra.n.cU!Ski 
front ludowy maJdUije się w .. 
blicru 'Ostabniej staw'ki, która 
ro.z.strzy~~a1by 6liełylko. lo­
sach poHt,,'lCz.n~h Franc' ..ac,.. 
wej, lecz i o losalCh E~ ł 
'P o'koju. 

S. Czeaelnłcłd. ........................ 

I\la Izbicka 
uomacn, I'rtwuzającycll pOzOry ją~ w takieh' W'8ł"tJlIJIk.~h' t y- $'kład f.rontu łmow •• jednak_ 
doslaitku, 'ale b'oIemice - ul. śrw. eie Urllańs'kroh sprowadza się Ż'e do§ć licme ~dki ram8Dia 
Anny, ReforunatOlr'skiej czy Sien 'W'y~e do 5ZJ!CKt i wtetemej ,tak zwanej wyborezeJ dyscypti 
kiewicZQ. W lICh dre'Wlńakaeh trOls'ki o pTacę - lZatrau' się w n,y IewI(Owej wyikazały moc.ne 
gnieździ się przytłaczająca wJę· nich pomucie nelCzJIW'i.stOlŚci, spot~wan\e się braku epoisto. 
ks'z ość ludności tego powiato~ senw i~ia do tef,'O stopnia, że ir.i ftOlllltu. ludQ'W~o. ZaJl'a'Ze'łn 
go, o 13 tyts.. miesZikaneów, mia- na pytanie: ,,Jak ze ro.r.o- wzmogły się sił.n.e tarcia na te­
~la. gd1lie 00 krok spotyka si~ wiem~" - o<:1(l'owiada.: • .Nie renie ~rlamentał'lllym., któ 
ślady nędzy i k05la\\'y napi'5, (). m,?gę. lIla'rzekalć:' -. cbo~ mo ~h odgłosem była r jednej 
kreślaj.ący właściwy Brz~zinom dlz:lecl po k.ątuh zan~ZJą Slę ka Urony ostra polemika: prarowa, 
rodzaj wyk()illywanego rzemlo, szlem, żona cierpi na bóle krzy w szczególności pomiędzy socja 
sla' L krawiec. ta, a dorosłe córki mają :dIośli- HsIt,am,i a kom'Ultlistamł, z dir-u· 

ra! parlamentrum.a. świadaą o wykwalifikowana pielęgniarka 
bard.zo powaimym osłabieniu f z długoletnim doŚ:wladczenłem 
fJ'aDeuski~o IrOOhl ludowegG I przyjmuje wszelkie zabiegi. 

\\Tiosną, P'l'zez mwarle o1lna wą, enemię. 'nrzeba dopiero, by giej u.ś $'łłrony oora.z ostr"lejsze 
dochodzi warkot maSZYln do lekarz domoW;, wezwany z po ~rcia pomiędl1.y miniMrem 
~~ycia i wypełnia cilł6ne ulicz!kl wodu obłoime.l chOToby, odkrył BOinn.et, a niek.torymi m1nisua-

teraz, w okresie martwego se· ich rzeczywisty stan z.dJr(jWia. mi - s~lalistami. lLeOlO Blwm 
ZOilU, warsztaty Sil;oją przeważ- by leczył, wy.s'Yłał do sllpital~ stArał się 'v miMę' moiności 
nic pU5tką. Brzeziny prze.rtaly czy s:łJJm.f.ori-um - wtedy dapie I kOlO f1ik t y łag'Odzić i usuwać, 
pracować na ek~port, a zamó· 1'0 cboć trochę się z,mienia'. l~cz nowa fala strajków, która 
wicnia trafiają się tylko dlOr)"W- \ Urballski - to nie wyjątek, llija'Wllliiła się pod koni~ ubiegłe 
czo, powodując lalką licytacj~ to przreiętny mic-<;zkaniec cha- go 'l'0IkU! liniwrezyła jego wy­
.zarobków w- dół, że płaca o- lupniCiz:rch' Brzezin, któTym, od siłki. Dru.gi gabinet fł'ontł.u ludo 
siąg.a fantastycznie ni!Soki po-I 1928 r. równocześnie ze .spad:- wego musiał podać się do dymi 
ziom, za uSlzy.cie np. pary SIJl'Ol- kiem zarob'ków i Qhniieniem sji, aczkolwiek formalinie posia 
dni otrzymUJje cha!~piJ1ik' do- się pod k,aż<1ym wz.ględem po- dal nadal 'W parla:'tlleneie poważ 
słownie 40 g'r., kamizelika, w ziomu życia, pQ1cz~lQ już nieod- ną. w ięlk'Swść. 
11 ajlepszym przypadku, 'Ocenia· ląICmie towa!l'ZytSzyć se'rdecma FQlrmaltną p1"Z~zY'llą \l!Stą,tpie­
Tła jest ju,ż na 30 gr., a chłqpa'k kuma n~,dzy - dlOT,oba: aI'\1r~. nia 'rządu Chautemt>s'a był Q 0-

prasowacz za 16 godz. d6słaje t~, reumatymn, ~ilica, ja- świadozenie koontlJDi~'ycznego 
zaledwie 60 gr. , glica, cl1()lroby weneryczne_ - posła Ramette'a, it komuniści 

na~ terel.lue .. paJr>l~~ła,rlnym, OYZURY. TEL. 246-36. 
ZW2a.!Ul!'A, II'Z prU'JUamowana 
przez B~uma polityka poparcia •••••••••••••••••••••••• 

Warner Oland 
w zakładzIe dla chorych 

umysłowo 

(sły,nne ,,50utiens") nie m'Oże 
słuiyć dla n{)wego gabinetu, ja­
ko od!sikoomia do planowej 
trwał~i i wy.raŹJnej linii poli­
t'y'Cmej. a to t)'m p eWlniej , że 
jak to wy,ka'JP;ało glosowanie na 
OSJtatnie,i radzie naczeln<l} fnn- HOLLYWOOD, 22.1. (PAT) 
cu~kie.i partii socjalistycmej 
wpływy blumowców doznały 
znacznego uSUZlłplcnia na ko­
rzyść lcwk'01\--ych odłamów ma 
newrowanych przez kOmuni­
stów_ 

Politycy i ,publicyści, którzy 

rPAMIĘTAJCIEI 

Znany artysta filmowy Warner 
Oland (Charlie Chan), który zagi· 
nął od wtorku, został umieszczony 
w zakładzie dla nerwowo - charych 
Choroba artysty miała nastąpić na 
tle nieporozumień małz'!ńskicb. 

w sobole 5 lutego 
Szybkość pracy wy,wolaJn~ Brzeziny prócz praey potrzebw- gotowi są wstąpić d'O !rządu f:ron 

pest nie jej nawałem, ale ko- ją pl'lzed'e w5z)'s>bkim lekarza, by tu ludJow~o w celach jego 
niccznoscJą wyciągnięcia jak przeciwdz.iałać klęlS'kom- W'Ywo- wnnoonienia: Ta raptowna "mi 
największego zarobku. W',:ho- ła!J1ym nie Łydko niską stopą ży- nisteriaJnoŚĆ" komunistów była I 
dzimy dO' izby kra:wca, Urban- ci()w'ą, ale brakiem zdl."Ow-o'ł!noś- ll:atural!nie bardzo pOOe.ll'Zana 
skiego np., speca od szycia ~o ci tego mias.ł.a biedy_ ze wz,ględu na: ich poHtyik.ę na 
dni. Pll'acują tam trzy cótrki, żo Obemie, WlS\PóJ.n)'lm w)'!Si!- terenie pOZ3lpalrlamentarnym, 
na i trzech czeladniikow, bo do- kiem zarz.ą,du miejskieg'o i ubez ponadto udział komunłstów w 
piero vi takim zespole moż,ua pi ecz alin i Sipołecmej pow®tal\lie rządzie stworzyłby dla Francji I 
w ciągu 1('> godzin UJSzyć przy- na wj.OSII1~ w B'I."zezinach nowy duże trudn~i w polił!yee mię­
naju1!niej 40 par spodni, co za- ośrood;:, zdrowia, na które~o te- dzynarodowej, w szczegól\O'ośei 
pewillia wzg,l~lnlie znośne, Ja.k renie działa.ć będą: p'l'zyc'hod:nia w s'tosunlkach fl'arneu;siko - an­
na tamteJsze LSto.sunki, wyna~ro przeciwgruźlicza, jaglicza, we- giclskilCh. 

BAL "RODZINY POLICYJNEJII ~ 

"ALRGOŻS" I 
zaprasza na wyoieezki: 

jndywidualne do Paryża, Włoch i Wiednia 
tlzenie _ po całodziennej ha:- nery,czllla, gabjnet delltystycZiI1y Po UiSt,ąlnitmiu rz.ąd,u Chau­
l'ów,ce wypada "na głowę" 1,80 i stacja opieki nad matką i d:ziec temps w cią,g'll kilku dni cZylI1iQ 
zł. i to' wypłacane w skąpych kiem. PQll1adto ubezpiecza,l!Oia ne bvhr ['óŻIIle próby uformowa 
ral3Jcll. społeczllla przydzieliła na terelJl. nia gabinetu, lecz nastr~czały o-

Pracują w izbie, która &łuży miasta drugiego lekal'za: domo- ue duże trudnoś.ci organicme. 
1:a wars~ta>t, kuchnię i mieszlka- wego, wzmaoniając tym opie'k~ Pll'ojekitowany gabinet BQu­
nic, gromadząc na swej małej lekarską. Chałupnicze Brzeziny net'a już ze ",-.zglę.du na osobę 
przestrzeni 13 osób. \Yieczorem sposobią g.i~ dO' walki z choro tego polityka oZlllaczałby silne 
kopeć z lampy naftowej zatyka bami. wzmocnienie l'ea-k~jj socjalnej i 

grupowe: ćlo WIEDNIA 14:·dniowa, wy}. lO/lI zł. 125.-
do SAN IEMO U-dniowa, 'f' 6/11 zł. 375.-
na. IIWIEIE 23-dniowB, " 6/II zł. 575.-
na SYCYLIE 23·dniowa, 6/1I zł. 620.-
do LONDYNU H-dniowa, 23/11 zł. 275.-
do BUDAPESZTU S-dniowa, '" 26/II Ił. 190.-

Zapisy przyjmuje i iuform. udziela Polskie Biuro Podróży 
"ARGOS" w Łodzi, Piotrko,vska 60, telef.: 104-:)0 i 101-7(5 



Nr. ~2 

Zgon małionki 
Leona Słuma 

, PARY:2:, 22.1. (PAT) - Dziś 0-

kolo godz. 2O-ej zmarła w klinice 

• 
I arem dla B sZI 

po przebytej ost~tnio operacji pani (Dokończenie)' ze odbyły ~ wojskową w .. 
teresa Blum, małzonka b. premiera. 'I 1- k· h· .......... il· romuu'skieJ·. rl'.dftIl'1ł l1IłDł 

. l, erowJ~ wszyst Je gmm ma .... m Qf,3fYM ' .nt.A 't::f'r"r'ftI-' .... r.t~ ~ . 

Paragral aryjski I !~~:~!~~~~;: :~~g:i;;:-a ~~~ w~~::: 0= :;;~: '. ..' ,;. ',' - llLUt.\ l6U;QLE" lłill~i U~t;lJm 
" pomorskim zrzeszeniu st~ich żydów, wniesionych do KREŚLONE Z REJESTRU O- hlemem żydowskim 'Y' Rnmun!i, I iyl kró!&W'i Karol~ swe listy 

-- rejestru obywatelstwa z oduoś- BYWATELS'lWA I Z LIST WY do kraju przybyło WIelU wybit- '\OdWołnJąee. Jak WUldOlJl(), p{)-
Iekarzy weterynarII uymi adnotacjami, jeśli chodzi BOBroW. I nJ'Ch dziemdkarzy. Obecnłe ba- spł Ostrowski zwrócił się do swe 

Warszawski koresp. "Głosu Po· o wniesienie do rejestl'u obywa- ' I~ą: iEasłermann z ,.DaUy He- go l'1'..ądu z prośbą o odwołanie 
rannego" telefonuje: telstwa dokonane na podstawie 150 adwokat6w raId'", Panthcr z ",Daily Tele- go, nważają(', iż wobec zmiany 

W tych dniach odbył się zjazd decyzji sądu, lub komisji apeIa~ .. .'0 .graph", Sebruidł z , ,, Volldscher polityki Rumunii obecność jego 
pomorskiego oddziału zrzeszenia ('Y.inej. W tym ostatnim wypad s .. re~ no B~bacll~er", Gołzer , z "Der w Bukareszcie nie jest potr-I.:eb-
l~karzy weterynarii. kllSądy przystąpią ,do rewizji BUKARESZT,:!'l. 1. (PA'l1.- S~, Gayd'! z "PopoJo na. Ostr?Wsld opQ,~cić ma Bu-

Na zjeździe wysunięto projekt naturalizaC' ji jedynie na żądanicI Jak donosi pI'8S8 sł-ołecma ima. d'altaba", ManateIll"a\ z "Messa- kareszt mczwłocznie. Sprawami 
zmiany statutu w ten sposób, aby prok.uraturY. . adwokacka w Sassach ~ gero", Huł z "Narodni . Listy"' i poselstwa kierować b~dzi(' .na 
do zrzeszenia lek<arzy weterynarii Jeśli chodzi o wszystkieli in- na specjalnym zebraniu około fr~culi. JI.'l'Gt.,ne Tareau •• ,!r-~ą· J'azic charge d'affaircs. 
Rzeczypospolitej Polskiej nie mo- nych figurującycb na wspomni a 150 adwukałów tydowski..-go ciziU ~n~ Ilnk~eł.ę .0 • kwesti} zy-
gly należeć osoby pochodzenia ży- nych listach, to l'rybunały za.i- poeh4Jldz-enł.a. do~skie!, f1!)~ezd~Jąc ml~ł3t~ ,) Do Meksyku i Litw, 
dowskiego mg!. ci lekarze wetery- mą się weryfikacją z urzędu. ZWledzają~ m,!elmee żyd?~skłC 
narii, którzy wstąpili w związlii Celcm udowodnienia swych Ziazd dziennikarz, ł dok?'1uJ1}c lIcznych zdJęc fo- CZERNIOWCE, 22.1. (PAT) -
małżeńskie z żydówkami. praw osoby wniesione na wspo- łograftttnyeh. . Prasa donosi, że 250 rodzin żydow-

mniane listy. będą musiały zagraniaa,... Poseł Z. S. R. R. . . skich w Bukareszcie zwróciło się 
• - do poselstwa meksykańskiego o 

PtrZ~dsdfaW:lć są~~()!Wi ddzi0~łum.enty, CZERNIOWCE, ~. 1. ('PAT). oluteił Bukareszt zezwolenie na emigrację do Me!isy. 
s WIeI' za.lące, lZ uro y SIę na "BessarabskarPoezła" donosi, I'u Poseł o' · . d ł.o l .od 
terytorium Rumnnii, nie posia- Ze W związku li za.inłC1"CSOWa- BUKARESZT, 22. l. (PAT). - ~a~ie będ .swla cZi' ze {a~ : p~ 

Zabil konkurenta 
i skazany został 

na 10 łat więzienia dają innego obywatelstwa oraz niem się JWatJ1 europejskiej pro Poseł sowiecki, Ostrowski, zło.. dual nie. zle rozpa rywane m yWJ' 

Warszawski lmresp. "Glosu Po­
rannego" 'i.ełefol1uje: 

Sąd okręgowy w Warszawie o· 
glosif w dniu wczoraiszym wyrol{ CI' " atoli · D10WC 

1,T.ara Noastra" donosi, że rll" 
muńska komisja dewizowa wydała 
zarządzenie, iż ŻYDZI NlE MOGĄ 
OTRZYMYWAĆ DEWIZ NA WY· 
,fAZD ZAGRANICĘ. w procesie .Jojn-y Cybulskiego, o· DA "011:.'-ilI)dZ6łDI-O 

skar:l.onegl) Q zabóistwo .w Kołbie- .. P .,,, " lłei(bs~aRu " . ,dniu, :;0 b. m. 
li ~a osobi~ S~lamy R,:enberga, BERLIN, 22. L (PAT). Jak do!czej wewn~trzno _ politycznym ~' opert:e KroIla; gdzie je- RYGA, 22.1. (PAT) DOllos~ 
kt~rego uśmIercił na tle onkuren noszą z kół poinformowanych i poruszyć ma sz.ereg zagadnie* SZCJŹie i tym razem zebrać się ma z Kowna, że do Litwy przybyło 
ry)l1ym. _ _ .dnia 30 bm, w rocznicę objęcia gospodarczych, związanych z Reichstag, czynione są jUl; przy liilka rodzin żydowskich, które wy-
Sąd okręgo~y .sl,~zał Cvbulslue· władzy przez narodowych so- p1anem 4-Iet'l1im. Z drugiej 'stro gotowania do tego posiedzenia, I emigrowały z Rumunii. Szereg ro-

go na 10 lat WlęZlema. cjalistów nastąpi zwalanie ny kanclen poruszy zapewne Na przyszłość Reichstag zbie- dzin żydowskich na Litwie otrzy-
. _ ~ 1 ~eichstagu, Przypuszczają, iż aktualne zagadnienia niemiec· rat się będzie w dawnym gma- muje listy od swoich krewnych lali 
EgzekUlJ(! .VI Palest,nle na otwarciu Reichstagu kan- 'kiej polityki zagranicznej, 'ą'j chu, zniSZOZ.O'llym przez pożar w znajomych w Rumunii z pro§bą o 

EROZOLIM~ 2" t (PAT) elcrt. Hit~er. wygłosi zasadnicze czące się bezpośrednio z polity- r?ku 1933. Gmac~l tcn będzie ~yrobienie im pozwolenia na przy-
J. . '. ~"k 6-'. przemówIcme o chara~derze ra 'ką wewnęt1:'zną Rreszy. 1JIebawem, odnowIOnv. ' Jazd do Kowna. 

Skazam onegdaj na ·arę ~łDJerCJ '. . J 

(1waj arabowie zostan dziś rano . ;,. ---._-~-----' 
powieszeni. DLA ZNAWCY ISTNIEJĄ JEDYNIE PATENTOWANE GILZY 

Tutejszy ~d wojskowy po raz , 
pierwszy wyd.al wyrok p'rzeciwlm 
dwum żydom. sl<azując każdego z 
nich na 5 lat więzienia. TKI 
Ek (eSV ntvżrdowskie 

i' F. Pa(hol~zyk Vi 'Warszawie 
~ ____________ ~ _________________________________________________ R-______________________________________ ___ 

W Wiedniu • • sZYJni za4 iiiaD' frank' w (rs.ford i HenkeI 
wreliminowani WiEDEŃ, 22.1. (APT) - W cią­

gu oAtalnich paru dni w szeregu. 
sklf'pów żydowskich lV Wiedniu 
narodowi socia\iści rozbili ,.,. nocy 

o~rzglDala kr610wa Eaiptu od.s_eRo maiłooka ADELAłDE, 22.1. (PAT) ~ VI 
sobotę rozpoczęły si~ w PP'elle. 
wości Adelaide międzynarodOwtl 

szyby wystawowe, Ma to charakter KAm, 22. 1, (:pATr - N~ u- fechniiśłrże egipscy. 
akcji zorganizowanei. W kołacb roczys,to~ci śłuibnc króla. Fa.r:uika &duiril ~ys:t.ęlJ)llJją. sicrlq;~ nh 

zJechali licZ'nie . do Kairu bedui- siodJia~h' :bogfl~ ,J)\rzyh!ralllycn 
żydowskicb Wiednia llanuie mnie-o nłZ pustyni libijskiej,sławni z złotem i srebrem. Ich konie łań-
~iOjenie. tańców na koniaeh oraz ludowi czą w łaJ,it 'spcejalne.i muzyki -
_ _ tablli i zUImarv (rodzaj bQ1::l11ÓW 

• _ i piszczałek). Fechmj,s{r\Ze IUJd!o-

,Holn .,fundatorzl~· na:' 'w'orC:lI
l 
~ m~}ą za or~rl d06Ć długie a 

podeimowali każdego chętnego i zapłacili rachunek { 
w . kwocie 3.000 złotych ! 

Warszawski lmresp. "Głosu Po­
runuego" telefonuje: 

z.apowiadając z góry, ze 7la wszyst-
1<0 sami zapłacą. 

PRZY6RYPlE 
pneziębleru.\l,doznaj~ 51ę 111 -

, gl, 
zazywaJq,c ta.bletek 

ąogal 
Na dworcu glównym W Warsza­

wie pojawili się onegdaj w godzi­
nach wieczornych dwa] eleganccy 
mężczyźni, kt6rzy w bufecie ! kla­
sy dworca urządzili libar]ę, zapra­
~zając do wzięcia udziału w niej 
każdego bez wyjątku paf.ażera, któ­
ry się pojawił w bufecie, 

Nieznajomi mężczyźni kazali po' 
dawać najdroższe trunki i iadłc:, 

. Niezwykła uczta trwała około 1$ 
godzin, t. j. do wczoraj rano, kied~ I 
to obaj mężczyźni uregulowali ra­
chunek wynoszący aż 3000 złotych 
i odjechali w kierunku Wilna. ze­
gn.ani owacyjnie przez uczestników 
liba<:'ji. 

kim cienkie 'k\je, :kJtÓ're krzyiŻują, na­
t~Uiją,C i 'ptz'j"Sirudają-c ró;w\Ilieź 

. Dotąd nie udało się US1illić 
są bojni "fundatorzy". 

• \v takt wlaśc,i"'ych melodii. :­
Jest '1~0 staJrn. s z.t lika , kiórcjZluu­
jomośc pr'zecoowa~a się już' tyl­
ko w niewieLu prowincjach: Opiekun ks. adzi lila 

Został nim ziemianin Kazimi,erz Boening 
OSTRÓW, 22.1. (PAT) - Sąd o \BOeninga z Polazejewic, pow. Sro ' 

pieku6czy przy sądzie grodzkim" da. 
?strowie .n~ 'Ynios~k rodziny ksią- .Równocześnie sąd wyznaczył ter· 
ząt RadzIwlłłow mIanował dla ks. mm na dzień 24 b. m. w celu wrę-­
Michała Radziwił~a z Antonil~a . 1 czcn~a oPiek~now. i dekretu i ode­
tymcZlasowego opIekuna w osobIe brama od mego przyrzeczenia. 
właściciela ziemskiego, Kazimierza . ., . 

Kalbarcz,k. na 8 i 19 'mie~scu 
w ły!wiarskich ' mistrzostwach' Europy 

Do Iiajcenni'ejlSzYch da!l'ów, 
jałcie para królewska otrzym·l)ł­
ta z racji sWylCh zaślUlbin, nale­
zą: dwie złote tace, 'w:rsadzanc 
brylantami, ze złotymi również 
kubkami zdobnymi w perły od 
63-eh księżniczek i książąt do­
mu królewskiego oraz złota ko­
rona l5-ce.ntymetrowej wysoik.Oś 
ci, osadzona na pOStum<CDeie "­
dar patriarchy koptyjskiego. 

Od ksi~~t i kJsiężniczck król mistrzostwa Australii. Pierwszy 
otrzymał jes7)cz,!3 ró~~iec ozdo-' dzielI przyniósł odr,azu dwie w' ~Ik:e 
biony .'bryl~tanii, ' ~aś król?wa niespQdzianki w. postaci poraiek 
Farida , ~" 'szrul koronkowy, je- australijczyka Crawforda i niemca 
dEm z trzech" j.akli~ cesarzowa łlendla z nieznanymi tenisistami 
Eugeni.a., datowała córkoin .1Ic- lokalnymi. 
dywa , lsmai la!, f,ldy pr~yje:ż<lżab' HenkeI zostaly wyeliminowany 
w.,..J8~9 r. n.~. qrt:w~aJX:,1C k:llUl~U przez Hollanda 6;1 -6:4 3:6 0:6 
S uezlu ego. ~a.ldro.z,gzą w"z.akżc I 4'6 ' , , , 

stwa kró,la Fa-rUJka, Jest be7)po- Crawford przegtmł z Scbwartzetl1 
,rzeczą, nabyttą z okazji m-alżcIl-l .. ' 

średni ' jego ... vłasny prezenlt dla 5:7, 7:5, 2:6, 6:8. . 
swej ż'CJ<ny: naszyJnik ze 101 bry I W ml1~ch. spotka~w\ch zwyci~ 
lantami, za kf~ry zapłacił on w stwo odmeślI faworyCI . 
Pa!yżu 4 miliony fl'anków. _ -Jakie zasiłki otrzymują 

bezrobotni pracownicy umysłowi 
,w AHSZA WA, 22, I. (PAT), ccgo i pozosta]ąeego na utrzyma 

Zasiłek na wypadek braku pra- niu ubezpieczonego członka Je­
cy dla pracowników umysło- go rodziny. Zasiłek rodziny nie 
wycli samotnych wynosi zasad- może przekraczać wysokości za 
nicw 30 proc., a dla utrzymują siJku zasadniczego. l'a okres 
eych rodzinę 40 proc. podstawy I przejściowy wysokość zasiłku z 
zasiłku. ' powodu braku pracy została 

PodstawQ wymiaru tego zasil zmniejszona w stosunku pl'ogre 
ku stanowi przcciQtnu placa za sywn3'm od l) do 25 pl'oc. Z wy­
ostatnich 12 miesięcy skladko- jątkiem zasiłków przyznawu­
wych przed, utratą za~ęcia, Nad l nych od p~dst~wy wymiaru .nie 
to utrzymujący rodz1l1Q otrzy· przekraczające] 120 zł, zasLtek. 
mują zasiłek w wysokości ,1 z powodu b!aku pracy nic mo· 
procent podstawy wymiaru na ze być niższy od 30 zł, miesi<;,cl 
ka--ldego członka nie zarobkują- ni€'. 

. . 

Prezes ludowców w och ni 
aresztowany na sali sądowej 

OSLO, 22. 1. ('PAT). W sobo­
tQ roZ([l'OCzę{ły lSlię w OsLo w 0-

becl10śai króla l1orw~Slkiego lyz 
wiwrSlkie mis.trzostwa Europy w 
Jeź<&ie szybkiej, 

kord Polski, . osiągając na 500 
mu. czas 45;1 Silk., a na 3.000 
mtr. doskona1y czas l) min. ~ 
\V:vnik nu 3.000 mtr. l1a,leży u­
\vażuć za dłuży sukces, Kalbar­
czyk bowiem zająli 'w' t)llIIl biegu 
S-me miejsce. 

K'orcma 'ta., podoixna db '})izan 
tyjskid~ llutr 'kościelnych, ma 
na swych ' bokach 'W'.śr6d fanta-
zyjnego ,ornamentu . k.rzy.ie, w. KRAKÓW, 22.1. (PAT). ,W; to na powiat bocheński. 
k'tÓir}'>Ch górną c.zęiŚ'Ć picmowej czącym się procesie członków Poniewaz zeznania jerio był1 
przecznicy' zamienia okrlłlgly StronnietwaLudowego, ' którzy sprzeczne z zeznal1 iami, zŁożony 
medabicm' z moltJy!wem lotuso- organizowali strajk rolny w po mi przez niego w śledzlwie, pro 
wym, wieńciY .}:i ' ikrogulcc l wąJŻ wiecie boehcllskim, zeznawał ja I kilrator zarzadził aresztowanie 
- symbołe wlładzy w s-taroiyt- ko świadek Franciszek Książek, Książka. 

Jed'ytny nasz reprezentant na 
I tych zawodach Kalbarezyk po­
\ bił W obu konklU'encjach re. nym Egipcie. prezes Stronnictwa Ludowego 



Zawieszenie 
działalności 

2 stowarzyszeń litew­
skich w Wilnie 

WILNO, 22. I. (PAT). Staro· 
~t a grodz.ki w Wilnie zawiesił 
dLiś na podstawie art. 16 prawa 
o stowarzyszeniach litewskie 
~I uwarzyszenie rolnicze i litew· 
~ld klub sportowy w ;Wilnie. 

Bombardowanie 
Salamanki 

Siedem osób zabitych 
SALAMANCA, 22. lo (PATi. 

Eskadra samolotów rządowych 
przeleciała wczoraj nad Sala­
"lnanką na wysokości 4 tys. me­
trów, zrzucając około 20 bomb 
ll ~, gmachy wojskowe. Wskutek 
wybuchu bomb, siedem osób za 
~t;llo zabitych, a 34 odniosły ra­
ny, w tym ki!lka osób ciQżkie. 

KaulSkJ •• kand,datem 
do nagrody Nobla 

SZTOI{HOLM, 22. lo (PAT). 
IW liście do komitetu nagród No 
bla dwaj socjaldemokratyczni 
parlamentarzyści szwedzcy wy­
sunęli kandydaturę austtriaka 
Ka,rola Kautsky'ego do nagrody; 
pokojowej Nobla za rok 1938. 

W Berlinie stracono 
3 osoby za zdradę stanu 

BERLIN, 22.1. (PAT) -- Za zdra­
dę stanu zos tali dziś straceni: Ger­
hard Diebl, FeliJ; Bobek i Artur 
P~ 

~3. t. .:GŁOS PORANNY" 1938 !q"r. f:.... 

[ 
I elerani •• Nieznanemu Żal ierza I 
Uroczystości w stolicy w 75-lecie wybuchu powstania st,czniowego 
WARSZAWA, 22.1. (PAT) -1- WETERANI" nieśli podchorą· 

W ramach obchodu 75-lecia powsf-a żowie. 

nia. styc~niowego dz~ w~eczorem, I Gdy weterani ukazali się l1a uli­
t. J. lV hlsto~yczny wleczo~ wy~u: cy strzelcy sprezentow,ali broń, 
chu po~stanla - .:wet~rant ~łozyh sztandar pochylił się, a orkiestra 
hołd NIeznanemu Zołnterzowl. odegrał;! marsza strzeleckiego. 

O zmroku przy świetle pochodni . . . 
ustawiły się na placa Józefa Pił- . Przed grobem .Nleznanego Zol­
sudskiego: kompania wojska ze me~za po o.debralllll raportu wete-

I sztandarem i orkiestrą, kompania \'~!1l. przes\1;!1 przed frontem kompa­
reprezentacyjll<l Związku Rezerwi. tlu l poczt:>w sztandarowych. 
stów oraz kompania Związku Strze Po złożeniu wielica uochód w 
leckif'go. LicznJe przybyły poczty I świetle reflf'litoró'v ru'szył pod 
sztandarowe organiza('ji b. wojsko· krzyż Romualdr.t Traugutta, dokąd 
wych, stowarzyszeń i związl{ów o· weterani udali się samochodami. 
raz tłumy publiczności. Tu, u stóp h"Tzyia złożył wieniec 

Weterani zebrali się w hallu lio- gen. dr. Wieniawa - Długoszowsld. 
1t'lu Europejsliiego, gdzie zamiesz-

Na szarfach widniał napis: "OYK-, audiencji w otoczeniu domu cywil­
TATOROWI - NARóD". nego i wojskowego 160tu wetera--

Pl) złożeniu wieńt'a wygłosił nów z Warszawy i prowincji, bio­
krótkie przemówieniu gen. Wienia- I rących udział w uroczystościacb 
wa-Długoszowski, mówiąc o PO-] jubileuszowych. 
wstaniu &tyczniowym i roli Tnau- Audiencja odbyła się w sali Rr 
gutta. cerskiej na ZamInI królewskim. 

Wieczorem w Hotelu Europej·1 W imiwiu weteranów powttał tł. 
~~im weteranów podejmował gar-I Prezydenta najstarszy wiekiem 
mzon warszawski. . (98 lat) weteran Stanisław iLążyń-

sJt4 wyrnimjąe radość, że w 1ym 
Na Zamk u Zamku, w którym niegdy§ rezydo­

WARSZAWA, 22.1. (PAT) - Z oka 
zji ()lbchodu 75-ej rocznicy powsta­
nia styczniowego wczoraj o godz. 11 
p. Prezydent Rzplitej przyjął na 

kują. Przed hotelem ustawiła się 
kompania Związku Strzeleckiego 
Ze sztandarem. Zasłużonych wete­
ranów prowadzi.łi m. iu. gen. dr. 
Wieniawa - Długoszowski, gen. dr. 
Górecki, gen Skierski, płk. Sawa­
Machowicz, wiceprezydenci miasta 
J. Ołpiński i Kulsld. 

Wjelu higienistów twierdzi, że jedynie mechaniczne opa­
kowanie proszków daje gwarancię całkowitej higieny ich wy­
konania. - ~faszynowo - bez dobytku rąk wykonane proszki 
,.Migreno-Nervosin" z KOGUTKIEM w TOREBKACH (nowe 
opakowanie) dają tę gwarancję. 

Dbaiąc więc o własne zdrowie, żądajcie proszków z KO­
GUTKIEM tylko w mechanicznie wykonanych 
TOREBKACH, gdyż dzięki temu unikaeie narażenia zdrowia 
na przykre niespod~iank1. 

wali ciemiężcy, dziś przyjmuje ich 
Prezydent Rzeczypospolitej oraz że 
jako ostatni z ostatnich powstań­
ców, którzy dożyli 1o.go krzyżyka 
i stoją u schyłku swego życia, mo­
że się zwrócić do p. Prezydenta 
·RzpJitej ze słowami "Moriturł te 
Salutant". 

W odpowiedzi pan Prezydent 
Rzplitej podziękował weteranom za 
odwiedziny w dniu wielkiego ju1J1.. 
leuszu zmagań, bez których byłoby 
trudno dojść do wolne] PotskL 

Wieniec z napisem na szarfach 
"NIEZNANEMU ZOLNIERZOWI Order, 

"Odrodzenia Polski" 

Pożar w labrUCe I. "Her~2~erg i HalbersZladl" WARSZAWA, 22.1. (PAT) _ 
"Monitor Polski" z dnia dzisie.fsz&' 
go zamieszcza zarządzenie prezy.. 

Włączone do sieci elektrycznej żelazko spowodowało wypadek denta Rzeczypospolitej o nadaniu 
Krzyża Oficerskiego Orderu Od-

\Vczoraj o godzinie 21-ej w 
fabryce firmy "Hir~-:-g i Hal­
bersztadt" wybuchł pożar, któ­
ry tylko dzięki szybkiej akcji 
straży ogniowej nie przybrał ka 
,'tasłrofalnych rozmiarów. 

Po zakOllczeniu w fabryce I tor wraz z urządzeniem uległ rodzenia Polski 50 weteranom i S 
pracy zQPomniano w kantorze <:zęściowemu znisz<:zeniu.. n:eterankom 1863. r. oraz ? nada­
wyłączyć żelazko elektryczne. Straty są dość W?· SOJ~lC. da.! tllU Złotego Krzyza ZasługI Jednej 

Rozgrzane żelazko spowodo- kładnie jednak narUZle nIe usta- weterance z Krakowa. 

wał o za palenie s i ę sukna, k tó- _l o .~n~e_·_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ rym był obity stół. Niebawem_ 

ied aisiwo władz kolejOwrch 
ogieIl przerzncił si~ na urządze· 
nie kantoru, który stanął w plo 
mieniach. Nowe znaczki . DOCZ e 

Języki ognia i kłęby (Jly~u I wydane z okazji imienin P. Prezydenta RzpnteJ 
zwabily nocnego dozorcę, dory przyczyną katastrofy lux-torpedy 
nieiwlocznie zaalarmował CCl1- ;\Varsz. koresp. "Głosu Poran- many lest w kolorze uie.bies-.. . 

~~arsl. koresp. "Głosu Poran· 
nego" telefonuje: 
Sąd apelacyjny w lW arszawie 

rozpatrywał proces, będący c· 
chem tragicznej katastrofy lux· 
torpedy pod Rudnikami, gdzie 
znalazło śmierć pięć osób, a kil­
kanaście odniosło ciężkie rany. 
Urząd prokuratorsłki pociągnął 
do odpowkdziaIności kolejarza 
13ekusa, 'U.znając go winnym złe 
go nastawienia zwrotnicy. 
Sąd okręgowy w Częstochowie 

wydał wyrok uniewinniają<:y, 
który sąd apelacyjny zatwier-

dził, uznając w motywach w~ro tralę straży ogniowej. nego" telefonuje: . . . wo·stalowym, a. 30-groszowy; ....... 
ku wielkie niedbalstwo dyrekcj! Na miejsce wyruszyły pluto- Z dniem 1 lutego r. b. mm), w czerwono - fwIetowym. Por~ 
kolejowej, która do ~l'sługl . . .'>ierstwo poczt i telegrafów wpr~ tret Pr.ezyden.ta ~a zna~zkach 
zwrotnicy !przydzieliła r ~-egza- Stany udeneń krwi uzy"kuJą w krot wadza do obiegu nowe znaczkI tych me zaWIera zadnych orna-

. " - ag ~J..otn·- kim czasie nadspodziewaną popra"·ę ,.. . t·· " ś . h 
mmowa~ego c~ I , o ruu l prz)' stosowaniu naturalnej wody wartoS<:1 15 l 30 gr. z podobl~n~ ~en aC.JI.'. nOWOSClą za na mc 
ka z odCInka L.ogowego. gorzkiej Franciszka - Józefa, regulu- Prezydenta RzeczypospohteJ Jest to, lZ wb~ew doty~hc~aso-

Oszczędność L : drogo koszto- jącej eZyllno.~i pr.zewodu pokarmowe· prof. I<1nacego ~lościckiego prag wym zwyczajOm ZMVleraJą"tV 
wała kolejni~two, .gdYŹ nast~p- ~ ZapytajCle SIę Waszego lekarza. nąc w ten sposób uczcić przyp.a swej treści je~ynie napis: .. P<!l-
shyem . powlerz.~ma od~OWl~- ny lU i V z naczelnikiem Ko· dające w tym dniu Jego Imiem- \sk;a", zastępuJą~y dotąd napIS: 
dnal~eJ._ funkCjI robotl1lkm:i, sem na c~ele. Ponieważ pożar ny, a jednocześnie obchodzone "Poczta ~olska . 
z:=trabl~Jącemu do 1.00 ~ł. mle: przybicrał z każdą chwilą na p!zed n'iedawnł'm czasem 70-lc .' Zn~c;k? te . wy~łoczone będą 
s!ę<:zme, są straty, SlęgaJ~ce mI sile, powiadouliona komenda Cle Jego Urodzm. townlez 1 n~ ka~tkach poc.zto-
Ilona dOłye~. Sama rozbiła tor straży wydelegowała na miejsce Znaczek 15-groszm.,,-y utrzy- wych odpowledmch wartoścI. 
peda k~ztuJe 250.000 zł. dalsze trzy plutony, mianowicie 

I, VII i IX. Książeczka oszczędnóściowa 

Indianie nsgsdli na· miasto Strażacy obsadzili przede B ku KUPI-ecko KI e ułowega 
wszystkim dachy sąsiednich bu CI n·. 
dynków tkalni chroniąc je przed W Łodzi, Piotrkowska 29 Kilka osób ~abitych. - W pogoń wyruszyła 

wyprawa karna 
grożącymi plomieniami. Nast~p . b' 
nie przystąpiono do zalewallla - to spełnjony obowiązek względem ale le sam~ 
wodą samego źródła pożaru. 

RIO DE JANEIRO, 22. l. Z Belem do Para wyszła wy- N - · - I k· I-
Po półtorej godzinie pożar zo agi WISie ec w !liDie I (PAT). - ,\Vedle doniesieI'i z Be prawa karna. Indianie najpraw- stał całkowicie ugaszony. Kan. ~ . 

lem do Para nad dolnym brze- dopodobniej ruszyli na zdoby- I - t· 6i -
gicm rzeki Tocantins zcbrały się cie żywności, której zwykle Przy denacie zna eZlono rUClznę, n I sznur 
znaczne grupy dziko żyjących brak w styczniu i lutym, gdyż z Wrstawa imperialna I V~Tczoraj po południu numer o bójcy. 
indian i zaatakowały miasto mu powodu wylewów rzek i cią- Gl -e wy "Kąpieli Centralnych" przy Przy denacie nie znalezioDe 
ni~ypalne VilIa Alcobaca. głych deszczów zwierzyna ucie W aSgowl ul. Zachodniej 38, zalliepokojo- żadnych dokumentów, prócz 

Ofiarami padło kilku ludzi, a Ika w niedostępne lasy i góry. Pod wysokim patronatem: kró ny ciszą w jednym z numerów kartki z napisem: .. Feli'ks (ja.. 
między nimi urz~dl1ik mnnicy- Sfery rządowe i wojskowe za- la angie,iskiego J'erzego VI ?d- ką'Pielowyc11, zajrzał do wn~- jewski". 
piuUł; ŻOllę owego urzędnika pcwniają, że uczynią wszystko, będzie sic: w maju _ parozIe,r- trza. . . Zwłoki zostały przcwieziollf 
porwali indianie wraz z dWOj-, ażeby nie tępić bezmyślnie "ro- niku tego lInkUl w G],a'sgowic Ku swel~rnl przcrazemu spo- do prosektorium, zaś poooJia 
:~ i(,ł11 dzieci i zamordowali w Je do witych brazylian", jakimi są (Sl'kocji) wielka 'w)'stawa jtl11ipC- . strzegł ':l'sząceg~ na klamce wdrożyła dochodzenie, Z1IlierZ"a 
sir. przecież indianie. rium bryty.tsł0.cgo '/, udziałem okn.a nagiego mę~czyz~ę. jące do ustalenia tożsamości sa-

JUJR~ 
t. j. 

w poniedziałek 
b.m. -premiera 

w 

• wY'sltawoow kTajQlwych i zamor- Numerowy odcIął mczwłocz- mobójcy i przyczyny rozpaczIi 
--------------.- skich. nie wisielca, po ~zym wezw~ł wego kroku. _ 

I 

'Vystawa 7.akro.lona je&'!: na prywatne P,ogotowle le'karskJ(~ Przy samobójcy znaleziono bu 

Anna Heagle 
Adolf Wohlbriick 

w filmie 

r'lowa 
Wiktoria 

olbr.zymi ą ,s'kalę i ma, ~yć potęż- (222;.6), kt~rego lekarz dr. Po- telkę z tiftlei70ą, nóź i sznurek. 
llie.isza, niż .iaJk,akQlwu:~k z dO-I znanski stWIerdził zgon. samo-

\ 

11y1chczasowych WJ·,Sltaw w An-. b ' · 
glii. Pla'l1owane są I?o,~a~ne im- PodeJuan, O za olstwo 
p1fezy gospooaTcze I CIlekawe a-

I iT ak ej e ludlOwe. ~ uciekł skradzionym samochodem 
S'ZlCzególy na,swlUil\. ~ . 

... 'V .......... ~ l .\Varsz. koresp. "Głosu Poran-
BlBLIOTEKA IM. B. BOROCHOWA I nego" telefonuje: . 
organizuje 4·dniową. wycieczkę do I \VczoraJ ran.o wY.recl~ał z War 
Zakopanego w dniach od 291 38 r'l szawy samochod - taksowka mar 
do S.H 38 i. . -ki "Steyer", typ. 500 mały, aCl:o 

Opłata zł. 30.- obejmuje prze- dynamicznr' czaI:llY, dW~ldrzwJO 
j~,zdy w obie strony oraz 4-dniowy wy, z tablIcą rejestracyjną fał­
pobyt w pensjonacie (mies7kanie, szywą z numerem AOl... (dal-

są zamalowane . 
Samochód prowadził męża)"1-

na w wieku okolo 28 lnt, wy so· 
ki o poci~H.~lej twarzy, llbr any 
w mundur i czapkę kolejar za. 

Jest on podejl'zany o zabój­
stwo. 

wyżywienie, wyci6czki). Informacji szych cyfr nie z~uważo.no). . 
I oraz zapisy przyjmuje Biblioteka,] Tablica. jest meco wlęks.za od --------------i.; Zachodnja, 59, t~1. 191-50, od (3 do normalnej, b. rak zasłonlu nad 
110 wicc~ Lylną lampką, .a . numery boczne 

Romans królewski. Moona akcja. 
Głęboki romantyzm. 
lmponująca potęga. 

Ktokolwid, zaUWH~.y sum o· 
chód, l· tóry zostal skr:ldzion~'. 
po, ... inicn zawiadomić. n a tych­
miast najbliższy po. tenll1rk po­
licji. 



~r. ~2 ~3. 1. ..GŁOS POR,\I\":\'Y" 

2 D ezu ium radu m"nislrów 
ił r,~a g bgl prz~z komisie senat:kć\ €Zf;-

1t:IO"'O na POliłdz~niu ialngn) 
. premier Składkowski o swej dymisji w czasie sprawy wawelskiej 

:.\'arsz: ko:. "Głosu PoranJJe- 1 UWaŻ31!1 Zl~ tysiąc NlZ~' ważnicj- ci do tego. ab~' nacjonalizm len 

~() _ tel?l?llU.lC : • s~ą, aJlłżclt całc moJe lII'z~owa przeno.it się z Małopolski 

h.OUllS.la budzeŁowa ellaŁu 0- Ule. jako IlI'COlicl'a. wschodniej na \Vołn'i. 

r.adowała w obcc.ności p. pre- \" dabzym cią~u p. premier P. przemówi('niu p. premiera 

.Hera Składko~Yskl('1','o nau J?H.d I oupowiada sen. :\Ialinowskie- zabrał głos seo. I(Jeszczyllski i 

zetelll prczydlltlll rady 11l1Jll- l11U. ' .. 1 OSWI3ucz:d, że mOże przytocz;yć 

Ir~v,,-: .. ..• ,'. Sen. I\!alinowski. wsponmial, dOwOdy (p. premier w czasie 

hefereJJtem bJł SCn. BIs llllh" ze JudzI straszy Się Berezą za przeIlló'" n·' I 
Po refcra.cie wywiązała się bar, I' zgłaszullic skaJ'g do nwie Z'l- ,J-ie<1o "10nI~, t.sen

. p \ e'~łczJ'1~-
<Jzo ożyw iona d,rskusj.a, w kle)· chodzi tu nieporozumienie ' ki?,,"') t,za,pb~ ~ . , ." UJ I~t Zl- I 

. ł b' l' l' . . -\ • '" oz lez,nOS~l w po, yce 

re.! g os za lera l 'czm scnato· OtrzymuJ'(, 111as0 ))o:{lall. i s"ar'"' rzadu lec .' ,1 t' O" •• d 
.,' ..' . , 1- l . '.", J\ t). '" z zą<.Ja Ujll SCI ollra . 

10\\le, porlIszając szereg ,l...lua ~Iam dwa bIUra ktol'e zal'nu1J'a KOlni' . l " ł ' 
llychsraw' , '" .' " .. ".' .:- ' . .la WU:;\.SZOSClągOSOW 

~ • 'P, , SI~ t)'1111 skargamI. "rsze)kle uchwalIła ~ a jllOśĆ wobec czego 

"r. Uł. sen. Fłcsz~lI'owa POI'U- Spl'awy tyczące sic wysyłania z dalsze - . ,~ . d '. 
, .. _ I'k', ',:. - .1 CZ~SCl pOSIe zeI1la 

Sza s~ławę \\aWe s ą l zazna- do Bel'ezy, podpiSUję osob1śc1e. sprawozd'allia dać nic możemy. 

~za. ze została ona . wywoła~a O s'bolSiUluku do OZN p, pre-

.1ednos!ron~ą decyzJ!l człow'~- miel' powiedział, co nasŁGPuje: 

ka, ktory ,lesł wysok1m dostoJ- - Marzę o te.i chwili, . kiedy 

-~--\:>0 Tra ieri łodzi i IRa Ś 
.. 
I 

~\l 
'Ę" (\.':=-. 'j,~"'. . 

'I.~ 

:'~~~ ~-

Obóz ZJednoczenia Narodowe­
g!l b~dzie mógł tak WZl'OSlląĆ w 
slłę, żeby byl organizacją, ma­
jącą wpl,)'w na pol,itrkQ, pań­

stwa. Kiedy p. Prezydent i ':\1ar- W (zasif! 
szalek Śmigły - Rydz ka'zali mi 
eią,gnąć.te rządy, to przypuszcza­
l:~m, że b~~ je ciągnął bcz opar 
ela w społeczel'istwie w'zez kil­
ka micsięcy. Ciągn~ dłużeJ. _ 
Obowiązkiem moim jest prowa­
dzić Polskę w spokoju we\'.-nę­

trzn:\'l11 i w rozwijającej siG sy­
Lirac.ii gOlS'Pouurczej, oczekując, 

"gt:ifczki Dilft:larskifj W· WOeeziłt:h 

O jej towarzyszu, również rodem z Łodzi, brak wiadomości 

PRZYKRY ZAPACH Z UST 
zwróćcie uwagę na spraw­

ność żołądka. Zażyjcie kilko 

razy leczniczq herbatę 

A~ D 
'Idóro niezawodnie regulu;e wypróżnien;". 

Cena pudelka zl. 1.95. 1 30 ; or. 35. na moment, kiedy przyjdzie ta. 
mocna. organizacja. A co będzie 

Ilikicm k~cielnyJll, ale ktÓl'y dalej? Dla mnie osobiście dwa 

uie za.\lUu,je ż:lflncgo stanowl- miesiące snu i spokoJu. 

ska w hicl'nl'chii rządowej i w Musi być luka mi~zy ł'Zą­

st~nku do rządu jest zwy- dem ~ spOłcc~ńshveI1l, ,letślł 

kłym obywatelem. rząd nic ma oparcia o żadne 

_ DecyzJa premiera podania stronnIctwo, kiedy modnym 

się z tego powodu do dymisji .iest psioczyć na tC'l1 rzą-d i wy­

wsll'ząsllęła społeczcństwem i ~ myś!ać, a nie pOlUn~ać premie­

zabolała. row l , który z kilim ministrnmł 

rswniętemu zarzą<lowi Związ ~amoce się w teJ atmosfel'zc~ 
ku ?'-1auczydel twa Polskiego p . .laka zapanowała po śmierci Ko 

lU cmier Z~ll'ZllCil łok'Towauie i lllCncl:1I1ta. ,V społeczcllstwie 

I'o))ieranie idei komunistycznej, musi zapnnowl:lĆ poezude, żc 
a więc przcstę~two najcięi&ze. rząd Jest Jego. DQpóki tego po-

Ludziom tym pozwolono jed- czu~ia nie będzre, to żadne n,aj-

11ak wrócić do Slzkoly i wycho- lepsze wJ1S'iłki premiera i wszy­

wywać dalej, dzieci i nikt z nich shl~,i~h minisLrów nie 11lo'F,'ą do 

nic ZQ($tal: pociątgnięty do od!po- te~o poląlCzenia doprowadzić. 

wiedzialności są.dowej. Nasnwa P. premier mówił Jeszcze o 

sil' pytanie: Dlaczego'? decC'l1tralizacji i rozbieżności w 
polityce wO.1ewodów i słarosłów. 

Po.tl konicc po_iedzcnia głos 

zabrał p. premier Sktadko"'ski, pr~y CZylll. z\\:róńit. szczegól~~ą 

.Wczoraj. nadeszła do ŁOdzllną śnieżną zwłoki łOdzianki BC-/ nowaŁ z da'szej przejażdżki i za 

wwdol110ŚC ze Sf~ashll;rga, że '!" ,li WielgowskieJ. studentki wy- lllierza wrócić. . 

Wogezaeh znalezIono pod lawI- działu stomatologicznego uni- Nastąpiło poże.gnanie. Wiel­

............ .,........... wers}'tetn w S!l'~S~l1il'gl~, któ1rej I gowska z Lubińskim J)ojceh~li 

SEN KRZEPI 

rodzice są własc1clelanu Sikłac!tl ,,' ,jedną sho{)n~, a nicdoszły 

k~nfek:j~ damskiej przy Placu Jł.ł'Z(·woollik w dl'ug'l. DogoniŁ 

"olnoscI 4. towarzystwu i wl'rólec ",",z\':<cv 

'Yielgowska zgilllJa \\' Irngia znaleźli sir: w cIeBlU. ,-

n.\'cll okolicz:no:ciach. ł,ieth- \\' ciągu dnia i llHs'!I'P' 

Przed 10 uniami ull.tla si:: w I Jl\' j no('~- "'ielgowska i Lllbil'i­

\\'i~k,zYl1l towarzYsl,,;e ma u:uo- ki nil' wrócili. poez<:-!o sil' O 

!Y. w. \,"ogczy. Po dluż>z('j .\,l.!'z:-I nieh. ni 'pokoić. I\a.ipierw sądzo 
.lazuzce Lowarz~'st\\O uznało, ze no, ze odpoczywają w jakimś 

czas ,już \\'!'acać do domu. ]JlI1(' - ,r.hronisku; kiedy je(hlHk llplv­

gn nIania b.da tylko ,,'i 'lgo-,' - np.la nasLc:pnn doba, a nil' nade. 

skn i JeJ ~owarzysz, mjod~' me- sZla żadna wiadonw.ć. dali zlIać 

d,.yk, również łodzhłnin p. Lu- ł}Ulic,~i i )1ogotowiu gÓI'skiemu. 

alf' t~ !!;n włpll.v ie~li j~lo! b - k' ( ł l ) 
';K}lioj";v i ~Irh\l!./. '118 J Zaw(t( Z m 2;3, ldórzy Poszukiwania tnvały kUk 

filit;Jnko 0'''111"11)',,, 
!lf H'd od.n,i(nl it: Ułł 

\~'t~ rtrk finv",,, an13 d1l 

l-trojll j.~ .. ilłt~i"c -bll\ti 
,..ł~i, kłór(! rp~nJ('ruiq nr 

'.(1ll1'7m i po ""ml II ,hl nRtll 

rnJn~ i wzmarnin.iąry HII 

f'r~rd n<lanirm ci, 
~a ~p(tczyllrk (h" 

maltlnd 

postanowili odbyć jeSl.czl' mał:t dlli. \Y międz:\'czasie zawiado­

wycirczkl:. :\lial inl lo" :lI'z~ - ll1iono rówlliri; rodziny zagini()o. 

szyć jako przewodnik jedl'll z IlHI!. BI'nt ,,'idgo\ skic.l nałydJ 

młodych ludzi, równi<:/. student. miast W)'.jccbał do Fl'auejl. 

Towa"zy:l\\'o podzieliŁo sir: I a "'czoraj nadeszła wiauolllogć, 

ch 'je g: \y. Jeclna pojechała w ii; w \Vogezach znalcziono zwło 

:-.lro!1G sl'hroni.-I"I, b~' slnJl1t:!ct ki WicJgowskic,i. Zginęła pod 

udać si!; do dUlJll" \'idgowsl,a, lawillCl, która za 'koczy!a ją i 

LubillSki i ich tO\"$lrzysz - prze- Lubillsldego w górach, O Lubi6 

wodnik pojechal'i l' (~alej. skim brak do te,' pory jakich­

\Y pewnej cln 'ili przewodnik kol wiek wiadomoŚCi. 

l 
wskazując \\'ielgowkirj i Lu- \Vieść o fragicznej wynl'a" ie 

bil1S1kie.l1ltl dalszą, pl'oslą zrcsz- "'ywołała wstrząsają('e wrat.e­

tą drof;ę, oświadczył, iż zrezyg- niC'. który <1dpowi.adal: na zapyt~nia l;~~ag~ ~l.a nac.J.ona\lzm. ukrali~­
i zarzuty senatorów. I S,,,,, OS\\ tadcza.Jąc, ze llle dopus-

\ y ·0 dlJ) ow i e d 7,i Mm. F l esza r o - iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiii'i!i.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiRiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiSii1iiiiiiEiiiiiiE~~~iD'" 

wej p. premier oS\\·ia.uczyl: 
"Pani senatorka h:yla laska­

,,':1 porównać n1:oll1cnt, kiedy 
':\l<u'szalek PHsluds,ki, jaJ,o pre­
mier kazał sprowadzić prochy 

SŁowackiego z Jllomenlelll, gd~' 

• 
I 

• • 
Dl 

ja się pudarem do dymisJi z po- zWI·~d·· Z,·"" 
wodu zarządzenia ks. Sapich~-. e tereny pam;ełn"ch bitew. w IftórJlch 

Oczywiście jest to pOTówna­
nie za śmiałe i może nawet zby­
teczmc. Do Itego była palli scn:1-

w 19'4 roku braI· u ział 

10rka łaskawa dodać, że kiedy W uniu Onl'gdH.i~ZYlll 7.31 ... UL1- 1 delegacji ppłk. SdH'lICl' był do- ul,resll wojny światowej. U 

'11odaJelll się (lo dymis.ii. społe- czyIy się oficjalne przyjęcia 7. wódcą oddziału piechoty, wal- bram cmentarza oczekiwał go­

CZCIJStwo bardzo si~ zasmuciło. okazji pobytu w Polsce delcga- czącej w I'oku 1914 w Jasach w ~ci dowódca okl'ęgll korpusu 

,,'ieczorein tego dnia bvłcll1 cji wojska niemieckiego. Gałkówku. Gen. Liebman i am- gen. 'VI. Langnel' z adiutantem 

w prezydium rady minis1.rów. W czasie obiadu, wydanego basador von :\foltke wyrazili o· l·pt. CzihirYllem i oficerami szta 

Powiedziano mi, że zbliża si" przez aUache wojskowego prz)' chotę zwiedzenia terenów pa- bu. Ponadto obecny był konsul 

wielki IlOChód pcowi:łI{ów i le: ambasadzie Hzeszy \y "'a1'sz::\- miętnych ,,-alk z wojny świato- Rzesz~' w Łodzi von Be-l'chem-

!!iOllistó,,-, kló/'zy cJIN! mi zrO- wie płk von Stllclnitza, w kló- wej w okolicach ł"odzi. Koe-uigsfeJd. 

bić oW3c.k z tego pOwodu, żc rym wzięła udziat delegacja nic' Życzeniu gosCI JJiemieckich Delegacj:.t niel11iecI~a złożyhl 

pllda!cm si~ do dymisji. miecka l Lowal'z)'sz'ley jej oficc uczyni(}Jlo z,ldo'ć i \\' z\yiązku wieniec u stóp wielkiego krzy-

\Yo])rc Irgo postanowiłem u- rowie polscy, w trakcie rozmo- z tym pobyt ich w Polsce został ża na cmenLarzu, po czym po 

cil,'c z preznliuIll, żeby nic T~JZ- wy towarzyskiej okazało się, że przedłużony o jeden dzieii. zwiedzeniu terenów bitewnych, 

(IYIIl:lĆ !'pruwy, ho nic hyło lo w sz('f delegacji armii niemicckiej ',"czaraj, \\' godzinach ran- goście udali siG do BI'zezin, 

111 lich za 111 iarach. gen. Lie-bman, komcndant aka. lI~-ch, delcgac.ia aJ'mU niemicc-I' gdzie równicż l'ozegl'ały si~ w r 

Kieuy wy jechalem z prez\'- demii wo.i<'ltnr,i Rzeszy, był jcd I kie.i z gen. Liebmunem na czele, 1914 luwawc boje, bGdące He,>z 

d i li In, u1H'.il'~;łll·m ~;i~ za sif'hie IIJ'Iłl z wyższ.veh llowódców a('-/ ~łllJb:\sador v. Moltkc, attache tl! począlk iem zwyci~skie.i ofen 

j w{l\n'z.~s zl;lu cZ~'ł('m zhJiża,i:l- I, li~ ni lJJ~e,('kic.i w e~asie ,\'.oJI~Y w~.isko~\'~ płk •.. ". Stu~nitz i pl'Z.v zywy niemird iej na froncie 1''.1 

(';I' si~ Jlfll'JH-td, w kUu'ylll l.n;\'- s"'l<liowc.! I b 'al udZiał w ł)\twlc dZlclem 1111 ohccl'owU' polscy, !>y.i~kil1l. \" hitwic Lej hrali ",łaś 

('},;~lIo: .,NiC{'h ~· .. i(' ~~~I'''O.i·''I])Olł Łodzl~" P~lIlaclLo w ~itwie p,'zybyJi samochodami do Ło- nie udzitlł: gen. Liehma n , jako 

"~o I{'A}) ż'-k pN'm'''''''. pud BrzelllIaJlll bra1 udzlat 0- dzi. ówczesny szef sztabu -iD dywi-

I.:lpvluj<: "kr .. jald(' to spo- hCC'll.Y alJll)a~ador H.zcsz~ w Pol ?\ajpier\\' oficerowie niemiec- zji piech'oty, amhasador v. :\folt-

h'CZ{'!IS(WO h~·łt tak :-::tSIHIH'!}- ~('(' nm ~[oltk(', .lako OflCCl' ka- cy udali siG na tel'el1~' w publi- ke, jako wyi.szy oficer pułku ki-

!;IO'? \HIłI'J'H ni('llIi(O('ki~.i warmii żu TIzgowa, gdzie, jak wiadomo. rHsjerów. 

Pani po pM fol'lI d.o'zla do ' 3Jaekcnsena, a jeden z cz!onkó" istnieje hislorycll1y cmeBtarz z O godz. 3-c'; gu~ei<, wrócili du 

~~;'~;'(:łt~;;.a~I;::c P~f~·,~~I:i~). ~'~~lil~:L I Sala FILHARMONII CZWARTEK, d~i!l 27 stycznia r. b. o g. 845 wieoz. KOiljerł Mistrzowski 

S.lll •• .otu·,.. I!II~SZ~ J.owH'dz;rc, z<' N/lrutowicza 20. Tel, 11384 1\ I B k S ił n d B r 
g( ~'II~ dZls'u l była taka sprawa, 
to ł('ź l>udnłbym d~ cło dJJ11isji. 
bfl ehod.:i tli (} zwłok' l\:onH'n­
d:lllła, a wit:<, o I'pl',l\n:, kłól'ą_ 

BilcL\- clo nabycia W kasie 
Filharmonii 

I-sz.y Laureat Konk. Slropenowskiego \V W-wic. W programie: 

Bach-Busoni. Scarlatti, Schumann, Brahms, Debu5sy, Li3l;t, Chopin I inni 

Łodzi i byli ooecni na obicdzlf19 
wydanym przez dowódcę O. K. 
gcn. Langntra w salonach ogn:­
ska oficerskiego, ,\Vi obiedzie 
wziął również udział ambasa­
dor von Moltkc i konsul von 
Berchem-Koenigsfeld. 

Z Łodzi delegacja wróciła do 
\Varszawy, skąd wieczorem, że­
gnana na dworcu przez gen, Re­
gulskiego oraz oficerów sztabu 
głównego i M. S, ,.wojsk., wyje­
chała do Berliun. 

Należy dodać, że wiGkszość o­

ficerów niemieckich - człon­

ków delegacji, zna język polski, 
którego nauczyli siG w czasie po 
hyLu w Polsce, \V ol'l'esie wojn 1 

~wiato\\'e.i, ........ ~ ...... . 
BILETY ULGOWE. 

Bihlidi'k:1, im. BJrol'lIOIl;l, '/:;1. 

('hndnin, 5D (tel. 101-iiO) urządza 

wc wtorel " dn. 25 b. m. o gOllz. ~un 
wiec7.. w Teatrze Kamcl'abyl1l jr. 

dyne 1rie"z')1'o" i' pTzedf;tawil'lli" 
t Igo\l'e JWlller1ii l). t. "Gl>lpi ,Jakóh" 
z y nziJ11icr;r,~J11 ,J \I1'O~:'.,l· ::)t~r(11I 

~I,illl " gl {m Ilf'j roli. 
DiiJlif)tek1. cZy!lll'\ f'o,lzicJ1Jlip (JU 

10- 2 i oc! 1 - 10 '.', if'"l" 



~3. 1: .. GŁOS PORANNY" "1938 

którzy okazali nam iyle współ€zueia z powodu zgonu naszego 

b. p. Hermana zy 
oraz wszystkim, którzy wzięli 
pozostała w głębokim smutku 

udział w oddaniu ostatniej pOS111gi Zmarłemu, składa serdeczne podzią' 
RODZI 

~r.2~ 

Do dyrektora. wielkich zakładów 

~'zemysłowych zgłasza się przed- Na lant . sl.czn.ch c,'rach 8t~iC;0Izrwaoblręykis:~:zyn~Oferować' 'ryle jest ciekawych . ~ r; ('L,. 
l ~\\·iecic. Tylc przeróżn' ch zja\ 

maszynę, która zastąpi panu dyrek L-- a tak wide llow)ch wyuabz 

Chwilka Drt 

torowi tysiąc robotników! opiera fiolla swój anigsfmi'ol prO.rałD Uhciak-LJy si~ wIedzieć'. o nich 
- A czy nie ma takiej, Która by '" .. .. " l ~ 1 t . t '. . .. "" , ~Jajwjęcej. a może czasem i f!amCllll. 

mogła zastąpić tysi1łc klientów? Na. ostatn'Dl poslpdzemu Boarfl sic.'l)uy nieugIęcie na ~rUllCle zasall l C( i-_(' lIlego erml.m." VIll:l",1I\', · 'b . I h'l l d * oC Deputio8 -(rada gmin żydow~kich sprawiedliwości i czł~wieczeństwa, 12'(1 przez k-) n~lytucje l:\1nll~Mką , ja · sl~ru. o,\~:te ~\' asnyC' 11'1 Pl r,~y .lU o· 
.. . . -. . , '" .. ': . . l" 'k:' t .. I'· ,,"IC ~:l,..legos przyrząc U, VI,) mas~y-Rzecz dzieje się w Gdyni. w Angb) na, ktcrvm przewazaJaca Jak rOW/Hez Ja'3nego I medwllznacz- kc· "aJ l1il'~, uzvs al.la 11a 11I a lZ:t- 11' 11' t' '. . • .. Z l . d t' ~., ]1". llZ C l 0l)COW II la l"t y c 1'1ll. ze · 

Z kina przy J'edneJ z głównycll większo~cią. !dosów uchwalona zo- , nego tekstu zobowiązali w stosun· eJl. rc~'z ą, ,.zasa a e Ol(;Zn... " J. , • • 

~ . . liulllunii doi .~~ nie tylko żydó,\". uy sobIe ~l)lldo\Y~e np, ~a!TIolo.t , 
LIlie wychodzi j3kiś gość z Lodzi w stała ~nana, rezolucja w sprawiQ tiU do mnicjszcscI, J - Y , - I ale pra'",'dz;wv, llIe ,.zabawkowy'. 
towarzystwie swego znajome,., i r.alletwa. iydowskiego w Palesty· }Jodph~anycll przez Rumunię w 1:1- Wiele dałoby się powiedzieć o et· Taki, który by naprawdę wznosił 
gubi go w tłoJttt. nie, przyjęto także do wiadomości tach 1878 i 1919. Musimy stwicr- nieznym pochodzeniu wielu wybit- . «ie w"soko wgćrę. Cóż stad kiedv 

Staje więc pośrodk'u ehodnik'a i ustąpienie Lionela Cohena ze sta· dl.i6, że cyfry, przytac·u.ne przez nych osobistcści, odgrywających 1 ),j~, z~w~ze wiadomo jak t'o' zrobiĆ. 
woła: nowiska wicf.przewodniczącego, !lremiera Gogę w sprawie imigrall- poważn.! folę w życiu POlilYCznY1l11 A ileż jest dzicei, klvrc się 8pe. 

-- Panie prezesie! Na tymże posiedzeniu Nevillc !(.w żydowskich, są fant;lstyC:W~. tego kraju. daJnio intcresuja fizyka, chemia, 
W oka mgnieniu doJioła niego l Laski odczytał sprawozdanie Joint Podobl1(, argumentv w,suwano I ;, .. d 'V·~· "t"" b' ł b' 

. k' 18";8 l' d <::1'Jlll' "'lJl'''I)o] ' oJ'elll'e bllr1ZI' t'11'ź(' c,"\ ]1lzyro ą· . _z~;, hle c Cla y y 
b' . wf lkl tłu l dzi F' C 'tt t" l 1 zref.zta Jeszcze w ro 'u i. oe v '-' "' .. " , ...., '- - , I .. ' .. ' .. ... . . z lefa SIę e m u • Cl"E.'lgn omDll ee o sy UacJI ue - '. l" 1'1 ,,' . dl; I los iI,ll!e~8Z0ści wegierskiej w HIl- :-H: d0\uerlzlec mnu:, t" a. l,llCznallych 
------------------------~--- Rumuma eązy .. l co s"eJ Plepo J - .... . - lI· .... rzc'cz~r I)fzeI)l'Owadz'c dos"dad-

l .. b " l d ~. lllunll' .. , . J' .., t" ? OSCl . e.z emancypaCji u no",C1 " .. c'l.l'nia i ob8erwaC'j". .\le jak h 
_, ~\4l\C' zydowi;::eJ. . ." . . . I, ~pr:;.\\"~zclal1w. J. , ~, C .. 1~f"l'll\1~Jc 7~'(l1Ii(;': Są Wp!":l W~t7j('. k"jąż~i. lec~ 

~ , eł.~ ~g.a.e ~,p,,,\fI' (,\ - Fantast,) ~z~a C) ~ a ~oI ml~I()l1a I c ~- r~l,.l{! h. P?dJr.I~ cl~ 11 rz<~dtl h1l I 11! .. Z,I \\",;Zf' zlla.;.I7.H' 1:'11: w l1Jrlt to, 
1.,01 '" \ecinCS przychotlzcow moze b~'c ~ .bez ry· 1 fY.1>lm?·o. UI'rc. pOlll\:lqd ~?p~"u~ll) I (11. 0 W c!:ln,~j dl\\jli l'llo,lzi. !\Iożna 
l$\fI\e\e \'1,' :, \. ~ "lt" \ \ 1IiI....\ zyka prze~.d~ - ~reduk?~'~J~a d~ I " 'aly Illter\YenC'.J~ posła ~~Dgl-::J~l,lC- 1 1,~ "i(' Kogoś zapylae. albo J.:to~. do 

" \' 50.000, .z ~toryc~ "lę~szosc z~ la na I !lu w ,HlIl';:1l'c~Z~le przy J:c1n()czc~- i \;:0;";0 tię zwracamy. ,~ [llll się na tej 
O \ t~~tortach, wCJelOll~c~. do. Rumu· llyc.h lIltCl'\YCIll'j<1<,h pOl>kw F'l"al: '

1 
~l'ra\\,jc dobrze nie zna, i nie J1 

c.. l 111\, ł na skutek. 0~erac,11, \~'Olel1il~C~l l·ji. i Slal1ó\,\ ZjcdnoC'zon~7c1t. c.;,' kn· , . nom udzielić inforl~l"" j j, Przed., l\. ;:, ao'l er o gnana .b~ła z mJejscowose! do ~lIe.l- t.'HZ J. F. ('. !Jrzchy\Y:t OUCC'I!it> \Y I \\·:'z\·;,;tkill1 zaś dCrll-<li 1I:1jcz(: ~cici 
.. ", • .".", !"COWOSCJ, tracąc po dr~dze. ~aHte~ Grne"it'. ['by w razin wejścia ru . lllit' 'rn,'ja t'l~lSU. Z~li(: .. i j zal'raco. 

___________ ~ __________ ---. __ _ i dokumenly przynaleznosO:I pan· i mUli~kiej ~praw~r l1lDiejf' zo~ " joW l' .i 'Y:1ni n'h~ moc'a ('ia;ip (ll1nowiadać 

Zaskoczony tym łodzianin prze- Dości żydOlv"kiej w Humunii. stwowej. ! ),~d. O~l~,'(;Y rad~ ligi r:1.roMI\L n'."'" ! Ila ;Iylani,l r1;'1~!·i. (\,;i. "ir:~ zrubić1 
biega na drugą stronę ulicy i wy- ,,~es.t .. nasz~m. obowiąz~ip1ll \r~zJ ;;oc)' t.i ludzie 1I1~::;::J...aj~ jll .~ I ~',~' ~1~::J.( .. ":~'l.:\".t~~II.! l~ ,l';Ol1Jl'I'll;nlt 111 · ; 1\o::::u 7:'pylnC? 
knykuje: ~twlerazlC - 05wlal1czył LaskI -lIla ~elytonl1m Humul1n. od ~O lat. , 1,111 ••• IJI f.lkt~ nn.' ch. I ,].e~t 11:: I~ 1::lIh ~\:a ż d? z wal 

_ Panie dyreKtorze! ze a w;~c ohes trzykrot!1le wlf;kszy I I J::ozc nai'I~:H; Ii~t L1u l ul~klrgu Ba-' 
Natychmiast powstaje JeNeze J I t1ia z za1B t;lniCIll o to, c~ g.o int&-! 

więkue zbiegowisko. ' n:suJe, 1Y:l 1':t7.}' W l1neSlą"l1 w 

* ~POz-UW'~" OWO~., z·mą 111~~~~~;;.a~~b~:~~·I~~':~i11}p~~~~~~~~;~~;: 
..... Co to Jest artysta filmowy? ~ .. .. .,., • ('.lC' to 8ą pOlml~('onc OdPOWlCdzlOM 
-- Jest to człowiek robi,t"y na I na J'ytnnia dzipci. ZIl:ljdziccie W 

tkranie rzeczy, ktÓł)'ch by nigdy SA oae wUlaczo l-m źródlfm _iiamin M B - .. ! lI;('h wiele \:id;:a\"~' ('!1 "iadomoścł 
nie zrobił w łY;eiu. .. .. 9 ~, " dolyczącyC'h tCdlliJh "'yll~la!'ków, * zimie są luksusem, Zapewn.e, wy: w~glowodany te podane są. w naj· 1;1'11. Z krajowych owoców, poza 1). I fj;::');:j , chemii. p!'zy1'oll? 1 Mlttono' 

Gen. Ooerłn, udał -'t do leli... datek na owo('e w porze Z,lDlOW6J korzystniejszej formit" jako t. zw. rzcchallli, najwięcej witalJ<in zawi .. - TlIli. 

uuezupla.. w pe~nym st~pmu hud- glukoza ('ukier prosty). Iuue for- raJ:! jabłka i br'lOskwinie. Te o~tat· 
żet: l~cL J~5t to m~estycJa z punk- my węglowodanów', jak cukry zło- nic przodują, jeśli chodzi o witami-

na. 
Doktór' z1iadlll ,10 -&lirapcdatnie i 

oświadczył: . 
- Pan ma zajęte piersL .. 
o- Tak - uśmiecha się Goeriog 

- ale myślę, ze od bl~y znalazło 
by się D.lleJsee na jakie nowe dwa 
ordery. 

• ,P414ł:l" 
Kr6lowa pieśniarell ,,,lata 

BRNA 

AC 
na tle plejady naiznako· 
mitszych artyl!tów europej­
skich w szampańskiej ko-

medii wiedeńl!k1ej 

GWIAZDA 
RIVIERY 
Dziś o g. 12 i 2 

2 POA~~~! 80 gr. 

SYNALEK. 
PaD dyrEktor jest oburzony lek­

!;:omyślnym i rozrzutnym postępo· 
waniem swego syna, 

- Od dziś nie dostaniesz oJe" 
mnie ani grosza! Umarłeś dla 
limie! 

- !\ o dobrze, ale może by mi 
ujciec dał choć parę set2k na ' po· 
g-rzeb! 

PRZYJACIÓŁKA. 

tu Wldz~ma rdroWla ~ardz~ ko:zy. żcme (ml( czny, buraczany), a zwła. nę A, kt<.ra. sprzyja roz \,ojowi 1)1'. , ' : . 
s~?a. Przede. wS7.ystklm wlta~l).ny. szcza skrobia (krochmal), zawarta gani,;mu i uodporni.a na chorcby I ~.ez~poml1J.ana, bolJaterf~ 
Nlektóre :r; ruch ~ą. bardzo wrazhwc w ziemniakaeh, grochu, pszenicy, zakaźne. Wreszcie witamina B, któ fll.mo~ ".Zlen~l~. b ag~8~, 
na temp.crat~rę l pod. wplrwem ~. źyc.ie, wymagają. zbyt wiele czasu rej brak powoduje chorobę beri- \ Wlana l . Z) Cle ulIcy 
g~ze.wama giną, np. ~ltamma C g!- ella pr~yswl).ienia ich przez orga. beri oraz ~ .. lt1ik gruczołów, znaidll- LU IZA 
ru~ JU~ przy 40 stopma~h, Zaś bra.K :dzm, co odbija się ujemnie na tym \ je się w największej ilości w orze- R A I H f R 
WI!amlny C sprzyja po,,:stawlantll Of;tatnim, WyWOhlj~lc m, in. silną cha ch. .. I 
gn~~ca - choroby pr~emlan?: ~a,- ~kłonnl)Ść do katarów. Np, karło- Hesnll1ując, 11ależy Sf;W'!.CrdZH· . 
teru - ~raz . zapalema sP?Jowek. fe! przemienia si~ w glukozę dopic- że (,owoce w zimie są n'IE'-na\ wy- \ 
Czerpać Je. mozemy wyłąc~!1le z l;l0' ro po dwuch godzinach. łącznym źródłem witamin A, B i C, 
k,:lrmów me gotowa~ych~ T a. ~ę~ Przechodząc do p.)szczególnycb oraz że zaw!er~ją one tylko te t.rzy 
ZJ~ą. ~ylko z ?woce.',v. NaJw~ęceJ (;dmian owoców należy zaUW:liyl~, rodzaje witamin. Pozos~łych Wlt?.: 
wJtanuny C ml~a dotą.d zaWlera.ć że pomarańcze i orzechy włoskie min musimy szukać w Jarzynach I 
cYt:ryna, natoml~~t wedru~. DaJ- są, ogólnie biorąc, naibogat~ze 'ni nabiale 
ŚWleŹ!Zego, potWlerdzonego JUt: od· Witaminy. Wino"'rona daktvle i ro- f 

krycia ueT.onego rcsyj~kiego, znacz. d;:ynki . obfituj; w duże ilo§ci cu .. . 
T. M. 

nie więeej witaminy C ma zawierać 
ofZt(:h włoski. WitamiY.JY !low~tają. 
w owoca.ch pod działaniem promie. 
ni słoneeznych, Dlatego ,viększy 
nieco \vydatek na owoce południo· 
we nie jest stra.tą, gdyż towarzysz.y . 
im na. ogół proeentowe zwiększenie 
rawa,rtości witamin. 

lransplan_at:;a koj(;j 
Chirurgiczne leczenie chor6b. spowodowanych 

zwilłkszonym ciśnieniem krwi 
Dalszą. Korzyścią, jaK~ cz('rpi~ W Wiedniu czynione są przJ 

o~ganlz~ z 0;V0Ców,. j~st ich wy·· gotowania do międzynarodowe. 
bitne dz~aJal11e alk~I.lczne (~~ado: go zjazdu chinlJl'gów, który w 
wc), a. W1ęC kw~soboJcze. POllle~az I roku bieżącym zapowiada si~ 
w praktyce spozyw~y z~yt ":lele szczegół.nie okazaile: s,podlziewa. 
pok~mów zakw~sz.a.Jącyc~, zas U· ny jest przyjazd rt.ysiąe.a chio.l'1'-
8tr?J wym~ga. ro\VnowagJ, prz('t~ gów z 45 krajów, w tej liclJbie 
kazde spozycle OWOC(. w wYChO~:,l roatjdą się licZlIle światowe siła'. 
i pod ty~ w.zględem na ~obre, NIe wy medtyez,ne, 
tylko wltamm ,dos~a:czaJą Mm, o· Pr,o,gram zjazdu obejmUje .su 
woce, Są. one ro:vruez bogatym zr6· reg zagadnień, ży:wo interesują. 
dłem soh organIcznych. cych chirurłi,'ów cal~o świata, 

Mandarynka np. jest najbogatsza Tak więc kUka re:ferarf.ów po. 
procentowo w żelazo, a znów orze- święconych będzie operaeyjne· 
chy i migdały przodują pod wzglę· mu leezeniu chorób, spowodo­
dem soli fosforowych. wanych ~lęk8ZOnym. ciśnie. 

Dalej oWoce są. jednym z głów- niem krwi. · Jak wiadomo leka· 
llych źródeł węglowodanów. Pny rze szlkoły W1iedeńs.kiej stwier· 
tym, (lO jest slIczegtlnie wl',zne, dzili PO raz pierw®z-y, Że zabieg 

AlALIO 

chirurgiczny w strefie nerek na 
dłu~o. jeśli nie na zawsze, po­
trafi doprowacbJi~ cIśnienie 
IU'wi 00 poziomu normalnego. 

Drugim tematem, który nie· 
-wątpliwie skupi uwagę zjarou 
jest transplantacja kOścI. W tej 
dzied,zinie w ostatnieh czasach 
osiqgnięt·o W\PI'ost c.urlIowne wy­
niki: ręce i nogi, które odma­
wia:ły ~zeństwa w ciągu lat 
wskutek cię,tikiego 1167Jkom:enia 
kości, odzySkują mmność ru­
chu po m1aIt:nej operacji if:rans· 
plamt~ji kości. . i -

Wl"eszcie szereg sław chi rur­
gtcznych wYigłosi referaty o 
s.rezelgólniic rzadkich opeł'3tljaeb 
płuc. 

oraz znakomitr 

William Powell 
w fascynującym romansie 
szpiegowskim, rOlgrvwalą -

eym się na tra si. 

lUIEDER·· 
PElERSBURO 

Wkrótce w Kinie 

"EUROPA" 

G I G LI :MPaO~J:e~'l.~ ... I·'[mlf;; "[jeal_e

j 

- Un z" ka)" C h O dze n l"a 

- :Kic zna mnie jeszcze, a. juz WIELKI TRYUMF Światowei sławy BOIliii' ~ ~I 
~cesię z a mDą~eniĆ.. II!S.E.Z.O.~~~1.9.3.8.!~~~ś~~~e~w~ak~i~3~~~sb~~~.n~~~~~~~~~~~~t.~~~~~~~1 oo,-ezdni! - Przyjwij go zallim e)\! Doz!lal, . . _ 



iii . bieiijre 
tnEK. -- Nocy dzi­
tują ustępujące apte­
rkiewlcza, Zgierska 54, 

1 i ŁobOdy, 11 Listopa­
;undelewicza, Piwkow­
Bojarskiego i W. Scha­
d 19, Cz. Rytela, Koper-

,., Lipca, Piotrkowska 193, 
,id i S-ka, Rzgowska lif7. 

uEi;';' IFEKCJA APARATÓW 
l."'"'LEFONICZNYCH. 

Na podstawie 7lezwolelJia staro­
fa grodzkiego łódzkiego z dnia 

l Hl styomia 1938 lOku wojewćdz­
kie towanystwo prseeiwgrutlic'1.e 
w Lodzi prz&prowadzać będzie de­
zynfekcje a.pa.ra.tłsw telefoniemycb. 

BilU'O d~ aparatów te­
ldonicmych mieści 8ft: pn;y ul. ~e­
romski~ r4-'16, ~efon 169·80. 

BBZPłATIft' kONCERT. 
Dztł • U.80 w .u Fi1harmonll 
~ ~ ~ sta.raniem 
:wyd:liał1l .... ..aty j kaltuTy wespół 
I ~ ~łIl. fi1hannotd~ 
tnecA W! ..... e1:iecnfUI. bespłat­
ą, ~ .. IIIlaebaezów ~ 
eJdda ~ 0.... tałea~h dla 
~ lIIłejt'1deII Jmn;tw liPO­
łeo:a,eh I We" 

•• pqp- doIIł" 'fłl'61e1f. 
__ ~~~~Z 

. ...,. ~ lfonimGi, 
- lW.,...., .~ Yrie!o, .e'ue-
~I~ . .. .. . 
W~'ona""" ~ łięilde 

łMJka eddMłn ftJbarm<,mema i 
~Ob8'" Eugellłafi Smmpieh. 

. 'ABIflJRIEHTKł SZKOt. Y KOSME 
TY'CllłBI, 'ANNY RYDBL. 

Dnia 1ł! D. m. :w _ole kosme-
~j .ADDJj :&ydel, _iw., prHZ 
w\adse ~ ... mie8uąee ~ w 
Lodsi JII'S1i 1Il. Plotrk'owU!ej 92, 
'odbyłr. ~ i!J8idiAia1 w ebecnCl8ci 
pnew~ dełepa.. ~u 
wo;ewld~ 

Świ&deotwa ~ &Iw • 
prawem. o~w~ gabinetów w ea­
ł~j RzpIiłej PoIsklet ~ na­
stępuj~.ee a.bi.iuriellt.l1~ DIo'łJrlly{l8ka. 
HaliD& :w1ady.wa., Maeu. Gro­
ddeftsk"a, ltaj!:er ~ ~ 
w& lt&, .Baemg." ...., n.ep 
k'owic~ Chana.. • 

• 
CI 

• 
O owniclwl "mieszka u e o 

lAI śW'ietleprojekt:u salftorządu in. LOdzi 

Czrnsz za mieszkanie 1-pokojowe z 'kuchnia. wJnQlit bedzi'e około 30 zl. 
lPoid przev,-·odn1cbwem ' prezy"' konferencji 7.' cZycr.lJlikaitJ.li min-II Na k:l'Cll.iC SłOlic~r ,zaintercs.o-­

<knta: miasta, Godle'wstldego, i w rodaj.nymi, zaznajamiając ich z wano SIę projektem i obiecano 
oboonośd wiceprezydoo1a' Pą.cz- planem łódzkich władz salJ.UQ- Łodzi. wydatną pomoc zarówno 
k:a fuaz na'czelni1(ów zaim.tere- rządowych . organizacyJną, Jak i finansową. 
soW'anych wydz:iaJiów techni~z- Wi!!!i!@jijiiNj\ I Z przebiegu tych ro!k,owaIl 
nego, zdrowia pUJbhlcznego, o- '.. II.. nacz. Ryboł1owJ~z z.da~ sprawę 
pielk.i. SJ>,ołecmej, s.tatySityJCZIllego (/}~N}(}f.,g 1łlł- p:lftwtsc... na wcwra:.tSlZej 'k,(mfeTeucjl, pod 
oraz przOOstawideli biUJra regio ~ - '.., fil kreślając, że plan b~d()wnietw~ 
na'Irneg,o, odbyła silę w sali po- . ' t _ .,... ~, drobnych mlcszkall w Łod~ 
siedzeń -zarządu mie.i'skiego kOJl " ... ~9-!~~p j' ).~ winien być o?~rły na statystyc.c 
fereneja mieszkaniowa., na kłó- 1 ,. l'uchu ]lldflJOsc l oraz na wynl-
rej BaCZ. , Rybołowiez pr~lsta-1 kach ankiety ogóIno,połskiej To-
wlł wyuerpnjącro. spraw~ bU-, I warzy~twa osiedli .rObOłniczy~h: 
dIownldlwa blokow .mieszkal-j ' .4:~.:. ~c.la .bUidowllana w~~dz. :queJ 
~yeh dla rzesz robotnICZych. I RiJsllmoJszy w klaSIe, bo matka I SkllCh W.bUna pT'ZY'CzY1I1.1C SIę dO' 

Nacz. RY1hołiOlWkz bawił, jak stal€' do ką.pieli dod:tje szyszkę zła~odzenia głodu małych i ta­
-.riłtd~, w Warsz.aWlie, gdzie NOVOPIN, która wygląda jak na- nleh mieszkali. Je'st to proMem 
Pf"z~wadzj.J; ~ereg ro'zil11ó<w i turalna szyszka SQsnowa. paląey nietylko pod względem 

BodOtuB dworca loWarOWego na Widzewie 
l'Iaeislra. "g5tCPDi~ 
wealowg€ zOkoli," 

o usunic(ie skladów· 
I.a'łi lód~·fabrg,znft 

Sprawa usunięcia plaeów z mate­
riałami opałowymi ze śródmieścia 
była inZ kilkakrotnie omawiana 
przez władze lokalne. Wysuwano 
!ako argument względy bezpieczeń­
stwa, względy sanitarno-zdrowot­
De, tecbniczne i t. p, 

()łjecnle, jak nas informują, spra­
~ tą zajmłe się z kolei zarząd 
lJlłeiski w J.,odzi. Wydział technicz­
ny, za sprawą którego uikwidowa­
IKI niemal wszystkię place węglowe 
aa dewneJ uli~ Składowej (obec· 
Ide StrzeleckieD prze.nosząc je na 
Polesie Wldzewslde, podejmuje 0-

becnie dalszą akcję, zmierzającą 
do całkowitegC'l oczyszczenia śród­
mIdcla od placów węglowych i 
skoncentrowania handlu opałem na 
WIdzewie, w okoUey p1'ojektowa­
~go dworca towarowego. 

VI edług nysł(anyeh przez nas 
łnfortmlcJi, wydział technIczny wy. 
8łęp1rJe do ministerstwa komunika. 

cji o ostateczną . wymianę terenów, f" Dalęj wladze l!1iejskie podkreśla­
zarezerwowanych w swoim czasie ją, że w interesie :bezpieczellstwa 
przez .władze centralne pod budowę publicznego i estetyki leży, aby u­
przyszłego dworca towarowego na sunięto składy węglowe z bezpośred 
Widzewie. ' niego sąsied~twa dworca fabrycz~e 

Zarząd miej3ki wsliaie, 2.C w in- go, t. j. z ul. Węglowej i Kiliń­
teresie normalnego rozwoju Lodziskiego, tymbal'dziej, i. c.iągłe la­
leży, aby sprawa ta był,a jal{ naj- dowanie transportów węgla na 
szybciej załatwiona, aby zarezer- dworcu Fabrycznym zwiększa i tak 
wowal1e tereny miejskie na Po-Iesiu już istniejącą na tym dworcu cia­
Widzewskim przeszły formalnie i SIlOtę, gdy na Polesiu Widzewskim 
faktycznie oa własność kolei i, aby zlla jduje się mało eksploatowana, 
place, zajmaw<lne obecnie prze? ale specjalnie do tego celu ptzezna 
sktady węglowe, a wydzierżawione czona, bocznica kolejowa. 
przez min. komunikacji osobom , Podobno jednym z powodów 0-

prywatnym, wróciły na własność pieszałości min. komunikacji przy 
gminy miejs~iel."' załatwieniu tej sprawy 'Jest 'nieprze 
'"-ri ••••••••• łł..... ... znaczenie kredytów na budowę s.a­

poleCił SP6łU. Abs. SZklIJ 1oIf. 
"09alsllo Dotne ... • 

UL. PRZEJAZD 20. 

cji towarowej w LiJdzi. Władze 
miejskie są jednak przeświadczone, 
ie ak~ja ieh 'przy&pieszy wyasygno 
wanie potrzebnych sum, budowę 
sta~ji towarowej na Widzewie i n­
f.widacJę placów węglowych w o­
kolle,- dworca L6dt-FalWyczna. 

Słlolccznym; ale również pod 
względem bezpieczeństwa p~Ii­
ezn~o i samoną:d nie p-owi~ 
nim nad zagaooreniem tym 
przejść do !porządku dzielJille'!'.101. 
Kwestia jest tym bardziej pilna, 
że inicjatywa pryw. nie zaspa­
kaJa w całości głodu mieszka­
niowego, a .zaryso'WIUI.jący si~ s,e.. 
zon budowtlany przedsrtawila się! 
dość s1'abo, jeśli chodzi ~ budo~ 
Węj mał'yeh lldklalt. 

Nast~p!Il.i.e inż. RY'bioibwic'Zi o.­
m'6twił sprawę mie.lsc, któ<~ 
wchodzą w !rac~ pod ZaDu­
d()wę, prl;ed!Sitawlił w ogó,1nyu:n; 
zarysie typ mieszkanła robOt~ 
'niczego, Jdł'6lry należy wy1brać, 
oID'6wil ewem1'lmJ),ll'e WiYlPQsa'Że," 

nie mieszikań !l'OIboIfDiez)th WI 
UJrząJdJzenia domowe itp. 

Z na'I'ad ty!ch, które niOMlll. 
.Jeąz~ze «hv.;ii},OWb cnar3J1>;ter piQl.; 
u finy. mOlina. narazie t-y11.e tY'.lk~ 
wYW1Ilio-slwwać, że ~ kolł()l.o 
nie mieszkalne słaną na dwudł 
kł'ańcaeb. Łodzi, że WZIlW ... 
nyeh ma być około 1% domó'W, 
że mieszikania ~4li jedn:of2:lblo.. 
we, częśici,owo ~ wyposa.'Ź'<Jio­
ne W' pdkOje kępie1awe t.. fti 
miesięeme kOUlGl"lle :zal :mieszka 
n~ .~ojowe:li lmeImłtt 
kalkulować się ma -w graoi~h 
2ó ....... 30 zIołych. ! 
~a konferencji wyrwi .... u ... 

Obszerna i lSZ'Cizegółowa ~ 
sja. 

ŻadJnyeh kOn&ełJn.ldi ueli"," 
.leszcze nie powzięto i dalszy 
ciąg dyskusji, pcidc.ms której 
wylkJry5talirowac si.~ :ma' O$bWte­
cz:ny plaJn - odroczono do ~ 

Parle Staszica •• skwerem ....•..•....•...... , ... ~ 
losowanie ksilieaek 

P.K.O. J 

dy. (g)l 

."p Muły okalające ogr6d zostaną zburzone 
~, ~~ ~amie k'a:mt, oka4a)ąieego p1L1'k S-taszi­

l'OłJ61l ~ p1anłacjimf~j- cal cd' 'StronY! ulicy NaT'UJtowicza, 
.kich Da P 1988-39 ~ CegieJniatnelj li Wierwowej. ...­
na' ~~ płan ~eelDia W tlen s,p.oISoo, parlt: przcistooz.y: 

WARSZAWA, 22. I. (PA 'li. ~ -- -Dnu 
20 stycznia 1938 r. odbyło się w PKO. 
piąte publiczne premiowanie na wkła 
dy. premiQwane serii IV. P a I s k ie B i u r'o P a d r Ó i, S D. Ak c. 

W premiowaniu brały uddal ksil\~ ' Odd·· ł ;' 'Ł d I' T tt 2 t I f 10'7 86 J)a~ b , Sltauica _ wielki sid w duty, wiclklomiejSki Skwer 
'ik.'Wtm na! . ....sr; łIIttwiena, ~ 'dostępln"y\ dla: pulbiliC1ID'OŚCi bez żec;ki, 'nll które wniesiono ws~ystkie %18 W' : O % r . raugu a - e e • -. 

wkładki za ubiegły kwartał 'w termi- Ind,w' .-dualne' w,iazdu ł~l*~ kOte;ow,m.., ~, 'W\ dzień:il w iIlOlCy. nie do dnia 2 stycznia 1938 r. • l7 
Pawli1wlJt ~~t'4~, Niewia.dlcmlOl łylJkb, jaJd IoIł Premie po zŁ 1.000 padły na nr. nr. d W· d· P . . WIoch 

30~~~mi~4~;lzł~~1~~4p::{:42a 3::.4c:7;.: O le nla, ar,za I ~ W\ u*U ob'. .. ~ !q)'o1!ka: dTewniaIll.Y1 budyrnelk. teal· 
~ -....... ma.h ~ iIIłlie- 'u letnielgo. ~'r.,mI robót Illie 
...,..,. IQ 'W'i ....... ' ... p'l'a!nem o Ifeia:the tł;)'lmJ me w~mina_ ...... 
".~ ~ ~~ :'NaIei:Y\ pg:v.eto rndzej pr'~UM­
~ ao paRu ~ DIa ·;po ~ć, te (eaJbr ~iDie niec'o 
~ lZoudau\>'J.OWskim. przeb:orlQwanY' i _ JabiezpiecaiOttly 
~ lJIDi ~ pl..... ~jmniej lJl1li ezaos trwania 

Je' ~ede iID'lIrOwan$ pat~ "Pekta.ldd. 

300787 301742 311295 318115 318839 ' Wyc.-eczk-I· do ~alest:yny 
.3269~,3 328742 ą28989 334759 3371181 ' _ . " .- " ";.,' _" -:-- ' . . ~ , 
.341456'352478 356093 36275,1 353396 ' I ,na Bliski W'sch6cl 
374195 391370. 392771 393509 395800. . . 

Premie po ~ł. 250 padłyl1a nr. nr.: Zapisy i inforrriaeja w P. B. P. "POLTOOR", 
S00591 300642 301508 302379 305062 Traugutta 2, ielef. 107-86. 
306055 306218" 306363 308335 308357 311339 312021 3146% 315199 317152 · _______ .... _________________ Ii 

Hillerowie, lirl Polske WUbraót:g 
317413 317G~5 317749 321878 326647 
330280 ;~3:2o-! 336460 337077 340147 
342698 344920 346258 347321 348181 
349927 . 3il2439 35'3095 ·354100 3543'26 
3;)5300 355373 3j)5609 358172 359004 Kolonista niemiecki skazany na 3 miesiące aresztu 

prowadzącym autoous W' Komunik~/ 359752 ' 363821 367459 367781 368953 

foriuD~ 
Ostaude dDi ~,przynioeły ., 

~bywaJ40ym się' eiągniooiu mv/l.t~ 
tej klasy 46:-9j Loterii Klaaowej 
nereg większych wygranyeh.Sto 
tysięey złotych padło DA Dr. 132711. 
Z pdrćd włsściefeli poszczegtlnyeb 
części losu wymieniamy dwoje: 

p. Gabrielę Ciborowską i p. Pawla 
Krawieca. P. Ciborowska jest eks­
pedientką, zamies.zkałą. w Lublinie: 
a do swej ćwiartki losu dopnści]a 
jc~zcze dwtlch kolegów. Natomiast 
i,). Krawiec jest z zawodu szolerolll) 

,cJi .n,liędzym.iasWwej LllbJin _ Lu~ :169559 -370438 '374815380916 . '381522" . W d'Riu ;, wtc,wraJszyIDlIla ła- znawała' ob-caątająlCo, 7JllllienHa 
b t' ' " :387058 ' :388008 . 39(}852 3915211 393125 wie oslkaTżotn)11Ch w sądzie ' QlkTę- ~zn3Jnie. w)'lj:3.;Śnia'j.ą!C, że klama 
. ar owo .' . ,."', 393374' 39'3633 3'i)5379 ' 398021 3\)8926 . l' _-" •• .. l'> ".1':1_"'_'''' W b t • _--11_ 

Na 'te'1l ' rówcl6ź 111lJuer wygrał p. Równ'Ocześnic padły 203 premie po gowyan .w: :LrVU~1 ~ruHaU4. ~.~t7WJ~ la. o ec e'gOl na wnl'O"",""; pro-
ą Tcn&nQaum, biuralista 7. Lublina, ~ł. 100. , • Otton· iFelfer, mIlelSlzlkaln'lelC WISI k'Ulrarora póeiągnięło ją do od-

Po ra.z drugi. padły' premie zł. 100 DąbI"lO'Wa', pod LQd'Zią, oskaTŻO- powiedziaInoścł karnej za fał­
grający do sptłki z pięcioma kole- na nr. 'nr.: 347853 35.?127 378208. Ogó- lll>Y' O obral7:ę 1I1a'T'odu poJiSkieg,o. sxywe zeznania. 
gami. W ostatnich dniach wygrał , tern padlo 2-88 premll na łączną kwo- ' 
takie na numer 125786, naktćry tę ,zł. 50.300.- , ,W dniIul 24 sie:rpn,ia: 1937 rOIku Powołamy w ehańlk.terze 
padło 50.000 złotych, p. Wincenty O wylosowanych ,premiaeh właści- wiiocZ:O'I'em Feifer prz)'1Szedł do świadka kolOrettlrlalIlt poiSterulIllku 
Napi6rkowski ~ Warszawy, znaJ'dn- ćiele książeczek są Ilowiadomieni li- ,skła:dJu win j, W1ódeik 'Bo:lesława: policji, wyja.śnH, że wieś Dąbro-

sŁownie. i----I-· • ł 
jący s~ę w bardzo opłakanym sta- Nale,ży zaznaczy€, że zasadą, w\:.ła- SOlm.owskieg() w Dąbrowie. wa: zam 1Ol!I7dK1wana Jest wy ąez-
.nie ma-terialnYI)1. . dów o-,\zczęd'llościowycb premiowa- .' Gdy SosnowsIki odmówił ~e nie przcz niemców, kt~rzy .,0-

Wszyscy . ci .gracze' podjęli ju~ , nych serii IV jest stały ,wzrost liczQY da1l'lfi.a , "WlÓd;ki 1: POWiodJuip6/.liI1ej d.zciele.ni są na dwa obozy: lojaI-
• • d' . 11 . . premii w miarę .wzrastanIa, wldadó"", p ...... y~ ','P,eifer n oe'7." t , ()imXUlCać nych i zwolenników narodowe-

plcmą ze l z WIe um uznamem na ksiąźecżce, przy czym po 'otrzyma V'1 , Ił' ...... 

przyjęli wiadomość o nowym po- ."iu premii książeczki nie trKą swej doon sosnQW5Iki~ ikamhmiami, go sOcjałłzm.u.. 
dzt:llc losów na pięć c.zęści i zrc- wartości, lecz nadal biorą udział w' WY'bi.lająjC 'szyby, przy ' ~ . Feifer należał dO drugiej gru-
dukowaniu ' ,ich liczby do 160.000, następnych premiowaniach, pod W1I.- lżył naród pOlski i rząd. . 

• . f . runkiem regularnego opłaeania ,dal- N'" ... ,_ ....... '_ _'łh .... -.-o ~t- py i często pozwalał sobie na 
uważ!1]ąc, ze re ormy te ogrom me h kI d k <Ol ."Ji!ł.lI1d&. L1v'~VU~ wycieezki obratJłwe pod adre. 
wplyną na zwiększenie się f:zans sZksią;:;cz~i e s~rii IV. M , ~te .. pacDy diPlwania pQłi~Mr zarządlZi1ią dol-
wygmnia.. Z nowych tych szans bę- premie w poprzedniiCili pr~ioWll:- c'bod7Je!iie, -w wymi'k.tt1! kltórego seJn pohlld. 
ozic' lI'l':gl ckorzystać kaY-dy, kto Iliach, dotychczas niep,odjęłe:. " "." Fei·fra ' podą@!lJięto :do od'Powie- Sąd JPIO' f1'01.lPoma.<tŃ'Ul !!'!()rarwj 
zaopatrzy siQ w los do fej klasy Zł. 250 nr. nr.: ,309869 3!>8611. dz.ialnOlŚCi' kamej. ," wyda.ł wyrok, lIla mocy k ,tÓirego 

Zł; 100 nr. nr.: 322832 326787 331m N .' . ....,a,' , F' ..,- l L '~. 1'O"'f -"_I..J-. 
41-ej Lotrrii Klasowej. Ciągnieni!) 331869 340210 3!08Hi 345606 349269 a .nmpraW1e' SZWaWl:l.'n.~ et ..,;)- e Ul V'~L()ID ret er "'K-.u..al1Y 
rcZ[oczyna się 17 lutego r. b. 3ó7g05 3"65608. Ira, Irena. która w poIlCJl ze- został 1Oa' 3 mielSi~ arei9'l.fu. 
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P4> krótkich l ciężkich cierpieniach rozstał sit} z tym światem nasz najukocbauszy 

B. P. 

Izaak s 
przeżywszy lat ~ Ad""okat 

Wyprowa<henie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedziele" dn. :?:-} Sb'c"Dl'a 1!):1S-' r. 0 .... 01 l' ł J d 
b 

J tJ u l' (: z. -ej po po. z nomu prze • 
pogrze owego, o czym zawiadamiają zrozpaczeni 

Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyłnych. Zona, S,n, .. M~tka . i R 

Dziś, dnia 23 b. m. o godz. 12-ej w poł., jako w rOCZDlcę śmierci 
Rodzinom Kleinerman, Rozenłal 

wodll zgonu Ich nieocl7.arowaneO'o B. P. 

leoDg Pozoaós 
n 

B. P. 

Adw.lzaaMa Klein oclbE2dme się .... Synagodze Szpitala nabożeństwo żałobne, na które zaprasza 

Zarząd SZDilala Starozakonn,ch 
fund. małi. Poznańsk8ch w ladzij 

wyrazy głębokiego współczucia składają 

Laiłenberg 

Dnia 21 stycznia 1938 r. rozstał się 
II. p", 

JlOOlf .Yłil 
Członek Zarządu Stowarzyszei ia 

W Zmarłym tracimy wiernego iowarzye a 
.upcÓw m. Łod7.i 

pracy. Pamięć o Nim pozosŁanie 
aam-ztlW8d droga. 

Zarząd i Dyrekcja. 
Stowarzyszenia Kupców m. lodzi 

,~Tsz:vstkim tym, 
naszej najukoebańszej 

~- .D,- Franciszce Wajsowe· 
34 i Dól miliarda zl. o rot Jak r;ownu:ź tym, któr.y piśmiennie przeslall nam wyrazy 

wspotoJucla skladll serdeczne podziekowanie 
RODZINA 

dokonała P.K.O. WIr ubiegły ..... roku 
,Na ~ereo.ctii pr.astlw,ej, de). 

byłej w IP .. (g. O., rozwój dZi'a ... 
łalnośei tej imstytooji i jej -wy.. 
niki przedstawił i obszer.n.ie 0-

mówił prezaoJ dr. He.m'yIk Gm .. 
ber. 

Roik: '1931 J)~ 0Ik.'l'&Se'Dl «łaZ­
s.zego WZTostu działalności P. 
K. O. we W5zY'Stkich działach 
pracy. 'V.zrOlst wkładów na Ta' 
chUlI1'kaJCh oszc2:ęd.nościowych i 
ezekowyrch wytIl~ooł 144,5 mHn. 
zt, a lącztna suma wkładów ()­
szczędlnoścLowych i czekowych 
przekr.oozy:ła lluIiard zldly1Ch. 
Podobnie silnie wzrosła liczba 
oS7.czędZlających, zwię'kJSzajllc 
siQ o 63&,000 do 2,9 mi'hlona o­
sóh. RÓW1l1o,le,g'le ze wZ'l"oSltem 
sumy wkładów ;i liczby oszczę­
dzających zwiększyły się obroty 
Ilszc2'~dmośdowc i cze'ko,we. 0-
hroty te wynosiły lącmie 34,5 
milia:rda złotych, t. j. o 4,5 mi­
liarda :llloltych więcej. niż w r. 
1 !)36. Pc.dk,łreślić naleź y, że roz 
wój dwóch tak ważnych dzia­
łów pracy - os.zczędnościowe­
~o i czekowego - trWaj bez 
l'fZCrwy. POTównanie Strul1lU su' 
my w!kładów i liczby oszczędza 
jących w końcu 1937 r. z 1'0-

kiC'm 1927 wykazuje, że d.zi~ki 
temu stałemu rozwojowi sUllna 
wkładów wZII'osla w ciągu IQ-le­
cia 12~krotnie, a liczba oszczę­
dzających 1G-krotnie. 

\V tnccim z kolei d'ziale pra­
c,-, którego zadaniem jeslb ~;ro­
l1l:tdzcnie kapitałów - w dz;a' 
le uibC'zpicczoll na życic - ob­
.'!-l. rwuje'lJlY dalSI, Y' r07:wój. W 
r·i~gll roJ,n prz_ -roslo blis~,o 11 

tys. polis na Slumę 16,5 milio!na k:ów komun~k,ac:vjn~h i inl11c cc 
złotych. Ogólina liczba polis lila le ~QSipodarcze PKO. udzieliła o 
k<miec roku przelkTcczyła 136 koło 190 miln. zlot. Jak z po· 
tys., a suma uhe1)pieezeni.a 200 wyższych cyfr wYll1ika, k8!Pitały 
inHn. zł., kiedy w roku 1928 PKO. spełniają rolę. skuteczne­
liczba polis wynosiła zaledwie go promortora l"toc.lllU inwestylcyj 
6,000, a ~ ubeZJpiec'zen.ia nego w Polsce, który jest najre-
18,7 mHn. d. aIniejszą podJSltawą oż:-r-"w'ienia 
Błędem b)łoby pn:ypu-szcza(:, gos<podaTczeg'o z:ffi'l'oJonego na 

że działallin.oŚć iF. K. O. ograni- dalszą metę. 

Głęboko dotknięci ~miercią 
B. P. 

ADOLFA RYG RA 
wyraiamy nasze najftłębsze współczucie ?ozosta,łej Rodzinie 

POLSKI tLOYD SP. Akc. - Oridziill 111 Łodzi 

Koledze Józefowi EidlicoVli z powou II zgonu 

b. p. OJe GO 
w)'ra~a. szczere współczucie 

Stowarzyszenie Aplikantów Sadowych 
i Adwokackich w todzi 

cza się do gromadzenia kapila Równie powaZ,lly rozwój wy' 
łów. Podobnie, jak każdy roz- kazały w ubiegłym roku Inne 
sąd'l1'ilC rOllUJlIlJUJjący człowiek nie działy pracy, j.alk: inkaso we­
trzyma bezczynll1ie swych kapi ksli., zlecenia gidd'Owc, ' prze1a­
talów, lecz 7--atnll<:lIl1ia je pOOłOW- zy zagranicznc i depozyty ora7. 
nie w swoI.m warsztacie pracy, związany 7. PKO. i roztaczają.cy 
tak sanno P. K. O., tylko w TOZ opiekę fina.nsową nad emigra-
miarach daletk.o wi~kszych, bo c.ią polską B:mk ,,'Pol!'lka I{as;l for lf 2 o.-lPrL:-2 
idącYICh w miliaroy zlotych, zu- Opieki". .U .,,, .... ol 

w wypadku samochodowym s,ila dziesiątki tysi~cy w arSlz to: Rozwój PKO. wc '\Ysz~-slbkicl1 
tów pracy, zat·rudnia setki ty' działach jest wynikiem. kOl1se­
sięcy ['obotników. Na podJsrta· kwen1Jncj pracy tej instytucji, Na jednym z dancingów warszaw grorlzliim. Na rozprawie wyszło na 
wie dalll}'Ch z roku 19:J7 akcja kt(mt sprtlwiła, żc PKO. stano- ~kich zabawiaI się jakiś pan w to jaw, że obi::: panie nie znają na­
kredytowa P. K. O. zwiększyła wi dziś na i.oo\yaż'nicj,s.zą. w Pol- warzystwie dwuch <lam, pp. Kazi- zwiska swego towarzysza, I{tórego 
~te w t)nm rOiku o pl'leszło 210 S1::e zbiornk~ wkl:tdów i najwiq miery Rosówny i Marianny Chle- poznały jako fortancerki w noc­
milionów złotych, a o.góIny Sttml ks-ze źródło, 7. którego płyną ka- bowskiej. nym lokalu. Na pod!Jtawie tyllw 
kredytów udzielollych przez P. pitaly nU lUJsilanic akcji gospo- O godz. 4-ej nad ranem towarz,)' IIIlŹnYCh wiadomości u!ltaJono, że 
K. O. w:,!1Uosił W kOllCU tego 1'0 darczej o wielkiej <1OO1i.osłości stwo opuściło lokal i wsiadło du tajemniczym jegomoścłem, który 
ku prawic 1 miliard zlot. dla naszcgo życia gospodarcze- taksówki. Jegomość poiecił kierow znikł w czeluściach nocy, był za-

't. kapi.tałów ty<:.h kOl'Zyslaln go i obronności paIisł.wa. cy Tadeuszowi Wasiakowi "wziąć moiny przemY!Jłowiec. Okazało się, 
większość dzicdzirt na"s,zc.go ży' gazu i jechać". Na szosie wiJanow że w wyniku wypadku Kazimiera 
cia gospodarczego. Ku iJ1;we~ty' 1 lutego _ bez lek"ui sldej Wasiak, posłuszny instrukcji Rosówna doznab szoku nerwowe· 
dc samorz.ądowe, jałk: budowa ~'oiI pasażera, rozwinął ogromną szyb- go, który pociągnął za sobą nie-
clcktrowni, w o!(locią,gów, kanali Z okazji imienin P. Prezy- kość. Panie prosiły, aby jechał wol zwykłe konsekwencje, albowiem 
zac.li _ PKO. udziełiJl;o pTzeszło denta Rzplitej niej, ale pasażer nie pozwalał, prz~r mloda niewi.lsi:t zupełnie w~;Jysia-
29 prQ{~. ogólnej stlimy k 'redy- mykając rękoma oczy dam. ,Skutki la. Stanęł.. ona przed sądem 
tów, na Looo",'nldwo< ,'.-szelkic- P. minister oświaty tarządził, iż. l'Jzybkiej jazdy były fatalne. Przy z jakby wygoloną gławą. 
go rodzajn, a w szczeg61nośd dzień 1 lutego, na który przypada- I \> .. ymijaniu furmanki kierowca mu- Sędzia skazał Wasiak.a na karę 
budowlItlQt,\y,O mieszłka.niowe, ją imieniny p. Prezydenta Rzplitej si.ał ostro zahall10wać i wówczas miesiąca aresztu. Pozatym Rosów­
przypada olkoło 27 proc. kred~-- Ilror. Ignacego l\1ościckl~go - m<1 , fiknął koziołka, wpadając do przy I:a wlliosh powództwo c~wilne do 
tów PKO.; rOJ.II1ichv.o korzy&ta 1. ~y~ wolny od. n~tlld s~l{~lllej i P?- 1\ ~rożnego r~w~. W~Z~'SC!' .odnieśli sądu okręgowego solidarnie prze-
2:3 proc. kapitalów Pl, O. Na bil sWlęcony na uswladomJ('me młodZI'! h('zne obrazel1la, zas pasa7er, ko .. ciwko właścicielowi t:!}{sówld i to­
dowQ wswlkiC'go rod!zaju środ' ży o roli p. Pr~~ydenta jako Pier- rzystając z ciemności nocy, chył- warzystwll asekllrac~-jneml!, uhez-

I 
w<,zego Obywatela państ\\ a polskie- kiem umknął. Na miejscu pozoo;taly pieczające'llll (lu. od!lowieJzialnoścl 

GRAND _ KINO Począt. o godz. 12-ei go, reprezentującego Majestat. tylko dwie jego towarzyszki 1l0C- ('y"i1nej, o 6,000 z~. otlszkodowa, 
. ", . D~lś poru ostatni! . Rzplitej i o trudzie życia Dostojne-I nej zabawy i szofer. I nia za tn';Jle :;cszp~cellie. 

Nalg}osmeJszn komedw obecnel dobv I go Jub'lata "0" g ł ,:b' .. _.. . ,~_ ' • SWlęcone o_s l!Z lę W wyniku podjętego tlochodze- Jak wywo!lzi Gkarg't l'owQdvwa\ oL , CHoRZYS7KA oJczyzme t pracy naukowej. da T. WRsial\ia postawiono w stan Rosówna w wynik!! wyłysi<>nia nie 
\V roli głównel FE, RNAND GRAVET SzJiolnc ur~z,ystości. pop:z~dzo- oskarżeni:! o sp<Jwouowanie wy- \1 może nadal ł)~a_Cować. w .c~arakte-

Dziś olZod •• 12 i 2 DWA PORĄNKI 85 g- r tle będą nabozenstwanll w SWląty-) Jladku. rze fortancerlh l strac la zr,~~lło z,a, 
Ceny mielsc od • ttiacb Rozprawa toczyła się VI' sądzie J'obhowania. 



... Nr.22 '23. t. - "GŁOS PORANNY" - 1938 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem, przezywszy lat 69, 
nasz naj ukochańszy 

B. P. 

M EL ZEZINS I 
PrzelTlyslovwiec: 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dn. 23 stycznia 1938 r. 
o . godz. 12-ej w poł. z domu żałoby przy u1. Limanowskiego 166, o czym zawiadamia 
pozostała w nieuŁulonym żalu 

Tragicznv skok 
Z V pietra Głęboko wzruszeni śmiercią nieodżałowanego 

Stroskana Rodzina 

Konferencja PIrt ina 
P. P. s. 

t:::o,:~:~::!:!:a~4~J b. D. Samuela rzezińskiego 
dom przy u~icy Narutowicza 37 I składamy drogim nam Szefom ot<\z pozostnJej Hodzinie wyrazy głębokiego wsrółezueja 

Dzisiaj o godz. 10 rano w Sav' 
Angielskiej odbędzie się konferen­
cja partyjna Polsldej Partii Socja-

/
Iistycznej, pOŚwięcollla aktualnym 
zagadnieni&nI politycznym. 

stal się tel'e.I11ml W'SltrUiJSająoog'O 
wypadku. 

~Jalkaś mloda> elegalncJia oora 
na kobiet, wy.skoozyla z okna' 
klatki schodo'wej na V piętrze. 

Samob6.lczvni odbiła Sii~ ej ba 
IlLstrad~ IV piętra i padła na! baJI 
kon, tracąc pn)"tlotmlnO'ŚlĆ. 

ZaalarmowaneJ p ogOto'wi~, 
Idórego lekrurz ~twierdJził u de­
natki złamanie kręgosłupa i o­
Im nóg •. W sstani~ glroŹiI1yn1i Ipl"Ze­
\vie1JiotIlo ją do svpiJt'ala św. Jó­
zefa, gdzie poodano na1)'IChmia­
slowej operacji. Stan jej jest nic 
maI belJnadziejny. 

PrzeprowaOzQIl.e pT'Z~ tpo1i<:Ję 
<lochod!zenie 'llIStalilo, że samo­
bó,ic'l.)'nią .iest 29-letnia ~nen­
dla L\~ye, ~ies.zkała przy 
ulicy PiO\rkOWSldej 26, żOna 
właściciela m~o się 
)>rzy ulicy piotrkowskiej 50 skła 
tiu manufaktur)'. 

Prz"V'Czyn samoo6jstwa !Lip-
szycowej nic zdolia'llo narazie u­
talić. 

Dochod:zenie w kierunku uS\1l 
lenia przyczyn samOlbój,,,,twa 
trwal. 

Ofiary 
iełożone w admInistracji 
"Głosu Porannego" 

Zamiast kwiatów na grób o. p. 
~ "-gl era. zł. 50_- na "TDZ" 
<ll'ząu Sekcji Pncdstawicio­

I, ~H .. l\nowych Stow. Kupców m. 
Lodzi. 

ITObl 

PRACO""NICV 
firm,: Fabryka Garbarska 

Bracia Brlezińsc, 

(
' Na konferencję przybywa spe· 
('jalnie z Warszawy delegat central 

I uego komitetu wykonawczego 

Szefom naszym oraz pozostałej Rodzinie z powodu zgonu nieodtałowanego 

b. p. Samuela rzezińskiego 
wyratai~ tą drogą serdeczne współoz:ucie OBOTNICV 

firmy: Fabryka Garbarska 
Bracia Brzezińsc, 

Hołd prochom powstańców 
złożyła wczoraj Łódź na Starym cmentarzu katolickim 

·Wczorajnozpocz:ęły się w Lo- l\Iodlilt·wą za pomyśLność pań- Kombatanci i,dzi 
dzi uroczystości z okazji 75-le- stwa i od'piewaniem przez chór W roczn-Iee Dowstan4.a 
cia poW'stania sty'Cz.niOlwego. - hymnu "B'oże coś Plolskę" na-
~odnie z program(!m ohchodu bożeńslwo zosłało zakOIlcwne. st,czniowego 
o godz. 17.30 zebrały się na Sta- W Z . k Ż d' Uczestni 
rym cmen.tarz,~ katoliokim d~- Dzisieisl' prOgram k' ww:~z -uN° y ~~v alość Pol~ 
legacje organlza~ii b wojsko- h ow a o lepo et> 
wych ze sztandarami i wieńca-I abc odu ski odbyła się wczora) wieczo: 
m'i. D godz. 18-ej na cmentarz I DZISiej zy program uro<:Zy-j rc~n uroczysta akadtentlla, na ktlo 

b l · :,_. ł -'- t ,. . 'l l .. t rej wy"łoszony zos a przez O). przy y J reprezeuldncl w aWL cy ~ OSC1 prz'C( 's a WJa Się nas ępu- \ U b 1 t> b f t 
'1 h' . kl' r ac la o szeruy re era o u· wlnyc IWO.rS·Owycl,poczym .łąco: . .. . '. 

nastąpiło oddanie hołdu pro- O godz. 10 odbęd;.:ie si, uro- d~Iale zydoAwkw
d 
po~stadnblułsty~z 

h ł ' . b . , k d UIOWylll. a enua o v a SIę c om pows ancow. cz"sle na o;.:ellslwo w -ale l'Z€' . . J. 
• 1 , przy hczn"m udZIale członkow 

Zebrani uczcili pamięć po- celcbrmvane przez bis.kupa \Vł, . k . J c h ': 
wsłall.cÓW minutą milczenia. _ J asiIlskiego. I ZWląZ' -n I zapl'oszonyc gosc •. 
ZapalonO' naslt~lPnie z.nicz, po D ~odz_ 10.45 nastąpi zbiórlm O godz. 10 rano czlo:ikowic 
czym przemówienie wygłosił pocztów sztandarowych na PIu- związku byli obecni na urQ\!zy­
prezydent miasta p. Mikołaj 
God!ewski. 

Następnie, po zlożeniu wiell­
ców na mogiłach powstańców, 
chór S~OW . &picwaczego im. l\fo­

SAMOZATRUCIE 
NA TLE WĄTROBY 

Samozatrucie bywa przyczyną wicIu 

(prawdopodobni~ b. pos. Pużak), 
który wygłosi referat o sytuacji 
politycznej w kraju. 

:t. T. K. 
(Piotrkowska 101, ter. 121-53),1 

WYCIECZKI DO ZAKOPANEGO 
i WARSZAWY. 

Zakopane: 
W dniach od. 29 o. m. do 3. D. 

r. b. odbędzie się wycieezKa do z.,. 
kopanego. Zapisy tylko do- 2'J 6 ... 

Warszawa: 
W dniach 5 i 6 lutego od})ędzie 

sifl wycieczka. do Warszawy. Wy.; 
eieezka. wyruszy z Lodzi w godzi'" 
naeh popołudniowych, a wrćci w 
niedtielę w nocy. Za.pisy w ograni. 
e70nej liczbie przyjmuje !ek~ ... 
riat. 

Wycieczki narciarskie odoywa), 
się pny śnieżnej pogodzie w kał­

dą ntedzielę o godz. 9 rano. 

W. PIĄTEK ODCZYT. 
W nadchodzący piątek prof. S. 

Baran wygłosi odczyt n. t. "Czar 
wędrćwek". 

Sekretariat prz.yjmuje w dalszym 
ciągu zapisy na kursy języków ży­
uowskiego, angielskiego i franc11-
skip go oraz spccjalny kurs gimna­
styki zdrowotnej db p:ul . 

JEDZIEMY NA OBOZY NAR­
CIARSKIE Ż. T. K. W ZAKOPA· 

NEM I ZWARDONlU. 

Dziś i dni następnych! 

Ulsgłe ... Bezbronne ... 
Nieświadome .•• 

nius~i w),konal wespół z orkie uolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 

\
strą szerel'.' utwO'rów wokalno - \V kościach, bóle głowy, wzdęcia, oelhi· 
muzycz.nych. jania, bóle w wątrobie, niesmak IV u­

stach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
Nabożeństwo I skłonność do obstrukcji, plamy i wy-

d 
1 

rzuty na skórze, skłonność do tycia, 
W s,nago ze mdłości. język obłożony). Trucizny 

ją starość. Wątrob'l i nerki są organa· 
mi oczyszczającymi krew i soki ustro· 
ju. 20·1etnie doświadczenie wykazało, 
że zioła lecznicze "Cholekinaza" II. 
Ni€mojewskiego jako żółcio.moczopęd· 
ne są naturalnym czynnikiem odciąża­
jącym soki ustroju od trucizn włas­
nych. Bezpłatne broszury otrzymać 
można w laboratorium fizjologiczno -
chemicznym "Cholekinaza" H. Niemo­
jewskicgo Warszawa, Nowy Swial nr. 5 

Sekcja narciarska Z. T. K. orga­
njzuje wyjazdy na obozy narciar­
skie w ZlikoplJDem i Zwardoniu. 
Wyjazdy grupowe i iJluywidualne. 
Obóz w Za kopanem w centr:.illl mia­
l'ita. Codzicllnie wycieczki tiay­
styczne i narciaFkie do uajpi,:k-
111ejszych cholic zimowej stoliry 
Polski. Oplata za iQ·dniową. wy­
ciEczkQ do Zl.1.kopauogo wyno'Si zł. 
80 . .,- i obe.imuje llfzej;mly indywi­
dualne w obie strony, pelne ut!'?y· 
nwrue w pensjonacic. \Vikt nl,iity 
i smaczny. Wycieczl;i. 

nDziewczęta 
Z Nowolipek" 

to bohllterki wielkiego fiImll sre­
a\i:;r;owane(to wg. głośnei powieści 

Poli Gojawicz,ńsklej 
Walczą o prawo do życia 

l SUZ~Ścid! 

ś"i.1 o miłości, dostatku i radości! 
Role główne: Barszczewska. Andrze­

jewslfa. Wiśniewska. Jaracz6wna. 
(wlklińska. Junosza-5łepOlllski. 8ialo­
ntzvński. Hn,dziński. Grabowski. Korwin 

Reżyserja: Józef lejłes 

Passc-partout i bilety wolnego 
wejścia nieważne. 

Ceny mieisc na Od 54 gr 
wtiz,)"slkie sean 'e • 

.' wcwnętrzne wytwarzające się wc wła-
Pr~ed . p.ol'udnioem odbyło SIQ snym organiźmie, zanieczyszczają 

w WIeLkie.! synagodze przy Al. krew, niszczą organizm i przyśpiesza­
KościusZ'ki uroczYiSil:e nabożeń-

stwo dla uczczenia 75-lecia po- eu Wo!Jwści oraz uslawielJlie się stym llabożellstwie w synagodze 
wstania sty<:zniowego. w czworobok fro'lltem do ratu- przy ul. \V{)lborskiej. 

PO' oc1śpiewaniw modłów sza. O godz. 10 rano wraz z pozo 
przez ehór, rahin dr. l\L Braude O godJz. 11.30 nas.tll'pi Ull'oczy- lałvmi zwiazkami sfederowany 
w'y.glo~il okolicznościowe kaza- slt'c odJsloni~cie tablicy pamiąt- mi 'dclcgaej~ związku złożyła 
nie. Mówca podkreślił wY'soki kowe.l, wmull"owanej w gmach piękny wieniec na grobach po­
idealizm i prawdziwy patrio- ratusza przy Pl. \Vol:ności nr. 1 wsłańców na Słarym cmentarzu 
tyzm hO,jowników z roku 1863. staraniem Zw. ochotników katolickim. 
.żydzi - wywodził mówca-hra wOj-SK polskich. \V dniu dzisiejszym delegacja 
li cZY;ll'ny ud'zi'a ł w powsrlaniu, D godz. 18 Ul'OCZ)~stc publicz- związku przyjmować będzie licz 
bo żydzi zaw,sze dążą do wolo ne posiedzenie naukowe oodz!a- ny udział w ogólnych uroczysto 
nośd i sprawiedliwości. I w WY-jłU lódZ\kiego Polskiego Towarzy ściach rocznicowych. Prezydium 
zwol<me.i PoLsce wz'ni.os.łe te za- stwa Histol'ycznego. Posicdzc- związku obecne będzie na aka­
sady przczw)'ICiężą ha la niena- nic od'będzie się w sali obrad I demii w radzie miejskiej. 
wiści i eksterminacji. rady miejskiej. 

Sekretariat przyjmuje f('l\\'lllCZ 

7.apisy na. obóz w Zwar'lonin. In­
dywidualne zniżki kolejowe. 

W dniach 28 l_m. do a lute'go 
fl·rlniowa wy<'iC'tz!;:a do Z\\ :\J'\lnn;a 
Opłata zł. 40.- obf'.iJll1lj~ prz"jn­
dy, utrzymanie i wyci"czki. 

Zapisy i informaj:) przyjoJ1lje se­
kretariat Ż. T. K., PiotrkolH:ka 1 (l1 

tel don 121-53, ou 19- 22. 

Dając szybko na 
POMOC ZIMO W Ą 
zmniejszasz bezrobocie 



10 1!3. r. "GJ~US PORANN'Y<l 

Dzisiejsze audrcje Teatr. ITI zy a "OPOWIEŚCI o BEETHOVENIE" ° godz. :l2.0~ nadana zostanie przez Premier.lJ teatralne 
l'olskie Radio Itruga część rad1'Owej 
"Opowieści o 13eethovenic" w opraco­
waniu Witolda Ilulewieza. Audycja ta 
nosi tytuł ,:rąk stuka' los". "Tak stu­
J,a los do wról tycia" - okrcślił Bee-

•• Głupi 
1110\"('11 początek V Symfonii, I,tóry Junosza-Stępowski W komedii Rittnera 
składa siG z prz('jmującegu motywu. G" , , 
\ ' S f' , dy SIę zacz\!na czytać książkę, wieje zyskala ta kapitalna konle-:\'111 onla to waJka tytanicznego du- J 

"ila z przeznaczeniem, walka z mate- to w gruncie rzeczy już po kilku- dia dzięki kreacji Junoszy-Stępow­
rią i coraz hardziej narastającymi nastu stronicach wiadomo, czy skiego, artysty wielldego w każ­
przeciwnościami w życiu Beethovena. rzecz jest wartościowa, czy tez chy dym caiu, Dość powiedzieć, że rolę 
Samotność, powolna utrata słuchu, nie b' W • 

l, lOna. gruncie rzecz. v to samo Szambelana zalicza on niewątpliwie moż lWOŚĆ zewl1<;trzn::t i wewnętrzna 
poro,zllmicnia ze światem _ czynią z obserwujemy w teatrze. Gdy sztu- do najlepszych w swoim bogatym 
~ycia Beelhovena jedno pasmo mc;ki ka po upływie dziesięciu lUinut jest dorobku. Poczynając od timbre'u 
l zmagania siG. naogół nudna, to już mo ma być glosu, po pi'ZI~Z grę wszystkich 

"ZEMSTA" FREDIłY pewnym, że zostanie nudna i nie m~skułów i maskę aż do najdrob'-° gollz. 18.00 nadaje Polskic Radio potrzebna do końca. Jeśli nato- niejsz':!go szczegółu Ubl ania -
Jticomal w całości znakomilą komedię miast s1art jest interesujący z te- I Wf'zyslko jest najwyższej miary ar­
Fredry p. t. "Zemsta". Komedia ta na- go czy innego powodu, to napew-/ tyzmem, czarującym prostOtą i bez 
Jeży do trzech n:1jświelniejszych, sta- no będzie dobre widowisIm, acz pośredniością. 
Ilo\\'iącydl obok "Ślubów panień- . 
skich" i "Pana Jowialsk,iego", szczy to moze się zdarzyć, że illutor w dal· 

. ,. szych scenach, czy aktach ' osłab- Zespół pacowal starannie, aby wy mOIl1~nt tworCZOSCl Fredry. Radio-
we wykonanie "Zemsty" powierzono nie. stworzyć dla znakomitego gOSCJ~ 
takim artystom, jak: Jaracz, Leszczyń- "Głupi Jakób" ma pierwszy akt odpowiednie tlo. Najlepsza była 
ski, Maszyński i t. p. Słowo wstępne stosunkowo naJ·słabszy. Ale l'uż po uiewątpliwie p. żerom8ka, która 
wygłosi Tadeusz Żeleński-B-oy. • . d . t ł ł' j kilku scenach widać, że autor jest lUZ awno me s worzy a ta { zywe, 

"TA JOJ" rasowym dramaturgiem, który miał konsekwentnie przeprowadzonej po 
Dru.ga.audycja "Ta joj" o godz. 21.15 , światu wiele do powiedzenia Iii u- staci. Była to kreacja, gcdna pier-

f~l'zYlllesle sprawozdanie z po'siedzenia miał przemawiać J'ezvkiem' i _ wszorzędnej art~'stki. Bardzo do-
111:p obr.ony humoru, założoneJ' w for- • ". p ę b . d t I .. P 
lilie obroJ;ly obywatelskiej przeciw sno k~~m, przekonywuJącym I pochla. Iy eplw s worzy p. ~oner. o-
hizmowi, prestiżom i innym $łabo- mającym. Przede wszystkim jest staf tytułowa w interprf!tacji p. 
gciom lu~zkim, które ~'ość ~zęsto psu- Rittner mistl'zcm w charakteryzo- Pietraszk\ewicza miala wiele Gyna­
Ją at~n~s~erę hu~oru l ramą go naj - wani!! swych bohaterów. Są to ży- miki i wyrazu) ale została lUoże 
dotkliWIeJ. A WIęC ws'zyscy obrońcy . l d' kt' d jednak . zbyt gwałtownie i burzli· 
humoru do głośników i słuchawek. w~. u ~e, orzy o ~azll przedsta-
---___ wJaJą SIę słuchaCZOWI we właści- wie p.otraldowana. "Głupota" Ja-

EUROPA 
Pocz. 12. 2. 4.6:"8. 10 

GENIALNA ARTYSTKA 

Y 
SI 

1\ 
BY 

w fascynującym filmie p.i. 

"TJlJNY 
JlfifNI" 

Ceny miejsc na poranki o 12 i 2 
i wszystkie pozostałe 

odBO 

NagrOdzone zawodniczki 
w "Poradni Gazower ' 

GrulIt to żołądek - mawiają pano­
\\'ie, a pauie, potakując głów'kami, do­
dają - przez żołądek droga do serca 
l11Qżowskiego. Otóż to właśnie ... , Nie­
lbity to aksjomat. 

To też Gazownia Miejska W Łodzi, 
idąc Ha rękę często denerwującym się 
paniom domu, zorganizowała kurs 
!Jszcz~dnego gotowania na gazie dla 
pomocnic domowych, zakończony kon 
kursem z cennymi nagrodami. W' dniu 
konkursu przy wieżyczkach, zbudo­
wanych z aluminiJowych garnków, 
lśniących apętyczną czystośoią, stanę 
ły niewiasty w białych fartuchach i 
wobec licznej widowni ro~poezęto oso­
bliwe zawody pod hasłem: "I prędko 
i dobrze". 

wym świetle. A przy tym stanowią kóba ni.:! powiona być w żad!"n spo­
typy nieprzemijające, wyposażone sób histo·yczila. U p. Kra"nowiec­
w cechy ogólno-Iu<l.zkie i trwlllle. kiego, który notabene komedię b. 
Dość powiedzIeć, że np. "Głupi Ja- dobrze wyreżyst:rowal, w roli Teo­
kób" dzieje się w przedwo:ennym ma zastrzeżenia budził przede 
środowisku aU3tr!nckim, a wszyscy wszystkim wiek. Poza tym zbyt 
jego bohaterowie są dzisiaj równie już "był.. podkreślana uleglosc i 
żywi, jak byli wtedy. Konflikty i SZ1l1atłowość, bncl.ząc wątpliwości 
1ęsknoty tych postaci podane są w co do moiliwości istni~nia czł~wie­
doskonałym dialogu w znako ._ ka, tak opanowanego 1 tak zzyte-) mI .. . b k-
('je pod względem dramatycznym go' z. 'pleczema.rst,~em , I ra lem 
spiętej akcji, z przekonywującym ! gOdIlIJSCI, a~y :>I~ IlIgdy n!łwet na 
nurtem tragedii. "Głupota" Jakó- gest oburzem~ me zd?był. Słaba 
ba nie wyżyte tesknoty starego była p. Orzęcka w rob Marty. Ra­
sz~mbelana, rozterka młodej dziew ('zej. należałc .w.tej roI! o~s~dzłc p 
czyny, miotllJącej się między miłoś- C~ojnacką. NIp. była rowmez odpo-, 
clą, a dążeniem do kariery, 8zma- wledno obsadzona p. Dąbrowska:, 
tławość wykolejonego emery1owa- • Ale mimo. tych usterek. C'ałosc 
nego oficera armii austriackiej _ J~st wldo\"flSkiem. ni~prze~lętnym, 
wszystko posiada u Rittnera ru, którego ~ysłllchuJe SIę me t~lko 
mieńce prawdziwego nie :mtkłama- z łatWOŚCIą, .ale z przyj.emnośclą 
nego życia.' rosnącym 'l,;\lnt~l'esowal11em. 

Nie trzeba chyba dodawać, jak G. WAS. 

'TEATR POLSKI 
"Gałązka rozmary'nu" w retyserii Z. 

Biesiadeckiego dana będzie dziś dWll.l­
krotnie o 4, i 8.30 pop., a ' w ponie­
d:dałek o 7.30 wiecz . . 

, TEATR KAMERALNY , 
Sztuka "Głupi Jakub", w której po­

pisową rolę Szambelana kreuje mistrz 
K. , Junosza - Stępowslci, dana będzie 
dziś o godz. 4 (po cenach popołudnio-
wych)" oraz wieczorem o 8.30. , 

"Głupi Jakub" pow~órz()ny b~dzie 
w poniedziałek o ?.30, wiecz., a we 
wtorek o 8.30. ., 

"FOTOPLASTIKOH" 
MONłUS~Kł 2, ' 

Wystawa Światowa 
, w Paryżu z 1937 r. , 
Bilety 25 gr .. dla mł. SZKolnej 15 IZr. 
Czynny od g. ',8 rano. do /1. 11 ",lecz. 
S1lla Mle'tycie ogrzana. UlgI niewsine 

•• ~(t~~6AAA~", 

TEATR POPULARNY 
DZ'iś o 4.15 i 8.15 "Powrót mamy". 
W poniedziałek o 8.15 komedia Fo· 

dora "Kołysanka". 
TEATIł W SALI GEYERA 

v. ybitniejszych pianistów doby obec­
nej, ' Aleksandra UnińslrJlego - pierw­
szego laureata międzynarodowego kon 
kursu szopenowskieg'<> w Warszawie. 
Znakomity ten pianista należy do naj­
wybitniejszych sil artystycznych. 

ZESPÓL S. NATA~A W Fll-HAR­
MONII 

Dziś o godz. lo-ej i 21-ej ostatnie 
dWa występy zespołu S. Nalana przy 
czym po poł. dana bc:dzie sztuka 
"Der Gazlem", a wie·czorem "Złoty 
sen". 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

8.30 'Muzyka poranna (płyty) 
9.00 Transmisja nabożeńst,,'a 

,11.00 Muzyka salonowa 
12.03 Poranek symfoniczny: (Lódzka 

orkiestra filharmoniczna pod dyr. Te, 
odom Hydera i Eugeniusz Szumpich) . 

13.0Q "Statkiem po Ukajali" - fe· 
lieton 

13.10 Fragment z noweli p. t. "Ori­
ccrl'. 

13.30 Muzyka obiadowa 
14.45 Audycja dla wsi. 

Dziś o 4.30 pop. i 7.30 wiecz. "Ko- 10-.45 "Jak Zygmuś NiedoJ'duś z o,' 
łysanka". 

IX SALON MALARSKI' stał , hohaterem" - audyoja dla dziec~ 
w instytucie propaga~Y' szluki w par 15.55 lte.portaż z "Dnia polaka" z za 

i radio 
Malarz Wilna 

~.22( 

I . Ducbownl ukaranI 
': ,a uływanie niewłaściwet 

pieczątki 

Wystawa W. Witala Powiatowy sąd st;t.rościński .. , 
W Łodzi Łodzi rozpatrywał wczoraj spraWI 

, , ' . . . . ks. Józefa Pągows1dego, stojącego 
W .lokalu pr~y ul. PiotrkowskieJ II na czele własnej p uafii ongiś ma. 

D{) otwarta zo.stała :wystawa. m~odc- r~awickiej w Zgierzu przy ul. sto. 
go malan-..a WIleńskIego, W. WItala wackiego 6. . t 
Arty.sta. wystawił kilkad~iesiąt 0- Ks. Pągow~ki jest urzędnikiem 
brazcw, malowa.nych olejem, tem: stanu cywilnego. Władze stwier­
perą i akwarelą.., w których za te- , dziły, że lir latach 1936 j 1937 ks 
m~t wziął gU',:nie sta~ą. .dzi~lnicG Pągowski używał do wyda'Wlanych 
WI~ ora':'. kr~'Jobraz Wllcn8k1. przezc-ń dokumentów nieprawnej 
. Wystawa WItała należy do nie- pieczątki biskupa starokatclickieglJ 
hc~nych ekspozyej! młodego poko- ko§cioła, W związku z czym posta­
lema malarzy, stojących na wyso- wiono go w skan oskarżenia. 
~m po~iom~e a~y~tycznym. Witał W wyniku rozprawy ks. Pągow4 
Je8~ pl~styI{len;, s,,"adomYJ;l swy~b ski sl,azany został ~a 100 złotych 
celGw l środkow, plaJltyklem me grzywny z zamianą na 7 dni aresz. 
zepsutym i nie zma.nierowanym: W tu. 
pracach swych wykazuje wiele do­
breg,) smaku przy komponowaniu 
oraz stosowaniu efekt6w kolory­
stycznych. Sztuka. Wita la bez­
~prleczenie znajduje się pod dużym 
wpływem modernistycznego malar­
stwa frl1ncuskiego, w którym do­
minuje przedc wszystkim samko­
lor, a któremu podporządkowane 
są. zagadnienia formy. I trzeba 
stwierdzić, że właśnie jako kolory­
sta Witał jest świeży, wykazuje 
howIem dużo inwencji i kultury w 
eperowaniu plamą. barwną. Jest 
zajmujący, jalw rysownik, i bardzo 
ciekawy, jako ma.larz. Wydobywa 
barrlzo ciekawe efekty nastrojo­
we, uędą.ce wykładnią jego wizji. 
Gama kolorystyczna Witala jest 
rj(;pła. i nabiera. niemal ak,amitnej 
głębi przy stowwaniu tempery. 
Rzecz jasna" że Witał daleki jest 
od naturalizmu, ale oscyluje mię-' 
dzy tym kierunkiem, a po~timpre-' 
:::joni7.m-:lm. 

Pod tym względem charaktery-o 
~tyczny jest najbardziej udany o­
braz "Wnętrze", w którym chodzi 
arty~cie o pokazan3e rzeczywistoś­
ci przez pryzma.t własnego oka. 
Ton "l ,razu jest t;;za.rawy, ale jedno 
cze~nie całoŚć zbudowana je~t ra­
czej na. niebieskawym, ktćry umo­
żliwił wyd0stanie głębi i przestrze­
ni. Tę brawurQ wykazuje Witał 
poza tym w kilku pięknych pejza· 
iłach i w rodzajO'l"i'ych scen~3.Ch z 
gh<,tta, w Wilnie. Bardzo intE'resu­
jące są również portrety, oraz kom 
pozycje figuralne. Rqzmaitość tech­
~k, upr.1wm:J.ych przez Wital.a (m. 
in. przeworyt, rysunek), świadczą 
o wszechstronności zinteresowania. 
Nie ma, jeszcze wirtuozerii, ale jest 
nir.wątpliwie dużo t..'\lentu, oparte­
gr na rzetelnej pracy, bezpośred­
niości. a zara'l.Bm powa.dze w po­
trnktr wamu tematu. 

St. Gelski. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

22.05 SymfQnla H-moll Szuberta, Wa· 
nia~je na oJ'kie!trę Hindemitha j 
Wariacje Elgara. 

WIEDEŃ (r,07) 
15.40 Kwintet smyczkoWy C-moll MQ­

zarta. 
BRUKSELA (484) 

21.00 "Tip-Toes" -' operetka 'Gersn-wi­
na. 

PRAGA (470) 
20.05 Symfonie I i IX Beethovena. 

SZTUTGART (52;}) 
Hl.oli> Opery Puccin.iego "Płaszcz" 

"Siostra .Aó.gelica". 
MONACHIml (405) 

Żądania higienistek 
zatrudnionych na pun­

ktach lekarskich 
Jak już donosiliśmy higienistJtł 

zatrudnjon~ na punktach lekar­
skich ubezpieczalni społecznej pod­
jęły akcję o podniesienie płac. 

Higienistki te opłacane są ~ 
bezpośrednio przez ubezpieczalnłę, 
lecz przez lekarzy punktowych, ... 
trzymujących ryczałt'lwe wynagro-: 
dzenie na calkowite utrzymanie ga­
binetów wraz z obsługą pottHJeni-­
czą· 

Higiem$tki obecnie występują • 
żądaniem podwyższenia płac o 20 
procent i ukł~d już wypowiedziały. 

W sprawie tej na wtorek 25 bm. 
zwołane zostalo o 19-ej " lokala 
związkowym przy ul. WysokłeJ • 
gólne zebranie l1igien!stek) na kt6-
rym om6wione, mają b)'ć, wnyśtkll 
spomt' sprawy i podjęte welwiItJ: 
co do «klIszej akcji. 

Jedziemr 
do Zakopanego 

W dniach od 29 siyama. _. 
lutego r. b. na zawody łyiwiaralle 
p( Iska - Łotwa, liga popierania 
turystyki organizuje wycieeTJtę po­
ciągiem popula.rnym z Lo4hi do 
Zakopanego. 

Pociąg ten zestawion- będzie J 

wagonów pulma.nows~. ,z mie~ 
scall1i numerow&D.yml i ttrnehomio 
ny według następującego rm:kła.dl 
jazdy: 

Odejście ze st. Lód.ź-Fabr. dnia 
29. l. godz. 20.35; 

Przyjście do st. Za.kopane dtńa 
30, I. godz. 6.45; 

Ot.l(>j~cie ze st. Zakopane dnia 
2, 1. godz. 21.45; 

Przyjście do st. Lódż-FnOr. dnia 
3. l. godz. 6.43. 

Cena przejazdu w obie stront! 
wyncsi 14 zł. 30 groszy od osoby, 
przy czym do karty kontrolnE.'j na 
ten pociąg dołączony będzie n­
pen, Uv')wa-żniają,cy UCZel!tnik~'W' W' 

Zakopanem do wyeiee-zek r; prse· 
\vodnikiem. 

Karty kontrolne 1 

H} uo mtbycia w biuT''V''' 
"Orrdl;" i "Wagon.s L1\... w"<Ji.. W' 

Łodzi. 
SZGzcgGły w an.5'L3.-ch. 

20.00 Fragmel1tyz 9Iper R. Wagnera. ODCZYT CZERWONEGO KRZYZA. 
SZTOKHOLM (426) Staraniem sekcji odczytowej Pol" 

2).10 .. M;tdame Bułterfly" z Tciko Ki ' skiego Czerwonego Krzyża dziś o go-
wą (2 akt). dz,inie 12 min. 30 'W sali P. Cb K. przy 

SI- ład jury był fachowy i SUf{)wy, a 
\l ianowicie; dnż. Bogucka, przedsta­
ricielka .zwd-ązku Pań Domu, p. Wysz 

, ,Hcka - profesorka SzkQły Gospodar 
a;pj, p. Zielińska - rutynowałla in­
~ll'uktf)rka gotowania na gazie i p. 
Eugeniusz Hepsz - kierownik działu 
propagandowego Gazowni Miejskiej w 
Łodzi. W rękach tego jury spoczął 
lus ,.zawodniczek gazowych" i nagro 
dy, klóre ustawiono na stoliku, aby 
wszystkie l<oukul'sistki wiedziały, że 
llależy korzystać z okazji. Z cl\wilą 
rozpoczęcia zawodów podniecenie na 
sali pokazów wzmogło się, a delikat­
liC zapachy gotujących ' się i smażą­
cyrh putraw poczr.ty mile drażnić 
llozdrza obecnych. 

Konkurs zak'Ończył się w tym mo­
mencic, gdy wszystkim pod wpływem 
ą I'Oll1atów zaczęła napływać przysło­
wiowa śHnka do ust. 

ku Sienkiewkza, cieszy się zaslużo" 'gra'nicy" w Łodzi. 
l1ym powodzeniem i zwiedzat:ly jest 16.05 Transmisja ze zlotu 
licznie, zarówlło przez mitQśników sztu czego na Śląsku ' Opolskim. 

śpiewa- ~lEDlOLAN (3~) . ul. Piotrkowskiej 190, oficyna, I pię-
I 16.30 "Glona" ...:.. opera Cile). tro, p. dr. Justman wygłOl!li ode2:yt nt 

Członkowie jury po naradzie obwie 
ścili wyniki kOllkursu. Okazało 5ię, że 
pierwszą nagrodę zdobyła p. Helena 
Olejnikówna (pi~ny zegarek na rę­
kę) , drugą - p. Jilnina Skrzypczyńska 
(materiał na k.ostium), trzecią - p. 
\'"alentyna Kac:tmarkówna (materiał 
na suknię), czwartą - p. Gerlruda 
Drimel (torehka skórzana), piątą -
]1. lIiIdegarda "Tjeczorek (komplet 
bieliźniany) , szóslą - p. Salomea 
Szrajber (halka jedwabna), siódmą _ 
p. Hel cna Maszczyk (tuzin chuste­
czek), ósmą - , p. \VaJJda Thomas (ma 
lerial na fartucn). 
'Vśród obecnych na konkursie zau 

tntżyliśmy prócz wyź.cj wymienionych 
pr. dyrektora Gazowni Miejskiej inż. 
Stanisława Gundlacha. wicedyrektora 
Hoberta IIoffmanna i innych. 

Nagrodzonych 8 zawodniczek nie-l 
wąlpliwie czeka kariera ... Bo - grunt I 
.Lo żoladek ... 

21.00 "ł-habia Luxemburg" - operet~ ,,0 ostrym zatruciu alkoholem". 
powicść I'a Lehara. W l b l t , s ęp ezp a ny. ki, szerokie warstwy społeczeństwa 16.45 "Anielcia i ży-cie" -

łódzkiego, jak i młodzież szkolną. mówiona 
W Salonie zgrupo,wano przeszło 100 17.00 Polska kapela ludowa ZW. CHEMIKÓW ŻYD. W POLSCE. 

prac artystów z całej Polski. Wysta- 17.60 Chwila biura studiów ULGOWE PRZEDSTAWIEmE "GLU- ODDZIAL W ŁODZI 
w,iają E. Arat, T. Czyżewski, A. Kę- 18.00 "Zemsta" Fredry I PIEGO JAKUBA" urządza we wtorek, dnia 25 stycznia 
dzierski, F. Szczęsny-Kow:arski, J. 19.3,5 Felieton p. t. "Na horyzoncie Żyd. Zw. Skaut. zawiadamia, że w b. roku, o godz. 20.30 w lokalu Izby 
Wolff, Wadaw Wąsowicz, F. Sinaiber łódzkim" \ riątek, dn. 28 bm. o godz. 20.30 odbę 'pols,"o - palestyńskil\i., przy ul. Monil'· 
gej', H. Rabinowiez; A. M@'f1kesowa, M. 1~.(i0 Koncert solist6w (Eryka fi· cIzie się w teatrze Kameralnym (ul. szki~, zebranie członków z następuj1\:-
Gurewicz l w. in. szerówna - śpiew i Ksa"'ery Stanicki Cegielniana 27) pr'zedstawiellie kome cym porządkiem dziennym: 1) Zagaj~-

Instytu ".' p~rku SienkiewiCiZa. 0- _ sprzypce). Idii p. t. "Głupi Ja·kub" z K. Junoszą nie, 2) Odczyt p. inż. Sl':. Markusa n. l. 
twarty codzlenmc od g. 11 -:- 20-eJ. 20.40 PJ'ze~lą.d polityczny . . S.tępows?-j~. Bilety od 49 gr. d? n~by- "Oczyszeza,:ie wody dla cel6w pr~e-

ALEKSANDER UNJŃSKJ: 'l 21.1'5 "Ta JOJ" - wesoła audyc.la CHl w blblrotece p. NeJ.kenoweJ, PIOtr mysIowych' . 3) Herbatka towarzysJ,a, 
W czwartek .'0 godz:-. 20..45, wie~%. od- 22.00 Opowieść o Beethovenie "Tak I kowska DS, od godz. 10 do 20 w. i ". 14) tywa gaz elka chemiczna, 6). Dysku-

b~dzie się w filharmonii koncert mi-, stuka los". lokalu związku przy ul. Piotrkowskiej sja. - 'Wstęp dla członków l -"vpro-
slrzowski w .wykonanin jednego. % naj 23.00 Muzyl{a taneczna (płyty) 110 od 20.30 do 22.30. wadzonych gości. 

FLORENCJA -WENECJA (NeapOl) 
i WIEDEŃ 9- -17. III. zł. 198.-

Zapjsy i informacje: 

Wagons-Lits\Cook, Piotrkowska 68 tl1.17B-78 



Nr. ~ 

TO 
TABELA: NIEURZĘDOW\ 

(Bez gwarancji) ~ 
~V dniu dzisiejszym wylosowa 

he został,v następujące numery: 
5,000 zł. - 68180 
100.000 zł, - 140043 
10.000 zł • ..,- 2127 1901085642 

113144 I 

5.000 zł. - i 0407 36224 189388 
2.000 zł. - 40G3 37336 59936 

G3 164 8568399659 96254 112747 
125833 131138 140246 1601Hł 
167073 178473 178956 187360 

1.000 zł. - 63110 18465 21927 
22831 28135 28868 32671 39543 
38603 41125 43793 40037 49298 
50010 67461 71592 72204 72091 
80074 98626 97239 96435 102324 
106915 122606 136955 155499 
165073 180784 188186 189626 
193609 

~3. 1.- "GŁOS PORANNY" - 1938 _____ - ____________ ~t_=..1 

WVGRAL NA. LOTERII • 
346 48 73 84 561 663 700 36 82 825 
59072 95 215 405 602 58 92 710 23 30 
52 987 

60111 214 421 552 75 880 948 95 
61004 73 324 412 529 600 713 843 925 
62039 47 100 14 27 43 82 333 6,l2 4~ 
50 66 85 78' 975 63005 25 195 478 543 
632 37 80 763 910 34 64093 123 80 29 
9309 82 401 42 708 865 964 651-!l7 22a 
50' 763 830 6606D 134 245 333 61t ~3 
760 94 819 73 950 67100 351 ni 5e 60.j 
713 812 53 68043 231 366 80 403 46 502 
49 608 908 69036 186 226 650 60 86t 

70033 106 28 77 229 356 451 502 65 
626 900 55 71166 71 96 30t 77 435 621 

1500i3 121 27 286 468646900 151136 16 428 527 19007 ,166 800 92·ł ' 143 92 95 311 531 627 867 
97 400 695 785 959 152038 10a 364 H5 20430 578 89 21028 276 392 528 22015 150115 230 ;)16 151386 951 l.,):lOO~ 
67 76 513 90 777 844 1530ij! 358 466 'i2 223 918 23 23041 138 713 82 81 24118 353 469 606 153275 84 427 .'>1'1) 771 898 
592800 94 930 154012 73 509 966 15'>226 3a 700 96 51;20 70 216 560 769 26103 914 84 154037 343 707 816 155141 419 
30656466085 726811 3870965156001 4-48587 723 912 27179271664· 70 28186 693 156502 726 817 Zł 1570;)0 76 150 
541947303595815715390 439856940 301 4 524 687 728 9;'8 29088 173 297 335 159018 126 294 454 564 617 737 
41 57 77 158188 573 869 90 6 8 23 60 475 533 159315 88 139 98 74.1 921 
159016 161 264322 652962 30196298315934897329331342403 1600262 9585082 1614.37 798893 9iO 

160079 187 89 201 87 470 821951 57 H 513 618 41 91 79484732037218621 162311 &49 163171 595 608 47 87 7D5 
liH061 413 508 21 600 703 811 23 29 817 33'131 367449519627 34095 22293 78 907 78 164116 256 70 91 588 736831 
67 912 162202 356 493 848 902 163033 452 36 3ii280 699 800 93936066 312 605 165119 50 692 853 166289 167787 952 
113 47L 573 635 833 16<1021 132 48 60 74 37601 Ul) 38180 344 ;}38 718 806 16858 1758 928 169039 243 402 773 
4.00 549 820 86 165101 22-1 700 886 39263 .332 636 ,798 829 170D76 134 234 50 171378 784- 869 
166058 426 57 60 390 741 74 167001 12 41288 42072 186 87 204 59 352 98 172122 328 466 546 623 71 981 93 
124 25 6;5 75 2;57 87 512 778 168073 356 43094 496 99 665 777 44061 594 45227 173110 453 550 959 174194 787 965 
610 82 84 764 68 72 838 169035 361 706 422 760 46041' 78 134 482 83 675 47005 17'5167 271 761 176441 522 975 177002 
78 80i 98 ,301 510 600 812 48166 248 717 816 54 550 727 41 178146 282 356 512 55 

Zł 1 000 000 170015 801 33 171003 55 140 351 631 984.9018226748895985 62455 827 179150 '257 696 89i 
•• • 808 967 172253 907 85 173223 573 747 50/7.4 347 52 510 685 993 51100 635 180035 63 361 ,98 829 32 181694 838 

moina.wfgrllćwslczęśliwej kolekturze ns ? 38 17423- 392 440 93 ~99 8"3 'o 966941823051762128749862183344 

Ch Wolman Naruto..ncza 38. ,,90~ o " 1 "723 52091 258 540 56 802 32 982 532~ 752 872 184651 873 185028 87 192 262 
•• 977 175070 105 39 273 81 4U 583 726 830 54012 407 795 .55069 55' 612 20 

• Plac ReJlllonta 3/4 17,6107 564 769 935 177173 257 309 4.19 63 803 .56503 73057183262317686976 339 408 685 186312 415 813 97 187012 
_______ -______ 738 83 178162367 468 607 1790045 489 58062 16'524643850 65S 864 59200 482 7893 275 475 188100316 503 17 37 66 
8 ' - 63· '2 98 8 503 700 32 39 ' ' 189101 227 695 941 90 ,3 72250 42a o 7-. 71 73103 211 5U 919 190097 191096 367 442 961 192ł88 
44 454 70 581 616 927 57 74392 463 586 180050 51 53 274 565 738 864 950 60121). 212 570 97 972 61228 300 12 918 193228 194388 686 924 28 34 
625 740 75054 276 387 94 46;) 580 ~3 181155 258 529 75 602 876 965 182134 741 807 15 62064 303 444, 535 63331 416 TRZECIE CI" GNIENIE 

Po zł. 200 726 813 978 76002 4 131 96 208 S8 1;32 236 306 458 517 603 945 1811147 218 53 87 765 867 .640402 743 66 6524-1 75 78 "ł 
12 99 128 95 234 42 35287 56~ '812 700 96 889 77011 196 731 48 808 979 491 99 71;5 64 888 18.4018 76 110 527 31 324 432 689 66165 . 791 67016 743 66 Po zł. 200 
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658 750 916 203,l Hl8 203 422 639 731 386 556 665 869 977 88 89 919 82 186031 55 434 75 542 45 745 67016 88 121 457 a75 68080 69321 751 605 81 748 98 894 96 2433 571 626 73 
78 843 77 82 912 3137 26t1 453 69 68ł 80073 357 525 37 40 657 704 848 928 187253 426 508 51 608 76~ 833 954 402 559 753 62 924 3709 4272 309 597 51006 551 632 
755 883 986 4035 792 810 15 2Q 96 5161 48 81()3g 91 12(1 218 380 47i\ 596 804 18802.') 196 243 70 854 947 189061 164 70488 735 71081 184 72115 327 67 720 902 71 6736 86 818 7167 907 8010 
321 406 724 6044 249 305 &1 4'5~ 650 816 82021 161 89 365 88 531 67!! 881 270 493 968 4W 71 59,t 73180 88 412' 8S! 74059 63 9062 279 
705 18 850 935 47 7203 -308 45 540 56 86 83010 76 101 228 342 76 449 68 583 190067 257 309 98 421 ;lO 608iOl 863 422 985 75107 60 96 482 561 76402 17 100U 337 451 11646 68 74 12623 28 
605 12 7l 8014 lOS 72 288 322 32 88 84078 116 303 79 428 868 76 941 91 902 191000 130 218 83 95 323·43 452 50! , 979 80 77036 42 ,508 55 óS 683 40 819 51 99 13015 77 2ii4 323 432 592 
498 537 734 973 9186 269 73 88 337 85259 66 636 7 0787 879 910 4ł 45 860H " 636 935 14087 616 978 15033 89 225 
74 459 549 676 39 7138 99 49 77 182 355 611 65 746 828 87052 61 221 D · I . l.. G90 876 16014 71 135 256887 17119 211, 

10102 '29 24.9 79 80 407 96 679 80 310 Ml7 706 85 98 908 88473 fi4~ 766 GRIOS e zmlanu w oterll 338 77 525 731 18758 19050 393 
734 94 11011 52 205 382 11578 87 631 56 806 8912'5 Z87 351 446 556 S5 764 828 • ---! 20313 405 565 662 798 959 21606 14'1 
59 937 13016 43 110 35 330 63 411 704: 913 39 -9 3 5 8 Ił 
91 67 809 27 3' 14081 134 216336 40 9008200 133 m 84 98 725 59 838 83 :\V, plaW.e gry nadchodzącej 41 Loterii. Dyrekcjlł Mono- ~~32~~~4.Ja842~~~62~~:2io603210 is:i; 
1.14 591 646 720 21 902 49 15001 l1S 91350 501 728 66 80 929 57 92046 77 polu I"oteryjnego wprowadziła szereg korzy.stnych ~ian 75 76 778 901 27772 919 28002 202 6& 
\l6 283 457 526 785 'lM 9,l 16133 58 124 66 79 501 41 624, 701 26 43 45 81 t i I • N N d 160 000 td) 
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Dzł~ 

powtdrzeaie 
prem'eryl 

BBDUiOYIDSll 
po raz pierwszy razem 

oraz Gross6wna. (wiklilłska. 
Fertner. Znicz. Orwid 

w kapitalnej komedii muzycznej 

Robert i Berlrand 
czyli DWAJ ZŁODZIEJE 

Dziś 2 POAAMKI 80 gr 
og.1212 Ceny od • 

57 922 134511 63 743 802 135151 264 l) as 122128 642 990 123082 408 846 947 430 109-11 884 
409 5ó8 814 996 136287 460 539 91 171601 174038 175914 124225 845 99 918 1~262 439 _782 941 11070~ 953 i11316 497 730 922 ł4 
137057 223 581 523 719 804 27 91 913 ~'26046 219.51 641 J2r414 24590 128438 112421 710 879 113046 484 528 114065 
13811693 288 473 54092 720 68 89 902 Po zł. 200 064 129110 555 115120 ?51 436 526 704 949 11001 
139273 303 686 923 45 96 393 800 976 1156 308 508 2029 ni) _130316 78 8~ 460 535 685 790 1,:'ł.t 112 521 615 117i80 965 118082 122 74 m 

140065109 43 358 682141091 183340 W6 3018 613 14 812 65 900 4.074 204 30 462 ~9 9a9 71 ~ ~32631_7oo ~O 516 714 878 920 119432. 
95 627 738 837 90 942 142006 238 65 639 518i 614 948 6109 462 500 832 928 38 8" 134846 13a160 68 012 ~7 120057 129 99 466 52.3 27 121131 6M 
85 307 515 602 821 39 1<t3036 47 98 254 7248 465 542 624 935 77 8113 679 742 13~ 226 355 409 536 740 814 932 12232-9 621 28 035 123425 124166 283 
474 542 631 96 758 942 144203 35 41 9069013 67 577 698 909 46 13/098 112 24V 41_2921 138349_631973 302 416 125031 574 789 126220 :\29 91 
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145008 67 79 288 648 96 757 146052 56 900 1209434.0 74499 782976 13209 338' 42;) 532 616 ~ 65 740 14255? 854 143176 731 36957 129050 61 113. ~ 
177 86252 547 001 758 147211 72 307 818 52 923 72 14215 92 620 61 62 703 144180 447 190 830 47 14oOS2 176 534 130000 48 644 797 818 58 131429 868 
460 622 148089 420 771 809 924 149243 15054 142 277 566 862 981 161~1 591 740 966 146538 40 71 !47038 67 283 935 132542 926 133247 87 303 44 450 
92 569 640 806 951 803 17263 413 36 772 95 18072 80 311 374 484 519 148074 109 021 618 149107 762 828 134199 297 135093 292 713 

rrzuczunu Iraoedii orzu Ul. 11 Llstooada 22 
136077 148 99 207 451 74 848 81 13713& 
478 667 953 73 138321 55 444 139326 
470. 

Gaz ulatniał 

140169 203 632 33 875 141065 73 
421 502 142407 628 910 67 143159 265 
366 88 736 874 999 144293 332 637 888 
146102 77 323 402 14 514 783 879 

. t t kranł'k Y' Zwolnienie 146216 84 619 147158 591 619 831 69 Slf~ przez o war y rur . 1482153133451 798 804 149268. 

t b ·k . -- 150190 366 -745 151073 129 152293 Z aresz u o u pracownI ow gazownI 466 614 904 84 153108 17 902 154255 

W ciągu dnia wczorajszego w do 
mu przy uliC!y 11 Listopada 22, w 
którym 9 osób poniosło śmierć na 
skutek zatruda gazem, prowadzo­
Ile było nadal energiczne docho· 
(henie. 

Okolo godziny 10 rano odpieczę­
towano mieszkanie Cfflldmanów, do 
któr()gn onegdaj, j~tk dorosiliśmy. 
(la celów eksperymentalnych wpu­
szczono żywego gołębia. 

Po otwarciu urzwi oka:z.alo si~, 
że ptak żyje. W skazuje to na to, 
iż jedyną i wylą-ezną przyczyną. 
§lUicrci rodziny Goldmanów i pozo­
sk'lłych os~b było l'latnianie się 
guzu przez otwarty kranik rury 

Z calą dokładnością przyczynę 
wypadku zbada jeszcze w ponie .. 
dzial-"k komisja fachowa, ktćr-ą. z 
Wars'7,(ł,WY sprowadza łódzka, ga· 
zownia, ~ejska,. 

W cloraj przed połudmem W' wy­
dziale śledczym kontynuo,vane by­
ły nadania pracownikó,,- gazowni; 

_ - - ' 430 155016 295 828 975 80 166672 729 
Francls!ka. Klepcza.rka. l Bolesława 157547 653 82 789 938 158027 90 169 
Głowackiego. W południe z potece-\542 811 18 65 159097. 
nia sędziego śledczego obu wypu- Hj0242 705 29 162578 696 756 BOO 
szczano na wolność jednakowo~ 163307 510 629 760 901 164.176 448 

. • '. 165262 64 93 35,l 579 513 166606 58 700 
dochodzerue pr~lwko rum toczy 3 167290 99 MI 923 168057 174 225 
się nadal. ~9 636. 

Wcz:naj mi~ie Goldmanów 170287 319 73 827 171032 135 57 
zostak, znów opieczętowane i orl- 394 456 514 729 172145 53 278 483 630 

, , • d 821 61 986 173240 431 968 174137 85 
dane pod ~ror ~mnmtratora. o· 229 -572 620 175524 713 818 176856 97l 
mn - p SIeradzkiego. 177087 391 451 524 728 913 178178 262 

CZAR MUNDURU. ~włoki ~eł~y .zetnłć,wny i jej ł3~~~~7S;~t:~;18i~29~13'181t11 407 
. _. d~ka ma.JduJe SIę nadal w pro- 90 550 7'80 931 49 182012 22 559 822 

- MarySIU - z,~ra.c~ SIę pruli sc~ktorrnm miejskim, dokąd w dniu 71 183383 497 184090 443 8S8 922 92 
m:ce.nas~wa do słuz~ceJ -: wcale 'W"Czoraj'3zym zgłosiła się rodzina '185119 327 426 566 68 93 186050 928 
IIIl SIę me podoba, ze tWóJ narze- tra.!rlemie zmarłeJ. Pogrzeb Zero- 44 90 187494 824 876 188143 57 496987 

czony jest żolcierzem! J łew"'ny odbQdzie się na. k-oszt mia.- 1~~9~~~ 9~:1. 800 1915068 925 
- Nie dzhvnego, bo pani saml.t ~ta, prawdopod()bnie- 'IV dnm ju- 192005.20: M9-:: lI$6 681:193248 194.380 

ma za męża. eywila! ' łrl..ejszym t~a.r" 
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Kryzys franka 
U dział Bonnet'a w nowym gabi­

necie francuskim zdaje się ·wskazy­
wać, że problemo"i uzdrowienia 
Iranka poświęcona będzie duża u­
waga. Warto w związku z tym 
przypomnieć, że wydarzenia ostat­
nich tygodni na odcinku finanso· 
wym są czwartym z rzędu kryzy­
sem waluty francuskiej w ostatnich 
latach. 

Wit:ł!prł!mier lodzi 
Minister skarbu przybyć ma na uroczystość poświęcenia fabryk_ lanitalu 

:\Vi początk'ach marca oezeki-I włókien syntetycznych, spowodo- interesuje także nasz przemysł wo· darcze korzyści, jalde 10 za sobą 
waDy jest wały zkolei daleko idące przeobra- bec zapoczątkowanej już w Polsce przynosi, podjęły niezwłocznie 
PRZYJAZD DO ŁODZI WICE- żenia także na rynku produktów produkcji lanitalu: proIdukcję kazeiny włókienniczej, 
PREMIłj:RA I MINISTRA SKAR rCllniczych, z I,tórych wyrabia się "Wobec stale wzrastaj~cego roz- - inni tracą czas gtpwnle na to~ 
BU, INZ. EUGENIUSZA KWIAT włókna sztuczne (celuloza - z drze woju lanitalu w świecie Holandia by wyświetlać ~westJ . natury czy-

KOWSKIEGO wa, lanital - z kiazeiny). W jed- nie moźe podołać zapotrzebowaniu sto formalnej, kt~ re t.ie są w żad-
Wicepremier Kwiatkowski przy nym z ostatnich numerów wiedeń- na surowiec - kazeinę włókicnni- nym związku z gospodarczem i 
być ma do Łodzi w związkn z skiej "Neue Freie Presse" znajdu- czą - dla wyrobu nowego włók- istotnem znaczeniem tej sprawy. W 
uroczystością poświc:eenia i uru jemy na ten temat następującą wia na. Podczas gdy pewne holender- tych warunkach Argentyna, litórą 
ehomienia pierwszej w Polsce dom ość, która dotyczy międzynaro- skie koła mleczarskie, zwłaszcza Holandia uprzedzUa, przystąpiła 
fabryki wełny syntetycznej z dowego rynkn kazeiny, a która za- fIla północy krajn, widząc gospo- niezwłocznie do podjęcia nowej 
kazeiny, Spółki akeyjnej "Po- , ________ IB!II ____ I _____ ___ ... ____ III; produk{'ji, ponieważ stanowi to 

lana" w Pabianicach, która po- •• 1 N T R O . • ' pierwszorzędną okazję zbytu młelm 
dejmuje produkcję lanitalu wc- chudego, które l,raj ten posiada W 
dług patentu włoskiego, wielkiej ilości. Pierwilzy zespół spe· 

twraz z wiccpremierem Kwiat INWry'rUT GOSPODAROZO-HANDLOWY. cja!nych maszyn, koniecznych do 
kowskim przybyć ma do Łodzi tej produkcji, odpłYJll!ł już z Genui 
grOIW przedstawicicli rządu. do Buenos Aires; w krótkim cza· 
wyższych władz wojskowych, D Z lA Ł: B U C H A I. 'E RYJ N O • R E W I Z Y J N Y sie nastąpi wysyłka dalszych ze· 
centralnych organizacji gOSPO-j pod kierownIctwem J sp()łów. 
darczych itd. . SPEOJALISTóW -PRAKTYKóW 1 NAUKOWOóW Cena światowa ksazejn~r spada * tymczasem w dalszym ciągu w siJ-

Nowe tory, na jaKie wchodzi iódź, Piotrkowska 80. tel ~24-91 i 274-15 nym stopniu. Argentyna notlłje dla 
światowa gospodarka w'~ókienni- załatwia FACHOWO wszelkie sprawy BUCHALTERYJNE puy znacznych ilości do dostawv w 
cza wskutek rosnącego gwałtow- 7:acbowaniu tajemnicy zawodo \vej i handlowe.i. ! 1938 roku L, Ster1. 30.00 za tonnę 
nie udziału wszelkiego rodzaju l \, -I cif port enropejski" , sawA 

Oroigznił ",grobów wlókił!DDitzgt;h 
Przemysł włoski odbija sobie s\'Je straty eksportowe na rynku wewnętrznym 

Pierwszą przemianą o charakte­
rze zasadniczym była reforma, która 
doprowadziła do utworzenia "fl'!iln­
I>a Poincarego" • Vlaluta francuska 
znajdowała si~ wówczas łącznie z 
szeregiem innych odcinków gospo· 
darld narodowej w sytuacji niezwy 
Ide trudnej i trzeba było wielkiej 
energii oraz olbrzymiego autoryte­
tu, jakim cieszył się Poincare, aby 
przeprowadzić szereg zasadniczych 
posunięć reformatorskich. Po tym 
przyszła reforma walutowa frontu 
ludowego, przyszła dewaluacja i u­
tworzenie funduszu wyrównawcze­
go związanego ze współdziałaniem 
Stanów· Zjednoczonych oraz Anglii. 
Nad kołyską tego fnauka stał mini­
ster frontu ludowego, Vincent Au­
riol. Dewaluacja nic dała jednak, 
jak wiadomo, oczekiwanych wyni­
ków, a nawet w powiązaniu z ca­
łym szeregiem posunięć w dziedzi­
nie ustawodawstwa socjalnego, spo 
wodowała dla gospodarki franctt- ,Oo'cida{j w St(}w~rzyl~zcrlin; ponty.rski:ch i równi d; \Y tej nctti 'ego, dał o:n prze1l1y~low- nc, ktGre oka,Z'ały .. iq f'MiJlic) 
skie.i poważne trU!'ności. Techllli'ków odbył się odczyt dziedzinie pragną z cza:S(~l1l u- com po1skim szereg w~kazó- sztuczno - jedwabne. 

Wówczas prZ<JSzedł jako minister INŻ. KAROLA BAJERA, d)'lrek- niczuleż'11h': się od importu za- wek, dd,l'y.czą,cych sposobu NaL'iI~pnie dyr. Bajer omówił 
finansów BGnnet ze swym nowym t 'OII'a i~by przemyslJ:oWlO - harndlo gra.ni.eznego. '''prowadzenia tkalnin ze sztucz wystawę włókienniczą, przy ta· 
frankiem o zmiennym kursie. Tru- wej. w Ł'odzi, n. t. "Polityka włoPicTwsze dni 1.._ jak lo już nych wlÓikien na rynek. czają!c S'~lereg chmrakfcrystycz. 
uno uczywista przewidzieć, jak bę- skiego przemysłu włókienni~ze- obszernie informowaliśmy na Zdanie'ln l\1ari'Thetti 'ego, lm- n:rch oech ek'SiponaŁów i firm, 
dą się kształtować dalsze losy wa- go w d.ziedzillie włókien zastęp- łama.ch . , Głosu" - wycieczka oiec nie powinien uświadamiać birn-ąICych w niej ooział. 
luty francuskiej.. Warto jedynie czych". Doświędla zwiedzenhl fahr~~k klicnta co do .S1lI'l"O',vc.a, g?~'ż. kli I Prod'tJJkJcj .. a . włóikic'1. ~ięr~..; ti 
p rzypomnieć, żc obecny poziom we ·PIrzoo przys"ią,pieniem do wla kOnc.eTl1U Snia Viscnsa. Uczesl- ent zazwycza.r obaWia SIę mo I we \Vi'oszeeh pf)sunęla s:· ę JUt. 
<lług notowań !ondyńskich oznacza śówego referarlu, kWrY zOibrazo nicy wycieczki obejlr,zeli koJe.j - wacji i zniechęca się do towa-I ta~i dale!k.'O, ze można było Z1'C­

dalszą deprecjację wartości waluty wać miał poJiitylk'ę li osią.gni-<;da 110 wszys,Lkie działy i rodzaje m. NaIC'i:y wiQ~ sprzedawać tka dukowoo import bawełny o ;)0 

francuskiej w granicach około 8 wło&kiego przemysłu włókie.nni prod'Ukcji tego kOITlCCrnu, fi niny lanitalowc za <.>zysto ",cł' proc. Mia'nO'Wicie, smna im~or­
procent, .Według opinii City lon· czeg.o w zakresi'e stoso'wania su- wiec włókno cięte, sztuczny jcd nian~, sztUJCzno - jedwabne za: tu w r. 1933 wytIl'Osiła 220 tY'l. 
(iyńskiej, nie należy oczekiwać w- rowców zastępczych, prelegent wah, sztUC~ll~ włókno kazcIIlo- czysto jedwabne i t. d. Nawia- ~ tonn, zaś w r. 1937 tylko 110 
przyszłości tak· znacznej poprawy omówił genezę w-ycicoZ'ki prze- we i ł. d. Isem moma dodać, iż kilku u- ~)"s. Nie licząIC CJCz)' wJście 4 tyS, 
sytuacji waluty francuskiej, kt6ra DlI}~WlCÓW do \VłOlCh, z której Na 'P't'zyjęciu u generalnego czeSltników wT'Cioczki zaiku,piro tonn bawe11ny w Y'prod'ulk-owlj. 
umożliwiłaby przywrócenie poprzed dożyć ma: SJ)nwto.zlda.nie. dJTCJktora tego 1,-0'11'CermU Mari- we 'VłOiS'lech bawaty .Yediwao. ue.l w S~lii. _'.. i' 
niego parytetu. Dwa względy prze- Pr.zem~r.sł wlókim1l1,iczy Pol- Bawełnę abis)'llską t:k:Iesłftł.. 
mawiają, według opinii City, prze· 'ilki, w myśl za~cceiÓ c:vynnilków - ~ 'S wycicczikl og\ą-d1\\i. ""'1'8."': 
ciwko takim możllwościom. W pier- mia!rodajroy,ch, c.zJni osbł:tnio 70.000 zł. da L6dź q'zic, ale kdnkrESŁnych OIarnych 
wszym rzędzie ltoła finansowe An- wY'Siqff;j w kierunku uniczależ- nic udało. się im uZylSk'ać. 
glii, przykładające dużą wagę do nienia się od surowców zagra- na dokształcanie robotników w przemyjle Najeży zwrócić UW.ru~N n! hat 
technicznych problemów manipulo- nieznych, sZlCzególlnie s'lllro.w<:a Jak.iW: d.ollOlSil . , Głos Porrun-l fachowców w tY'Ch dziedzina.ch, moni}ne w&pólldzi~ani'e wło-
wania walutą, wskazują, iż czynni- bawe11ni3Jllocgo. Próby zał&Łcnia ny", odbyła się w Ulrzędzie wo- z drugiej mś, znajduje się rumez skidl czynrn~Ków miaroda]rrY'Cb 
ki techniczne wykluczają możli- plantacji w Zał~szczykaeh zu- jewooz1kim k 'onferencja przed:- na lic2lba loozi, którzy w~zjtal z k-Ql1)oralCją ~óki€rrllIl.1czą 'W'fi 
wość nagłej i dużej poprawy. Wy. pełnie zawiodły, gdyż UlZY'Sikaln~ stawroieli władz a:duninLstracyj- cenie ~hnieZll1e atrzymah, lecz wszys'tldch spraWl3.ch, dotY'CDł­
magałaby ona bardzo poważnego baweŁna kal'kuIO'wail'a. się nie- nych, wojskO'wości, władz 's'z,kol nie pracllIFąc w sw;oim zawo- cych plrorluikcji włÓ'kielI11tl.iczel f wysiłku financ;owego l zaczeipllię- Hniernic dro'go. Dlaif:eg,o też po- nych i pTzemysłu w spnl'wie dn dzie, SItali . się robotnikami nie- SłQpień mieszanki dochodz 
cia rezerw dewizowych oraz złota 'w:stała myśl, aby z'i7\·rócić wy:si't- kszłałcania robotników p1'ZC- fachowymi. §rcdnio do 40 prOc., przy czym 
z zasobów, jakimi dysponuje fun- k ,i w kierUJnku prndukcji włó- lnysłowych, głó""1Il1e w zajk,resie W· tym ccllU czy,runiki mi:,u-o- praCiUjje się nadal nad p'odmie, 
dusz wyrównawczy. Byłoby to rów kłcn zastępczych ccluh'zowyclt, mechaUIiki i clcktr.otcchnIU' i.,. dajne postanowiły zl{)r~aI1lzo· sieniem tej procen,low:ości. 
niez możliwe tylko wówczas, gdy- Co I l'eż się .obecnie realklljc. t;zY'llniki miarrol(lajne w)"cho- wać kurs'a doJ\iszta1cajqcc dwo- Jeżeli cho.dzj ·0 .jakość tkanin, 
by na rynku kapitałowym Francji Ponieważ włosi w d.zicdzinie dzą ż zaI:ożenin. , iż z jednej, s.tro I Jakiego rodzaju: 1) .kurs uzupd przyznać naJeży, iż nie jest 0-

nastąpił gwałtowny przełom w po- prodlllkcji wiłó:kien c cI Uł,OIZ 0- n," odczuwa się obecnie' bra.k u1a.iący dra roboblłków, za\ru- na picrwsZIOl'zędna. Tkaniny z 
stad niezwykle intensywnej rep.a- wy;ch ZaJjlUlJUj,ą p.iell"wsze mieJ'sl!e dnionyeh w przemyśle, który fioeci nie są odporne na wodę, 
triacji kapitałów, Idóre wostatnich na kOilltynende eUTopejisikim, a Bez zm.-an odJh:rwać s-ię będJzi~ w g'Odzi- i~e ~~ syp~ą. się i ~ierzą .ubra. 
miesiącach odpłynęly zagranicę. trzecie na świecie, samorz·ąd I nach wiecl'OlfO\vych, po ukm'i- nl~ •. N~~mD1e.~ WI~Sl mU;l·ą na-
Zdaniem City, trudno oczeldwać gOispodarczy ZOIr:gan.izo.wal wy- na rynku papierów czeniu pracy. 2) KUI's do.kształ- d\zle.1~, l 'Z uda lm SII Q bralkI te 11-

tych zjawisk. Z jednej strony fun- cieczkę na wystawę włókienni- C8jący ll-nrlesięc.z1!y dla roboto) sl1ną.~.. .. . . 
dusz w.frównawc'lY nie może Ilys- czą w R.zymie, CDlem ze'tknięcia Na rynku wiUlor6w tel1dell~ja ni.ków niezatrudulouyc.h, na .Tez·e!l ChoiC!~l o ceny, to są. 0-
ponować dla tego celu zbyt wielki- naszych sJe:r gos,podal"czych z dla papierów wartościowYl'h była którym wyiklady odbywać się ne wyzszc, nlz na'Sz~. Tkaw.n ;, 
mi zapasami zlota i dewiz z uwagi postę:pami produlkcji wlos~dej . naogół bez zmian. Kursy wykazały będą w gcdzill1'D.ch r::unJn,,'ch i z natul'runego- włókna są jed. 
11.'l napiętą sytuację międzynarodu- iP.r:oouk,cja. ",-Ilókiern z celulozy nieznaczne tylko odchylenia, przy \\~je'Czorowych, przy czym sfu,- nak tam jeszcze .droższc, ~ 
wą. Z drugiej strony sytuacja go- w.e 'VIols,zech w iJ."oIku 1937 wy- obro!ac~ l1ormallly~h. : . ehaczQ'wli. p'l"zysllugiw'!l<: będizi~ wzgt~du na WySOkl~ cło WwOZO 
spodarcza Francji nie pozwala na niosła w prz.Yb:J.iżeniu 120 tys. , 4 l poł proc. panstwowa poz~c~: również pOJnI()iC p ieniężn"<l1. WC, or~ n:t koszt dewIz. 
razie przewidywać tak gwałtownej lonn, i ust~pu.ie .obecnie tyłko Ka ~ewnętrzua.: grub~ze odcmkl JeżCIli chodzi o kurs ll-mie- Zdamem preleg< "lta, ~:aty 
pOrH'awy, któraby spowodowała na- Japoil1ii, produJkUljiltcej 175 tys. \ zwyzkow:ały o 15 rpu~tow do ~5.65 sięczny. to dotychczas z;glosilo e]~~poiI'to:we przemysł WłOMU od 
grą repatriację wywiezionych z lonu i S·tamom Zje.<1nocz.o\l1ym, kupno, 66.15 sprzedaz. 'fa dr bu.e się 80 osób, które zOSILaną po- bl.le sobie na rynku. wcwncłrz· 
Francji !<apitałów. p.roduikuiącym 145 tylS. torun, ::I nadal 65.25 k.upno, 65:7:> ~przed.az., dzielone na diwie crrujpv. I nym, wobec czego me konyst2 

Poza momentami technicznymi za't.ym ",;~~nosi ok. 16 proc. pro- .3 proc. pozycz.ka mwestycYJn~ l Celem poksryciat'l w);daIHiów, juź z in'nY'Ch premii. 
rówmez i sytuacja gospodarcza duke.li światowe.i. Eksport wló- me wykazała z~lan. za8; 5~m . . n~I związ.anych z uruchomiem.iem i I 

. 'kicn sztucznych z 'Vłach wyno- dal płacono 82, ządaJ1? • . '. za I prQ.wa:dzeniem tych kursów, GIEŁDA ŁÓDZ~A . 
Francji nie pozwała. przewldywae s. okoito 50 miln. kl:'. r00ZiI1ie i zaR 83 kupno, 83.50 :;przedaz.. \ przemysł łódzki ",vasvanuJ'c Na wczora~szym zcbramu glCłdl)< 
zbyt gwałtownej i szybkiej popr.. 1.. .' 5 proc pożyczkia konwerSYJna ~ .Y h •. wyro m. ŁodZI notowano: 
wy na odcinku waluty. Wskatnik daje bLlaillS'OWl handlowemu 1 b'· ł '. 15' I tów Ob 70 łys. złotych d:o dYSPOZJ~Jl! . tra.ns. sprzeda ż kupn~ 

mi}im·d lirów rocznic. Należy o nny.a SIę 60s 2 punł { .' 6Sr:~ władz c;,zkoh1ydl. Jnwest. I ero. 82.75 l~el1 W ostatnich tygodniach ponow- 5 w 1) acemll I J 

rlrzy ~""Ill zazJla.czyć i,i włosi d.o cano mą po. , ,. _ Inwest. II ero. 83.50 
nie wzr&sł. zwłaszcza w związku J , • d . K k- k I- k 
Z pOd"'yz·k·ą '.aryf przewozowYC'\I, prodUlkcji celulozy lLŹy.wUJją o- w zą amu. . . l aron I a 15 le Dolarówka 4~.:~ _ " • . . " . 4 proc. prem. pozyczka dolarowa Wewnętrzna 6J. / o 
niektórymi podwyżl,umi płac i czę- bccme ~ZęSClOWO tuclIny, po~ (dolarówka) zniżkowała o 25 punk. do Ameryki Północnej Konwe:·syjnu G8.00 . __ 
'cio'vym wzrostem scn surowców. eh o:dzą,ce.l z 'Osusz.onych blo. . PI . 41 7~ żądano ' Konsolldac. gr. b/.oC 67.2:> 
" ' . tow. aCQ110 za mą .::1, 'V I . ']. I l-t l KOJ1 Soliclac dr 6700 (jG ') :; 
Pr!'l1li" eksportowa, jaką otrzyma- 42.25. ce ill na :"~tąlZaalJ.a jon a ... l ;) % Łodzi ·1933 r. 65:00 64:~O 
ła guspo :lar:.a francuska w paź- Chodziłoby bowiem o tego rodzaju 4 i pół proc. listy zastawne ziem- z przc?Btawlcwlam\ ~npUl'to- Bank Polski Hi .50 116.00 
I1 zicrniJ.;u 1937 rolUl może Już w politylię, któraby się mieściła w r,a skie ser. V poprawiły kurs o 25 w!ch f~rm ame~ykal1sklch, b~- Tendencja mocnit.'sza. 
1J:l ,luliiszym czasie ulec likwidacji. mach porozumień i zawierała w so- punktów. ObraCt.ł1lo nimi po 63.25 wią:cyml obecnie we ~ra~CJI,. N~TOWANIA BA WEŁNY 

&.nalizę te .r. :lIeżałoby :r;akoAczyć bie elementy zapobiegające nowym ku no 63.75 sprzedaż, wYJ~chała. przy IPOiP:1J,.cl~ l'zb) !..n E:R~O.OL . ? 

nr7Yj)Olllnieniem, że !1vtuacja walu- w!'trza!>()m na odcinku cen i plac. 5P , l'sty zastawIle m Lodz'l przemySlJ.o",'·'O - hallldlc.weJ w Lo nZtlml'łm ęclC 7. dn
k
· :Z~·11. l co 101 ,.. • '... proc. I . l' t d' ) d p . . : . a\Yella u111cryal1 ~,H : o .", 

ty francuskiej ~wiązana .i~st osta{- Oczywista, Sita poteJ1cJ?J1all1~ zaso- z r 1933 nie wyką.ały zmian. Na- \ (Zi w ym lllac 1 ,0 arj Zl ,IYCZelI ,1.76, Jl1HrZCC um. lllaj 4.8(i . 
nio z poroZlll1licniallli międzYl1aro, bów skarbu frallcusluego Jest ~ 'dal· łacono z:l nier 64.75, żądano gr~pa ~rzcmysło~v~ow kał - lipiec 4.90, październik UJi, grl1dzi~:'J 
uowymi opartymi lla współpracy z , pomimo wszystko - bardzo po- \ p . '-< 0' ~klC~, . kto.ra ,~a. mI;-.J~·cU. z~,z'n~-IHI9.. ... . 
Londvnellt i Waszyngtonem. Dla- ważna i autorytet rządu może stać 65.25 . . ' ',.. lO~ ~lQ z mozhwo~claml, .la1uc Bawelna eg~~ ·ka - ~~I,e][~J .ld !s . l eI: 

tego "tez' J'e ' t rzecza zrozumiałą że I się cZVllnikiem, którv w dostatecz- Na rynku ~elP~~ ... rowl11e~ istm-0.tą w zakresle eksportu co 8Aą· 6UOP9PCI. , l .o<:°0 8(L ·I~· ~t) c::<;.,191 6.~ I; "- , . . I' Z ' . B k p l k' - h b' l, k marzec., m.l] a.;;, Iplec o .;; ., l·nz takie lub inne posunięcia nowego ny sposób zapewni niezbędną rów· bez Zl1llan. a al~cJe au u o s lC- po~sk~c wyro ow ,tio~~n 31'- dziernik 6.00. 
rządu mt!shłyby być podjęte w po·lnowagę. ~o w dalszym CiągU ptacollo 117, Sklch na ryne~,St3now Z.1('dno- Giza: s[rcZf'li i.~2. m ar zec 7.1' 
rozumieniu z Ameryk,! i Anglią, ~: F. R. ządano 118. czonych Am. loln. maj 7.13, iip icc 7.13, IHl źf l ziprn:k ~.;J: 



Gl ORlO y IIailU t LEtAłlL&głim.li&S&&' 

Łódź, dnia 23 stycznia 1 ~r'R 

• • • • ani WI Z"D e a gw z 
zaangażo1Alae do AlTleryki nietylko Ch ..... iele""­
ski ego. ale .... ędrzejo1Alską i kilku artyst6ww 

islrz zaDas6w i... reklam, złoi,1 również oferte D. Hildzie Skrz,dłowskiej 
, ."-tady:>la w Zbysiko. Cy;gani?-' wi. sł~sznie przysło~ie .. '~ostę-I nyc]~ ~kt?r~w polskich, a. l11~a·l 
\\'ICZ w zdec)"dowane.l tlonnte pUJę, .lak c10bry kupIec 1 Jedno- nOWJeJe Sp lewaka Pl'okollJenlC­
t wicrc!,zi, że Chmielewski już się czcŚ!nie dobry s,portowy mana- ~o, nieporównanego komika 
zgodził na podpisanie konlrak- żer i Chmielew.ski z pewll1'ośdą DYl11s~, który zrobi 7. pewnoś­
tu, że rozmawiał 1. łodzianinem .ie~t tego same,~o zdania. Daję cią fmorę w Amerycc. a1dorke 
telefonicznie w tej sprawie i mu calkowkie wolną rękę i łódzką Hildę Skrzydłowską, n~ 
mistrz Eur.opy zgadza si~ na czas do namysłu przed ostatecz.. i balet Parnela. I 

propozycję i mając ,.,do mnie ną decyzją. Niech jednak jedZie' j 1 J T l d ' · .t 
pełne zaufanie, zgadza się na on możliwie najrychlej do Ame- - es l c 10 ZI o SpOI , Lo z 
))óiniejszc ich dokładne omó- Diki, jestem bowiem pewięn, że jedll1:vm .iuż doszedłem do pOlfO­
wienie i podpisanic'". będzie It'o punkh zwrotny 'W lego 7,umienia, a miano, .... icie z 01-

JeżeIŁ po w y"bs z P.' twierd.zenie życiu. ; brzymem wiJcl1skim Halunem, 
C:vganie'Wi~za ma być tak wi.a- L Ile wcdług pana może któ~·y 3 Ju~ego (J~pływa .do A1~1e 
rog'o~lIle, , .lak cała p~z.YCJa, Chmielewski zarobić-pada py_ ryk!. DalcJ Ch~11lele,:·s.kl, Jl1Y,sl~ 
to ]estesm)" p l'zekO\Tlam, że z tanie. także o J~~rzeJowsklCJ, z k,'t:orą 
"teJ m.ą<~i chleb~ n~e będ!zie", !>c; _ 'Na!prawdel b'ardzo' 'i:llutd. _ poznałCJ~l Sl~ wczoraj osobiście. 
1) ChmIelew~l ~le r(JIZ1lI1'3w~ał Naturalnie, tai:, jak w kaiŻde· Gdy będę n~ebawcm w . Amer?·­
w~ale tdefoIllCZillle L Cy7gallle- S'prawie związanej z pjCiIliędz~ ce: to pomysl~ o .zaan~~zO\:anl'\.l 
wlcze~, .. ,." . '. mi, ryzyko .iest obustronne. _ te] Sy:llpat)-CZill~} t.e~'J I.s l~bkJ. Za-

2)l me ZgodZI Sl,fJ ':l31 !,p'071me.J- Ryzykuje ChmielewSIki, ale ry- pe';illl.a'1;l pana, ze .leslI .la,'wyszu 
sze dokładne mnowum.'le walfU'n zykuje takie l)nacl1Tlic więcej kUJę JCJ ofertę, lo będZIe ona 
ków il P od/p i sani e". Jednu .lestt: jego manaier. dobra, poważna i korzystna. 
pewne, Chmielewski pOdpisze Mamy już pod tym względem 
ł". ·lk~ konkretną umow~ ;: .. ", plO- - ,,\\T dą!gu! 'dWUiCh la'~ mloże 

. J "" 'l. Lv duio rutyny, bowiem .ia salJ.l1 od 
Part"" ........""tr amcJ·OJ bUJnlkiO'Wą. on z:arobić nawet 200 t}1sięcy k 1-

<tI 1"l""" .." d l ·.}·y1em swego czasu ,,- r. 1918 
Odda:.w.m""".'nu-l"'ak d1"~ "'51,- {} arów. Znajdzie si~ on bo- D 

,- J! I"'u.<" lO'l""'.r- • eU1,pseya!, a starszy GOUirlcy 
cw Cypan iewicz,OIW i" Wilem pod Oipieką dopra,W'd'Y [Jaj T. 

<> l....!· manażerowal ildC'l10WI i Pcrry-
,,'" obecne.}· ch'Wili sytulaoill epS'Z'::\j ZalJożyliśmy o.lltabmo w 

,J'" A . ..l .~ ("mU!. Gdy będę w Ameryce, to 
P rzec1s1awI·a Sl·ę w tAn ...n'-"'o'b, meryce kons'orc.fU'm, UJV które- b d l . " _ ... v" wy a am dokła( nIe teren dla 
że- ChmieleWl:-"-I· zacznie "'1· A nl1'ZV 1'.'0 weszli: słynny manaż~r Ja- J . ,,,, ., '" "'4 .J ędrzcjowsk1c.i. 
gotowywać do w:v.i~zd·\ll dlo Amc cobs (m. in. manażer Joe LOfUi-

ct~? 
"Do domu,do 

Z podwójną przyjemnością 
podążysz do domu posiadąjąc 

aparat CAPELLO ! Właśnie 
ukazał się nowy "CARUSO 38" 
który połączy Cię :z: światem. 
T emnicznie i dźwiękowo jest on 
bezkonkurencyjnym na rynku 
radiowym. Dogodne warunki 
spl a ty w składach radio-wym. 

" lO_o .../0" "CARUSO 38" 

Ufell'~ llowa superhe!er?dy. 
na o wszems'.l[lato. 
wym zasięgu. 

Licencja: "Radiofabrik Inge1en, Wienil 

1')1ki. Jeśli formalności Z'WiąlZ8.- sa), mó.) starszy brat i główny - Wracając do Chmiele\\'­
ne lJ wv]azidemJ załatwi SZy~o, p'osiada<cZt pieniędzy naszej TO- Skiego, to nic widzQ, jak już za· 
to mlore .fuIi; 3 1'llłe'god zdołaj od- dziny, Stanisław ZbY'sz,'k:o Cyga- zonaCz.vlen1, ża-dnych przesZ/kiód 
płynąć na .,Batorylu" do Nowe- niew.i.cz i ja'. P'J'acujemy 'W~ól- w przyjęciu przez: niego oferty. 
go Jorlm", jeśli potrwaj to diłu- nie z synem zmarłeg.o w roku Niech jedzie do Amcry{ki, od nie 
:~c.i, /to oopfy'nie następn}lUt 'olkrę ub. maJllatlera-mfu~zym. Gaur- go samego zależy; zaakceptowa- do roli manażera. Postawiłem fert na wy~tę!pY wc Francji i Ab 
ł C'111 . Poczyniłem już pewne kro leyem. Mamy swoje biuro w No nie warUlIlków, !k\órc są, p od- sobie za cel wyszukiwanie łalen g Iii , ale Ze! wz.ględu na 'koniee.z. 
kj dla ułatwienia Cbmi~lewskie- wym Jorku przy R:ockefel~r PIa k-reśla:m to wyrafuie, struiprocoo łów i danie im prawdziwych mo ność jak najśpiesZil1iejls'zego ..,.. 
mu uzyskania wizy wjazdowej 7.a. Snujemy plany na prawdlZi- towo pewme, wybi.lc się on na iIłWOści 1'OZwoJu. TO! mOla dra- jaz:du di() Ameryki, mUJSiad:era I 
\10 Stanów Z.iednoezonyeh. wie ame'rykańską sikalę.. gwiazdr pierwsze.i wielkości. - ga kM"iera'. Jeśli cho:dzi ~o naj- nich zrezYf,'nować~ 1 

Je:>/i cll.ouzi ('jspr:tw'~ pOClipi- '- Ob'ok sporh~ zajmui.ięl ~i~ Sport w Amery~e st?i. dlatego bli~ze dni, t-o w niedlziel~ lub - Bard:ro byłbym zadowoto-
"unia UTI1iowy i osta'tecrnego u- także świalt'em arty~<t~'1Cm~'11l1. _ tak. wJlS.oko, pomew:łJZ Jest pro: poniedziałek .jadę do Wenecji, ny _ mówi na zakoI1,oz-eruie p. 
zgodnienia waTUl11ków, to celo- W zwiąrzkU! z pT"lY'szłl\ w)"stawą !es.JOnalizm. Sport amatorski \ naSł1~nie we czwartek będę CY'ganiewicz - Jeśli sprawa wy 
":0. nie chcę,t'łgo robić pośpiesz- świalOOwą WI Nowym Jorku, pla:- .~t dla sł~~y_cb, sport z~O": ,turl w lPary~.u, gdlzie prz)'IP UIS z- jazdu Cbmielewskicgo do Ame­
ilU,'. "Co nagl'e, tO' po djahle" mó nuj~ sprowadzenie kilku wybił- dowy dla sllmc.JSzyeb i bardzU~J czal!nie odbędę jakieś \SIpotlkamie ryki pójdzie gładko. Wróżę mu --- I utalentowanych. \ po tym: w}'11'Uszam jut w końct~1 Olbrzymią przyszłość, bądzie on 

- Kończę ju:ź czymne u~- przyszłego tygodnia do Amery- bowiem dobrze poprowadzony, 

~,~" I WBe.;k,~,;er~m~ę; M;i;eli;~- a~~Ojl~I~'- Z"i 

SYGn.AŁY 
CI-ASU ••• 

to rysy i zmarszczki na twarzy, powstałe wskutek 
zaniku włókien sprężystych, zwiotczenia i wysy­
chania tkanki tłuszczowej. Skórę skłonna do 

więcI'nięcia nasycajcie udelikatniajacym kremem odżywczym 
Abarid, zapobiegaiacym tworzeniu się zmarszczek, rys i t. p. 
wad cery. Kręm Abarid jest nowoczesnym, naukowo przygo­
towanyl, kosmetykiem, na wyciagu lilji białej i miodzie, 
s t Cl'n o w i d o s k o n a ł a o d ż y w Je ę i o c h r o n ę d I a s k Ó r y. 

"."RID PRZ-ECIW Zm-A RSZCZKOm 

(BORll' NJ\ PIIJ(4! 
Katdy, kto cIerpI na kll •• el, bronobIt, chrypkę, zaflegmienIe 
płuc oraz koklusz, powinien natJchmiasf zebrać sf~ do leczeni". 
Dobrym środkiem na ohorob, PI\GOSO'. Przy użyciu Fa-

płuc okallał sIę preparat U. ga.olu zmniej-
slIa sit') kaszel. - Fagosol dostać moina we wszystkich IIpfekach. 

Skt gl. apteka H. Rounsfadfa, Wanuwa. PIliC GrzybOwski 10. 

bwi~5Z(Z~ni~ O II(gta,ji 
w m.l'~1 § S3 rozporządzenia llady ~{inistrów z dnia 23. 6. 1932 r. 

(I po~l,:po\\anil\ egzckucyjnym władz skarbowych (Dz. U. H. P. Nr. 62, poz. 
;,X()j II lTrqd Skarbo\\y w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem 
lIl·,'gulu" an ia l.aleglych nal('żności od JJ.;:dzie sic: sprzedaż z licytacji u niżej 
wymj cniullydł zobowiązanych: 

Dnia 27. I. 1938 r. w 11 terminie 
fhon i Kicłpiński, Piotrkowska 102 ruchomości oszac. na zł. 700.-

Dnia 28. I. 1938 r. w I terminie 
Kapłan Hersz, Piotrkowska 121, ruchomo~ci oszac. na zł. 000.-
Frajnd :'vloszek, Piotrkowska lU, ruchomości oszac. na zł. 993.-

w II terminie 
Kino .. Rakieta". Sienkicwicza JO, TU chomo~ci oszac. Ila zt. 900.--

Zaj<;le przedmioty można ogl:ldat; w dniu licytacji na miejscu wy­
,"ony \I allia czynności. 

Za Naczelnika Urz~du 
(J. BARAŃSKI) 

"ier. Dz. Egzckucyjnego 

Warszawa jest fa worytem spotkania międzymiastowego 
\\.'czoTaj wieCZOTem przybyła łi(}sloozani:n Grążela'. w.. p'ółśrednial Kol~zyiiskl 

bokserska reprezentacja ,Var- Ostotecznie walczą dziś na- (Fart Bema) - Wdowiński (Ha 
szawy, kItÓTa walczy dziś z ó- stępująee pary: koah) ; 
sem3i:ą ŁodZ'i. W. musza Rundstcin (Maka- w. śred.ni,a Całk'a '(Cwsy ~ 

W składzie stoHcy zaszły"" bil ~ Szwed (IKIP), Ostrowski (Geyer); ,\ 
ostatniej chwili zmiany. JC'st w. kogucia: Rotholc (Gwiaz- w. półciężka. Ciążela (CWS)-
RQlczYllski - bohater meczów da) - Richtcr (RE); Pietrzak (tKIP)'; 
Z N01'\',:egią i '\1łochami, które- w. piórikOlWa Makusi~i (Cze . .ika Do oba I ('L,;a;,;a't .. J 

go talilo był nicpc,\o,uy, niema chowke) _ Au!!UStow~ (Ge- w .• CH~ . . r . "ts' ,-
natomiast Sowiń:skiego w cięi;. ycr); Jaskóła (ZJcdlOczone). , 
kicj. Doroba przesunię,ty zlostał w. lekka Woźniak.iewiez I S'ęldz.iu.Je wt ringu! p'. Sit:. Sie'J'iO.' 
z półciężkiej do katcg01·ii wyż-\ (Warszawia,nka)" - Wojeiechow ta. iPUnkł!11je p . .przepióra z ~ 
szej, a miejsce jego zadął exbia- ski II (Geyer); znania. 

Dziś dwa mecze 
o dru!ynowe mistrzostwo 

Polski w boksie 

PIERWSZA 

lecznica S.olDa.oloeiczna 
ZE STAŁYNn Ló2KAMI 

Dr. med. Sadokierskiego 
Po tygodniu, wypełnionym me­

czami :~ reprezentacją Włoch, w naj 
bliższą niedzielę powrac.amy do 
drużynowych mistrzostw Polski. 

Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
PIOTRKOWSKA 56 - TEL. 129·71. 

Przychodnill csynnll od god&. 9 do 12 

W Poznaniu Warta walczyc będzie KURSY ZAWODOWE. DR. MED., • 
z Flotą (Gd~711ia), a w Wielkich M ~ ł PI k 
Hajdukach Ruch spotka się z Hep , I t" I[ J arzyns 
(PoznaJJ). Supremacja klubów po,· -wa r U 
znańskich zaznaczona w pierwszej II S P E C J A L I S, A 
koleJce mistrzostw (Warta pokona- 1>6d - W61 • k 27 
la Ruch, a Hep Flotę), powinna 90 Z, czans a ,CHORóB NERWOWYC" 
być nadal utrzymana. przyjmują zgłQszenia kandydatów (ek) Ż\VIRKI t-c, TEL. 115-66 
Zwycięstwo Warty nad Flot~, na następujące działy: 

Tkactwo m~haniezne 
ktdra walczy na obcym terenie, wy Pończosznictwo mechaniczne 
daje się być oczywiste. Cyfrowy Praca pomocnicza włókienno 
rezultat meczu może być wysoki. Wyrób swetrów 1 rękawiezek 
Występ Hep na Śląsku będzie Dziewiarstwo mechaniczne 
znacznie trudniejszy. Ruch bowiem K~a~ieezyzna i krój d~msk~ 
za,vsze J·eśt b. groźny u siebie w 8lellźn~arstwo (szyde I krÓJ) 

_ Gorseciarstwo 
domu. Wygrana poznanl~,kow 10:61 Skręcaloictwo 
byłaby ich duzym sukcesem. Litografia 

przyjmuje od 5-7. _11--.: _________________ _ 

Dr. LudwlB Fal 
r Choroby slUjr"e i weneryczm: 
I Nawrot 7, tel. 128-07 
! przyjmuje od 10-12 i 5-7 



R BKA. 
ZNANY PEŁNOKOMPORTOWV 

PENSJONAT 

•• IE \IV A--
centrum, bie~ąca ciepła­
zimna woda w kat dym 
pokoju, centralne ogrze­
wanie, łazionki. Kuchnia 

bezkonkurencyjna. 
Ceny zni~one. 

Do akt. Nr. Km. XV/2418 I 37 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Slldu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 15-gQ, zamieszkały w Łodzi, 

prlly ul. Piotrkowskie j 277 
na zasadzie arŁ 602 K. P. O. ogłasza, 
że w dniu 3 lutego 1938 r. o 
godz. 12 w Z.O dal, prlly ulic, 

Piotrkowskiej 294 
odbędzie się publlczna licytacJa ru­
chomo§ci olllacowanych na łllcznll 
sumę zł. 663. ~ a mianowicie: 
ursądzenia sklepowego, 100 butelek 
wina, radio aparatu, 12 butelek soku, 
30 paczek csekolady, 11 stolik6w i 7 
krzeseł, 10 ławek, 2 kanapki I lł sto­
ły, 2 lustra 'cienne i InD. ruch. 
),tóre można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, ~ czasie :wyżej 
oznaczonym. 

Lódt, dnia 15 styoanla 1938 r. 
Komornik (-) Adam Mróz 

Sprawa E. F. Llberman p-ko Aronowi 
Kotkowi 

------ po..; -_.....------ --

Do akt. Nr. Km. 28 I X I 38 
OBWIESZCZENIE 

Komflrnik Sądu GrodzkiE'go w Łod.i 
rew. 1 ()ogo, Leonard Naborowałd 
IIllmleszkały w Łodai, prs, ul. 

ZachodnIej 4f 
na za!lachte arŁ C502 K. P. C. ogłasSll, 
że w dniu .. lute,o 1938 roku 
od godz. 11 w gm. RadogoSloa, 

Krakewska 55 
odbędllie się publIclIna licytacja ru­
chomo'cl a mianowicie! 
900 kg. przędli', f50 kg. przędli' 160 
blat6w do warsztatów łkoclrlch ltd. 
oszacowanych na Illclln4 smn~ 

sł. 5040.-
kt6re moina ogl"da.~ .. dnIu 

licytacji w mIejscu sprzedał" w 
Cl9asle wytej osnaesonym. 

Łódź, dn. f2. 1.1938 r. 
Komornik: (-ł L. Naborowaki 

Do akt. Nr. Km. 51 I 38 
OBWIESZCZENIE 

Nllmornik Slldu Grodzkiego w to­
Ilzi rewiru 13-go, zamiesskały w Łod.i 

przy ul. Andrlleja 11 
'la zlIsadzie art. 602 K. P. C. ogłaua 
f·e "dn. 4 luteg6 19~8 roku o g. 
12 w Łodlli, przy ul. 

Al. Ko§ciusllki 21 
ldbędzie si~ publiczna licytacja ru­
thomoścl, a mIanowicie: 
'isharmonli, fortepianu, krzeseł, biur­
ka, chodnik6w, piec:ów, ścIany lustrlla­
bej, pulpit6w, wiesllak6w, sukna na 
r;t6ł, szaf sosnowych, stolik6w l t. p. 
ossacowanychno łllcllnll sum~ 

lIł.960.-
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w cz:asie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 17.1. 1938 r. 
Komornik (-) M. LI pińskl 

Sprawa W. Gllseckiego p-ko lydow, 
Tow. "Hazomir· 

~3. 1. 1938~ __________________ . ____ ~!~. __ 

MOTOCYKLE słnone Excels.·oru" (dwnoiobowe setki \'lolne od podałka i prawa jalldy) or. ClI o rowy oh y l' • _ _ marek Norton C:althorpe. RaJa I Enlfeld. PIIIPther. Puch. 

O Rep~. "DfIłSON· Sfł'lPflłll" N;riił.OdWli(iha°toi6:alei~iadi40:5iunkl.,.at 
pony samoch. 1 motocykl. "SEMPERIT" _ Nabywcv naszych modeli korzvstają z ulg podatkowych 

• 

K URSY, snrfA, MIERZEnIA L I N Y K A U F H A N 
ROJU, i MOnELOW4ftJA SienkiewIcza 67 tel. Zapis, na nowy Ilurs przy;. 

I 

r6g Nawrot 113·51 muje kancelarJa. 

Balowve 
napierśniki, 
biustonosze i całości 

Do sporto1Ar 
paski 

\ 
I~: 

i biustonosze -kamizelki 

m SZENBERGOWA I PIOTRKOWSKA 134, TEL. 105·86. 

ST"N l 
R-4CZKOWY llurnale mód, Kroj~, 

'J E ST A L A R M E M ... : . manekiny i nożyc:e krawieckie 
Cłtoro1orTI plucntn'l. oslro WySlępuj~-! do nabycia w firmie 
cym przy zimnej. wietrznej. I wilgoł- Z E El ~ E A 
n.et pogodzie. loworzyszq często sIany - ... .... 
po~gorqczkowe. Sq. one ~ygnolami alor. / łódź. Piotrkowska 21. Tel. 201-88 
mUlqe~ml. te organizm niedomaga i po- r---------------------~ 
I.rzebule pomOcy. Zawczasu więc. przy' 
plerws~ych. obiawach kalaru płuc. ' 
bronchitu. rozedmie. zablokowaniu 0$­
~!Je1i. stosuje się przynoszqce ulgę zioła 

OSKlRl WOJNOWSIUE60 I 
PRZECIWKO CHOROBOM PŁUCNYM i BLĘDNICV 

&e.l'" " E: L M I Z" N II I 

Do nabycia w aptekach i składach I 
aptecznych. Cena zł. 4.- Adres dla, 
bezpośrednich zamówień: Oskar \\Toj ­
nowaki" \\Tarszawa, \Vojciecha Gór-

skiego 3 m. <1 

Załatona w ro)c:u 1891 

iC ~IH Zwierząt 
MaD. Wgf. H. WI\RRłKOFF8 
ul. KOPERNIK~ 22 T61. 1T2-01. 
ODDZIAŁY: wewn~trzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA ps6w i koni 
STRZVŻENIE psów i koni. 

~ai"efe PSÓW. 
ł<UCIE KONI, nitowllnie kopył. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1 i 3-6 
Czlonhowie towllrzysiwa opieki nad 
zwierzętami płacą ulllowe ceny. I 

Higien a 
to zdrowIe I 

Cyłlinowanie, drutowllnie i fro­
terowanie posadzek, cllysllcze­
nie WYlław i okIen, sprzątllnie 
biur i pokoi. odkurzlInie elek­
łroluxem. Reperacje linoleum. 
PakowanIe okien i drzwi. 

I ~/plo~zynek W Ż J\ fi. O Pił N f 1'1 
ul/yskasz w kom for - p O fi O H-U -- A. RUMELDTOWEJ 
towrm pensjonacie.' drogll do Białego. tel1Z54 

I 

BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

w 
JAKOSCI 

i 

PEWNOŚCI 
ORVGINALNE TVU<O 
Z'TYM ZNAKIEM 

FABRYCZNYM 

PATEN'T FRANC NFI. ;090 . .504 
PATENT AMER·.· NR. 10'970'1 

"upoicie 
z lilO źl'ódła 
_ ~'~-~. SiZ'Iltl=n:m_ 

Wielki wybór: 
WóZKóW dziecięcych 'I ŁÓŻEK komodowych 
Ł6ŻEI{ metalowych I WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych , ma'r\ri Rtrobcp· 
MATERACY sprężyn. I LODÓWEK " 

. "Patent" II LEŻAK6W, HAMAK6W 
ŁOZEK polowych ROWERÓW drezyn 

w fabrvc~ny~ nORROPOl" Łódź, Piotrkowska. 73 
- - skład.le " w podw. Tel. 159-90 

AKWIZV 
u"t05unkowani, o dobrej prerencji do s p r II e d a ł, 
radlcodblornlk6w prze. poważni) firmę radiowlI 

pos:luldwani. 
Oferty r; refcrencjilmi składać sub. "Hadloakwlzytor" d. 

Blurll OglosJleń S. Fuks, Ł6dź, Piotrka.slt!! 87. 

DOKTOR 

I li 
J. HUPERT i S-ka \ 

~pec_ chor.: WENERYCZNYCH, 
SEKSUALNYCH I SKónNTCH 

AKUSZER GINEKOLOG (włosów) 

pr .. prowadzlł sIę "8 And - ,.. ł"l. 1"'-'11 Piotrkowska 44, 

tel. 202-"4. 

_ i--

Akuszer Ginekolog 

LEGIONóW 11, tel. 115-27 
prllyjmuje od g. B -10 rano 14 -8 wice,; 

---- - ~ 
GABINET KOSMETYUNY dla PIŃ i PINOW 

Instytut de Buute Ann, RJldel 
Szkołil Kosmetycznil 

PIotrkowska 92, tel. 192.92 
ntw. przeli Wł. Państw. - Wuelkia 
zabiegi najnowszej racjonalnej kOli­
metyki, indywidualnie stosowllne lIa­
pobiegają przedwcsesnemu staTlleniu, 
spny\aii\ sac.howaniu uroku, młodości 
i pi~kna. Usuwanie owlosienia bez:-

powrotnie. 
Porady bezpłatne 

fi Ó 11 n A 30 telef rZIII~, ol' lU 
lali ,120-35 Pl!'IIF'mułe od 9-f l Pilno i od 6-8 • 

tamie klinika poł.-ginekologiczna W nled.leI~ i św{f.te od 10-12 

- - ----
Doktór Medycyny DOKTÓR 

DUSIIW Koho HEle_HBR 
spe~Jallsła 

chordb llobłecJcb ł akuszerii 
Piłsudskiego 51, tel. 170-03 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

Spec;aliata choróo . skól'nych 
wenerycznych i sekeualllycb, 

leczenie promieniami Roentgena 
PułUdn\oWil za, teł. JOI·II 
pn~yJrn. od 8-11 rano i s-8 pp. 

w nledcfele i §wt~te od 9-" .. 
DR. MED. Ol'. med. 

A IM BE DER M HUn~~IIfJn DOKTÓR «afdiO~09 ~pec. c~o:- SerCa) li. E la P E R n 
ł o R o Ł. SI)ECJALJSTA CHORÓB USZU N~ 

I pr.epr~w~dzlł sIę na . AKUSZER-GINEKOLOG GABDLA I KRTANI ' 

Al. KOS.CiU~z~146. ff; part. Pomorsk~ 1 teŁ 127.84 1 P I t S U D S K I E f ~ & 5 
I te]. mezmlenIony 191-25 ,.. '.. (Piotrkowska, ~ I I Przyjm. od 4.30 do 7 w. przyjm. od 8-10 l 4-8 wlecs. przyjmuje 4--8. Tel . -'111 _____________________________ !lHm~.;:A1WJBi&gw&aeiiJiEi!l ·:3S$SICB1 __ aa~ _______________________ .. 

KINO· TEATR 

lA 
- 1.­
Śmiech od ucha 

Dziś i dni następnych! 
do ucha ... z fantazją i humorem wywołuią Wielkie walki Hiszpanii z Anglią o władzę 

huragany śmiechu 

"Da w Dłami 
II. -

na morzach pt 

ni ch 
Cegielniana2 

Tel. 107-34. Fll p i . F : !~~~. Ii «: g" Początek o 4.ej, w soboty, niedz. i 'więta o g. 11'e; 
W rol. gł.: Flora Robson i Lawrence Olivier 

l 'WM - ...... ,~bm~*~!~~~~I~Ma .. m.~~' .... ~'MmnmEb~ .......... ~ .... _~ .. .m~.~EMU&aw~MU~1 
Dziś i dni następnych Największa komedia sezonu 

Ni~ZD Ś a Dzi~w(z a 
z ulubienicą publiczności Danielle Darieux i świetnym jej partnerem Albertem Preianem w roI. główn. 
Ceny miejso: I In. 1,09, II m. 90 gr., 1II m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. na wszystkie miejsca, w niedziele i święta 

niewazne. - Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12. -------'ą; Ostatnie dni '-ep Ostatnie 2 dni Piękny film p. t. 

: Marlena Dietrich :Siódme bo 
N • połęłnym filmie o temaoje rosyjskim 
w 

:. Hrabina Wladinow 
::j w roli gł. SIMONE SIMON 
:. Następn. program .. Płomienne serca·· 
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ftlUlftH i DOBrRan lU 
N 

"D 
WIELKA WYPRZEDAŻ POINWENTARZO 

dawn: ,,(l'IIEIOW" :- PORCELANV, SZKLA, KAVSZTAL6W i CEIjIAMI 

P· k k 31 I I f 156 89 .. Znitka 10 Ol do 60 0/ ~ Wiele okazji taniego kupna! lotr OWS a I e e on • :::a cen od /0 /0 ., Z krJształ6w i ceramiki specjalny dodatkowll 15°/0 rabat 
•• a. ............................................................ sa.2Z..... .w,.. 4kW~S~~~~> 

Odwiedźcie nas, aDrzekonacie siei jak 1000-(e osób Drzed 
Wami. że nasze cen, sa niezw,kle niskie 

Uskuteczniamy wysyłkę paesek do Rosji Sowieckiej na pod5tawie ~peejalnej umowy 1\ przedstawicielstwem Z. S. R. R. -. Informacje na miejsclI 

I·::·····OGLOSZENIA 
-=. #, =-ISIIIIIIIII!!!! ANGIELSKIEGO, niemieckiego, /3.POKOJOWE mieszkania kom' 

"auka ) Ulyabowaoie francuskiego, stenografji, nie- fortowe w nowym domu. Had· 
.• rn mieekiej, polakiej - 50 gr. wańska 16, do wynajęcja. Infor .. 

ODN A.JMĘ 2 duże sloneczI!e poko 
je, odpowiednie na kancelarQ ad.wo 
kacką. lub gabinet lekarski. Cegiel 
Diana 10, I·sze piętro, front. 73-2 

5-POKOJmYE lllics:(lwnie l,Olllrur­
tJwe oraz takież 2· ]101, IJjowe d\l 
wynajęcia Piotrko,vska 189. 

l.lE~LlTZ! 14 rok szkolny: Kon· ndziela syrop. panna poc.aątku·· macie na. mie.issu. 330-2 
ce~lono~ane. Ku~sy J~zykow: ~b. jącym, zaawansowanym. Oferty 3 SŁONEcZNE k'", k h. Poszukuje I 
t'ych pOJedynczo l w małych selsle Okazja. 38" .. po O] , Z uc 
douranych grupach i l-roczne kur- " __ o '-' • mą, wszelkIe wygody, l?rz:yst~p· 

POSZUKUJĘ 2 pokoi umeblowa­
nych w śrc',dmicściu z wygodami i 
t(;ldonem. Zgloszen1t'\,: tel. 143-30. 

WSDólnika(czki) I 
sy handlowe, obejmujące: księgo- STENOGBAFJI polsko-niemiec' ne k~?lorn~ do. wvna]~~Ja .t;e~ 
wość, arytmetykę handlową, ko- kiej oraz języka niemieckiego romsktego A, wladomosc u do 
respondeccję, ustawodawstwo han- szybko i tanio nauczam Piotr- z_o_r_cy;.... ____________ _ 

263-2 
z kapitałem 5-10.000 Zl.l 
celem zaprowadzenia wy· 

I Lwórni kosmetyc~nej. 
Oferty do administracji 
nin. pisma pod _Nr. 11586" dlowe, socjalne j skarbowe, steno· kowska 55, m. 16, tel. 211:.,40. POSZOKUJĘ na l-go kwietnia 

grafię, piiianie na maszyllie i ano 1 ZŁOTY: Angielski, hebraiski, 3--·1-pokojowcgo mies'l,kunia 2 
g'ielski j~zyk. Kurs wyższej księ· k 11" d' 2 l 

. 
OD 1 LlPC.\ 2 i 3-pok. roieszl:ania 
7. hollami, 'g:Ol'ącll bież!,!eą, wodą· 
Żwirki 1-::1. \\"iacloJll ość Żwirki l-c, 
te1. lGn ·S7. . ____ 29_-_1 I..:.... .. KupnO-isprzodaż. orespondencja, ludaisLyka, kon- '.IISze ,Iml wygo anll oraz -po ,0, 

gvwości, obejmuj!ł:CY: rewizję ksiąg f J l I dl 
hm:dlowych, analizę j krytykę bi- irmaaja, przedmioty ogólne .}owcgc. oka II mn owego w C7;y. 
lamów etc. Zapiey codziennie or1 (korepetycje). Tel. 187 -59, I :::tr!l1 r!C'IllU, ,(,Cll! rtJ1J1. ·)fel't.,· su11: 
1:! rio. 1.30 i pd fi do 8 Audrze- Kamienna 10, m. 8 od 9-10, 2 ·,'3 ,," Y1JI;tcalny '. 

----- _ JI""jr" ~cm::au!;;w:,*"'''m·.y...,.a-.. 

~LOSECZ::\Y UIIllOki"llUY lJiJi,oj I KłU J::::"\ ang. 72 c. w bardzo do· 
dla l.e k.~1'za dcnty~ty - d().h:·t~ LI ym :it.l.Jlil.' sprzedaJl1. \Yjau. T1':lIl 
wpl'()\Vaazol.y gabHll't z wSzelKllJ1l "ub J.l u uozorcy. ja 3. 7008-10 

SZYBKO, dobue i tanio wyuczam 
księgowoi';ci, I stenografii, korespoll 
uencji, pisania polsko.., niemiec­
kiego, rachunkowości itd. Zgłasze­
JJia do admin. "Głosu Porannego" 
pod "Gruntownie". 541--3 ---------_. -
A!\GII!:LSKIEGO udziela. absol­
went· medalista angielskiego uni-
1Icsyietu. Tel. :61-79, 12.30-1.30 
pp. 296-5 
----------~-- -----------

}<'RANCUSKIEGO Krótką, łatwą, 
metodą (A-!son) nauczy Eię każdy 
dla potrZ.,JIW kraju i zagranicą. 
Ab~ol,,·· E:lrbou.y. Legion/JW 11, 
m. 13. D idc;wicz. 12-3, 8-10 w. ---------
BUCHALTERII włoskiej i ame· 
rykańsk.ie; oraz pisania na ma­
slyni.e gruntownie wyucza za 25 
zl:. Skrócony kurs w ciągu 1 mie­
siąca zl. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji i ary lletyki handlowej i 
stenografii. Kili,ńs'kicgo 50, po· 
przcczna oficyna. l piętro. Za· 
prowadzam księgi i. sporządzam 
bilanse. 

Z_\nn:\.NICZNE studia . li/,żne 
dziedziny. Dyplomy. Iuformacje; 
Frc-lIkcl, 'Yarsza-wu, Zielna 4. 

Hl.:rYNUWANA nal1C'zycielka u· 
dliela lekcji, kurepetycji, l/rzygata.­
\\ ia (10 szkć-ł każdego typu (pomoc 
~ik(!llla, języki). Ul. Kpt. Pogonow. 
tl\jcgc (dawniej 'Lal'.ątna) Sij, m. 3, 
tel. 147.91, 3-5. 
-- ----- ----
,\n::3(jl.WL~TKA Sorbony udziela 
Id,cji frantU8kiego doroslym, oraz 
tit,i"ciom w grupach j l)ojedvńczo. 
11 1,i:5t ('r ł" iJ7, lU. 18, front: III·e 
ldc.1"'. t I. 1.~7'Yl. ___ O. _ ~_J' ____ _ 

f';'\TUI: 'TK A - MATE~fATYCZKi\ 
ltdl.iela )'·kcji. Specjalność matema· 
j ,·ka. Polndniol\'a 2S. m. 34 tele· 
it'll 13:2·48. ' 

.\1I-':~ ')L\HY ndzicla angielskiego, 
IraJlc uski~2,'o, niemietkicgo. Zalat.­
",ja wszelką. korespondencję· PrzyJ. 
ll!li,ir 1:?-2 i 4-S, Pjotrkcw~ka 24, 
\lI. I. 
._----~-- .----

:ąlJDE.·T 11llzirla. lekcji w zakre· 
~ie p,'ll11l1azjulrt: lH'ur::!j'31d, telefon 
2 Hl 59 

,·TUDE:\TK.\. prrfcrt francuski. 
1iIUZyk:l, jlOJ11U(' t:'zkolna. poszukuje 
1l'l';"'Ji, kondycji. Wymagania 
t,kromne. Tel. 248-60. 

_7 «rr 

I 
..l 

Lokale .r 
4. POKOJE z kuchnią, hall, cen· 
tralne ogrzewanie, w eleganckim, 
nowoczesnym domu vis a vis par. 
ku Staszica, ul. Magistracka. 36. 
Informacje telef. 124 37 i 210-68. 

"POKÓJ do oddania 1L1tycbmiast. 
J. \Yajdler, Piotrkowśk:l. 53, frollt~ 
m. '7. 

PRZEJRZYJ SIĘ 
W LUSTRZE .... 
GABINET KOSMETYCZNY 

I. NAMIOTOWA. NARUTOWICZA 11 

I udliela bezpłatnych porad IV daie'l 
dainie racjonalnej kosmetyki. 

.. R .. to' , wygodami du wynaJ":'JJa. ,rZC7.'Jt- ______ __________ _ 

fi ka j 0, m 11, od !) - 10 l'11JO 

i od ~: - .j 1)/) pol. :!J';·-2 

4. POKO.JE, I,uchnia j holl w no­
'\'vm dOJJlu z 'cc'ntraluv1l1 O;;rzCI\·:t 
Ili·cm. Xarutol;'jc'la 5:3: tcl. 161 -~~ 
j 1 ti:2: Hl. yj, a yis Pl. . Dąbrow­
~kieg'J, do wylJaJGci:\ od zaraz. 

198-4 
...... _---- ~ ... - .-.-.- .... -

LlJKS[}50\\lE mieszkania ~, 3-pe­
kojowe i kuchnie, z holami i ccn­
tratnf'1l1 ogrz(·waniem j pokój po· 
jedyl'lCzV. AD~ztadta 3. Do obcjrze­
lua I)d 11 - 12. ~32-3 

Fl.\;\ISO II' <lolJr} ll1 st.ll'ie t~lIio 

dl i'iprz!:lLal1i.l. Wiad. ul. Zlqtn. 3, 
liJ. 11. 

rHUJiKU użyW~l. UB 'IV dobrym st.:l.­
llie klllJir.. Ofrrty z llocl:lnirm ceny 
pod "Biurko". 238-3 

~UK~A, wełny, welwety idodat· 
ki krawieckie. Ceny bardzo niskie. 
Przejazd 36, tel. 269-1'(. 75-U 

AKC.] ~ "BOI uta:', Zgierz, kupiQ 
dz.il"wi~ć albo Eprzedam szesnaście 
szl1lk marko·, .... ycb. Rużyc:ki, L~. 

----.. -------- .. -.--.- D\vel'nicldego 42. 55'T---8 
POKÓJ, weJ Cle nickn:pującl', r.-

wszclldp. wygody, do wynaJ~cla 
cc z;t\,a~ Za~'a.dz];:a 40, m. 22. 

--------- --
FRONTOWY pok~j umt?blowany z 
ltiekrępuj!ł:Cym wejściem przy !!PO­

kl)jnuj, inteligentnej rod.zinie oc1-
najm~ kulturalnemu p:mu. To.Iefon 
~1j·78, od 11-3. 

,EHIKA" maszyny do pisa..uia to 
~zczyt doskonalo&ci. Najclogoulliej­
~7.e warunki, Perl a. i Pomorski, 
Piotrkowslm 85. 626-4: 

POKóJ eleganoko nmeblowany nn \\TXAJĘCL\ ·J-polwjoIYC:: 
z wszelkimi wygodami od zaraz lllicsbkanic ,,'szclkie wygudy oraz 
do oddania. tel. 185·70. niekr~pujący U1ll0blowany pok':j, 

PIANINA "SElLERA" -- nowe 
o pr,.;epięknym tonie, najnowo­
cześnieiszej konstrukcji (ostatni 
moden nadeszly. Używane pia­
nilla równie? tanio do uabvcis. 
E. Weilbach Piotrkowska '11)4. 

_ ---"__ _ ___ - bieżąca woda, ';ygóill:a. gaz i 

POK~J .z k~chnią j sklep do I dektr: . uh pojedpi.~~e.i QS'Jb,Y, _::'h­
wyna]ęcla. Gdańska 97, dozorca dOlllO,;C lel. 22009 i 204.-G8, .'Ien· 

-"w_ _ ______ _ _ 

SPH.Z8DAM ładnego doberma­
na S·mio ll1iesi~c~mego. UJ. 28 
pulku Strzelców Kaniowskich wskaże. kiewic.la 29, m. 7. 
23_~~_~0~. ______ ~ ____ ~ 

MYDlO TRO'~ J KA" l l-ma [hłoptami I ~~~~l~~~Lo:l~C~~~~'ia kiO;;e~j~l~~; 
niedoścignionej I do amerykańskich piecyków, do· 

===== " jakości starczam w plombowanych wor-

1
___________________ , ______ r:: I kach, dz,,-onić 19~-35. 

--- ł M·_ - .: ag 
DO WYKAJĘCIA w nowowYbUdO'13 POJ\.OJE z kl~chni:~ i hollem, I Posady I 
wauym dom1l 3-J~ok miesl.k. (h~I, ('~ntra~uc ogrzewa.me, wl~:la, w el,> ~ • .....,..,~_.~. ~ 
COltr. ('g·rzew., clCpła woda, W1n: ganckl.m no.wowybudow an~~J1l d()- TKACZKA da 150 zł. z.~ wyrobIe. 
da). Piutrko'l'aik"1 249 od zaraz. mu, V.IS a YIS parku StaszIc,ł, ~o n.if. pr!tcy 'IV fabryce. Oferty pod 

t:MEBLOW ANY pokój z niekrępu­
jąeym wejściem i wSlelkimi wygo. 
dami od zarnz do wynajęcia. Ul. 
Gd<l:ńska 23, lewa oL, III · p., m. Hl. 

DO WY}T AJĘOIA 4-pokcjo\ve 

<.odanut TręLacka. 12. InformaCjo "S!}Q' do "Głosu Porannego". 
lIU miejscu, lub tel. 155-54. 

_________ POTTI7-EBNA praktykantka biuro-
DO WYNAJł~CJA pokój umeblo- wa. Oferty do adll1in. dla, "D. P.'. 
wany dla solidn.ego pana. Ki1ińskie- 268-2 
go 86, m. 30. Oglądać 4-5, 7-8. ------ ,- -----­

POKóJ frontowy, dwuokienny 
z ws.telkiemi wygodami, natych· 
miast do wynajęcia Ki1ińskie~o 
83 m. 6 między 5-6 p. p . . ~' 

rc.ieszkanie, ws.zdkie wygody, dwa 4 POKOJE, kuchnia, z wygodami 
POKóJ ladnie umeblowany z w('.iścia, ód l-go lnyictni:l, Andrze· od zaraz- i od 1 kwietnia do wyna· 
niekrępującym wejściem do od- ja 28. jęcia. Cegielniana 50, obC'k Placu 

INŻYNIER dyplol11o'l':any elekt.ryl, 
i ruchowiec, zatrudniony w wid­
kim przemySIe wh'.kieuuiczym ou 
szeregu lat, zmieni posadę. Oferty 
sub "Energiczny" 265-2 dania. dla solidnego pana H·go - - .. -- Dąbrowskiego. 

Listopada 20;6. Obejrzeć 10,·20 4~POKOJOWE i 5·pokojowe miesz, --- -.. - .---
__ ~ _ kanie z wygodami u.atycbmiar,t do. NTEDUZY pokój z umeblowaniem BIURALISTA z praktyką w biurze 

1 MIESZKANIE 3 pokojowe wynajęcia. \Viademość 1:1. Pio .... tr. lub bez. dla pana ilo wynajęcia buchalteryjnym poszukuje pracy 
7. centr. ogrzewaniem w nowym kowska 123. 60J-2 Al. Kościusr.~i 32- m .. 8. w charakterze pomocnika buchal-
domu oraz sklepv natychmiast -- - ' . . FUTRO męskIe na tchorzach z wy- tera za. skromnym wynagrodzeniem 
do wynajęcia Zachodnia nr. 32 1 SL~NECZNE 3 i. 4-yokoJo\ve m~esz. drą, prawie nowe, wzrost średni, Oferty sub ,,5. A". 249-2 
telef. 185-95. kama z wszystkimI wygodamI do sptz!'dam. TeJ. 108·78. 

wynaj,,:eia. Piotrkowska 200, t€'lc- _ _--- KmROWNIKA sldcpu sprze-
fUli 18298. NIEKHĘPUJĄCY poi.:ój 7. telefo· dawcę z kaucją. przyjmę nalych-

- ---- Tlem od zaraz do wynajęeia. Wia· miast. Ofert.y pod "Zdolny ldero\\-
DO WYN AJĘOIA frontowy slo· dom ość Orla 23, m. 12. nik". 

------

FRONTOWE 2 wielkie pokoje, 
kuchnia, wszelkie wygody do 
wynajęcia Pl. Boernera 6 wiad. 
I·sze piętro front m. 1 od godz. 

UDZIELAM lekcji gry fortepia' 12-4. 
nf'czn:r pokćj umeblowany. Central- ____ .____ _ POTI{.ZEBNA--;-vYi~;alifikow::W:l, 
ne ogrzewanie, winda. Tel 122-11. . 

CZĘŚĆ lokaJu . biurowego z urzą- wychowa.wczyni do dwojga dzie~l 
nowej. Kto nie posiada pianina -----------­
może ćwiczyć na mie.iscu. Wól· DO ODDANIA dużv słoneczny 
czańska li:!, m. 9, blisko Ban-lumeblowany pokój z wszystki' 
durskiego. mi wygodami P. O. W. 20 m. 9 

- ' -_.--
LAD~Y umeblowany pokt:j z uży· 
'.'-ulno~ria lazicnki (!lll, pana. dl) 
wynJkci; 11 LUopac1:t 30, m. lS. 

d"cnicm w centrum ewent. ze skla· 'v wieku ox,kolnym. Oferty SUI) 

d;mi, telefonem i pomoc!lo hiurową ,.Pierwszorzędna. si!:t" do admin. 
do oddania. Dzwonić lnS-u9. • "Glosu Poranncgo'. 



~3. 1. - .. GLOS pon \ '1Nytł 

OTlUARCIE ~mJRK~W~Kn . 
.. 

NOWEGO == 
SALONU KRAWIECKIEGO II iillllllllllllllllllllJllJlllIlIIlIlIlJllIlIlIlIlIlIlIlIl/I/IIII/IJIIIJIIJIIJIIII/1I1J11J1111111 

'Front II piętro 

______ ~.N.G.rE.łL.~.~e.IC.H.ie.ik.·~.R.A.~.~r.;.;w m~Y.;~~Hr.ia;.;~~;.~;...n.ar.:.j ~~e~::m~o_d!!l!:'m!ell\ll.e_ .. z_aa:g;;.r.a_n.i.c_z.n~e;..~~ -:il!!IIIII-' 
Uzdrowlsu l DŁUGOLETNI PRZEDSTAWICIEL ~ ł KRZESŁA i FOTELE -

~~~~!;;e, ~:~;~~~~PI~o~~g:~~~ n:
C

, - (~i;J~~~S~!~ryk~~~!~~EJ r a u I ,,,,1)01" amed'L e w,· r n I li WDRI' ME"DlS~ KI 
Z,\.KOPANE. Pensjonat "WOLO- zo JCSZCZ0 przyjąć jedllo lub (hI:1 Il l ętych F. Sznurman 
DYJÓWKA", zarz. SINGERÓW, przedstawicielstwa tekstyloe, bil> 16 CEGIEUUiNA 16 
1.1. Sienkiewicza Nowo umcblowa- liźniane, pończosznicze rut L~\'ó\', ' w pod"'Ór7U specjallał S'Peolalteta ełtor6b W~oh 
liC pokoje. Bieżąca woda. i central- ?rnz . Mał.opolskę W~C'h odni;~ . Ka -- ..... - .. _-~ .. _--- . __ - _ _ ehordb koblscych i akuszerii s"6m~h I aelcaaalnych 
ne ogrzewania. Na styczl3ń ccny :t.ądamc pJCrw~zor7.<:c1rc referencjI'. nOKT()n • " Aadn. S, ielef. 159-40 
ZlIiżOllU (tanie przejazdy kolejowe.l. Olerty ~o adm. sub "Sncrgiezlly"' SrodmleJska 28 ,,",}muje od 8-1. "DO j'Od 5~. 

______ 4,136--4 '. Pll!CHOiillCZ pnfJmuie oJc~~~~4t~~ 4-8 wiecz .. nled .... le j - .. od 9-ł1 
ZGUBlT:. Cznporowski Zy<Ymllllt I &; lWU l\n\'~ICA: Pensjolla "Hiwiera" ~ 

. l t . Rb' n' paszport: w.vdan.y przez Stn- Akus"erl's I' chor. koL,'ece uo - oruwo,) egeo ogenoweJ. 1\ 0- ... 'l 
rOBtwo w Ozgstoehowie oraz; 

da bieżą.ca.. Centralne ogrzewanie. ksiąźeozkę P. K. O. 
'relc'fon 225. 366-B _ _ __ _ 

wznowił przyjęcIe 

Sródmie;ska 20, tel. 107-79 
przyj. od 8·10 i od 3-7 wiecz, ZAKOPAKE - "Świt"', pierwsl.o­

rzędny pensjonv,t dla dOrGsłych 
rod zarządem F. Grubart, :M. Ru­
binstfinowej. Pełny komfort, wy­
k \yjtoa k'łchnh. Telefon 14-55. 

34·1-4 
~-- --------~---~------
HAEKA - "PALACE" pierwszo­
rzędny pensjenat pod zarządem 
d-rowej Pauliny Keinerowej. Pełny 
IlQWOCLesny komfort. Wykwintna 
kuchnia. Salony. Garaże. T('l. 325. 

TRUSKA WIEC. Odstąpię dziena.­
',,'r. pierwszorzędnego pen!>jonatll w 
cent.rum. Dzwonić: tel. 148-89, 
gorTz. 12-1. 527-3 

~A KOPANE Kaspmsie 38 Pen­
fiionat Cecylji Zemelowej czyn­
ny. Informacje w Łodzi telef. 
151-82. 

Różne 
ZGUBIONO 8 kwity­
Elektrowni. Udzkiej: 1) r. 13. I. 
193~ r. na. zł. 200,2) z 23. Vll. 1982 
r. 1:& zł. 400 w obligatja.ch PO't. 

DYWANY, Per~kic, knjowe, r.;(' z­
ne j mas~ynowe, naprawi~L Arty­
styczny Zakład. naprawy uszkodzo­
nych dywanów H. Milgroma, Kilill­
skiego 18, tel. 1\)2-46. 33-3 

'-----.--.--- ----
~ Senice de~ Institllts tlc Beautć ~ 

~ RAUIS" Peris . ~ ~ " Versowie :o:awla- ~ 
~ damia, ie CELlNA SANDLf"R, ~ 
~ b. wieloletni prof. des Univer- ~ 
~ site!! de Beaute w Pepyiu, bę- ~ 
~ dzie ud&ielllć :tupełni. bez- ~ 
~ płatnie porad kosm etyo.- ~ 
~ nych .. dn. 26 i 27 stya:mia r. b. ~ 
~ w Łodzi, w gabinecie p. Dr. ~ 
~ Marii Lewinsonowej, Piojpkow- ~ 
~ ska 88, god •. 10-2, 4-7 1'\1. ~ 
~ Karty wstępu wl'daj'l wszystkl8 ~ 
~ drogerie i pe,fumerie w Łodzi. ~ 

~T~T~TTT~~TTTTTTTTa 

mOłoru Diesla 
i na. gaz ssany dostarcza 
Ini. M. Feikbenfeld 

Warszawa, Z6rawia 4.! 
telefon 940-19. 

------._----~---

Dr. med. 
H. iamm~r 

AKUSZER - GINEKOLOG 

POWRÓCIŁ 

Gdańska 11 W6
a?.topad8) 

telef. 128-39 

-----
Dr. med. 

S. H1łNJOD 
Spec. chorób 9łcÓrnych 

i wenerycanYC:h 

UL. PlDIRKOWSKA 9 O 
teł.. 129-45 

P.rimuje od 8-l! I od 6-9 "Ieu 
W nleda. I ~.Ięłe od 8-i. 

-----------------------
DR. MED. 

M.JAIOaSON 
RudowI., 3) na d. 20 z. dn. 13. I. Do alrt. Nt'. Km. XV/f10 I 36 

CHIRURGJA I ORTOPED,JA 

Spec. ch;rurgia kostna 1!)32 r. na naz.wisko Dokto~1k OBWIESZCZENIE 

51EDIINfi4 22 HC'fmatl, Piotrkowska 167. Komornik Sl\d" Grodzkie,., " t.,tbl 
___ ..... rew",u f S-gG, zamieszkały" Łodzi, 

'WDOWIEC be?:dzietoy, śred~ 
wieku (izr.) pozna p:mią nie1.ależną. 
w celu towarzyskim. Oferty "Dys. 
krecja". 
___ -'1-_- _, 

prsy ul. Piotrkowskie i 271 teł. 174-42. 
na zasadzie art. 602 K. P. O. ogtll.lZII, 
te • dniu 28 stJenla 1938 r. o 
aodz• 11 • r.od.i, pny ulicy Gabinet Ieosmetrki I 
odbędzie sie publiczna licytacja m-

PiotrkowskieJ 277 łeo1mlcael I loaletoweJ j 
chomości oszacowanych na li\czn" Z SZWALBE ZGl1BION0 2 wek~le in blanco z sumę zł. 930. _ II miano .. icle: • 

''";t"st. :V. Gryc. Powyższe weksle mebli i innych ruchomości ~plom Unłwenvłeclri \' 
lini,'\\"::t2niam i ostrzegam przed na- kt6re można oglądać" dniu licytaeji Moniu8IEki 1, teł.. 137-99. 
lJ~ rirll!. S. Heml"Jes, Łódź, Rzgow- w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej UBuwanle wueHclch 
~k:t I S. oz:~~zonym. " ... I dełekt6w cer, • 

.....rui, dnia styo:lnill 19 .... 8 r. Usuwanie beapowrotn'. I beE I 
Komornik (-) Adam MrUJI łled6w sspeoącyoh włosó •• 

"JL\)J 10.000 zł. Poszukuję wsr;ólni- SprawlI Sp6łdz. Banku Przem Ł6dE- P'lIJlmule f O-B i 4-8 wieoa 
1,a z interesem. fachowca. Zglosz. kich p-Iro K. Wawr:zyńskiemu..- __ - __ .I!!II." __ IIIZ_ .... j 
}' . .. Fachowiec". 

----------- -------------
7.\ mXBT:..O świad0ctlYo z ukoilcze­
. ,t 1'. "T. I g:mn. żyd. na imie 
[{;,t"ld,t Urynglasn, zam. Żwill;:i 8: 

261-3 

():-iTIIZ,I';Y,J::XU:; Truskawiec. 
(!~'lrZ\'gam llrzed el\"l:'ntualnym pod­
(1z1cr,~a"irniem pellsjoll3.tn "Zdro­
"ie', g't1yż w sprawie tej toczy sią 
l',,~tC'J)o'Y:ll1il~ f'.1)ad:zow\~. Bliższych 

infol"lllnr'.ii l1thieb ALeben, Za­
("h')!ll11a 6j . 

. _---~---
ZAU1X.\i- :;zkoeki terier oaLrowlo-
H', sl'rzi;:a, bi:lła z czarTllj. plamą. 
l!IZ? ogOllj:~ i po prawej stronic 
~·;owy. }>rz~'prowadzić za wynagro­
r\zC'llirt1l: Al. 1 maja 25, tel. 111-10, 
K '11cZ5 ,·ki. 

Do akt. Nr. Km. 2297 ! 37 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego "" to· 
d,;i rewiru 13'go, zamieszkały w Łodzi 

przy ul. Andr:t:eja 11 
na zasIIdzie art. 602 K. P. C . oglas7ia 
że w dn. 3 luteg6 19:38 roku o g. 
11 w Łod~i, przy ul. 

Piotrkowskiej 111 
odbędzie się publiczna Iicvtacja TU­

chomo~ci, a mianowicie: 

'1JR. MED. .. 

Józef Goldberg 
-:pec. cbor. oczu 

Śródmiejska 20 
(Wólczańska 10). Tel. 186··13. 
przyjmuje od 11-1 i od 5-7. 

" - -- - --,--------
2000 sztuk krawat6w ze sztucz;nego 

jedwabiu DR. MED. 

oSJacowllnych zt;80~~~n!l sumę S 1\ r O n s o n 
kt6re moźna oglądać w dniu licytacji • 
w miejscu sprzedaży. 'IV czasie wyżej 
oznaczonym. 

Ł6dź, dnia 13.1. 1938 r. 
Komornik (-) M. Lipiński 

SprawlI f. Pomorska Fabryka Wyro' 
b6w Papierowych wf. Rudolf Preuss 

p-ko firmie "Krawat Polski· 

CHIRURG 

Gdańska 68 telet. 
155-29 

pnyjmuje od 4-6 w. 

Dr. med • 

Pierwsza Przychodnia L N I r E C 
WBnEROLOOIClnR 5:.0J ...... oho rOb _6m~~h, 

leaenle chor. wenerJunych ..... r,cIlftJoh I naoOlloplolo"l,;f, 
I s~6,n,ch lI.wrot 32, front I pif)łro 

ZawadlIra 1, teł. 122-73 te'.'on 213·18. 
clIJnnB od 8 r. do 9 macA. ...,Jm. od 8-0.30 !'aao i ed 5.30-9 •. 

Porada 3 .,. _\ W n'ed~ I lwięta od 9 -f2 • pol. 

LEKARZ - DENTYSTA- f III ik mód. • 

Belena Balnero · 5":k'~~:h ~~~~~I 
NARUTOWICZA 2 CegielnialJa 11, tel. l18N at 

TEL. 170-96 P,ayfmure od 8-12. 4 -9 w. 
Godz. przyjęć: od 11-2 i 4-7. IN n\edll. i św\~ta ou 9 do 1 po po ł. 

------ -.----------4 
. Dr. II1cd. ~r. Dlld. HELLE ~. Ohoreb wenerrwnych. mo- H. G T 4 l' A D i -o:rt' I *6rn,0"'1 Akuszer-Ginekolog 

~:!~'!: &-;, ~~!:s1!~~ Zachodnia 66, tul. 12g~S2 
• nled.lełe I 'wic;tll od 10-1 pp. 

Dokładne mformacje 0-

głoszenio_ o pitmoch 
orol: pierway .pis finn 
ogłcm:o;ąc"cf1 tię i osób 
ptaCu;ących w %awodz" 
ogłoszeniowym: rzeczo­
znawców i grafików 18-

k\amowydt, dyrektorów, 
kierownik6w i Wlp6łPftJ­
cowników dz.iałv ogłoszM 
w wydawnictwach, włal­
eicieli, dyrektorów i Włp6ł­
pracowników facho~ 

biur ogłOfte/l. 

l>rzyjmuje od 8 -10 i od 5 -7 w. 

Do n_bycia u Ge&eflmera IWo .... __ 
w w~lrnych 1r.l4tv-mł..... c..... s.-

LARU 
BJURO 

\VARSZAWĄ" ~S&A 1 ................. 
~~~·1~t4~~~~·~U~M~;.g4łma .......................................... .a .... aD, ..................................... ~~ ......................... .. 

Dwie gwiazdy polskiego ekranu! Dźwittkowe Kino 

16TII Jad"ieft Smosarska 
f U e ~ D iw '!e~i~ fil! !c!!o~m ••• 

~ieDkiC\\"icza 40, tel. 141-22 

Dziś i dni następnych! 
w rola.h pozostałyoh: Ziembińska -Znicz, Wosko.sko, Wesołowski .... 1 tłumy Lodzlen obecne prlly nakr~caniu tego tuper·filmu na ulIclIch 

nauego ,::m:::i,::a.:.:sf,::a:,. _________________ -:-:-:--_;--:-___ -;;-:;--_ 
Począ.tek W dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 

IU~ !l3numerata miesięc~na .. Gł?SU Pora~nego" ze waystkim~ do­
f ... ł III datkamI wynOSI w Lodz:! zł. ł.60, za odnoszeme -
40 groszy. z przesyłką pocztowll w kraju - zł. 6.-, ra granicą - zł. 9.-

Redakcja rękopisów nie zwraca. 

OglosfJenl-a za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł.; Rek~am.y te~s!eJIl 
CI redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeźeniem miejsca 60 gr., bez zastrzezema mIeJsca 

50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejszc ogłoszenie zł. 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz. najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 08;10. 
szenia w dodatku niedzielnym "Rewia" (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% droze~. 
firm zagr. 100 %. Za ogłoszenia tabelaryczne lub {antal. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50 % drożej 

----------------~~~------~~~~~----~~~----Redaktor od1). Laciu 1JDliaiki Za Ml;y'da1Olict~Q.j .GkN! Por3~ Y, - Jan Urbach i S-ka" Eugeuiu&z Kronman. ~ drukarni własnej Piotrkowska 101. 



Nr. 4 Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia 23-go styczn-

Dzisiejszy numer 

•• RE"" •• --
,zawiera następująCE> artykuły: 

J. Sazonowa: Macchiavelli zwyciQ . 
tvł! 

Jnż: A. Nikliczek: Wiedeń - Pa­
ryi w 50 minut . 

.Robert Arb: Sza re eminencje 
Francji . 

, ~Iaurice Ravel: Muzyka, malar­
stwo, matematyka. 

, Egon Friedell: Aleksan~er Wielki 
Konrad Visser: :Śmierć pięknej 

Heleny. 
Artur Eddiugton: Chodźmy na , 
mleczną drogę. 

Feliks Valda: Horoskop bez 
gwiazd. 

Dr. Paweł Klinger: Erotyzm jest 
motoTem życia. 

Edward HCfI'iot: Miłość matki 
jest wieczna. 

Beverley Nichols: Lekcja oszczęd­
ności. 

I"rYlteryk Boulet: Rosyjska księż­
niczka (Nowc1a). 

Osip Kalenłer: La radio. 

acchiavelli łr,mfu·e' 
"BO'wiem o Iuazi;dl moztlla 

powiedzieć, co następuje: są 
uiewd:Jęc.zni, nietrwalri, skryci, 
uuika.ią niehezpicęzeI'istw, łak­
uą zboga~nia się i dopóki O'ka­
zuje im sil;l dobroć, są caThlolwi­
c i e O'ddJ3IJlJi, pr,olP ÓI1iu~i ą S,W IO ją 
krew, swój !lua.1'ą!ŁE!ik, swoje ży­
cie, S,'v)~ch SY\IlÓW, jeśli niema' 
p ortTZeby; alIe g:d)'i naiLciąga po­
tJ'l eba , n:a.'tyichlmilIJSIt si~ ooW\ra­
caj'ą. K'sią}ż.ę. Mocy, 'Polega tyllkó 
na ich słowa.ch, d'ąży: kUl swojej: 
zgubie, bowiem off~alźe się! zask'o 
czonyrrn lIlieJSlplodziaJIlie''o. i " L 

Powy,bszar oharaktf-eryiSltyllZa', 
zredagowana przcZ' MACCHIA­
iVELIJEGO w. XV wieku w Sizar 
palle,} W:alk'llIl111il FJ,orelllCji, uW1a" 
żana .o~a' ongiś lza IO!Sre'leI's'twiO, 
rZUCOOle 'pa ,ludzklość. Wie min~ 
ło ni er" ~~ięIĆ, ~ odl w.y- . 

J,\'h'3 ..... ~ ~,~sięjcia"- Maechia1 
--' ikłt:6ry ~ł takie: 
B U C ~, MUSSOLJNI r®i "7l 

• ,.. " <' ~' .~ a . sw6j kateehi.,.. 
MWS"SJL < nie słuldiuije olil1N;y­
miej lnmI UID"·fi 'Ma.cctiiavellilD 

maje jakBY Maechiavelłego za guhi6irl'ych! we wszecliś,wiecie i 
sweg'()o duch'Qwcgo przodka'. Dla 1'0'zhijają.c kTYSllJt;a;to,w.ą. sf,ęręJ a­
Mws5'o,IilniegD ,,zawsze is,tnieie niotów, która była dlla Ilwis' iocó­
konflikt mj~dzy zorgan~wa- alem: !I.'ad.ośd i lIladziei. Z talkim 
nym państwem, a niezorga1l1zo- .. amylll n:aiUlkOiwynn bralkiem li· · 
wan", jeooosUi.ą". Samo ipojęjc:ie tości, wedł. Villefos&a, M8:Ct!hia­
nalrOQUl ,wy~a\i,e mu si,~ zUlPełtnie velJi rozbił "kryształową sferę", 
Sz.twcZlne, hOIwiem "nie m!OŻUla' Idealnych pobudek' człJOwieka i 
ahkladnie Ó'IDreślić, gilzie on się' odlsJJonił "prawa" rUJCh'U ludzlko 
zaczY1na i gdzfe końcZYl". St(}SlO- ści, prawa: w,ałki i Ziwy,cięsftwa, 
wanie d~ narodu określenia które nie uJeigiłiy zlII1!ia.nie w ciąJ­
,;rządzący'" i~t tugi'CZllą fał'- gul p1"Zeszł'Q cZIŁeł'ech wie/kówJ 
s~ bowiem ['ząidz.ić nalródi nie P1raw~ te są wsłl'~tne, niemoral­
moż,e, aJ w cięjżlkich chwiGooh ne. ale czyż winę tego pOnost 
~adlz,a i laik! Wyluly!kjai mu! si'l~ z ten, który.ie nieustraszenie od· 
rąJK i pr'zech1o·dzi do wyhratn~o sIania? "OsiKa!rżyJCi'Cle Ga.li.lcu­
rz-ąidu!. ~V t-en srpos"Ólb mozna' sza oJk'aiz~Jj sią 'TOzocoj,ooi, ad. e 
zroZ1ulmi<ić, że opotedm ,,:na'ro-- proc.es :Malcchiave!lIego łTwal 00-
'cllu", hYJIllln na rzecz ",naJrioldowejl lYel'lldzas". Hi/&ltOil'ia: tego "p1"O'-, 
,wieN(oI§ci", palOOs "wielkiego na! ceISU", lOOłejn,yjcli osk'arlen li u­
r&łu w ,vie1!k1m Iklriju", w me!- ' Sjprawtieidl!ilw.iań fiIlormtynfuzytkiaJ, 
ozy.wilSitoścj' :oik'am,je 5i~ ,p.dchOO .. - 'je5t Da'rdzo oeresufjąoo. ~ af;o· 
nwnlza,safulliJcz:ego IP~ą,du, ze au.for .stzlkioul.j~ sp!OItlk3iIlie cieni 
samo istnienie D&rodu jest ni~ pódaza.s' noiey fJorenldk:1iej: ~A­
~ fik~ją, że me m021na jednak 4)IUl się kręeł'" - pmvta· 
gQi <k!tkla.d!n.ie ' odlg.raltJie~y.ć J ze ~I,zal .Galile'tlJSz,: ~A:. 1jeIJIDaIiQn.1 ",. 
IJe&nIO'S'łJKa zawsz.e dąt'y dni uk:hy b~,,· i oez-1i,WQ -~.e SIllWJb. 
lenia. się"; "ni~ ~i8e 0.-. K'i'eJDi 'oodPQwi1lIda: Maeo.łi~aveJ1ll'i. 

i o "macemayell'iilmieu
• 60-

wiem1, .~ &lę sam ~'LylZIIlałje', 
nie eh~ ~!"J8ZYć bezpQś:red· 
nie., łą('~ • . jego do1l­
tryną I . im prreżyłym ży­
ciem, mi~y lfego obserwacja­
mi nad ludtmi i moim~ międz!; 
.lego pt'akfy.ką l'ZądVJen1a i mo­
ją". ,MC\.l!SSoili!1li UIW.alZa, że pl'iZeZ' 
ptzesdO' eoJtemy wieki, ljalkie mi' 
lH~ły:ddI chrmm uJk'a:zl~nj.a ,się 1)6-
litycznej felOrii ł,{aochiavellagQ, 
tylko ,,zewnętrzne formy żyeia 
się zmlenłły", ale ludzie i na­
rody me zmienili się lZ'oy;t głę­
hokd.,,-;.Je~iI: WiO!l\nQl ' mi są,~zićo 
moich, w~ó;f,Obywa!tela~b, t()l ~ia 
w żildnylU _ w'YPadkn nie' będ~ · 
łagodżić· 'sądi ... · Maeehiavellego, 
a muSZę go jedynie spotęgo­
wać" ~e MUSls:olim: w SIW~ 
([L,. _ ~ ~~sltępie do Ma1cclLialveUe-
11 LiM· :' ' ~'a 0Itl nielktóre my­
pi<:1·· 1 , . ~ 'I-' ego florentyńo1;yka: 

staw i pru,,', nie ~ .,odat~ i , r~zIk.-:O~ ...;..:..a;o ,..-.i&...:.C kow, Dłe wOjowae".. WecłJitts ,..~ <l"~~J~ 
Mą:ocliii3!v~llego, Ije'SJi' })ra.Ik; [jest! szeimaJt Ma'OObiav.ełłego, to jted" 
wiary, to trzeba: umłec ,,zmusłć nakI "st.rasma, f.ała. nwxytwistlo, 
'do wierzenia~. lOt:o dlaczego ,,1l- 'ŚlCi"ja.kby dow~il Jeg~ me-

, • W~W1ej lIl'aulklaw.ej ~i, 
.rojeni pJ'Or()Cy zwyeręZałl, a ',J'ej" niez.nilszcm1ln.e.' t:"iw6tlniolślci'. ni--'-L. .... ~ł ~.-.. - ""-.. 'i". ., ,7' 

'-UI4H.""JVIlU. ~ .... ~ 6--... Hantująca siła lD'ządzeń pan-

__ ~]lo . • 

MlUS!SlO'liiIllil 'przyltatCza to Manie: 
Miaicchia veDlegQd1a! wyjaśll1i enia 
swoje.; dzia~al'DIOiści, 'dJla: wy;tłul­
mlaczenia: "be7lPo-śired'nieij łą[C'z­
il'liOŚCł mięazy 'doktryną. Macchia: 
vellego i moim prz.eźyjtYll1l ży­
ciem". 'V ten' ,sposób ,MU!SIsoliiIl1 
~ta;wj.a siebie, jak-o ideał, 1.la' 
Kreślony pxzez MacchiaveJ1:egd 
dkl! ,~Ki>i~ł.a", UlstalIMłJWia s'Wldją 
lą;cz>ność ,z Oe.żall'em flOirenitiY,ń­
S'kiego p OIliltytk'a , nie tyJJkQZ 
r:zymlg,'kim Cezall'em:·, k't:Óireg-Q 
kult talk s.ilnie jest obec1l1ie podi­
~{l'eśllany w iR.zYimie, ale z CEZA' 
nEM BORGIĄ, który służył 
Macchiavellemu za model do 
portretu "mądrego władcy". 

. ,_ " ,,' i'ięcei cierplą z .powo­
du { , A'allla im własności, niż N a: (yllIl lSam)'irri fUOOaimein:cie 
z .pulll"QdJt śmie,t'ci,o.ic;l,.lub bt;a- "uzbrojeni IP'wrocy zwy:ci~JŹa.tą. 
t~ d'1::ifeh o że ś:qiieTć ' !łatwp &ię"~ a nielu1zbrojenigiJną" - buduje 
t,ap'OJinill1a, ,a 's'1:dty ,ma,j'ątĘu nic ., .LOUIS DE VILLEFOSS!E &Wo­
zt~p ~mńafa~i ~ .wtg,dY:'N,~i ', '.j d~ł~j~ i dMi!llrt'CTPSiUjącą ~ k'sj'ąi1kę "Mac­
.:Ludzie I wiedzą, że zmiann rzą eIiiavcl et lliOUS". Nie broni OlU 

litwowyeh !wałtem o.duezyła lu 
'tid od zabijania w życiu pI',y. 
wałnym, grabienia i sz~ia 
sobie nawzajem. Wie,Jowielb.-'a­
wy: stTacn IPIrZOO 'Karą ~agooz.ił 
s-aJ1i inlSitynlklt i J:ud7Jie dolbrowo! 
nie !ZaJczęli :unikiaJć !pil'zestę)psltlw. 
J\ae jeśli w :słJoisUJn'Ka'Ch mi~Zly 
prYJWaltilll)'imi Jlrui<:lf~mi da~e si.ę za" 
lliWll,ż~ peWtne z:1:a,godizenie ,ohy" 
cZ'a,jów" fo W' stosunkach mię­
dzy nał'Odami dalej zachowałO' 
moc obOwiązującą prawo Mon 
gU: narody dają sobie naJwM.· 
jem 'Okresy; 'odlpoaz)'1lllklu:, pr:ze­
ŻYiW~ją: loIk'N~sy prolkoju ty;l!ko p'o 
to, aiDy ipTZY; pie1"W!szej 'oIk:azud ,z 
nOwą wścielkfuśóą, il"z'UlCi,ć się[ na 
siebie, plrz:eg,rY!l'a'ją.c ga:rd~. Srta 
wianie na sHę OIra'z lIla nieUln:i.Jk'­
ni'OII1ą klęlSlk~ lIla.jsł,aibSlZe!gD pozo 
staje, we&urg V:iFłefQlsse'a, jediy­
nynl ~awem w międ,zY,'tiarod1o­
wych dŻulnglach' . "·Aby 'W mię{ł,zy 
na,rodowym życiu nasŁąjpiła po­
p ra,.w a, osiągnilja 'W żYlóu plry­
w atnyttn , trzeba by zUaleźć sił~ 
która wymusiła by wyrzecZenie 
się wza~mnych przestępstw, si­
ł~ uzbro.foną, -boIwiem .,,u,ieu" 
~h.r()j:eni. ,pl'oirlO'cy gi:ną". Macch~a 
v elIi , jak twi-erozi ViJlefosse, w 
zasaJdzie nie odrzu:ci))by Ji.gi itla­
rodó'w, aJe 0IIl przede ws:z,y1st­
kim ,poiJnformolwdoy się, jaJkie 
są jej !realne ,siłly reag('}wania, 
jaki je5'ł: miecz, !którym: dY1S,!o­
nUlje .orna, aby "Zmusić d~' w~a­
ry" łych, CO nie są skłonnI Wl~­
rzyć w moŻliWOść pa.nowan1a 
dobra na świecie. 

{{ów nie wróci im oJca, ale m~- i .nie oSlka·:Ź3. Mal!,;h:avel!~go', 
że Wl'ÓCiĆ im ' własnoŚĆ" .•• "Lu- Usiłuje jedynie dowieść, że ob-o 
dtie tJiLg,diy ., 1lilli~ . czylI1i1ł-- .mJ:z.ego łudn;ie odT~U1Ca.tąc w &ł·owach 
dolJl~ego 'imac:z;ej; ja1k ' !pcod! pr~):- teorię ' Macchiavellego, w plrak- · 
n-tl.lsenfJ., ' b(},wi'CJm' w :gi'uńcie rze- tyce wszys'CY .tą sto,s,owali i ze­
czy ludzie są źli~'_ ;Zbiera]ą'ć ' lIle- nigdy ' nie było innej polityki 
galywiIle' POrgląld!y MaiCIChiavelle- pl'·ócz tej, ktlwe.i zasady z taką 
go 'na' naturę ludlzlką, .Mussolini naukową szczerością sfol"Dlulo­
pOhvierdza, że te 'P0gI1ą;dy były wał Macchiavelli. PorównUlje on 
I.clecydolwalnie nep,'atywne l ze l\facchiaveUegó z Gał.i1euszem, 
! () nie jeslb przyp aJdlk orw e , bO'- który zrniwec.zyl "diUJn"llI1lą teorrię Q 

wiem ,,'Odpowiada dUlchowi pierwszeństwie zi emi, znajdują­
Mncchiavellego", przy czym do' " r:cj Isię- w ośrodku dzi.ewięciu 
t}'czy1'Y nie tyliko f.1o,roortyJ.'i.czy- sr.:r, rpl'Zy cZylln O.SJŁ~~llai ' Slf~ra 
ków, to slk OJl1,c,zyk ów , włochów kry'Szrł:a~{)Iwa była Sll,edzJhą a11:lO­
XV - XVI wieków, a Odnosiły łów. Zamiast "wywyższającego 
si~ do całeJ ludzkości, "bez 0- Ilas oszustwa" Galileusz poka­
~1'aniczel1ia miejsca i czasu". zał h'agiczną rzeczywistość, od- OczYlwiśde. [la~ze czasy są 
Mus sol irn i , ea'łlk,olwicie przyl1ąlcza sła'l1iają'c n3Jm na&z·ą l~ęd!ZBlą sy ba;rd~,() wY'I'-'od:r,te do ~r'Zeprow~­
jąc się! i 'l1~wert; ,,[J~Jr.gując", u- tuację, niby zia:rnelk plasku, ,za- .. dY!'!1Ja arn,alQ~~ną, '~_a_ 

velllego. Louis de ViUefosse· )}ez 
wielki.~h tl".udnośei sprowru'ka 
do podstawowych zasaid 
MaeebiaveUego taktykę wszyst­
kich dzisie.lszych z:wyrCięz~ów: 
"UlWl'OIjrolIlvch pr.orok'ó,w" R:oislji, 
W:łiOiCh i iNiemrec. MUlSlsoillilIli 
s'allIll p 'rzYZ1llaj,e s,Wloje ,p'OikTetwień 
stwo z fl<Ol'oo!tyńcz,yrkiem: tL o­
tWall'lCie gJ!ClIsi jego idee. tL'enin, 
!k;tóry pchwł &0' wy,k!Q\rzY~lIlia 
pomY'śl!I1ej chlwil.i', stolSlO'Wal Jedy 
nie zasa,dę "Odipowiedniego wy. 
padku.", gł105'ZOrl1Ją,,!pIl'IZleZ , 'MiaJcchi,a 
vellego. MÓ'Wli'ąjc :o Mojżeszu, Cy 
rusie, Romulusie, Tezeuszu, "M! 

kiret~r.z flOll.·en'tyIlskie.t T.QPuihli­
k~" twtieridlm~: ,JBuld'llIJą,c ich dJz:ia' 
lMnlO'M i ich', ZVlCi'e. nie mOŻna 
~leźć imt~t.:~ocy, ()I~a­
ne.r przeż nICh od~, PrOcz 
~adliu, który, umOŻliwił im 
ntwOl'ZCnie wydaiją.cego się im 
pOiłrzeJm~ rządu: bez Jt-ego 
p!l"ZY1Pad'Kln ich mota :Olm'Z,ala by 
się belZiPłiod!nal, a bez cnbt'y: przy 
pa:(WI( ' oika1za:1l "b'Y1 sh~:, (J;a;r,em· 
~"i ~ -dIolwo{J,~i, że wiSlZly­
sll:!kie ~e.e sił.y 'W, ś.wiecie z ko 
niec~i: lk:OII."Z~~ ~ ffiebodl 
MaiC:cihlia velł'ego. WJ5\Zysł:JKo oIka­
z-ało si.ę pO!bWiellidlzc>ru'em ut:sa­
'dnkiej :tezy: "u!zbrOcjooi p.r:mo­
cy ZlWyd~iją;, a lIlieUlzbr:o:ł~~JlIi 
g~ną;". DiOOwJafdlczetnia GHAN­
DIEGO, jed~egD "nieu,zbro'jo­
negd p:roroka" lIlaszYiCh oza:siów, 
'w os,taltecZlnyJmi relziUJlltaICie po­
twi'er~zihr. f'Q'\'m\ltł~ , MaiCchiiavel· 
lego. -. 

INiOOlaiWlIle wy\padJki oka1zaly 
się! J~slkrawYIm! pOIlJwieidJzeniem 
tego, że "umowy nie są wypeł. 
niaĄe, gdy zn'ają przy_cz~y, 
które zmusiły do dania· pl'zyJ'ze 
e.zeoia"'. ZUlpel,n:ie talk saimQ pO':' 
il;wier'd1~ii1ly si'ę I~OIWa: Maiochia­
,vellJe~o, źe "wiellkie 5lPraJWy, z're 
alizow.aJThe byiy przez kisiędÓrw, 
któ:rz.y maJto si.ę trDSlz~zyli 'o do­
trzytmrunie slowa. Wid'zldiSmy 
tych książąt, tryu.mfujących 
nad ty.m~ którzy opierali .swoje 
powodzenie rut u~wOśel". 

"' Z, pewu:bąr Ig:OTYlCZą. . ViUe'fosse 
W'SPOllll'iJn,a: Q , krótkim i okresie 
tuz po wojnic, , gdy w,szYSlt[d.c 
sel~a ·oitWiorzyły ' Isitj . {Ha" \~;jary, 
gdy m:tode glos'Y siłaJwi~Y' ['o~po­
cz,YTnaijący\ ' się o~~res, gdy wszy­
stlkie 'za,saldy Macchliavel~ego wy 
dawa!ły się oiSrŁatec~nie prz('­
Dr,zmiale i 'Ub1i,ż.aj~c.o • kł<lrmJi­

' we. , Przebudzenie było sh'aszne 
l oc~,elkiwa1l1je katasltrof kaza~0 
Z:nOIWl1. pl"z,YlPoonruiE'JĆ s~o!Wa: ,;:1 
ooa ,tedIllaik \Się K.TęJCi ". a oni jed 
nak zabij~ją i oszu~mj.ą", Nie­
cha.1 fiiorzofow,ie rysą!dzają 
s,P!l'zecZi!iośd II altu[' y l UIdIzk i ej; 
władca "mnsi jedynie myśleć (I 

zachowaniu siebie i. swego pati­
'stwa ' i 'jeśli ' to ' mu się uda, to 
wszystkie zastosowane pl'UZ 
niego metody będą UZDane za 
godne i będą pochwalone pl"Zez 
cały świat". Prr~wa OIbyczajowe, 
w pelW'I1.ym stopuiu obO'wi'ą,Z'1J!,fą­

ce w.:" ~~~'Qh międi}y po-

sz(;,ze'golll1yani j,edno s1.kami, me 
ma.i\!ll jednak, w związkU! T. tym, 
CD ;powiedzic] iśmy, żadnej real­
ne,l wa'f'tości w stosU1l1kaich miG' 
dzy grt1(pami' ludzfkimi. Njelnli­
szez·alllllOlść o!kl"UJtmych "pr3Jw", 
Ulsłain:owiooych w il1ajis1raS'zn-iej­
szym okresie włO\s'kich wojen 
domlolwych, na dwol'Ze ,. ldea}ne 
go księCia" Cezał'a BorgU, któ­
ry umiał ,;usuwać" ni Cip oż ąida­
.T\'lCh dlml hoc'lzi szlyl ellcm , tT'U~ 
cizną., pOldst,pcnL lub poprostu 
gwa.l'tem', umacnia.ią~cgo< SJwoj'ą' 
właoclzę drorg;ą rp'rzekra'("z3Iuiar noj 
elememLaTlliejsiz\'lCh praw elyc:z­
!Dych, ta sh'aszna ,.)ll'awda • 
cl!ło'Wieku"_ która 01l~jś wywo­
łała wy))ueh gniewu i oburze­
nia, obecnie wytrzymu.ie próbę 
niemal pięciuset lał wc wszyst­
kich kra'.lach, wśród wszystkicb 
nal'odów. pom ~mo całkowirtej 
ttnia,IlY wszy:s,t'kich zewnC}trz­
lly:ch fmm życia. W dą1:ren6·u do 
ustanowienia w narodzie mdili 
wy.ch form żyda , w niem~' l 'an­
nej prfllCy nad w,zwoleniem 
CdOiWie.'ka: (Jd s'traJchu przed bez 
pośrednimi n i,e beZ/pi C"ClleJl,sbva­
nii wewnątrz kl\'ajlLl, przeoczon() ' 
ja1k' gd'Y~;Y, że ('ały budynek nn­
)'odowy, w którym Indzie szukn 
3ą ratunku, podlega strasznemu 
niebez~ezeńshvu, dopóki po 
za granicami narodu pozosta.lc 
w mocy międzynaI'otlowc .,pra· 
wo dżungli", prawo Macchiavcl­
lego. 

AtuloJ" książki , kl6ry z nieu" 
błaganą logi~.;:ą zbudowal swój 
~mach pows'ze,chnego .,macchia 
veUiz'lllu", sam zacz~'ll1a dl.lJsić 
się 1PO'C1J jego iIliezil10śnymi skle­
pieniami i ,przypomina zaslrze­
żenia "idealistów", któr,z\' 
w sika z u:i'ą, że niezniszczalność 
2.a~sad MacchiaveIlego, SlOSOW2 -

nych w polityce, i \Y:\'llilkające z 
nich niebezpieczeó s two wzd'j c ­
m'tlcgo wyniszczcnia si<:: i kOll,ea 
calej cywilizacji, obnaża wst1'(:­
tną is't'otę samej teorii. 

Etyika, odrtUlcana w zasadzie, 
mAd się stwarzaniem na świe­
cie realnego rpidda, ze wszystbki 
mi atryhutami niez.ni s'lczal'I1.ej 
trwolgi, wiecznego przc,rażenia, 
pieildelnYlCh plomieni i rozpac7.· 
liwej bezi!ladzi ejlwści. Nadi hl!­
dy:nlkiem, btóry zh1i(lowal dla 
żyda narodu florenty ó.czyk 
Matelchia v elli i w którym nalda.l 
~waltem trzymają narody <,mq­
dny władcy", sltosując jegO' za­
sady, widnieje napis, mvieczlllio 
ny nad piekłem przez drugiego 
flor cntYJlczyrku , Dantego: •• Po­
I'ZUĆ nadzie.k na zawsze". Kl0 
z nich dwóch , poeta czy poli­
ty!.k, h'ufniej odgadł irs tol'11Q> du­
chową nart.urę człowieka i czy 
ludzkość wyzwoli si c 7. wiecz­
nej piekiel~e.i udrG,l{i'. jaką 7.(:; 0-

tOlwailio m.u zlekceważenie zasa­
dniczyćh fundalnentów etycr­
l1ych - to pyltarnie możemy je­
dynie z l<:~\.iem zadaE przyszło , 
śd, 

"'J. Sazonow3. 



2 . ". . Taie mnlc·a smlerCI armala 
na "e zawrotne; "ar;e'lI wielkiego slerz",t" 

Przed kilKu! <I!niam.i przynio­
sly dzienniki 
j\'iadomOść o nagłej śmierci Ju-

liusza Bnrmata, 
kLóry zmarł w więzieniu Druk­
sel'skim Forest, gdzie oczekiwał 
lla rozprawę, jallw oskaTŻony o 
oszukańcze, na wielką; Bikal~ 
P'l'owad:zone, machinacje finan­
sowe. 

'Przy tej spolsobnośd prasa zl 
graniczna przypomina działal­
ność braci Barmoo:ów: Juliwsza, 
Henryka i Dawida, kMrzy naxa­
zili państwo niemieckie na 
straty w sumie 38 milionów ma-

rek. 
Przeszłość tych trzech aferzy.­

stów okrytŁa jest tajemo:icą.. -
Prasa niemiooka twierdzi, że 
pochodzili z: Ł,OOzi. Tak jedn~ 
nie jest. 
~fiejseem ro'dzinnym B3!I'mafów 
było bowiem :małe miasteczko 

ukJ'aińskie, 
gdzie w r. 1889 urodzib się 'Ju­
liusz, jako !syn miejr;,cowego 
podrabinka, ItYlPowe dtziooko ży-

Sam Bal'mart, pO' sensaeyjnym 
pnx:esie, który od'krył kulisy 
wielu wypad.ków poli'lycznych, 
został skazany w r. 1928 tylkO 
na jedenaście miesięcy więzie-

nia. 
Po odcierpicniu tej kary Bar-

mat 
zjawia się w Belgii" 

Zaczyna si~ nowa karta w ż\-"­
ciu aferzy/sty. 

Barmalt wiedznał zresztą, ~e 
zŁoto jest najl~szym kluczem 
do otwierania wszysltikich dlrzwi 
i nie szczędzi! pieniędzy na zje<! 
nywanie ISwie wlP1ywo,wych o­
s6b i lPartii. To też atmosfera, 
'jaką dO!koła siebie wytworzył, 
przez dłU1Żs.zy czas ciążyła na 
życiu gOSIPodarczym B elg;ii , Jak 
~mora, - a' po 'jego areszto-wruniu· 

J. Sarmat 

zas'tanawiano' się nad' tym, 's-tal' u szcz~"tu swej popularuO'ś­
w jaki sposób zatuszO'wać spra- cii umiał sobie 'zjednywać 
wę, która była tak bardzo kOm- "czynniki miarodajne". Zrazu 

promitująca. w~stę,pował oskożnie, pOlsługu-
Z pO'cząbku jednak nie było jąc się ludźmi podstaw~onY'mi. 

mowy o kOlnprOl11ilacji. Barmat ZwO'lna sam obejmował ster 

swych rozległych inlcresów, a 
wstc:pcm uo jego akcji byłO' 
nabycie dwuch banków, a tym 
samym zapewnienie sObie kre-

dytu. 
Na.slc:.pnym krokiem ])y10 na­

wiązanie stosunków z belgij­
skim bankiem pal1s:lwowym, 
przy czym doskonale usługi od­
dało mu poparcie polityków, 
którzy dziś wypierają się przy­
jaźni z aferzystą.Dla nich śmierć 
Barmata jest wybawieniem od 
ciągłej zmory procesu. 

Dziś nikt nie chce przyznać 
się do forytowania Barmata w 
początkach jego kariery belgij­
skie,j. Nie ulega jednak wątpli ­
wości, że 
miał on llr()tektorów i to pOtc:ż-

l1ych. . 
Faktom jest, że ballk pal'islwo 

wy, który zrazu odnosi, się d'C 
niegO' z zaufaniem, niebawem 
napiętnował go jakO' oszus'ta i 
fałszerza. Mimo lo nie cofnął 
mu kredy lu i nie wniósł prze­
ciwko llienllt oskarżenia. 

Slało si~ to dopiero w6wctas, 
gdy 13armal, ośmielony POW{)­
dzeniem, usiłował sic:gnąć po 
wplywy pO'Jilyczne. Chciał mia­
nowicic nalJyć jeden z wielkici: 
dzienników w Brukseli. l>t,-i"·:ral 
lucje posu!l1c:ly &ię już podobr ... 
dalcko. - Prokuratura jedmal, 
zwróciła uwagę na zamierzona 
tranzakcję. Nas·tą,piło 
aresztowanie i postawienie Bar­
mata w stan oskrżcnia za lic7.lle 

nadużycia finanrowc. 
Śmierć jego zbyt wielu lu­

dziom była na rękę, by nie wy· 
dawać się podejrzaną. To też 
zwłoki jego przetransporto'wa­
no do instytutu medycyny sądO. 

wej, 
gdzie poddano je ścisłemu ba­
daniu. Wyniki sekcji nic są. jesz 
cze znane, co nawet jest dziw­
ne, Ba,rmat bowicm umarł 6-go 
st)'cznia. A może jednak śmierć 
jego była naturalna?... Wiado 
111:0, że 
ten 49-lcłlli zaledwie człowiek 

zżarły był gruźlicą. 
dowskiego f,'hetta, był wątlY"'~ ••••••••• __ • ___ .III!II ••• _. __ •• _. __ ••• ___ •• ____ .III!II •• IIII!I • •••••• 
5<krofuliczIllY, źle odziany i prze~ 
ważnie głodny. Z góry ska-zalllYl 
był' na nędw)'l żyWlOt. 

. Widoczmie jed!n.ak: w tym 
niemrawym fizyc71Ilie d~iecku 
tkwiły jakieś niesamowite siły 

polene.iaIne. 
W 1901 !L. widzimy go 'W to­

dzi, b'dlzie trudni się sprzędażąr 
uliczną. Jak na dWUJI1astole-lmie­
go chłopca, który sam daje so­
!lie rad~ w obcym mieście i śro­
ilowisku. jest to dowodem wiel­
kicgo spryttl. 

W każdym razie na nanOI1.I! u.­
liczJOyn:l majątku nie ZTobił, bo 
w sześć lat !p'óźniej 
Juliusz znajduje się w HOlantłll, 

gdzłe cierpi skrajną nędzę. 
Pewnego razU! zemdlał WI Rot­

terdamie !Da ławce, głodny, 
zmarznię!ty. Ta.m znalazł go, je­
'den z przechO'dniólW, którYi 
dopuszcza go dQ spółki w SWO­
im interesie (handel starzyzną). 

Ale młody Barmat ma d'alej 
si~gające ambicje. ~ J.". 1911 
zakłada towarzystwo "Vater-

land", 
propaguJąlce nawiązanie sf,Os'Uln­
ków handlowych między Holan 
dią a Rosją.. Gdy wybucha woj­
na ś wia,towa Barmat zoricnto­
wał się odrazu, że neutralna Ho 
landia nie będzie terenem sprzy 
jająeym łO'wicniu ryb w mętnej 
wod.zie. 
Wvjcż(]ża' wi~c do ,Niemiec, 
"d~ie zakłada wielkie przedsię­
bj~rstwo dla dostarczania środ­
ków żywności paIistwom Ci)n-

tralnym. 
Przedsi~biorstwO' ILo rozwija 

~i~ znakomicie i posiada przed­
stawicielstwa i filie w Ber1inie, 
l [amburgu, "'iedniu i Nowym 
Jorku. Barn1iat pracowall ręka 
w rc:ikę z o·sławionym paska­
rzem i aferzylą, Sklarkiem. -
Po upadku monarchii, widząc 
ella siehie możliwości, 
~p .. owadza do Nielll.icc swoich 

dwóch bracI, 
którzy mu odlqd będą. gO'rliwie 
p0111~gali '\yc wszystkiCh jego 
j) I'ze(bi~wzic:ciach. 
Ni('baw('1ll Bal'matowic są właś­
dd('lami dzicsięciu banków i 
wielkkj )!czby prz('dsi~biOl'stw 

11l'zClllysłowych. 
:--'1ają kredy L nieograniczDny 

~' Banku Rze~zy, poza tym roz­
porz~l .... .ią olbrzymimi l,upita­
lam~, pochodzącyn'.i z O'szcz~d­
ności drobnych ciulaczy. 

BankructwO' jego koncernu, 
klóry zarwał karb Rzeszy na 
80 I;lilionów marel" ""tal o sic: 
"kandalem polilycZJ1ym w wiel­
kim <;tylu, ldórego 
ofiarą 'latU kanclc;'z p:l1islwa, 

H('l'lmtn Bauc!', 

•• Pargż" 50 Dl~DU 
Istnieją Izgbk ' śti, kiergtb nit. uda Ile przekrotzgt 

Późną jesienią. 1937 roku ut1aJo. 
siQ w ciąi~u tygodnia osiągnąć . dwa, 
tak z want' absolutno n'kordy . szyb-. 
kości: jedlIn w jduzicautem, druT 
gi w !lJLnictwio lą(lowym. Na jak 
długo jednak? Nie ulega wątpli- , 
wOEci, że jeszcze w biezącym roku 
bc;dziemy świadkami rekordów, u­
ważanych za. niemożliwe. 

pn:t'z dluższy czas po 110 kilomc- DLUGA DROGA DO PODRÓŻQ· g\\ altowuy przelew krwi z jed.M\ 
trGw ila go.dzin~. WANIA W PRZESTRZENI. l,~,lowy ciah do drugit'j, paraliżu-

Naj\\'l<:k8z:~ jeullak, przekracza, N'ast:wi jellnak dzicll, w któryJl. j:~c ) \lcby luu po',' ouująo omdlcnie. 
jąCl!- granico,u:Jszej wyobrażlIi. szyb oGiągniemy taką a \lIoże i "j<::k::;zą Prz.\'[l11tićmy jellnak, że ludziom u­
kość rozwijaj ,~ pt.aki i O" ady. Nir· L<;yukoSć. Dht techniki 1J\.I\\ il:1l\ jc~t d:L ~ir: po\\i<:kO'izyć o~i:!gili(:tą do­
l;:tcTe gatunki orl')W lecą z czylJ· (i>tat·~~znic w~zystko moiliw('. t;-d)"1.as' szybkość nie ty\l,o 'v kie-
lwśoią .do 300 ldloD1etrÓw. Fellom!,;, In:lczej jcullai,: ,yygl;'lda. b\(' sli~t rtfllJ, u poziomym, lecz również 'W 

nalną ~zybko' Ć lotu rozwij3. mucha, "ytrzymalości luuzl~iego ciała. na picno1'TJll QJ.mże ,giQ wtedy, że na-
olikryt:1 przez ang~(;l:;kiego przy· niLSamo\yitą szybkość, ktt.ra S'111,:\ :tąp: chwila, s7,ybkości krytycznej. 
rodnika Townsenda, no~ząq uazw~ p'zez si<: nie I)l'zeusta,wia lIiebezpj~ Udy citiuiemy kamień do góry, to 

POSIADACZ ŚWIATOWEGO łacińską Cephenomya praW. Wip- cZ€Histwa, nic daje 8j~ wlaściwi8 ~alcżnic ou nad~nej mu na począt-
REKORDU. dziano już oddawna, że leci tal, c-dczuć, że tak powicmy. Katastro- ku s'lybko~ci wzniesie ~i~ na pe". 

~zybko. iż wygląda. w locie, ja!; fajnymi natomiast mogą l:'ic:. okazać WI- wysokość i zacznie następnie 
W roku 1829 światow:y relrord jedna brunatna ·linia. Na pOCZątkLl zuhodzące w niej zmiany, przy- Sp:lUllĆ .. Wzn:esie się ZD~ tym wy· 

&zybkości wynosił 54 kil'Ometry na wydawało się niepo(lobieństwem śpieszenia i opóźnienia. Jeszcze nic żrj, hr, większą. była początkowa 
godzinę. Pobiła go słynna lokomo- wymierz.enie szybkości jej lotu. bezpieczniejszą jest dla. czlowicka 8'lybkoŚć. Jeżeli ta ostatnia w:vnic-
tywa Stepheneo.n.a. "Rocket". Do S).'rytny przyrodmk. wpacll jE'dnak dła pędu. ~.ie 11.300 metrć,w na ~('ktlnd~, to 
owej chwili nie osiągnął takiej 11a myśl sfotografowania, lotu za Lotnicy, którzy pobili rckoruy kamień (bez uwzględnienia oporu 
szybkości nikt. W l{ońcu zeszłegcl pomocą. bardzo krótkiego oświetle. wybkeści lltrzymują, że przy wicl- powietrza) nic pO\Hóci już na zie­
stuleca udało się w Niemczech w Lla i cbliczył z otrzymanego zary- kir;j :ozybl;:osci szczegć.luie niebez- lilię z tej prostej przyczyny, że 
próbnej elektrycznej t.rakcji prze- bU jego szybkość. Wynio~la ona piE;czne są. zakręty, gdzil.! najmniej- 7DCljtlbie się w tukiej odległości od 
kroezyć !:zybkość 200 kil9illctrćw ~.65 metrćw' na sekunJą, czyli 1314 sza llicoatro;6ilośĆ powoduje OQrzll- ziemi, w sila przyciągauia przest~· 
na godzinę. ·i.ilomctrów na godzin<:, Mucha. ta ('onie 10tnik1. ku zcwI1~trznej stro- nic na. ni'ego działać. Kamicl' lIZ)'-

leci wi<:c z szybkosci~ dwa ' razy r,je zakrętu. Nie pomaga 1.11 przy- skalby· ,vtedy swobodq ruchów i 
Inżynierowie mówili o njojz l t' lllocI"yania do aI)ar:ltt1. Jenc7.~ . ul:amouzl,-hlil." siQ w pl·'le~trzeui. 

przerażeniem. Gdy pędząca, z 1.ą.ką większą. niż najszybszy eami:' o , ) " W l'~a];:tyce ','ednak lllu~ianoby 
dk ,. l l . l ł mog'łaby pr'zC1eciec z Wiednia do O'rożniej:ml. jeJtokolicznoM', że si- .1 •• 

pr~ OcCH~ o wmotywa. naJ~C la a . ł"'~ pędu "na zakręcie wywołuJ'e I'C'l'zątkową. szybkość ~)rzy!'ajlllruel 
'bl t l t l" P~rvi.a w cią:!u 50 IDlnut ... , , . 

na wre a np. p a c roz rZ:l~ uwaL IIII .. J ....... ~ .......... ~ •••••• III! ••• ~ •• .,I podwoić, aby przemc.c opor pOWlC· 
się literalnie na krwawe strzępy. O trza: Jak widzimy, droga uo podró. 
przednią. ścianę paró,vozu. Po kil: żowania w przestrzeni jest jesreu 
ku latach autg plześcigilęlo ten rc- daleka. Należałoby bowlt'ID oe!ą· 
kord, pędzą.c z szybkci§cią 210 ki- gnąć w tym celu ezybkość, więk8f:ą 
!cmetrólV. W tell' sposób kolej prawie siedemdziesiąt r:l.zy, niż la. 
pr;;estnla być Dajszynszym śroJ: jaką udalI) się dotychczas uzyskać 
kicm lokomo'~j;. ' 

DOT ĄD, LECZ NIE DALEJ. 
Ob'3Cllie posiądaczcm ab~oll1tne· . 

TC!ore~,ycznie możeml sobIe Wf· 
go rekordu szybkości jest samolot. obrazi~ ka~dą. szybkok.tl bez wzglQ' 
24 paźr1zi2rnika roku 1031 llyuro- du na' jlOj rozmiary. 'Lecz natura!-
plan włoskiego porucznika :\.gncllo {-e możliwości nie dotrzymają kro· 
osiągnął zawrotną. szybkość 709.2 ~u fantazji. Okazało ~ię nowiem, 
k;lometra na. godzill~. Je~iellią, 11:' że 8zybkość, z jaką biegnieświa~o, 
biegłego roku udalo si~ 3.ngielskie- 11UerZ:1, piorun i mknie po drutic 
mu J,apitanówi 'EystoJlowi przckro- iskra elektryczna, nic \}loże się po-
(·z,.'6 r.amocho(lcm w";cigowYJl1 lb . 

J - Y, i~kszJ'ć. J e:,;t ona o rzymla, ""Y< 
8zybko~ć 502 kilometry. IV 1.ym S:l- no~i bowiem 300.000 kitometr':w na 
n~ym rokn lIiemicc ur. Wuster 0- sekundę, lecz granica jej clostęPJI:j 
eiągnął na sumolocie ląc10wym jL~t Jla~Z6mU pojęciu. Iskra el!'k· 
s,'ybkQSĆ 611 kiloIj.1ett:ów.. Woln,o trycz,l1:1 może w ciągu sekundy !l-
""irc wobec tokich wvnikt: w śpic- l . d , , kqzyć kulQ ziems,,~ sle cm raz.V'. 
wa6 lll.'.!1l11Y p.ochwal.no na cześć 11 , . 

J Fakt. że ~i'anica tej sZyJ \,o~<:) m'-
zdumiewających wyczynów trClmi- da siQ przekroczyć, na eo ist llie;ą 
ki. Trzeba jednak miarkpwać za- wystarczające oowody, stwarza sy-
pał, porównując. te gigantyczne tt{ację, po'loh!1ą do stallll rze(;zy.w 
liczby z osiągnięciami przyrody. (hicdzinie nauki o ci~J11e. Jak wle-
Człowiek nie dokona wprawdzie my. nieprzcla'aczalną granIq 'Lir:l-
wieU,ich czynów pod wzgl<:deITt na jest temperatura. - ~73 stopme 
szybkości. \\"C'ulug skali Celsjusza, 'lwa!)a. ab-

Najle})szv szbkolJi<:'.gacz o"i~gnie «ollll.nyr,} zerem. 
zaledwie 40 kilometrów na godzi. Mamy więc w natUr7.e dwa ogra-
l.ę. Pewne jeCinak gatunki an1.y10- !liczenia nieE'kOl'tczoności, prn·' 
Jw oEia.!raJ·:~ 95 kilometrów, a indyj- k I' b' klórvmi stoją be'lrad!li zarówn(' 

J ~, Ostatni z weteranów: poeta MamerL \\'andalli i sc:dziwa weteran a . a Hl- J 

<:ka pantera wysmukla o wysokich nowska w ś\yietlicy weteranów powstania 1863 r. 1.1atl'111:11 yey jak i fizycy. 

nogach może iść w zawud:v z PO:II................................ Inż. A. NIKLlCZEK 
śpie~znym pociągiem, ktćry robI 
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GabinelJl 
i 

tworze s;e 
ludowcy. --

w salonach. -- Uł"łułowani. milionerzJI 
KobiełJl. które ·'worzą "ol;ł""e 

ReivserlJWie wielkiei 
gr, 

".Kto chcc wrpłynąć w tym 
piGknYJIl i hezlito nyull mieście, 
musi zdobyć polcla'SIk salonÓ'w. 
Ich po,t<:;ga w ISzlL'u:ce i w polity­
ce jest nada,l, jak dawmiej, nie 
ograniczona ... ", Tak pi,sał Szo­
p e.n w pierwszej polowie ubie­
głego stulecia z 1>ail:yża do swe­
go niem!eckiego prO'fesora, a 
zdanie to je t dzisiaj, po wpły­
wie mn.iej więcej stu lat, wciąż 
jeszcz{~ ~łiuszl1 e i trafne. Czyta 
się w prasie o obalonych .i 1110-

woutworwrn'ytCh gabinetach, sly 
S'ty si ,ę naz,wiska gwia,zd -poli­
tyczillY'ch, jak D a,ladieil' , San'aut, 
Dc-Ibos a Blum, ale sumienni re 
żytSierowie It~j gry po.wSltają w u­
kryliu. Wła§Cieiele W el1lIliikÓIW, 
wiElkie bank1, poteln-tad PTZ& 

m:ylS'lowi i utyltulowane damy, u 
ln6a-y.oh na ,pmyję'Ciach ~0Ity!ka' 
'sie rała: śmief:talnb: pont)'ICzm, 
ahv przy k:i~}iskU wina 'W atmO 
sfer,ze dowcipny.ch a{'~z.m'Ów i 
pogaw'ędelk lilteradk'ich omówić 
mot1i~j' nastwnej kombina­
c.ii mimsterlalllle.i, - ci W'SZyscy 
męro~ i d'am)'l o na-jwi'ęt­
kszyeh ~"Waeh- ~ 
ez.oytłełnik'owj' p'~e~ ~aj 
n,iemami. ~ f 

WielU DOłitrlla 
• salonie 

ł.la1!Iioe ,~, ~ lIij. 
~ie<: tirałlCl,!~łd* 1l'a.CPn-aDz. 
lll'U, pO'wiedlzJal! .,.. sW10iim d7Ja­
sic: .,FralfleUls'ka hiISIłlorM minio 
nych wieków d'Zlieli: Sę Weclłlaf;' 
o,luesu paloowauia: ~ó1-
nych k,rólów, a l1i1!rtoria tnJeleiej 
Tcpubliki mierzy.się ~ 
l'J.:ą,d-ów poszez~1nydl salo­
llÓW". Wed_ łd e~oIgi 
FrancJa ~IU)I.idował'ab'y sP:! obeIe­
nie w oJ,re ie .,ErY' de Orm­
sole". W przepięknie u~ 
nym i wytp~onym pal'aeu 
markizy de CT'e!tt~łe Odby:wa 
się mianowieie wieLka. gira 1'0-0 
litYlCzna od eza,SUi aetattm.ieh 'WY'­
horów. 1l1l:Łeligentna maw!.a, 
której pl"z'odł-owie stracili gło­
wy pod gi~oty/ll.ą, p!l'zytj.mUije u 
siebie ja!Ioobj,Iislkich spadJkobielJ."­
ców "wielkiej rewolucJi". Da:. 
Taidier, "byk 'Z OraInge", 'Z:~ 
wdzi~za pomoonej 1'ęjCe tej 
ma'ridzy porą część swoJeJ 
sZ'Y'hikiej ka,riery; PalUll BQIIlco,ur 
'ze ~w.oją falu.iątcą śnieżono - bi,a­
lą gJrz)"W'ą" swoją elegancją w 
mowie i zacIlOlwa,niu się, kujc 
w tym salonie z ezarCłll1 i hum:o. 
·rom nowe ikombi:nacje mill1iste­
Tial'l1e, a również Leolu Bw'll1, 
prz.ytwódca socjalistów, który 
tak :nnaklQmicic umie się poil"U­
szać na towal'zY1Sk im pairikiedc 
w salonie, pojawia się Jlfi'cmaI 
cO" czwaT,te,k W saIonie maJ'lki­
zy, aby pogawędzić beztrosko! z 
pj.ęk:n)~1l1i kobietami i poważ'nic 
po'kO'nfcro,wa'Ć z pll'lZ cdstruw ide­
lami życia parl'€llllH~1l11a,me:go. 

Obok tegosaJ.onu lewico­
wycll polityków j,s:tnleje salon 
konkurencyjny, w któr)'J]1 StpO­
iyka.ią się pl'zetLstnwideJe cen­
trum i umiarkowanej prawicy. 
Tll[JlJ dzierży berlo papielata 
hlo!:clynka, f1311l3Jndka pani de 
;.ods. Do .ic,j Irlałydl go'ci nalc­
żv Etiennc Flalldin, którego 
herIi.Is,ka pOdróż wywolała nie 
dawno wie~ką sensację, Paul 
Reynaud, n~,;wi<:lkszy przed w­
nik frontu ludowego w dziedzi. 
nie finansów, Paul Rollin, cho­
rąży walki przeciwko regulacj·j 
urodzin. Od cZaJsu do czasu po­
j:n"ia si~ rówulież zło.'liwie uś­
lniechni~ty pan, którego biały 

1
1;:rawatt i napo.IeoIlska czupryna 
znane są dobrze w świecie -

Pierre tLavaI, oczekujący, aż 
znowu wybije jel';O g'odzilIla. 

Slkrajna prawica, radykaLni 
nacjoamliści i rojaliści, spo'Lyij,a 
j~l się w saloalie małżonki pNy­
wódcy rojalis.tów DaudeŁu, Tu· 
ta.i wśród emm:Y'towalllylCh gC'ue 
rałów i :ędlziwych członków A· 
];:ademii frall1cUlsiki.ej zawien1l5zy 
się czasami jafldś h-ardziej lewi­
cO'wy poseł, który chwilowo za 
pomillla Q SWyllll poditycZlnym na 
slawJcll1iu w ohliczu znakomitej 
kuchni i wyszuikanych win SI1UI 

kosza Daudeta. 

"Ksia. ę AkwitanU" 
J .1n z najbardziej wlply­

wowyeh mężów republiki fran­
cllsl;:iej, którego rady zasięgają 
wszy cy lcwioowo _ m leszcz all­
scy politycy, jest wła-śdcicl wie1 
kiego prowinc.lQuallnego dzienni 
ka "Depe he de Toulollrse" _ 

Mam'iec Sanraut. On był meaJ.a­
gerem DelbOls.a, O'n w),sllInął na 
front Henio la, 0'11 w(\pchil1'ął do 
pierwszych szeregów mężów 

La'nU! milIlis"-ra 1otnicl~wa CaŁa 
i minisŁoca oświaily Zay'a, żad-

MAUR.CIE A4 VEL 

ne tPrz.es-ilenie ministerialne od 
1932 roku rnie odbyło si~ bez za 
sięgania jego Ojpini,i. A mimO' to 
Marurice Sarmut ni,gdy nie wy­
stępował w roli czynnego pO'li­
ty\ka. To zajęcie pozolSltawił on 
swojemu bratu AI,bertOlWti, któ­
ry j3!ko guibertna,tor kolonii, a 
na-słępllic premier, zdobył za­
szczyty i majątek, nie osiąga­
jąc jedlnak ni~dy !rOzległych 
wpłY'wów, jakie posiada jego 
brat!:, poz<Olslt'ająey za kulisam~. 
M3Iurke SaJrratllt, mhli.OIlleI' 2 

przydomkiem "książę kkwiiŁa" 

Muz,ka, malarslwo, matemat,ka 
KOllllJOzyt.or francu!;ki Ra wl zmarł niedawno. Jego poglądy 

na sztukę pozostają jednak aktualne i po Śmi.erci tego znako-
młte~ twórcy. (R.EDAKCJA). 

~~stell! zdania, ze sztuka stano­
wi jedność, że więc muzyka, ma­
Jarstwo i literatura różnią się tylko 
śroilkami Wyrażenia idei. Wobec 
tego nie' ni:. artystów ' rozmaitych 
rodzajów, a są tylko specjaliści 
sztuki. . . 

1'.& specjalizacja staje się coraz 
liiezdziej kooieczna w miarę rozro­
sta poszczególnych dziedzin wiedzy 
i umiejętności. Jak wszędzie, tak 
samo ł w szt1lee nie można nicze~ 
~1'lgDłłĆ bez powaźnycłł studiów. 

te urod~l~ się na muzyka, to 
ILO!!e nie ulegać wątpliwości, a jed 
nak tylko brak wewnętrznego po­
pędu sprawia, że nie jestem pisa­
mem, bowiem poświęcam się np. 
czytaniu zupełnie fachowo, Jak 
gdybym był pisarzem. To ~m~ 
dzieje się u mnie z malarstwem i 
ogltdam Gliraz nie Jak: amator, a 
Jalc malarz. MoZe pochodzi to stąd, 
że byłem wielostronnie uzdolnio­
nym dzieckiem, co oczywiście spra­
wiało nielada kłopoty moim rodzi­
com. Tymbardziej, gdy do tych 
wielostronnych skłonności dołączy­
ło się wybitne lenistwo. Jeśli wo­
gMe pracowałem, to tylko z ,,1Jakso 
metrem", to ~llaczy, że najmniej­
szy wysiłek z mojej strony musiał 
być oplacany. 

~edyne studia, Ktore uprawia 
lem z pewnym zainteresowaniem, 
dotyczyły matematyki Ku radości 
mojego ojca, który był inż~'nierem. 
Moja matka - baskijka i bardzo 
muzykalna kobieta - wolała by, 
abym wykazywał więcej pilnOŚCi 

. w grze na fortepianie. Ale to mnie 
J'aprawdę zbyt dotkliwie nudziło. 
Rzokomo wygrywanie jakiegoś u­
tworu, przede wszystkim w wol­
nym tempie, jak naprzykł~d mar­
sza żałobnego Szopena, wymaga 
nakładu siły fizyczne), równającej 
się pokaźnej llcztiłe kilogramO"-'. 
Gdy patrzę wstecz wydaje mi się, 
że to usprawiedliwia w pewnym 
stopniu mój brak ochoty do pracy. 

W reszcie uwaulJlo, że udało się 
znaleźć dla mnie coś odpowiednie­
go, gdy zacząłem komponować. To 
mnie naprawdę bawiło. .aylo to, 
ze względu na inklinacje do mate­
matyki, które mnie w tym kierun­
ku popchnęiy, mniej dziwne~ niż 
fakt, że ja, niepoprawny leniuch, 
również noce poświę«ałem często 
lJracy. Było to przyzwyczajenie, 
które zresztą, ze szkodą dla zdro­
wia, zachowałem przez cale zycie. 

Pierwaze ćwiczenia kompozycyj­
ne odrabiałem pod kierunkiem mo­
jego nauczy~iela Karola Rene już 
w 16 czy też 17 roku życia. Dopie­
ro w trzy, czy cztery lata poźitie.i 
JJO' i; . "111 pierwsze poważne próby, 
które jednak trwożliwie przecho­
wywałem w tajemnicy. Mój pę(l do 
komponowania, aczkolwiek mało ie 

8zcze w tej dziedzjnie zdziałałem, 
stał się już tak nieodwołalny, że 2; 

lIiezwykłą pilnością rzuciłem, się ku 
studiom nad fugą, kontrapunktem 
i harmonią. 
Był to okres, w którym moi ulu­

bieni mistrzowie stali się dla mnie 
źródłem wciąż nowych odkryć, pod 
czas gdy jednocześnie wyrlaźnie od 
czuwałem, że jest jeszcze bardzo 
wiele nowego do powiedzenia. 

W rażenia, które wted)' decydują 
co wpłynęły na mój rozwój, po­
twierdziły poglądy, że nie ma na 
świecie licznych gatunków sztuki. 
Oczywiście w pierwszym rzędzie 
muzyk zdecydował o moim rozwo­
ju, a mianowicie Ohabrier, I<ffiremu 
wciąż jeszcze nie udziela się miej­
sca, jakie mu się, jako twórcy ca­
łej współczesnej muzyki francu­
skieJ, n.ależy~ Jego rola Jest równo­
znaczna z roI, Maneta w małar. 
stwie, którego klika naJplęlmłe~ 
szych płócien zresztą posiadał, Jali 
np. Bar ,., Fołies-Bergere. 

I oto te uczucia, jakie rodziły 
we mnie dzieła Chabriera, przycho­
dziły, gdy stałem przed "Olim­
pią" Maneta. Obraz ten był jednym 
znajpiękniejszych przezyć mojej 
młodości i pozostał dla mnie do 
dnia dzisiejszego jednym z najct. 

Kina lelewiz,;ne 
Ponieważ na ogół przypusz­

cza się, że telewizja w przed­
wieństwie do rll;dia, nie przyj­
mie się w domach prywatnych, 
wcześnie jui poczęto myśleć o 
budowie kin telewizyjnych. _ .. 
Obecnie w Londynie znany pio­
nier telewizji, J olln L. Baird pro 
jektuje współpracę 'Z wielkim to 
warzystwem filmowym Gau­
mont British Picture Corp., któ­
re ma w Londynie 300 !ldnotea­
trów. 

MI; najblizszym czasie 15 z tycn 
kin otrzyma wielkO'cokranowe od 
hiorniki telewizyjne systemu 
Bairda i co wieczór, w związku 
z tygodnikiem filmowym, kina 
te lJędą nadawały część oficjal­
nego programu telewizyjnego. 

Plany w tym kierunku idą jesz 
cze dalej. Towarzystwo , Bairda 
projektuje budowę własnej sta­
cji kino - telewizyjnej, która by 
dostarczała co wieczór progra­
mów dla 300 kinoteatrów. 

J. L. Baird jest odkrywcą prze 
kazywallia . drogą radiową ohra· 
zów o barwach naturalnych. 

downiejszych dzieł. W ciąż mi Się 
wydaje, że ~dnaJduję w niej duszę 
"Melancholii" Chabriera, tylko pod 
l1iesioną na inną płaszczyznę. 

Pod względem techniki Edg.ar 
Poe był ułoim mistrzem. Jego ,'po, 
wstanie wiersza" naleźy według 
mnie do najpiękniejszych utworów, 
jakie na temat kompozycji zostały 
kiedykolwiek napisane; w każdym 
razie ten Q8say miał na mnie naj­
większy wpływ. Niech sobie Mal­
larme twierdzi, że to jest tylko 
mistyfikacja, ja pozostaję przy 
moim prukOftaniu, że Edgar Poe 
dokładnie wedlu, moich wst{azó­
wek sko.poIłO ... ł atwór "Kruk". 

~akie to Gzczęście dla młodzieży, 
ze moie wci,ż coś nowego odkry . 
wae, Jak to miało miejsce ze mną, 
gdy odkryłem wówczas jeszcze nie 
znanego Rimbauda. Ale ta potrze­
ba nowych objawień nie jest przy­
wilejem jedynie młodzieży: zacho­
wałem k .wsze, nawet w stosunku 
do .łua~J tw6rezośet. Tej potrze, 
bi~ .wddęczam moją wieczną tę­
sknotę do odnawiąnIa się. 

IWydaję dzieło z ręki dopiero 
wtedy, gdy Jestem pewien, że nie 
potranę go Już zrobl6 lepieJ. To 
jęst najpiękniejsza chwila. Ale wte 
dy pozostawiam je całkowicie jego 
wlasnym sitom. 

Nie stwarzałem nigdy ez~go§ "w 
stylu Ravela". Jeśli stwarzałem 3a· 
k~ś nową formę wyraZił, pozosta­
wiałem ją odrazu innym, Niechaj 
mi czynią zarzuty z moich starych 
prac, Ja wiem, że świadomy arysta 
zawsze ma racJę. 

1\łówię "świadomy", a nie "szcze 
ry", czy "praWdziwy", bowiem jest 
coś upakarznJącego w tych sło­
wach. Artysta nie może być nie 
szczery. . 

Kłamstwo, pojmowane jako zdoi 
noki iltwarzama złudzeń, jest je­
dyną przewagą cdowieka nad zwie 
rzędem, jak jest przewagą artysty, 
który ma 1,rawo twierdzić o sobie., 
ze należy do sztuki, w stosunku 
do innych ludzi. 

Kto rzuca siebie na pastwę spon­
taniczności, ten jest gadułą i ni­
czym więcej. 

W sztuce trzeoa się przede 
wszystkim wystrzegać wszelkich 
zbytecznych rzeczy. Massenet, ktć:, 
ry był tak zdolny, zmarnował ta­
lent na przeroście szczerości. Prze­
lewał on rzeczywiście na papier 
wszystko, co mu do głowy przy­
szło, a w rezultacie oczywiście 
wciąż powtarzał to s.amo. Co mu 
się wydawało szcźęśliwym odkry­
ciem, było jedynie reminiscencją. 

Mamy wciąż jeszcze zbyt mało 
samokOłttroli. Wobec tego, że nie 
posiadamy innej możliwości wyra­
żania się, poza korzystaniem z na­
szych odczuć, a więc przekształca­
niem iell, - czyż nie jest lepiej, ze 
przynajmniej zdajemy sobie z tego 
sprawę i rozumiemy, że sztuka jesl 
najwyższy:m złudzeniem~ 

nli", który ·dolslŁatec.znic cIlrura~· 
teryz!UJje jego potęgę i wpływy 
w tej p oł'udJnliO'wej prowi1J1cji 
franouskiej, l'Izadko przyhY1wn 
do lP'aryia. HezydrUlje on w Tu· 
luzie za wieI'kim ciem1J1JO,.bT'<P:O­
wyru bi\llI'kiem, l'eoog'Ulje swój 
dziertlJnik, stUJdJiwje BaLzaka, po­
pija wliuko i PTOIWadri przez te­
lefon ['ozmowy, cd !których zale 
żą cZ€llSto losy €,'ahinetów mini­
steriałnych. Tylko w momen­
taoch, ~y niebez,piec4eńlSt'wo 
Jest wielkie, "ik.siążę" opllMcza 
swO'je polludniowe królestwo. 

Gdy lIla <tworou lyoń>SkJim w Pa 
ry,żu wysiada (lIn ze swego p'Dze­
'działu pierwlszej klalSY, tt-o W5zy 
'scy WTtajemn-iczeni: wie<h;ą, fe 
baiI'OmCJbr, wlslkamje wieltką but 
rzę! 

Powizina jest ro'wniez' rola in 
nych wydawców l:a k,uUs ami 
fra'lllCUlSkliej po/lityild. Oto na­
przykład rodzina DUłPuy z 
"Petit Patrisi em.", w kltoccj salo­
nach bytwają m1nilS'Łrowie i ci, 
którzy zam'ierzają.zdloibYĆ pOl'tfe 
le, oto RaYU11Jo:nd Ptenotre, mi­
lioner, któregO' pos'tęjpowe p-o­
g1ądy na gospodarkę l{a!pi~ali­
styozną sldO'niły go do firnansO'­
waillia całego SZC1'e,gu dlzienni­
ków lewicowych. 'V jc~o za­
me<:zlk'u myśli WtSkim w Ra m. 
oouilIel kład!z!iooo w !lwoitn 
czasie pierlws'ze fundaJOlpu1ly 
pod frorut >}udJOIw,y. FabrY'kant H 
kierów i wWcieiel &tajn1 W"/­
ścigO'wej HelJlJnesSy miał wpraw 
dz,ie lllIniej .sJz.cZ'ę-Ścia, gdy 1M­
w~~ego il'azu wysuillął SW\O,A !kim 
dyda,tufę l'r,zy wyborldt prezy­
denta. Mim-Q to jego wp~ ~!1 
nadaJI bardzo z'naCZllC i -oIn rQw­
niei może by u'Ważany za je­
dną, z 'larych eminet1lCji w frall 
CtliSlkiej P:09.itycc we~łTznej. 

Panowie I g0l6wk. 
Markizy, klł.óre ud'meta:,iIł feI­

ściny lew lcO'w)'\lIi :pollitylkQ!l11 , 
milionerzy, .popie'l'ają.cy prąd y 
a:ntykapitalilStyiCzille - oto paJra 
doikJSalitle fakty z francUJSlkiejpo 
Utyki wewrnę,trzl1ej. Obok nich 
istnieją ocz)'lwiście banikierzY' i 
przem}'\Słowcy, kttórzy wszelki­
mi środkami zwalczają socja­
lizm i JiOlmUJllizm i w)'IdaJją. mi­
liony na pr,oprugandę prze-ciwilw 
drugi,ej a tDzecie,i mi~o­
dówce. Pooieważ ich męiowie 
zaufarnia: ~osł:a. w ~ią,z:ku t '0-

s.ta!łiI1limi wyh'Oi'a,mi niemal z,,-
, pelin:i e wyeli!ffillniOlwa.nJ, wię1C zoa:­
brali się oni. do wielkiego a'ta­
ku Ha f,ro'lllCie finansowym i 
przypuszczają na giełdzie 
szturrrn za sztU'l,'Jll'em. Te .. lSIZa~ 
cmineneje" łtro!lllad!zą s!ię ... 
"Comite des Forges". Za1ajduj~ 
my tam prz€łllly.slQWICÓW Weh­
dla', PeYTimhofa, Lal111ibel't-R~ 
ta. Od CZI!l:SU dO' czasu SiPotylka­
ją się Oil1i w slPOik-ojll1ytlU domu 
na Rue de Lisbonue, w którym 
mic'szka króJ arrma-t, mr. Sehn~ 
der. Do spółki z tuzinem ban­
kUetrów mogą O'ni z~ pO'llli(Jcą ma 
newrów giełdowych decydować 
'l życiu i Śomierci minisler~tw. 
G.dy gabinet je6t "nieroz f\­
dny", wtedy OGram Tozpoczyna 
s!ię bais.sa w świąltY'l1i pieniądza 
w Paryżu i powsrtajo na nowo 
spra,wa dewaluacji, płac, no­
wych podatków. "Szare eminen 
cje" z Ruc de LisbO!Il!ne są w rc 
:r.ulDlacie jedJnak jesz(!ze silniej. 
si od markiz i wydawców dzicn 
n!ków, bowiem pO'siadajl1 ni~ 
ty1lk-o wpływy, ale posiadają 
przede wsz~'stkil11 na.ipot(~żlliej­
szego sprzymicrzcllca: pic. 
tliąd1zt 



4 --
EGON P-AIEDELL 

ALEKSAN.DER· WI ·LKI 
Egon Triedell kOllczy 60 lat. wiedz ta maluje całą wielkość jęciem, oznaczało to, że chce o- fakty, wyprzedające wieJfki cel. frane1llSkich wymzeży, 'dosięo­

Znakomity hist')ryk kultury pra sprzeczności.~' panować ziemię. 'Vojska jed- WszysUde ludy zachodnie, libij gnął Brytanii, wyiSp SzeUandz. 
cuje obecnie nad dzicjami kul- Po bitwie pod! Gangamelą nak znużone trudami wyprawy cZylCy, kartagiIIczycy, celtowie, kich i Thule, prawldop.odIobnie 
tUJ y starożytnej. Przytoczony wyrzeka się calej ide,olQ.gii "pan sprzcciwiły się. Aleksander mu- iberowie przyslaIi poslów z hol ()becnej Islandii. iP'aństw"o Ale. 
poniżej urywek z nich naloi,y helleńskiej" wojny, mają<cej na siał wracać. Nic ulega jednak dem, UlCzyniI,i to również rzy· ksanch'a obejmowałoby może 
dq najbardziej interesujących. celu zem~tę l11a !P'enslji i każe ob wątpliwości, że gdyby żył dłu· mianie. Pańslwo Jego byłoby Indie Wschodlnie i Zachodlnif:. 

OlEDAKCJA). wołać się królem , Azji. Jedno- żej, nie wyrzekłby się pierwolt· jednak wi~iks.ze od rzymskiego, Ceclrowal' go bowiem swoisty i 
czeSl1le jedl11ak składa ofiarę nego ząmiaru: Przed śmiercią które nigdy nic przekro~zylo ahsoilnlhnie l11ie antyczn)'l ry.s, 7.C 

Z A.leksandrem wstwuje nie- l\1UJrdakowi, dmvcy władzy nad chciał wlaśuie opłYl11ąć Arabie;:. Lrwale EufraLu. Dalecy również mYŚtlał o morzu. 
~recki duch do dziejów Zacho- światem i oznajmia w ten spo- Zamierzał ró<,,'nież podbić cu· byli władcy Rzymu od podjęda Śmierć jego b)ła lltoże jed. 
duo Można również powiedzieć, sób, że nie wysta.rcza mu pan- ły zachód i p1anował przede w:ypr~w w rodzaju indyjskiej nym z owych zagadikOlwy!Cll za. 
że :nastaje 1110wy okres grecki~- stwo perskie. btolnie wkracza w~zystkim wyprawę do póŁnoc- Nie znalazłby rówlilież AleJisan· trzymalI si~ dzieJów, których 
go ducha: grecka l'Om3Jntyka. po opanowaniu Persji dlo Pen- nych wybrzeży Afryki, \ynioSlku der przesl'kód, gdyby umyślił znaczenie możemy jedynie prze 
Romantyczne jest natchnienie dzabu i, gdy dQwladuje si~ o jąc słusznie. że osią jej powin- przedolS,tać się d.o Ameryki. czuwać. KOl11cepcją Aleksandra 
go przez Wschód, zrodzone z kraju nad Gang,esem, chce go na być Kartagina. Na krótko Właśnie w chwili jegQ śmierci była w iZechś<wiatowa monu. 
innej zUipe1lnie namięl~lOści, niż przebyć, aby dostać się d9 oce- przed jego śmiereią przesunęły Pyleas z Marsylii, płyn.ąc: z Ka· chia, która położylaby moje 
skrouma ciekawość jakiegoś anu. Zgodnie z antyczl11ym po- sję pt'z~d nim niby w mirażu , dyksu wzdłlliŻ hi'SiZpal1.skich i kres Euro,pie. 
Rerodidta, ~go dążenie do bezs·~ ................................................ ~ ................ ~ ........................................ .. 
gra.nicZl11.ości, pragnące dotrze~ 
do końca świa'la, jegO' i1wsmopo 
Jityzm, jego wiara w wl5zech­
moc geniUlS'ZIu, jego ŻYJCie w sfe­
rze w~pOll1ł1Jiell o AchiHesie, He 
raklesie, DiOll1iz,osie, jego życzli­
wość w stomniku dJo wroga, je­
go ~'alal11teria w traktowal11iu ko 
biet. Aleklsander jest rycerzem, 
a zasadniczym jego uczuciem 
jest t~nO'la. Nawet w drugo­
rzędnych czynach wystęjp.uje ab 
soI'IlItna nowość typu, jak np. w 
lIielllOs.zeniu brody, co nadaje 
wygląd nie mieszczański, impe­
rialistyczl11Y: nie możl11a wyo­
hrazić sobie Cezara, A~UlSta i 
Napoloona nioogolonych. 

Coł Z I_nalrka 
NiekJtiS-rycb QSiągnięć AIeklsan 

dra nie potrafi na,§ladować no­
woczesna teeh!ni'ka. Zasługują 
oale lila wi~ jeszcze podziw, 
niż jego zwydęlSllwo w woj­
nach. W~II'.ezy przy1pomnieć 
sobie 7XIob~ZIł WJPf'alWę' do 
Twrkicst:mu, Beludżystam, Af­
ganistanu i pe.nmabu przez bez 
wodne ~e. bystre ne-ki i 
pokT'yte W~ l~h,. gór. 
Pomimo to jednak, a mlOie 
właśnie dlatego 1niał W' sobie 
coś z lUlftatyka. Działał zawsze 
pod presja obee'j siły. bezwol­
nie, lecz stale, partv naprzód. 
Dlrutego nie dbał o własną, QISO. 

bę w bOljaeh i niesłychanych 
trudach, którym stawił aoło 
7.aW'ste do !tego st<lipnia śmiały, 
że gdlybyśmy chcieli rozpatry­
wać jego ezynyr z puJnk.tu widlre­
nia roz.sądku, IllJUlS;ielm~my na­
zwać je lekkomY'śln)'lllli. W tak 
zwanej powieśei () Aleksandrze, 
przypisywanej mylnie jego na­
dwornemu histOTYkowi Kalliste 
l1esowi i rO'1lpoW'SzecblIli'Onej bar 
dzo w śrecmiowie~zu, znajduje­
my bardzo ciekawe miejsce:, 
Braminowie pyta ią Aleksandra. 

- Dlaczego prowadzisz tył e 
""oJen ? WlSzak bedziesz mUlSiał 
pozostaw,ić WlSzystko swoim na­
stf"T)C'Om 1. 

Aleksander oorzekł: 
- Chda1!bym zaprzeSlta'ć wo­

jeń, lecz nie pozwala na , to 
wł3Jdca mojeę,'o dUlCha. Gdybyś­
my wlSzy.scy dążyli do jednego 
celu, nu świecie zamarłoby ży­
c:ie. 

.r61 Alj' 
Mozna w ogóLny.ch zarysac4 

śledzić, .lak AlekJsander powoli 
przerastal ojca. Alni Arystoteles, 
który IlOm~'ll10 całej rozległ'OŚd 
swej wiedzy, poZO'stawał jednak 
zawsze grek,iem, ani Panne­
mon, który zdolny bvł jedYlnie 
do mYoŚJenia w zakresie "wiel­
komucedoll!skim", nie molgH 
objąć jego ogarniających świat 
]wnccocji. Po biJtwic pod 15:s'oS 
zjawili się po,s}owie króla Tym, 
którzy wyrazili gotowość odda­
uia ziemi, leżących na zachód 
od Eufratu. ParmemOl1 miał 
doradzać Pl'zyj~cie. Aleksander 
zaś odrzekł, że uczy1l1iłJJy to, 

I gdyby był Purmcmouem. Gdpo-

KONRAD VISSE;:~ 

Gdy sk~ńczyła pi~Ćdziesią,ty 
Tok życia, zakryto W8zy&tkie lu 
stra w paJacu. Lękała się bo· 
wiem właSlllego wizerunku ta 
najpię!k.niejsza z ko~i~t, opiewa 
na przez sławIjy.ch , pieśuia~zy, 
będąca powodem · dł'ugoletmiej 
wałki dwóch narodów. Osiadra 
na małej W)'lSepce, nie przeslę­
puj~ więcej stałego lądu, odle­
głego zaledwie' o pół gooziny 
drogi lekką łodzią. Rudziły w 
niej lęk O'krzylki' lthmnu, witaja­
ce ją wciąż jestcze, jak Ul da'\v­
nych czasów. Of'uniała ją trwo 
ga na myśl, że któraś z kobiet 
może z;pów ,,,1s/kaza~ na l11ią ,pal­
cem. ipowi.ed.Meć do mal<>gn 
synka: . 

- Czy. widz. to starus-zk~ 
Lizyppie? Była to niegdyś ,nal­
pi~l1fe.jSia ' l kiOblet, Helena, 
przez któNL 'musiał umrzeć twój 
ojciec oraz 'wielu ' młodYch: t 
dzielnyeh Ltrdzi. 

Mała wysepka: posiadała' na 
przeciwległej od lądu stronie 
domek wiej$lki. W dawnych 
srez~śliwVlCh eZil6ach, dawala' u­
kryde miłosnym awanturui­
kom królowej, obeooie stała si~ 
przytcl1kiem starzejącej się , pię­

kności. Spadkobiercy jej męża 
byli radzi temu u'SiŁąJpi CJliu., 0-

beoność bowiem Heleny w mie­
ście była im' CiCll'lliel111 w oku. 
Jeden z poetów !twierdzi, że 'po 
()p\LSzczeniu miasta została za­
mieniona przez bogów w gwiaz 
d~. 

Dni jej, mijające p~rzednio 
jako chwile, ' które wY3leln.iały 
taniec, miłos.tki, teatr i uczty, 
siały !Się obronie długie i pełne 

jednej czy.nnóści., Wyją.wszy ki l 
ku godzin spoczynku 'pod SUl­
rynl dępem ' na' br'zegu morza, 
Helena poświęcała ' cały swój 
czas wychowaniu Glal)ki, dziew 
cz,ątka; D~cego ~zieckiem v.'y­
ZWi'.lICllca. - " "" 

Przed' cz'terema :, laty lag,Io-
wiec osi,ad! 'przy ' ,wysipce na 
mieliźni"e.: WYSi~l10 ~a ,Ląd lu­
dz'i, w celu 's.pi.owadzeni~l pOlllO 
ey. ,W l}lię~z,Y~~as.ie dwaj broda 
ci: l11ężczY:Dni 'ze , statku pnybiIi 
w.Iodżi do \~'vsepki' i ,zapropOll1o 
wali ' królowej kupno malowa­
nych waz, kul mydlanych, iko­
rali, pachnideł perskich i dwu­
nastoletniej , płaczącej ... dziew-

eZyl1ki. Helena dostrzegł~ ~rwo· 
gę w: oczach dziocka i kupiła je 
,00 handlarzy. !Po trzech dniach 
dJziewcz'Y1llka przyszła dOI siebie 
i zacz~ła opowiadać o swej prze 
':s.zlOŚlCL Była córką kreteńoskie-

go wyż w 0,1 c'r'ica, który posi'idał 
pracow1l1ię rzeźhiarsl{ą· Po 
śmierci ojca wsiadła na stateli, 
który mial ją zawieźć do krew­
nych, zamiesZ'kałych na jedlnej 
z s~i('dnich wY\SP. W drodze 
statek w!padl w ręce l"oZlbójJni­
ków morskich. Na wspomnie­
nie tej chwili ' dziecko zaczęlo 
płakać i nie mogło m.ówić da­
lej. Upłynęły mioesiące, zanim 
dzie\V'Clynka lapomniała Q t)'m 
~kropnym przeżyciu. 

Glanka powiększyła grono 
mieszkańców wy.sepki, składają 
ce ' się, oprócz Heleny, z trze<:h 
słal'<Szych mężczyzm: 'IJ'I1>aka" 0-

grodilika i n~s~"''!Q-dY' orni s1a­
~e.l . kUlChaT'ki Dafne. nl'Iena, 
która przeż:Yw31a ostatnie lata \v 
lIIlozie i rozpami~tywania(';h ' o 

~I EJl 
przeszlQ.ści, ujrzała nagle przed 
sODą młodą isllotę" potrzebują.cą 

opieki i otoczyła ją dobrocią i 
troskliwością, właściwymi ka­

~bietom', w jej wi,eku:!; 'Nauczyła 
'dziewczYl11kę .,vsiyslkioh koble­
:cych .' !kunsztów, tkania i haftu, 
układania: odzieży w piękne fal 
dy, czesania i wykonywa~ia 

wszys-Lkkh zabiegów, jlakie wy­
lllag'a piękność. 

Glanka miała wY.wkie białe 
czoło i bujne ciemne włosy, 

duże jasne oczy i muły zgrabny 
nos nad pełnyrmi wargamt Gdy 
podczas słonecznego dnia stanQ 
ła na sterczącej z toni iSlkalc, a­
DY'skoczyc do wody w celu'u­
życia kąpieli, króliowa podziwia 
la jej wysmulkłe ksztalty. 

Głę,boka mił'oś6 złączyla te 
dwie istoty, miłość, jaka może 
powstać jcd)'!Ilie pO'lniędz;y ko­
bietami, z kfóry~h jedna: nie 
pozinała jeszcze mę,żczyzn:y., a 
druga już przestała go Zluać. 

Minęły cztery lata. HcleTIa była 

\Villiam Powcll, ~wi<:tny ' g;·, iiłLUt !filmowy w towarzystwie rou:licLw 

IlliilE ~t fl~~E I\J 1f 
Świadkiem przemiany; swej puo 
piJiki w dorastają~ kobietę. 

Gdy przechadzały się po ogro­
dzie, ująwszy si~ pod TęlCe. pel. 
ne mięlkkie Tami~ dziewczęJcia 

ogrzewa~o styg,nące ci~o starej 
\wbiety, budząJO w niej u'Cz~łe 

rado'Sneg o SIP oko,Tt:b. 
NasŁał dizień, który! zaczął ~ 

nie inaczej, niż WJSiZy.słkie dni .. 
&tatll1icbJ lalL Helena spałiaJ )Ii1. 
'od kilkU! godzi!n czujnym SIOe'm 

starych ludzf, tytjących w eią· 

glej obawie, że chwHoW)'l aea 
może za!lJlienić \Się w wieczll\y! t 
skr6'oić ich życie o kilka mizeT 
nY'Ch <kIi. Ral61~ słui_ ł)afne 
zapu>ka1'a ttllOOIl.O dJOI ~ sy­
pialni. Głos 'jej brzmial przerl\­
żeniem, gdy wyjąlkab. ochryple: 

- Pani, niema Glanki. Ucie­
kła z mężczyzną. Je.szcze mo· 
żcst dojrzeć łódź! 

Helena xerwaIa: $Dę .zybto, 
nar-z:ulCila płaiszcz i wybiegła elfY 
ogrodu. Ujrzała w 'dali łódi, 'W 

której siedziała dziewICzyna 7: 

młooym czl:owielkiem, ryoa. 
kiem może, 'lub woj OWtIlillU em. 

o.stry ból ś,ciS'Ilą? ją Z'a gar· 
dlo. Zamlknęł'a na chwilQ oczy .. 
Gdy otworzyła je ZIl10WU, spo­
strzegła coś dziWlIle.go. na eo 
przed tym nic zwróciła 1lJW'a.gt 
Wielki . dąb, jej ulUJbiooe drze. 
wo, zosftal w nOCY wyrwr6cOCllY, 
może przCiZ wiatr. \VśrM tra­
wy i kwiatów leżaly potrzas1i:a:­
ne f;ałęrzie i spróchniałe sreząftł 
kory. Z w)"rzuconej jednak: ~e­
mi podnosił sitt ku światfu !r0-

wy trYlskający zielClllią pęd. 

Ból zlagodniał. Helena mYJ§1A 
la o łodzi, prującej spoko,jnąJ 
tOll .i widóała w niej oczyma 
dUJS.zy młodą dzie,,"czy!Il~, opiera: 
jącą po raz pierwszy glO1Wę na 
piersi mężcHzny, który obejmo 
wał ją silnym ramieniem, bio­
rąc jednocześnie w posiadanie i 
pod opiekę· 

Stara Helena uśmiechnęła si~, 
n później UJsiadła na trawle, 
czując się znużoną, bardzo lnu· 
żoną· 

Dafne zastala w dwic godzi­
ny później martwe cia~. <~I)­

wiadała, że królowa pi~kllą ~y­
ła po śmierci, tak prawie pię· 
kną, jak w czasie, gdy wielki 
uwodziciel kobiet, Parys, Dor· 
wal ją z me;:żow>.1tiego domn, 
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Wszel"ie' zm;anJl mie$zkańcJI przy;muja bardzo n;ecllełn;e 
.'Viedeń, w styczniu. 
Ringstrasse, jedna z najpięk­

lliejszych ulic miejskich na świe 
eie, jest jeszcze 
pl'Zeważnie oświetlona gazem; 

dop iero obecnie, dok<ola Burg­
theaLru, nowe słupy dla oświe­

Ue!lia' elektrycznego, na .których 
zq wieszone są .kule ze szkła mle­
cznego~ stopniowo zastępująsta­
re lampy gazowe. ;\~ nocy, w Cle 
nin katedry św. Szczepana 

-którzy kochają '\Vieddl i uważa­
ją go w duchu za ~I\vój dom oj­
czysty. Na jego pr{)śbę 
Schrammle grali mu nad gro­

bem 
jedną z najbardziej znanych pie 
śni, śpiewanych w owych wi­
niarniach ogrudowych. "Und 
wemis GUS sein wird, mit der 
Musi' und'n "Vein" - A kiedy 
się skończy z muzyką i wrneUl. 

Równi-eż w ostatnich dniach 
zmarł tuż ' przed osiągnięciem 

dziewięćdziesiątego roku życia 

ANTONI STROHMAYER, który 
był swego czasu członkiem ory­
ginalnego kwartetu Schrammla, 
założonego przez dwóch braci 
Schrammlów, w połowie ubie-

.Wiednia. ,Wyznaczono komitel i 
porozumiano się ,że jakiekol­
wiek rozwiąwnie będzie znale-
zione dla drogi na wzgórza, istot 
11y obraz Grinzingu musi pozo­
stać nielknięty tak, że obawy 
wiedcl1.Czyków zostały zażegna· 

ne. -
.\\'i·edellska droga II izilllla 'je'i! 

pTawie ukollCzona, a gdy b~­

dzie gotowa, otworzy a utomobi­
listom, przybywającym z S{\1z-

a zamOZlll '" iedellCzycy swoje 
mieszka·nia. Stare pałace zamie 
nity się na SJklepy i biura. Spra 
wa mieSlzkani.o·wa, po na~;łyJ1l 

przerwaniu socjalistycznych pIu 
nów budownictwa mieszkaI1 dIn 
klasy pracujące.i. nie dotrzyma 
ln już kroku powojennemu Z,8-

pObrzebmvalliu. "'p'rowa'<lzoillo 
ponowne przymusowe zgla za­
nie wolnych mieszka'!'l, aby za­
pohiec 

zo-sLal przez cesana Rudolfa II 
pocztmistrzem w "krajach, po­
zostających pod jego panowa-

• niem". \Ytec1y zai.n:sta>lowano 
urząd pocztowy w palacu i wy 
budowano wielkie stajnie i w·o­
.{.()\ynie, s.tąd )<arety poczto\ve 
zdążał,,' du całej Europy. 'V ten 
sposóh pałac Paarów bo~aty 

jest \vspomnien~ami z owego 
prosperującego i legenldarn~o 

\Yit'clnia, który był s,tolicą wieI 
kiego cesarsLwa. Urządzenie, de 
kora>cje i malowidła ścienne lt­

sunir.te zostały po woJnie do in 
nvch rez,,-clencji hl', Paaró"" a' 
by uniknąć podatku mieszka­
niowego. Kied,,' pałac ostalnio 
przeszedł w r<:ce przedsi(~hior· 

c(l\Y, którzy zaproponowali je­
~o zburzenie i wzniesil'llie lm, 
dy~ków na hiura i mirszli.Hnia, 

ostatni doro:ikarzc śpią, 
obok swy<.h cierpliwych, dobrze 
otulonych koni i wyglądają, jak 
gdyby przyszli prosto z Rolly.-

burga, 
jeden znajpiękniejszych dojaz-

l)obi eralliu odstę1lnego, któl'e w 
Wiedniu, 20 Jat po zakOńczeniu 

dów, 

,\·ood. 
Mają je'd:nego stałego klienta, 

t. zw. 
"Rosen-Toni", głego stulecia. Nad grobem jego' 

wesołą, ilumianą wiedenkę, z ja- stali czterej muzykanci z obnażo 
skrawą, czerwoną chustką, okrę nymi głowami i 

jakim jakiekolwiek miaslo euro 
pejskie może ię poszczycić; do­
jazd do wzgórza w krainie Bee 
thovena, Schuberta, Straussa, 
Mozarta i szeregu innych, którzy 
swą muzykę i swoje poezje zna, 
leźli w tej lesistej okolicy. Na 

coną d()kioła głowy, \która obcllO grali mu pieśni, które on śpic-
dzi bll'l'Y i restauracje w nocy, zi. wał przez pół wicku, 
mą, latem i sprzedaje turystom podczas gdy ksiądż w berecie i 
róŻie. Musi ona zarabiać więoej, ornacie sypał ziemię na jego 
niż przewaźna część jej koleża- trumnę. Cokolwiek się zmieni 
nek, bo często można ją widzie'ć wle;w"iedniu, muzykanci-Schram 
o północy, z ostatnimi różami w mle, w tej czy innej formie, po­
rękacli, wciśniętą głęboko w do- zostaną, bo 
rożkę, ciągnioną przez starą sz:Ka muzyka tkwi tam we krwi. 
Pę, kłapiącą po cichej Kartner- Prałer mało się zmienił, 
stras.se. Pewnego dnia pójdzie z wyjątkiem opustoszenia. alei, 
pod kościół św. Szczepana: i· nie po 'której wiedeńczycy zwykli 
zllajd~ie tam żadnej doroż'ki, lub byli jeździć na spacer, lub prze­
samotny dorO'ż!k.a'Ż będzie darem chadzać się. Nie dawno pewien 
nic clckał na "Rosen - Toni", bo niemiecki :redaktor przybył do 

ostatni wiedeńczycy, l\Viednia, by napisać serię kores 
to mała.i cOt<J:Z bardziej k'urc!q- pondencji dla swego pis'ma. Pa-
ca się, klasa ludzi. • ' -I trza! na ,,\VurstelpTater" (typ 0 -

1)0 nich należy' i6wnic'z I ~y wiedeński park rozrywkowy) 
człowiek, spt'zedający ' miniału- :Krytycznymi północno - niemiec 

rowe kapelusze styryjskic, kimi oczyma i natrząsał się ze 
w swych szmaragdowo - zielo- starych bud i przedpolopowych 
nych, dzianych pońezochacłi, widowisk, "Jedna okropność za 
bez pięt, wy~lądających na jego drugą", pisał w swej gazecie. Po 
potężny.ch' łydkach, jak zielone tym przejechał . 
onanasy; jest ro nbaszny osob- wzdłuż wiedeńskiej antostralt1 
nik, nie wiadomo skąd zawiany, górskiej -
typ wioedeńczyka, który już daw- n'Owej 'drogi, ciągnącej się 
no nie istnieje. Do tej kategoTi.i w'Ldluż wzgórz, olaczających 
należą "expTesi", w sWy,ch szaro- Wiedeń. Jest to szczyt budow­
czerwony.cli czapkach. nicŁwa drogowego, doskonale u­
Posłańcy, dtr roznoszenia listów planowanego i wykonancgo~ 

i paczek, jest to wzorowa szosa, nie psują-

który.cll ·zaw'ód prosperował w ca piękności krajobrazu dokoła 
czalSQ.ch "bi'llets doux" i bukie- miasta, a równocześnie uprzy­
tów, kiedy Karntnerstrasse prze'l stępniona dla ruchu moLorowe­
południ.em i aleja w Pr·aterze po go i wykazująca, że wiledeńczyk, 
południu zapełnione były 'Polski- jeżeli chce, potrafi czegoś doko· 
mi ulanami, węgierskimi huza- nać. Niemieoki redaktor, ledwo 
rami i austriackimi dragonami, przyszedł do siebie po ~Vurstel­
w niezrównanych mundurach ce praterze, był zachwycony. "To 
saTStwa austriackiego. Teraz jest dobre", doniósł do Berlina. 
czas ten minął i zapomniano o _ To jest do. konale. Faktycz­
,.expresach", a oni siedzą na ro- nie to jest niemieckie". :Wiedeń­
gach ulic na swoich drewnia- czycy nie łatwo są dotknięci, ale 
nych skrl1yniach, czekając na ten komentarz ich ubódł. 

wschodniej stronie Prater, po' 
zbawiony swej dawnej świetno' 
ści, a je zcze nie zbudzony do 
nowego życia; na zachodniej -
wielka, nowa szosa, po klórej 
przybywają turyści ze wszyst­
kich części Europy. Oto obraz, 
ldóry przedstawia się ze wzgórz 
wiedellskich w 1938 roku. 

Mieszkańcy drugiego obwodu 
przybyli przez kanał DU11aju i 
wzl~łi w posIadanie pierwszy 
obwód (centr'um), gdzie arysto­
kracja miała swoje rezydellcje, 

"Kobiela i lIaiacH 
Głośnc dzieło Pierre Louysa 

"La Femrue et le Panlin" po­
wstało zupełnie prz-ypadkowo.­
Louys żył w wielkicj przyjaźni 
z Janem de Tinan i zmarłym nie 
dawno Andrzejem Lebey. Trój­
ka ta postanowiła wszystkie swo 
je siły poświęcić literaturze. 

Pierwszy wyłamał się Lebey, 
·z;akochując się w pięknej Egerii 
ówczesnego Quartier-Latin, ży­
dówce Ester, występującej pod 
przybranym imieniem "Stella" 
Lehey tak sLracił głowę, że prze, 
stał uczęszczać na literackie ze­
brania i dyskusje, opuścił się w 
twórczości literackiej i t. d. -
Trzeba wiedzieć, że Lebey był 
sławnym dandysem swojego cza 
su. Zawsze elegancko ubrany, 
krążył po Paryżu, zajmując si~ 
najrozmaitszymi sprawami, jak 
literatura, polityka i -'- interesy, 
Księgarnia Bailly byla wówczas 
miejscem spotkań całej elity u­
mysłowej Paryża i tam to Lebey 
spotkał swoich dwóch przy, 
szłych przyjaciół. 

Louys, oburzony nieprodul,­
tywnością przyjaciela, postano­
wił uleczyć go z tej miłości: 

klientów, którzy rzadko się zja- Droga wzdłuż górzystego lasu 
wiają. wiedeóskiego spowodowała ma-

- Kapiszę coś, co cię wstrzą~ 
nie - powiedział. - Przedsta­
wię prawdziwy obraz tej kobie­
ty i tobie poświęcę dzieło t 

:W ten sposóh powstała po­
wieść "Kobieta i pajac", zamie­
rzona z początku jako krótka 
nowela, Lebey istotnie przejął 
się dziełem przyjaciela i wrócił 
do pracy literackiej. Jednym 1. 

jej prz jawów było założenie we­
spół z Andrć Gide!J1, Renri de 
Regner i dwoma przyjaciółmi 
sławnego pisma "Centaur". Po-

-Dalej są "Sc:P.o-ml1J.llle" - (lwe 
Jnvartety, skłat~jącc się ze s!b .. ··zy 
~iec, hal'mo.-:bi, eytry i git,stxY, 

łą burzę w mieście, bo dojazd do 
niej z lNasla, prowadzi przez 
Grinzing, a 

wiedeńezyk obawiał się, że 

wO.iny, jeszeze istnieje. 
Ogólny obl'a.z. z wyjątkiem wy­
slaw ~.klepowych i szyldów biu 
rowych, malo si~ zmienH. "'ie­
dCl'lCZ,,-k w głc:bi duszy nien:.nyi­
dzy ~l11ia.n. Każdy stary bud,,'­
nek. na który stopniowo przy­
chodzi kolej, pada wśród powo 
elzi protestów. Wiedetlczycy 
sta'rszej generacji przypomi!la­
ją sobie, Że Beethoven mieszkał 
w lym dmnu, że Schuhert ez~­
slo spacerował po lej drodze i 
sel'ce ich boli w obliezu znika-

nia każde.i pamiątki, 
nawet na m,,'ś J, że nie hedą wiG 
crj widzirli' lampki naftowe.i. 
migolc.ą.cej na Jakiejś krętej u­
liczce, przez ldó.rą grupa obec­
nie lIhó t\\"ianyc.11 mltz~"ków, ar 
tysŁów lub poetów, lIiegd" ś to­
cz 'laiG do domu z sąsiednie­
go s-zyrnKu. 

Każdej chwili mo'że w,,-huch­
nąć burza, gdyh~' tylko palc~ 

pl·ZJ~OŻ.OllO do t. zw. ,.Bohmi -
sche Hofkanzlci"l z której Cz<!, 
cł1y były rZllawne \V orresic 
świelności \Yiednia. ,)('sL to 

.;eden z najlliękuiejszych oka-
zów baroku wc Wiedniu. 

Tarasuje on najciaśl1iejszą 

czę:ść Wippli ngel'strasse. ol ego 
dawne sąsiedztwo po prawej i 
lewc',i stronie .łUŻ dawno zosIa, 
ło zibulI'zone, a rro~1t n01wopo, 
,,"stałych budynków corni~Ly. 

J edS'llym rozwiązaniem, we­
dłUJg rzcczowawców miejskich, 
b~'łohy poprowudzenir lunelu 
pod budynkiem dla pieszych. 
rÓ\\11101egle z jego fasadą i znie 
sienie chodnika. Ale 10 - woła 
ją czujni wiedet'tczycy - mil' 
kszŁałciłpby hudowlę· 

kiedy Hu J.'a<gn II wybuchł, 

przyłożono kilof do części c1.ci-
godnego 
klasztol'U Dominikanów. l.alo-

żonego przed 700 laty. 

podniesiono gwallowlle prote, 

sty, a 
ul'ząd konsel'watol'ski WVpo­
wiedział si~ 11I'zeciwko zbu-

I'zl·niu• 

~I.cze~ó llli(' ze wzgl~dll na sh"Jl­

ne sta.inie zharokowymi ozdo­
b:nni. 

.h·dną z glOwllyf'l1 7.mhn 
ostatnim czasie jest 
zniknięcie bloku domów. nale­
żąeych do 1'odzi n;\' Stal'chem­
b('l'~('w, •• FI'(,ihansu'· (\\'oJa). 

tal, naz"':lllego, ponir \'a7. byl 
wolnv od wszelkich podal1<ó'W. 
Wielka la posiadłość Dyb d1ł­

n'm cesaJ.'1.a Ferd\'llillH1n TT (Ha 
swc~:;o. ,umiłowanego i lojalne­
go" kanclerza, hrahiego HZCSly 

}{olll':lrln TIaltaznl':I von Słnr­

helHb( rga w 1 (H:1 r. Po nim 
przeszła na jego syna, Emesm 
Rydygera \'on Starhembcr~a, 
imienni1,: owego ostatnie:!n 
Starh('mherga. kl(Jrego JIehn, 
\Yehr~' sztUl'mowaly w 10;3-1 r 
hloki mieszkalne socjalistów 
". 1683 I', Stm"hembel'~. ObNh~­
ea Wiednia. zarządził, b~' wsly 
słkic budynki te., Ilosiadłości 7Al 

stały spalone do ~l'untu tak, ... 
b)'. .iako leżą('e ))0 za murami 
miasta. nie dawałx scbronleni~ 

nacierającym turkom. 

"Freihaus", spalony i odhudlo 
w:lny trzykrotnie. mirścił pr7~V 
kOllCll swego islnienia 10.000 lu 
dzi w swych licznydl zabudowll 
niach. "1 193i r. przy poparciu 
7>arządu miejs>kiego, okola 200 
budynków tej posiadłości zosf4ł­

lo. zhurzon~·eh. a na ich miejsc' 
w;vbudowano skromne, ale !lO-

wOezcsne bloki mieszkaniowI'> 

ze swym niewyczerpanym reper 
warem, kLórzy grają w lecie ", 
winiarniach ogrodowych n3 g6-
rzystych przedmieściach. - T\i(' 
dawno temu, zmarł dziennikarz 
KUUT TSCHUPPIK, znany w l~ 

mopie wśród ludności wł'3.dają­
cej j~zykicm niemieckim, Kto­
kolwiek nie był lIrodzonym wie­
'leńcz,Ykiem, l,uleżal do ludzi, 

Grinzillg lladnie ofiarą 
sprawienia przyjemności tury­
stom. Zmarlwienie ich hyło słUSl 
11e. Grinzillg jest zhyt rzadkim 
okazem, aby nim ryzykować. -
Tam, gdzie wzgórza, po'kryte 
winną latoroślą, stykają się z mia 
stem. stoi Grinzing - wieś, u­
prawiająca wino Lnż u progu 

za tym Lebey ogłosił pi~ć tomów 
wierszy. Złożony śmiertelną nie­
mocą, już no. łożu holeści opraco 
wał dwa grube tomy oLa Fayet-
te, Obecnie, z okazji zgonu Le­
bey'a, prasa paryska przypomi­
na te dawne, a wiecznie aktllal­
ne c.zas,y "Kobiety i pajaca". 

.Je. t to wartościowa posiadłość 
w centrulll miasta. a zHł~onnicy 
twierdzili, że 1l10żnaby j>ą. ko, 
rzyslniej wynająć, ~;dyby jeden 
z hudynków, nie używany ju7. 
na cele kościelne. zoslał zhurz,o 
ny i na nowo wzniesion,,· .. :<:tko 
dom czynszowy, \YkOllcU, przY' 
poparciu magistralu, ż,,'cz rnill 
zrukonu stało sit: zadpść. ,\le nic 
jeden wicdet'tcz,,'k \\"estchni('. 
kiedy zobaczy nowy hudynek !. 

czel'woll~-ch cegieł. gd'zie Z\\'y' 

kle stał~' stare mur~'. 
Pałac hl', Paul'ów. 

przy wąskiej Wollzeile. należał 

do te.i rodziny od l,ollen lo wit: 
ku, nawet j0szcze zanim jl'd('1l 
4. kiN członków zamiaJlowall)' 

.Jakkolwiek dom:' .. te .iut.~ie 

waliłv i były pełne: szczurów. 
wjede{iczyk. n:l widok mur'ów. 
kruszących si<: pod kilorem. 
ri<:źkim sercelll przypomina so­
bie wiele z tej ludzkiej historII 
tr'yl1lllfó~ i klc;sk klórc mu o­
powiadali rodzin i <1ziaclkmv i p 

o l~'ch IW zaglad~ zc!:w,,'ch tnl 

dynI ach. Jedn,,'m z nich był t~ · 

:lIr. \Y klór,,'m Schil,al1etlpr Wy 

~ta\\'it po r:li'. pierwszy ~!07:\"'­

In . ZaCZHl'<)\\Uny f1P!". \Yie(\(·fi· 
czyI" witlzqc nnwopo\\'stn.iqN· 
h\l(h nki. wspomilla zanil,aj~('~l 

prze 'z1ość \\'iednia i p()lrzn~<I 

glo\\'il 11:\(1 Jlrz,,' sz1o':;ci~ T. T. 
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1. P. Prezydent Rzcczypospolitej przyjął nowego szefa OJ)ozu Zjednoczenia Naro'dowcgo, gen. Stanisława Skwarczyńskiego. - 2. \V pałacu sztuki w Atenach odbyło się uroczyste ot war­
cie wysta"y sztnki polskicj. Otwarcia wystawy dokonał osobiście król Jerzy II. Zdjęcie przedstawia momcnt pflcci~cia przez króla Jerzego II symbolicznej wsl<;gi, wiodącej na wystaw':. 
_ ;1. !\lin. Horc Bclisha w wielkim ośrodku fabrykacji broni w \Voolwi.:i1, w czasie ":inspekcji proJukcji cil;'zkich dział okr~towych. - 4. •• ,Stare zamczysko" - drzeworyt. - 5. Loro lio;t 
p c wy slcf sztalJlI generalnego armii Wielkiej Brytanii., - S. Nang Sao lIlayuri, która została wybrana w Bangkoku królową, pi<;kności ,sjamu i ukoronowana przez małżonkę rcgellla 
Sjamu. _ i. \Y szpitalach angiclskich zaprowadzono w salach operacyjnych aparat, który za naciśnięciem nogą włącza głośnik i mikrofon i pozwala nawet w czasie operacji przeprowa­
dzać bardzo ważne rozmowy telefoniczne bcz posługiwania się słuchawkami. - 8. Zgodnie z tradycją, młodociany król jugosłowiański Pialr II, pozdrawia ofic'crów swej gwardii 
przyboczn ej, rzucając w nich ziarJlem zboża. _ 9. SIaraniem tatarów polskich orat emigracji tatarskiej z Krymu została torganizowana w \Yarszawie akademia. w 20 rocznicą otwarcia 
parlull1culu na Krymie _ Kurultaju. Na lewo momcnt złożenia przez grupę tatarów k.rymskich wieńca przy popicrsiu Marszałka Józcfa Piłsudskiego w Domu Medyków. - 10. Grupa do­
wódrówarmii japońskiej, w których r~ku leży klucz sytuacji wojennej ;na Dalekim Wschodzie. Od lewej ku prawej: wiceadmirał lIasegawa, dowódca floty. japońskiej, operującej na 
wodach chi6skich: gen. rwane Matsui _ główny dowódca wojsk japońskich w Chinach; gen. ks. Yasuhiko Asaka, oraz gen. IIeisuke Yanagava, najbliżsi współpracQwnicy gen. Matsui. 
_ 11. Sonia IIcuie kształci przyszłych mistrzów szluki łyżwiarskiej. - 12.Król Egiptu Faruk był w tych dniach obecny na uroczystym nabożeństwie w wielkim meczecie w Kairze 

_ 13. NajmTodsza ksil<żniczka szwedzka na nar lach. 
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odżmy na drog~ mleczną l 
Astronomia dla laików. - Całe SZczęSCle, że słońce jest' "średniakiem". - Atomy gwiazd nie maj-ą 
krynolin. - Temperatura 5 milionów stopni ciepła i spojrzenie o 900.000 . laŁ wstecz. - W ciągu 

ostaroiego dziesięciolecia gwiazdy odmłodniały 1000-kroŁnie 
W jednej ~ powieści Jl~usza 

Verncgo pewien astronom za­
czyna prclekcj<;: nastę,pu.łącymi 
~fowa.1l1i: 

- Proszę palI lwa, zapewne 
wszy;scy widzieli ·już ksLzżyc, al 
bo sł'yl:.zcli przynajmlRiej o nim. 
Uważam, że podobnie, jak 

ów as'tronom z powieści, . mam 
prawOo przy,puszczać, że wszy­
scy znamy drog'ę mlecz\ną, ulka­
Z'UjąlCą się nam co noc, jako bla 
dQ lśniąca wstę.ga, sięgająca hl­
kiem od llGryz.ontu do horyzon­
tu. Telesko.p z,dIradza, że składa 
się ollla z wielkiej ilo.ści gwiazd .. 
NiezHczone masy, rzekł.byś. A­
toli do zad'aIl astronoma należy 
m. in. ustalenie dokładne) ich 
lictllV_ 
Liczba tych gwiazd wynosi kil-

kamiIiardów. 
J'eSlt ich znaeznie więceJ, niż 
i tolŁ ludzkich lIla zi,emi. Chciaf­
bym przylpomnieć, źe każda 

r gwiazda s'iano.wi olbrzymią; (l­

gnislą ~ulc:, llodobhie jak slol'l. 
ce. 

Obr6t. trwa;ilC' 
300 milion6w 'ał 

Niema wyraźnej różnicy mię 
'd,zy dalekimi gwiazdami, weho­
dlzącym.i w skład OJro,gi mlecz­
nej, a .iaśnieJszymi., roZ'pJl"OSlZ-o-
11.)''111i po. niebie. Prz()sŁr.zeJ'i sr­
SlteUl,U planełar,neg·o, Jak1m Jest 
droga mlecZ'lla, sj~.ga olbrzy­
mich TQZ1,niarów, ale niJe jes.t 
przesbrzenią. bez.kresną. lP.onie­
waż ziemia leży w granicach te­
go sytStC'Jlru, dobra ob.se.rwa~ja 
jest Illiemoiliwa, ale mamy mo, 
żność obserwOowania j,ll'n)"'Ch 

dróg mlecznych, sklauających 
sic,: także z mi,liaJl'dtów gwiazd i 
lUkazującylCh ,s.ię nam w kSltal~ 
cie Slpiralnych mgławic. Wierzy 
m.y, że "nasza" droga n1lccz,na 
wyJgJllda tak sam'O. J~Ii tak 
jest. wtedy 

jej gwiazdy tworzlł płaską 
apił'alc:, 

jak SI]:u."ęzyml! ze{:,'ara, tylko 
zdwojona. 

OJJserwując który~ "l syste­
mów d1rogi mlecznej - oczy­
wiście przez teleskop astrono­
micł)ny - odnooi się wrażenie, 
że systcm tell wh'uje, niby wieI 

kle, ogniste koło. 
Udało się istotnie d·owieść, że 
niektóre z m{:tłaowic <spiralnych 
wil.rUJją i ustalić szyibt.kość tego 
ruchu. Badając r~h gwiaro 
"naszegG" systemu stwiocd'~ono 
p on a,d to , że i nasz system 

. gwiazd wh"uje doikola pun1ktu 
środJk'Oowego. Określenie "Wiru­
je" może wzhud:zić fabszywc 
wy<>hrażenie. Do tych olbrzy­
mich Itworów najeży zasboso­
wać inną skaJę prz·estrzeni i. cza 
su, OWOo wirowanie odbywa si<: 
wedle nas7.,ych pojęć bardzo po­
woli. 
nJ'O~ll 11lIc~zna poh·zclm.ie 300 

milionów lal dla wykonania 
.icducgo obrotu. 

Nic jesl lo znów lak wicIe. Geo­
logowie twicrdzą, że star,s,ze gó 
ry liczą sobie około 1.300 milio 
nrJw JaL Tedy sloIlcc, p'fowa­
dząc Z<'t sobą ziel11i!~ i planch. 
dokonało w tym czasie 4: do !i 
obr(!),!ów. 

Goręcej. niż w piekle 
Gwiazdv dl·Ogi m(eC7.1leJ wy­

knu.ią wicl,ki,c różnicr.. Jedne 
f;!:":'!Hmią 10,000 1'3_'f.)' więcej dc-
. pla i światła od słońc~, 
~ '\lLL tylko jeduą tysiączną ezr.Ść 
[ mrgii ~OO1eCZI1e.i. Jedne są wy 
:ątkowo gę:ste i zwarte w sobie. 
iI"::l!L nad wyraz rzadkie. Jedne 
wykul"u.ią na swojej powierz,ch­
ni 20.000 do 3,000 slbopni cie-

IpIa" inne lnów nic więcej niż 

R,OOO ~topni. Ich TfI()C świetlna 
oraz telll,peratura własna podle 
ga daleko idącym zmianom, lo ' 
waL"zyszącym rozszerzaniu sic: i 
kurczeniu .masy gwiazdowej. 
Gdyby MOIlce zachowywało sit) 
podobnie, miało by to dla mIS 

bal'dzo pl'zykl'e lIast~pslwa. 
\\~.ydallla cz~ść (w przybliże.niu 
jedl11a trzecia) węd~·uje pa,rami, 
wi.ększoŚć jednak lubuje się w 
sta nic ka walerskill11. 

Mimo te różnice gwiazdy po­
siadają znamię stoSllllJko\vo je­
dnolite. mi~nQwicie swoj.ą ma­
sę, t. Z'I1. zas6b materii, z której 
się składają. TrywialInie 111Ó­

wią~ 

gwlazda wielka nic jcst nią dla 
tego, że 7awiera dużo matel"ii, 
lecz dlatego, że si~ nad~la, niby. 

balon, 

a mała gwiazda jest mala, po­
nieważ posiada gę:s,to śeiśniętą 
mateL e. Slońce, będące pOld każ. 
d)"m względem typo',vym "śred­
)ljakicn," wśród g,,;iazd, posia­
da mattJrię, której gęE:Łość nie 
pru :~'l'[J(,za gęstości wody. Nie 
bra~," rÓ':1nież gwiazd o materii 
w sta:lie lotnym. Do nich nale­
ży gw'r,zd::: CapeHa, Gdybyśmy 
się· znajdl; na Capelli, mielibyś­
my '.Vi~~'?T.ie, że otacza nas po­
wielui!, ,llc dokuczałaby li.am 
nitwątpliwie wysoka temp CT a-
tura . 

5 milionów stopni ciepła! 

Pudełko ZaDalek wai, 
1000 kg. 

A teraz (J gwiazdach z p.rze-
. sa,(JJllie g~S'Lą, materią, G "bia­
łych kadach".\V dl"ouzc żmu{ł 
l1ej obserwacji i doCiekaó do­
·zcd.tcm do wniosku, że 
mareria 'gwiazd nawet wtedy 
zaehowu.le własności cinła lol­
nego, jeśli jej gęstość przcwyż-

sza gęstość wody lub żelaza. 
Byliśmy chyba śJepi, nic do­
strzegając tego ,"\·cześniej! Dla­
czego możemy powieLrze baT­
uziej zg~ścić, 11 iż wodG? Bo mię 
clzy molekułami powietrza zillaj 
duje sir. przestrzcll wolll1a, a 
l1lolckuh' (najdrobnit'jsze t.:zą~ 
sleczki) wody siG slykają. Gra­
nica możliwości zf;'ęszc;zenia dla 
wszelkiej materii zostaje osią­
gni~ta, jeśli molekuły siG ze 500 

bą zetkną. Przyjmowaliśmy, że 
granica ta Oobowiązuje również 
wewtną,trz gwiazd, a powinniś­
my byli pamiętać, że wg.1ruttek 
pamrjące,j talU wysokiej tempe­
ratury atomy lllJUSZą być czę­
ściowo zniszczone, a zniszr.ze­
niu ulegają mianowicie elekbro· 
ny, otaczaj,ące jądra atomów w 
kształcie krY11olin. Chcąc obli­
czyć, ile par tancerzy pomieści 
sala balowa, nie będzie bez zlIla 
cz.enia, jeśli panie 'się zjawią w 
krynolinach. Pozbawione kiry­
Jwlin alomy gwiaz"d m~'żJ'la pa­
kować o wiele ciaśniej, osiąga­
jąc gęstoś'ć G wiele wi~k'sz'ą, niż 
wsz)"Stłde iIlme znane nam z 
ziemskiego doświadczenia. 

To pozwal"a na przy\pu zeze-
. nie o istnieniu gwiażd o sruhstan 

cji gęś'Ciejszej od w:sz.ysflldch 
nam z~13n)"ch. IsttJl1ieją dwie me 
lody obUczania gęlstości gw i ruzd:. 
Przy poonocy nich oblioz on o, 
że· 
gęstość np. satelity SyriU8Z3 

. pr.zekracza 50,000 razy g~t08ć 
wody, 

za tym ISUJbs.Łallcja teJ 1{wiazdry 
je'st 2,000 trazy- cięż za od. pla­
Iyny. "'yobraźmy sohic pudeł­
ko od zapałel- napełnione tą 
substaqlcją, pudełeczko to mo' 
żnaby podnie~ć jedynie pł"'zy 
pomocy kraJI1ltli, gdyt 

ważylo by cal" tonnę. 

Jak daleko do słonca! 
Nasz system drogi mlecznej 

wydaje się nam, oazą substancji 
w 'pustyni pustki, wyspą w nico­
granicwuym oceanie przestrze­
ni. Z naszej wyspy dostrzegamy 

ną w konstelacji 'Andromedy 
spoglądamy 900.000 lał w prze-

szłoŚĆ! 
;Widoczne w teleskopie mgławi­
ce dliieli od nas znacznie więks73. 
odległość. 

inne wyspy w dali - archipelag Najdalej położona mgławica spi­
wysp. Jedną z nich zauważyć ralna oddalona jcst Ol .300 milio-
możBa nawet gołym okiem, wy- nów lat świetlnYtb. 

' gląda ona niby blada, nieco Zatrzymajmy się chwilę dla 
mglista masa, której przekonania się, jakimi liczbami 
promicnie potrzebowały 900.000 operują astronomowie. Zilustru-

lat, by dotrzeć do ziemi. ' je je nam poniższa tabela porów 
Spoglądając na tę wyspę gwiezd nawcza odległości: 

Odległość słońca 150.000.000 klm. 
Odległość najbliższej gwiazdy 40.000.000.000.000 klm. 
OdI. najbliższej mgławicy 8".000.000.000.000.000.000 klm. 
OdI. najdalszej mgławicy 3. 000.000.000.000.000.000.000 klm. 

Niektóre osoby skarżą się, iż sobą· . 
nie sposób wyobrazić sobie tych System mgławic spiralnych ob eJ. 
liczb. Naturalnie, że to niemożli- muje cały znany nauee w/i7,ech. 
we. Ale tego astronomia wcale świat, 
od nas nie wymaga. Za kilka t y- kt"óry się nieprzerwanie rozsze­
godni mini.ster skarbu Anglii rza. Owo rozszerzanie się nastę­
przedłoży parlamentowi preH- puje tak s~ybko, że po upływie 
miuarz budżetowy na sumę 900 1.300 milionów lat odległość 
milionów funtów. Jestem pewien mgławic, wynosić będzie dwa ra· 
że nic potrafi sobie tej sumy wy- zy tyle, co obecnie. 1.300 milio. 
obl'azić. Ale potrafi ją wydać. nów lat to niezbyt wJele czasu ." 
Mylnie przypuszcza się, że te ol· historii wszechświata, wspom-

. brzymie liczby utrudniają zrozu- niałem już, że starsze góry licz, 
mienie astronomii. Nie chodzi o w przybliżeniu tyleż lat! P omy­
p,oelziwianie tych liczb, lecz nale· ślęć, że 

. ży ich uźywać. świat si~ podwaja w gcologł .. 

GWill,d, uciekai.ce 
t\Vaż"n)'lm Qdkryciem .było 

stwierdzenie, że inne systemy. 
dróg mlecznych (z wyjątkiem 3 
~ 4 najbliższych) od naszego 
systemu się oddalają i to tym 
szybciej, czym dalej zajdą.Dla­
czego przed ·nanIi uciekają? Gdy 
się nad tym zastanowimy, prze­
konamy .si~, że ich antypalio 
zwraca się nie tylko przeciwka 
nam. Uciekają wprawdzie od 
nas, ale uciekają również przed 

llych odstępach czasu. 
Fakt len oznacza, że nic WOlD3 

używać fantastycznych określea 
czasu; nie pozostało nic inneg,o, 
jak skrócić długą skalę bilionó1v 
latl przed dziesięciu laty ciesz,. 
cą się jeszcze powszechnym sza· 
cunkiem, dziś nie ulega wątp,li­
waści, że jako granie.: wieku 
gwiazd, należy uważat ~wy 
żej 10 miliardów lał, przed· tym 
daliO im 1. 00 azy wi ccj ... 

ARTUR EDDINGTON 
prof. astronomii i dyrektor 

obserwatorIum w CambrhłfP 

Horoskop bł!z liwiazd . Żyjemy w rytmie 
23 lub 28-dniowyr.n 

Od dawna już st..1,l1owi przedmiot 
l'.aukowych badań najl.Jal'dziej ude­
rzające z okresowych zjawisk ży­
cia, miaI:.owicie 
dWlldziestoośmiouniowy rytm u .ko-

blety. 
Przed trzydziestu laty wyIiryli 
dwaj lekarze, WILHELM FLIESS 
w B3rlillie oraz profesor HERMAN 
SWOBODA w Wiedniu. 
c1rugi ~,przeważnie męski" dwudzie-

dziestotrzydniowy rytm, 
",rystępuJący co 23 dni pod posta­
cią najr:JZmaitszych zaburzm."l fi-
7.y"zny.:h i psychicznych. Odkrycie 
to wiąże się z przypuszczeniem, że 
życie ludzkie dzieli się wogóle l\a 
okresy, trwające po 28 lub 23 dni. 
O ile hipoteza ta jest słuszna, to 
trwanie życia, kOllCzącego siG w 
spofćb naturalny, lip. śmiercią skllt 
kiem llwi(!dl1 st<11"Czego, przedsb1-
wia ·wielokrotność 28 lub 23 d1ti. 
Koniec każ\lego z takich okresów, 
czyli 
dwudziesty ósmy, lub dwudziesty 
trzeci dziell .iest "punktem naj-

n:niejszegQ oporu"; 
j<,khy w tym mie~ticu linia lla~zC'go 
życia :fl~gła prrfor:J.C'ji i :;kutkietll 
tcgC' b.~,:ic.i mogła sic: ]l1"ZCr,,-ac. 

Xajlatwil'j, n'lluralnir. Illożr zaj:-i{, 
1!lki \~Jl)adek -v; PÓŻ!H'j staro':-ci. Im 
SUHszy jest czlowiek, tym lJanlzitj 
,·ui;ozczollą, jest linia życia, tym nit' 
b('zpie('zni('j~ze są punkty pel f 01":\ 

r.ii. JrtŻ 
niewielka HrYScl", pl"zeziębien:e, lIII) 

zaburzenie w l)r:;ewodzie pokarmo. 
wym w dwudziestym ósmym, lub 
dwudziestym trzecim dniu okresu 
"\\ ystarczy do przerwania liuii :l.}'-

cia. 
Nie llczyniollo j0t:iZCZP prawip nic 

n'1 drodze zhadania luazkirgo ży-

cia jako sumy ezętieiowych odcin­
kó\\". Obaj wymJelllcDI badacze 
llrzytoezyli niewiele przykładćw 
lJr~ebiegl1 życia, w któryl11 wyst~­
powala wyraźnie regularna okreso­
wość, zakończona. śmiercią w jed­
nym z punktów perforacji. Mialo 
być takim. 

życie Goethego i Beethovena. 
Okazało się również, że kobiecy 
dwudziestoośmiodlliowy typ może 
wystąpić u mężczyzny, a męski 
dwudziestotrzylIniowy - u kobie· 
ty. 

23 i 28 
Co jednak stanowi przyczynę 

rltżnicy typuw? Jaki rodzaj ludzi 
należy do typu 23, a jaki do - 28? 
Jest rZ'3czą jasną, że odpowiedź lllt 

to pytanie wY'.nag-a lllasewycb ob­
senvacji, l~tćrych dotychczas nie 
lldało siQ PrzelJl·owadzić. Wobeo 
tego, że 

może tu być brana pod uwagę je· 
dynie tak zwana "śmierć natural· 

na" , 
Jag·olllle prz"l"\,·anic lillE ż~'cia w 
J,ulICU którego'; okresu, najlepsze­
go materiału do obserwacji mogt! 
!:ol-Jtare7.yć 

rejestQ7 domów :;tarców, kasy cho-
rych, zaldady ubezpieezell. 

Iutcru,ująco ·ró\Yllicż przedstawia 
f:ir. zbadanie żych· oławn~rch ludzi) 
~.:; kOlkz0!1"g'0 JW ttlr:tlną sJmerci~. 
~ ~.ir: IhDżna. jClli'nk ~ięgnąć wstecz 
\~- t.ym celu rb1Cj, niż <lo rzym!Okif' 
go cei':mm TYBERIUSZA, POlU\? 
waż 1Y,:;'ystkie daty z czaf!ów po· 
l Tzcdza.jących reformę kalendarzo· 
wą Cc'zara, nic są. p~wne, AllgUf:t 
;:aH i ,,·sllć1cz~śni mu urodzili się 
lJl''l"C ważnie prwd tą reformą. TrHfl 
r,(,~d pO\Hdujc rÓ"'T,ież fakt) że 

rzadko znane są doldadllie godzinS 
. narodzin i śmierci, 

co może czasem stać się przyczyu\!­
rMllicy, ·wynoszącej 1-2 dui (jeże­
li np. ktoś urodził się o godzin i" 
pierwszej po pćłnocy, azaliczollo 
mylnie rio daty cały dzieli). 
Zbadałem linię życia kilkuset zna-

k~mitych ludzi. 
Więcej niż połowa z nich zmarła. w 
kClneu okresu, co oznacza, że linia 
życia dzieliła się dokładnie na rów­
no <,ucinki. Byli to przewa.żnie In­
dzie, zmarli w· sędziwym wieku. 
Krótko żyjąc~ nie wykaz:J.li okre· 
sowości linii życia. 
Im starsze były badane jednostki. 
tynt częśdej zakończenie życia 

l)rzypadało w końcu okresu. 
Wśrćd zbadanych przeze mnie 

zn"komito:ści uderzała również licz­
ba (,bu typów okrElliowycb. 

Okres, wielkich ludzi 
Pndaję IV' chronologicznym po­

r~ądku .niektGre wyniki. Liczba ą· 
bok nazwiska wskal.uje, z ilu okre­
sĆ.w jakiegoś typll sldadało się ży­
cie. 

BEETHOVEN np. żył 20.552 dui, 
co równa, się 28X;734. 

Li.nio życiowe typu 2B: 
FRYDERYK II HOHENSZTAUF: 

730 (razy 28); ALBRECHT Dii­
RER: 742; s!1fyryk JONATAN 
SWJFT: 1016; GOETHE: lOT.; 
EMIL ZOLA: 815; BISMARCK 
1087; patlież LEON XIH: 1218: :lU­

:;triacki filozof TEODOR GOM· 
PERZ: 1049; VERDI: 1178; admirał 
TOGO: 1131; LENIN: 701. 

Linia żyeia typu 23: 
Cesarz TYBERIUSZ: 1~44 (m7.y 

2;)); ksią.żę mongolsld TIMUR 
LENK: 1093; -pisarz wło~ki PIE-

TRO ARETTINO: 1023; mozoI lonl 
BACON: 1035; wynalazca STE· 
PHENSON: 1067; poeta WALT 
WHITMAN: 1155; lJajkopisarz AN­
DERSEN: 1117; historyk FER­
DYNAND GREGOROVIUS; 1116, 
DOSTOJEWSKI: 941. 

Na jakiej podstawie tworzą si~ 
oba typy? Jaka cecha wewnętrml& 
rćżni jeden od drugiego? Przede 
wszys\'kim w żadnym z nich nie 
istnieje wspólna cecha jego okre-
60W, warunkują.ca zaliczenie ie.. 
(-iO jednego, lub c1rugiego typu. ~ 
(by takie ni", wys~pi~ zapewne na 
wel, w wypadku :z;bad:tnia większej 
liczby osobnikćw. 

Należałoby porównać żyjących, 
(hociaż nie zliakomitvch mężczyzn 
typu 2t! z o.;;obnikruni typu 23. 
Wielka liczb:t zbadanych wykaza­
łally ostn lecznic podobiclhtwa I 
l'ćinicl'. Osiąguięcill takiego· wyni­
ku sLoi na przeszkodzie okolicz-
110~Ć, ŻC 
dopiero PQ śmierci badanego mo­
żna .stwierdzić przynależność do 

jednego z typów, 
pod warunkiem, że za.kończcllie ży­
cia. nastąpiło zgodnie z teorią okre 
sowości. B:ldania gdobcda widoki 
po\\·or]r.rtlia, gLly stosuńk~"o nlr" 
znaczne "ltIG:>kit, zaburzeni:," (l;). 

elz:) powod do illtcm'y\YJ1icj~i1v('h 
ohserwac ji. 

W,bór ~nia 
OIJ",or.·, :tcjr przebiegu hd:1 Z '111· 

komityd! ludzi oraz nic cil'~z:lryclr 
siQ sławą stwierdzą coraz "'\'Tal· 
Jlir-j. że 
w każ:lym l\OIlCII okre~u nie na· 
stępuje wprawdzie zawsze śJl1ier~ 

lecz c.zyhają iillle przykrości. 

(Dokollcz('l1k lin 'Slr. 12) 
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Uczestnicy kongresu byli ju~ 

lnużeni uroczystościami, wielcy 
i mali wydatkowali więcej, niż 
pozwalały warunki, najpiękniej 
szc kobiety zoboj\:tniały ponie­
k,!d na zbyt licznc sukcesy - nie 
osiągni~to jednak zupełnej zgo­
dy. Niesamowicie gruby król 
wirtemberski odjechał jeszczc 
przed koiicem obrad, oświad­
czyw zy, że Napoleon był no.tll­
reJ 111y111 obrollcą l1~cpodleglości 
Wirtembergii przed chciwością 
Austrii. Zerwał się przy tych slo 

wach nieostrożnie " z krzesła r mienne kazania w ' kościołach cieniu się sp'orami,- drog~ ' do wiedz im, że czekam, aby dać 
niezręczl1ym ruchem swego 01- wiedeńskich, kOI1cZąC je częs'tó porozumienia, Metternich try- mojej armii rozkaz wymarszu 
brzymiego ciała pr.zewrócił bie- nagle szyderczą, uwagą: LImfował nu całej linii. do Francji. Nie wątpię, że obaj 
siadny stół. Drogocenne naczy- " .-:.. Czy_ wicrzycie; że królowie ' Jaglc howiem przyszła wiado monarchowie zgodzą się Zt! 

nia rozprysły się 'łla wszystkie ' i widey panowie zaworli pokój'? mość, żc Napoleon znikł z Elby, lllllą· 
strony, a resztki potraw popla- Głupstwo! że' wylądował w AIitibcs, żc jest Car zgodził się natychmiast. 
miły wspaniałe stroje biesiadni- l{ról pruski przy"włał go do już w drodze 'do Lyonu, Przez trzy miesiące unikał Met-
ków. Jeszcze tego samego wie- siebie i krzyczał: - Musimy rzucić się na niego ternieha. Obecnie podał mu rę-
czora opuścił Wi,edell. BG.waria :- Nie cierpię ludzi, którzy natychmiast, jak na dzikie zwie kę: 
również ' nie chciała słyszeć o wią zmienili wyznanie! rz~ - rzekł Talleyralld, - Mamy jcszcze do zalatwie-
żących ją traktatach, a szlachta A \Verner ' odpowiedział z glę- MeLLernich był zdania, że uda nin osobisty spór. Jesteśmy obaj 
Rzeszy żądała suwerennych bokim ukłoncnt: się wprost do Paryża. Jedynic chrześcijanie. Nasza religia na· 
praw; Pruski magnat von Stein - Z t.cgo właśnie powodu, Sii"e ccsarz Franciszek zttchował spo kazuje nam przebaczać urazy. 
przemawiał coraz gwałtowniej, wróciłem do wiary moich oj- kój: Uściskajmy się i zapomnijmy o 
a niektórzy z obecnych pytali ców. - Zdaje się, że 1'\apoleon chce przeszłości. 

Dziewczę z Irlandii 
się, czy potrafi znteważać czyn- MeŁternich dal anglikom do zostać poszukiwaczem przygód. Po upływie zaledwie dwóch 
uie przeciwników. Stcin doma- zrozumicnia, że car Aleksandrr To jcgo rzecz. Na 'Zą jcst zapcw- godzin od nadejścia wiadomoki 
gał się oddania Saksonii Pru- ustąpi w sprawic prusko- sasko- uić pokój światu, tak długo gnG- o Napoleonie zostały wznowio· 
som, jako nagrody za udział w polskicj, za co car - wyzwał go bioncmu przez wojnę. Idź pan ue wszystkie sojusze i wydane 

Pus1ty, bieduy kraj - I1'lan- wojnie. Zachariasz' \Verner, by- na pojedynek. niezwłocznic do cesarza rosyj- rozkazy wojskom. Wszyscy wlad 
dia!- szczyci się jednym - mi ly apostoł L tra gł 'l l P' t l' l" k '1 k' . cy Europy uznalI' Nall'loleona "a , , , u ,wy asza p 0- ·omllllO o zl~a eZJOno po zmę s ucgo l ' ro a prus 'lego l pO- ~ ... 
~ściąswychd~eci. K~~wiek~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~gwakiciclaśw~~wego pok~ui 
urodził si~ na "Ziel.onej \Vy- ':I skazali go na wygnanie. Pomi~ 
spie" - w kra~u celt6w św. Pa Ił - b - mo pośpiechu Metternich zna. 
~lJ~ai:C~~~li<:ta o swej ojczyźni(! ',' ił r ,"., r a .. Ja n n ił ., , . I lad czas na mały żarcik. \Wydra-

Maureen O'SullivaJn od lat ., f.łl ~ kowano śpiesznie jeden egzem­
plarz gazety, przeznaczonej wła 

mieszka w Hollywood i od lat l'" d . ściwie dla radcy dworu Gentza; 
tęskni za polaJIl1i, Wl1"zos>owiska- \ole y Jedyna córka dość za- na" z Jean :Mura.tem, Po tym nentalu "Do'ugl3Js" 1lJI1iósł An- pomocnika Metternicha, autora 
,., . b I la d" możnego wydawcy pewnego pa obl',.azie zaangażował ją znow nabellę do zaczarowanej krainy 

mi l ISlllylll nie em r n II. • wszystkich szumnych manife-UrooziJ.a się w Emerald, ry,s.kJego dziennika ukończyła RENE CLAlR do swojcp,o filmu SilÓW, gdzie już hyły wybudowa 
S . L b '11' N szkoły, rodzice ~tanęli przcd po p, t. ,,14-ly Lipca", Kast<:pl1C 1'0 !le dPlwracjc do najnowszego stów przcciwko Napoleonowi. --

UIll s ury, w KI mey. azwy Gazetę tę przvniesiono późno 
II . 'ł b . waż,nym zadoruniem, co z nią zro le. , lo francUJska wersJ'a "Barka- Je}, filmu p. t. "The baroness J ( a nas llilezrOZ'UIJ1UU e, TZ111Ią-. . wslaJ'ąccmu Gentzowi do lóżka i 

ce egzotycznie, oznaczają słyną bIĆ i jak pokIerować dalszymi roli miłości", gdzie grała z and the Butle!''', Jest to trawe- , . 
cy z walecmośd ~wych mi e- jej losami. AIl1lll ab ell a już od Charles Boyer. Film ten był ro~l:;:cja fillliowa zna:riej sztuki te- podano razem ze śmadal11em. 

k ,. kkO' najmłodszy.ch lat' czuła wielki bioluy w Berlinie, Pami~tamy ją atralnej Bus Fekcly'ego p. tyŁ. Niebardzo odważny Genh 
sz ancow zal- ąte w YSJP y. J- ł d . przeczvtał z przerażenicm, że cc-
C'ee Mawcen z<1odn'e trad zapa o sceny i aJl11atolukI te- ró-wnież z kreacji w filmic p. t. "Jean", ~ra.nej u nus przc-z ze- J 

I " e ł Z , y- . sa·rz ""llpoleoll ponownie obJ'ąl . poś i--łł si ki' ah' gimnazjum żeńskiego w "Markiza yorisaka" i "Noc spół wiedeń,ski Ha1l1sa Jarsy'a i l'_ 
C.lą, w '<"" ę ar erze wOJ- W rz"dv l' pl'CI"" ·Z.'VIl1 J'cao czvnC1ll 
k 'M h l ersaJlu pamiętał niejedne suk. przed bitwą", !LiIi Darvas. ParrtneTem Anna- -, J "., ~ J 

S owej, aureen wye owywa a b~'lo skazanie Gentza na banicJ'", . t t' ł-~~ cesy małej blOOldynecz.ki w pry- bclli jest William Powell. - " 
SIę W Qlwarzys WIC m ~.zego- Hollywood, co raz ' bardzicj za zdradzieckie postępowanie. 
braciszka Jacka. mitywnie ~kleccmy'ch sztukach k" " J . fI . l l dla młodvieży. Annabella już ' Ieru]ący swoJe zamteresowa- uz przy tym I mlC pOW\, a Cc ari wyznaczył wysoką nagro 

Gdy miała piętnaście lat, 'do nia 31rLy -tyczne w StkonQ Ewro- spór pomiędzy nią, a kic.rowni- dę za ";ydanic mu lub zabieie 
Emerald przybył Mac Carmack, wtedy była UJwaŻaJIl3 przez koJe . t al' bk kiem t. zw. "makc up", czy'Ii l'adcy <]"'orll. 

d t • .It-' k' kt' tanIu z.a przysdą aktorkę. py, pos ar Się szy o o ,.por- " 
pro U'cen ameTJ''';'a1l1.S ''1, - ory wanie" AJllouabelli. Mała fran- uacZelnj'llll charakteryzatorem 'Ve \Viedniu zuczęlo później 
J odobnie, jak miliony innych Ojciec Annahelli SIP~ądal z ' cnzka przcszła og.niową prób" wytwórni. Oto Annabęlla ,sta- również żartować lIa tcmat po-
irlandzlkich emi.gl'antów, waika- niejl>okojem lila rosn~y stos języka angielskiego, nagrywa- nOl\vcw Siprzeciwila się zabie- stępowania Ludwika XVIII " 
cje spędzał w krajll. Przyjaiń z z,biorów fotog'l'afii, koJ.ekcjoalO- jąc diwa filmy w A.ngIi,i. Byly gam ,charalktt;!rTzatora, mają- stosunku do l\'apoleona: 
pułikO()WIllikiem O'Sullivan dała wan~h przez jego corkę. SIyn- to: "Serce i Szpada" l. K.ann- C)'Illl n.a celu 7.lnienienie Todza" _ Anglicy utuczyli świnię. 
ten wynik, że mlodzłu>łika Mau- ne w tych czaJsach aktoo:ki No-r- dem Vei<lltem oraz "Księżniczka ju jej urody. \ViadioUlo, że ill1ne francuzi kupili ją za XVIII 1111 .. 
reen wyjechała pod opieką Cor ma Talma~e i Mac Murray, po cygańska" z Henry Fondą·, gWlia..z.d.y ouropejskie zaJwsze dorów. lecz nic warta jest I Na-
macka do Hollywood, żegnana wyc1nane z najbarwniejszycą Niedawno "Normandie" pr:zy pOOlclawal'y się tej cz.Yll111Ości. 
błogosławieństwem T'OdlZicÓIW, magazynów filmowych d pose- wiozła AnnaJbell~ do nowego _ Chcę być taką sam.oą, jaik poleona, 
Pel1l1a zdziwienia, że będzie al'- gr"'''.owane llajdokładnieJ', stmo J""""-u.· "Variety" na pi erw'S'Z ej' . l Nastąpiły jednak wkrótce Wa ~. v.A W Ellll"opie. III1~zeJ ZIl"ywam. Wn S· FI . -
t"stkn w "J'aJkimś tam" Holly- wi)..· ałÓw.ną ozdobę panieńskie,. Sl-."'l1I·e podał ,...,n1·,S n.owitania A!I1 ł 11 terloo i w, elena - a za mml 

J •• ':J e litu- VJł' y trakt _ oświadczy a Anna.be a . F' k 
wand. go pokoju: A.nll1abeIIi, nabelli pr.zC'Z reporterów. Tego d.mennikalJ"Z'OUL hegemollla cesarza • rancIsz .. 

~~~~~~,b~' ~*~.w~~~.~s~~~.~~~N~o~~~i~a~J~~~~~~~e~t~r.~~k.oo •• t~y.~.~~~~~~~~~~~~.n.a.d~E.'.u.r.o.p.ą •. ~.~~~.~_ 
daIl"tY1l11 nosku d!ziewczyua zY· du wydaltleg'o przez ojca Anna. 
<;kala sobie szybko s,ytnpatię 0- beUi dola grOllla najbliższyeh 
toczerria, A gdy oka'zało się, że przy jadól, A.nn.rubelIa za<.:howy­
ma talent, nie potrzeba byIo wa.la się dziwnie i była pr:zez ca 
pwtekcji Maoe Oocmacka, by Iy czas mik~ąca i nieśmiał~ co 
już jako kOlIltraktowa a'kto'l'ka zwróciło uwrugę obem~h. ' 
mogła z ufnością patrzeć w 
przyszłość. - Nie przejmujcie się t)'m 

Osicm lat minęło nieda wno zbytnio() I- st;I.rał się wytłwua­
od chwili, gdy Maureen O'Sulli nzyć ojdee, - 'Mała marzy· o 
van opuściła swój kraj ojczy- ka'rierze ' g\viruzd-y filmowej ' i 
sty. WyjeżdJiając miaJ:a mało już tenz ·nie 'są jej ,(JIbce hum.'o­
co więcej, jak piętt:na.ście lat. ry, 
Była zu.pe~nie ni,eznalI1a. Obcc- _ Mogri te ma.rze~,ia , 'za,.s.po­
nie jest jcdną z hardziej cenio- koić _ odezwał się jeden z 
nych i popularnych gwiazd przyjaciół. _ Znam peWGlego Te 
Hollyw,oodu. . żysera filmowego, który zrobi 

Grała w wielu różnorodnych dla mnie .wszy.sllko. 
filmruch. Czy to jako dZii.ewczę 
z Wimpole Street w "Uwielbia- Nas.~ęiPneg{) dJnia młoda pa­
IICj" (gŁówillą rol~ grała Norma nienka ząpukała nieśm:ialo do 
Shearer), czy to jako pa,rtmerka wrót atelier filmowego w J'oan­
Tarzana, czy też jako pielę- vrne i zameldowała się reżyse­
gnirurka 'W "Z.aufaj mi" _ za'- rowL T.O' był pierws.zy dzień 
wsze Ulmie wydobyć z roli istot 7.bliż(~nia AllJllabeHi z filmem. W 
IlY s e!l1iS , nadać jej wdzięk i u- ciągu pa'l'U miesięcy otrzymała 
rok. sZCTCg nj(: nie zna.cząiCych epiz 

Uroda Maurce'11 O'Sullival1 da d6w, z klóryeh jednak na.jlważ­
leka je51t od błysJwtliwości. Jest niejs~ym był epizod w filmie 
spokojna li dziewczę'Ca i może "Napoleon" ABLA GANCE'A, 
dlatego _ wyjątkowo mila. Po tym poszło już glad'ko. 

Od roku jest zamężna. iP:ry- RENE CLAIR posLuk.iwał 00-
walnie nazywa \S.ię pani JOHN twórczyni roli głóW10ej do swo­
VILLlERS ł~ARROW, Miodowe jCflo nowego fillUu p. t. "Mi. 
mIeSIące spędvila w Irlandii, lioll". Ktoś ws.pool1illiał mu o 
gdzie czuje się najlepiej. pracowitośd młodej aktorki, 

Jeśliby w jednym ztiani u którą l1azwano Armabellą.. 
Scharakteryzować Mwuree!1l Clair sprawdzłł jej wartości ak­
O'Sui]livan, to należał'oby pod· lorSlkie i po specjalnej próbie 
T~l'eślić, że jcst najbardzic,i powierzył jej główną rolę w 
dziewczęca z pośl'ód wszystkich tylll filmie. B'ywa'icy. kin wi~dzą 
~wiazd HOllYWOOdu, ma szcze- doskOlnale, , jak Annabella , wy­
rr. miłe usposobienie i jest go- wiązała się ze swojego zadania. 
mcą patriotką irlandzl'll. Po "Milionie" · g·rywa tyłko role 

A najważniejsze jest Lo, że głóWlJ.1e, wchodząc szybko, do 
jł'st jedną z nielicznych art y- rz~du llajpopUllar'niej,sl.ych aikto 
stek filmowych. które uważają, rek Francji,. Pami.ętaIl'"· ją z 
,że są szczęŚliwe... !ilmu "Panna Josetła moja to,-

.............................. 
1, Oddział czołgów egipskich defi­
leje przed pałacem król~w5kim 
w Kairze po o(1ebraniu olI wojska 
]lfzysięgi na wierność królowi Fa­
rukowi. -,- 2. Tablica pamiątkowa, 
która zostanie wmUTowana w fasa­
d~ kościoła ks. ks. Pi.jarów w Li­
dzie dla uczczenia 75·lecia śmierci 
bohatera i worlza I'o.vstania stycz­
uicweg..> Ludwika NarbuHa. -
3. Świeże mleko dla l,s. .Julianv 
przywożone je!3t codziennie z ma­
jąt:'u luólowej ~Wilhell11il1y pod 

Hagą· 
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~IIEZVlVKLE PROCESY 

Intr,giJ małżeńska 
w klubie bryd!owym 

W1Jt'J)E~, w sty~n.iu. 

Mąż pięknej pani Annie, znany 
%cJJlysłowiec i zdecydowany wrćg 
rt, musiał zgodtić się z tym. i~ 
(la jego była gościem w eleganc­
n klubie brydżowym, który od· 
eU'lala dwa do trzech ruz.y w t y­
dniu. 

Małżonek nie grał w karty, lecz 
.Ily był na wdzięki niewieście i 
wiązał z pewną. damą romans, 
óry trwał już od kilku miesięcy. 

INA I PRZY JACIÓLKA W TYM 
SAMYM KLUBIE. 

Pewnego razu przyjaci6lka prze.· 
rsIowca, pa.ni Edyta, opowiedzia­
mu, że nauczyła. się grać w 
rdża i bywa. właśnie w tym kIu-
~, do którego chodzi jego żona. 
zcroyslowiec prosił panią Edytę, 
y rue wyzywab losu, gdyż moźe 
! to źle skońc~yć. Ale pani Edy-
odparła, te żona. przecież jej 

Udem nie zna, a poza, tym ~inie 
a. w tłumie grających. 

Małżonok uspokoił się powoli, a.t 
pewnego dnia pani Edyta 0znaj- . 

la. mu, ż~ jegQ żona. również go 
radza.. 

W garderooie ltluDu orydżowego 
dziab jego żonę z dyrektorem 
wnego banku j sly~zała. ich roz­
}wę, na podstawie której stwier­
ila, że i~tni&ją między nimi ba­
o intymne stosunki. Małżonek 
,czuł nagle zazdrość i poprosił 
mią Edytę, aby chodziła.. teraz 
dziennie do klubu j orsf:'rwowala 
~o :toną io:wego dyrektora oan·' 
l. 

PULAPKA. 
Pani Edyta. z zapalem deteKty~ 
a zabrałA się do pracy. Za.przyjaź­
la Eię z jedWl z partnerek karcia.­
cb, panią Emmą., ktlra. znała żo-

~ przemysłowca.. Pani Emmi nie 
)dejrzewala. nawet, jak'ą rolę ma. 
I odegrać. 

Przemysłowiec w pierws-zym zde. 
Olrwowaniu 'obrzucił tonę wyrzu­
lmi. Pani Annie zaprzeczyła. 
szystkiemu i poskarżyła się przed 
mią Emmi, że w klubie musi się 
Ilajdować jakiś szpieg. Przy tej 
kazji pa.~ Annie wyznała jej, że 
d dłuższego eza.su mąt ją zanied­
uje i dlatego wj'sblcbala. próśo 
Jlodego dyreKtora. bankowego. 

Pani Emmi powtórzyła slow3. 
,nnie pani Edycie, nie przypusz­
~jąc, że informuje męża tlwcj 
rzyjacić,łki. Pani Edyta, za porno· 
ą ~ręcznycb pytań, potrafiła wy­
obywać wciąż nowe szczeg'.Hy o 
;csunku pani Annie. Małżonka bY­
l zd'umiona, gdy mąż przytoczył 
lj szczegóły, o których tylko ona 
'iedziała, -

GRA SIĘ KOŃCZY ... 

Przemysłowiec wytoczył fonie 
foces rozwodowy: Pani Edyta "'y­
tąpiła w charakterze świadka. Pa­
i Emmi była w bardzo -przykrej 
ytuacji, gdyż niechcąco dostar­
' zyła dOlVOdćw niewierno~ci 11ani . 
\unie, i tCr'd~ - jalw świadek -
lusiala wyznać wszystko, co pani 
\nnie Dowierzyła jej w ta.jemnicy. 
Body dyrektor tanku gra.ł w S:J,. 
Izjo pożałowania godną roję, ,i ze 
rozumialyeh Dowodów nie chciał 
PZP[twac Maliellstwo został/'> roz­

I i;!zal1e z winy źony. 

Pani A \'l~ic dopiero w sądzie zro­
umiała, jaką rolę oc1egr.ala naiWll3. 

palli EmllJ! w losach jej małż ell­
~t~l'a. 

Z; ]1(:żno 4owi.;dz!ala się ]'uwnic ;~, 

'c, pnIJ i Etlytn ze względJW egui­
,tyczn yc h poujr.la siQ dlugotrwa­
ych badaJi dla przemyłowca. gdyż 
~hci<da zrlobyc jej lU~ża r..a właa· 
-Jość. 

i{lllb brydżowy ma od tego C?a­

;u o trzy graczki mniej .• 

Osobliwe tYD' · Dudsa nrch 
. Z lelti słynnych wiedeńs"ich adwokatów 

Życic w sala~ sprllwledliwośeł łZądd się osft .. logiką paragra· 
fów. Biegnie ono w dokladnie zakreślonych ramach. Niekiedy jed­
nak zdarzają się epizody, które wykraczają poza normalny bieg 
rzeczy. Są one niezwykle, osobliwe l fantastyczne, jak to wykazu· 
ją poniższe przykłady z tek sławnych wIedeńskich adwokatów. 

(REDAKCJA) 

Wolność jest'trlka w wiezieniu 
a mianowicie o kradzież futra, 
i przyznał się do tego czynu. -
Gdy w czasie sprawy właściciel 
sklepu został przywołany w cha­
rakterze świadka, rzekł on: . 

trochę się pracuje, wieczorem 
na dźwięk dzwonka idzie się 

spać. Ma się dla siebie oddzielną 
celę. Jakie to miłe! <;:zuję się taru 
prawie tak, jak u matki. 

(Z uśmiechem): .Wówczas też 
musiałem wstawać i kłaść się 

• 
spać na dźwięk jej głosu, niby 
dzwonka. W, nocy wielki dom 
jest spokojny, nic się nawet nie 

porusza; jestem bezpieczny, czU 
wają moi dozorcy. Gdzie, panie 
doktorze, na całym świecie, ist· 
nieje takie ciche, uporzq{ikowa· 
ne życic? Życie do taktu! Ser­
deczne dzięki, panie doktorze! 
Życzę panu wszystkiego dobre­
go! Proszę pozdrowić moją żo· 

nę' i dzieci! Raz na zawsze! 
Dr. H. Kraszna. 

Człowiek,' któt, DrzeDowiedzial 
·swa· ·śmierć·· 

Był on małym urzędnikiem, 

który - jako jedynak - żył u 
bOKU matki. ,Warunki życia by­
ły skromnie, ale uregulowane, i 
urzędnik czul się dobrze w mi­
łym mieszkanku, które dzielił 7. 

m,atką. Następnie, w trzy,dzic­
stym roku życia ożenił się, a ra­
cz~j - ożeniono go, i po paru 
lalach został ojcem' dwojga dzie 
ci. Mały urzędnik musiał trosz­
czyć się teraz o cztery osoby. -
Było to zbyt wiele dla niego, nie 
mógł dać sobie rady i popełnił 

malwersację. Wówczas po raz 
pierwszy stanął przed sądem. -
Odsiedział osiem miesięcy i wró 
cił do domu. 

- Bardzo przepraszam, wy­
soki &ąd, ale futro znalazło się w 
magazynie. 

~Vszyscy byli zdumieni, a pod­
sądny odmówił wyjaśniefi .. Po 
sprawie, przed odwiezieniem go 
do więzienia, mówiłem z nim 
jeszcze raz, i wówczas ten mały, 
delikatny, zawsze spokojny; nie· 
gdyś blondyn, a teraz już siwa­
wy człowieczek, rzekł mi: 

Jednym. z .. mych ' najo~ol;>liw­
. szych klientó\v'był 1Ufl.ły; delikat 

. przejmował, że wolał sąd. do 
I?omocy. 

Słal się· nerwowy i bojaźliwy. 
Nie miał posady, żona robiła nm 
wyrzułv. matka była niezadowo­
łona; wydawało mu się, że do· 
zorczyni krzywo na niego pa­
trzy, a ludzie spoglądają nan z 
pogardą. Znów popełnił jakieś 
pl'zestępstwo i znal\łzł się przed 
sądem. Tym razem zasądzono 
go na 15 miesięcy więzienia. -
Długie więzienie, krótka wolność 
Znów przestępstwo, znów wię­

zienie. Powtórzyło się to 12 ra­
zy. MT; międzyczasie dożył 46 lat. 
Broniłem go prawie za każdym 

razem, a za trzynastym razem 
prokurator zażądał, aby skazać 
go za oszustwo z przyzwyczaje­
nia. Klient mój prosił, abym 
przeciw temu nie protestowa!. 
Tym razem był po raz pierwszy 
oskarżony również o ~radzież, 

- Panie doktorze, wszystko 
jest w porządku. Dzięki Bogu! 
Na świecie nie mam czego szu­
kać. Jedna córeczka jest uczen­
nicą, a druga jest krawcową i za· 
rabia, żona ma krewnych, któ­
rzy 'jej pomagają, a matka już 
nie żyje, jestem również ubez­
pieczony. A więc wszystkim 
nam jest dobrze. Nie życzę sobie 
wcałe zmiany mieszkania. Nic 
chcę, aby mnie odwiedzano. Żo­
na też nie. Byłoby to dla niej zby 
tecznezdenerwowanie. Czy pan 
w to wierzy, czy nie, jestem przy 
jadełem porządku. Ale pon;ąd­
ku tego nie umiem sobie stwo­
rzyć, trzeba mi go dać. 

Dla mnie to, co wszyscy nazy­
wają więzieniem, jest wyzwole­
niem. To równomverne życie w 
więzieniu jest nie do pomyśle­
nia na "wolności". Zmna wstaje 
się na d.ź~vięk dzwonka, w dziell 

ny człowieczek, który prz-ez ' całe Szereg procesów o obrazę ho· 
życie żył w panicznym strachu ) noru, w których występował 

plzed wszystkim; co miało jaką- bądź jako oskarżony, bądź, jako 
kolwiek styczność z sądami, ale skarżący, - wypełniło ostatnie 
stale był zaplątany.w jakieś are- laŁa magistra . . \Vinkler pozostał 
ry' sądowe i je~zcze 'po śmier.cj . jednak zawsze stuprocentowym 
był ośrodkiem sensacyjnego prl! . poszukiwaczem prawdy i wro­
cesu. Gdy się zastana"riałem nad giem niesprawiedliwości , a w du 
jego życiem, nie mogłem nie my szy jego stale walczyła t~sknota 
śleć o znanym przesądzi.e, że lu· . za sprawiedliwością z obawy 
dzie, którzy obawiają' się okre- przed sądem. 
śIonego niebezpiecZellstwa, wla. ·, Stale żył w strachu , że będzie 
śnie przez tę bojaźliwość wyWJ~ . zamordowany, gdyż uważał, ił 

lują to nieszczęście. ,Tym osobli- , jest otoczony wrogami. 

wym człowiekiem, o 'którym tiI ' _ B~dę napewno 
opowiada:m, był magrster Emil I powtarzal stale. 
Winkler; 'którego tragiezny ko-

zahity -

' niee nape\VllO , I;>alnięt~ jeszcze 
wiele osób. 

.\V swym mieszkaniu przyjmG 
wał tylko starą posługaczkę i lit 
siadkę, z którą był zaprzyjaźnh 

.Winkle,r był; jak to stwic"rdzili . lly. Gdy ktoś poza t ym pukał do 
rzeezoznawqy 'sądowi, fanaty- jego drzwi, nie otwierał, lecz rOI 

kiem prawdy; niena..widi\l.l'.kł-a.uh l1:t:iwIał "z' g'oŚcieni p l'~ez ótw'Ót 
stwa i niesprawiedliwości i prze w drzwiach wejściowych. Pewne 

-śladował je przez całe życie . ...:...- go -razu, gdy wbrew przyzwyczu 
Tego rodzaju człowiek, któręgo jeniu, otworzył drzwi jakiemuś 
bolała najmniejsza 'niesprawie- obcemu człowiekowi, wpuśc1 
dliwość, musiał zadzierać z ca- dq mieszkania - swego morde­
łym światem. Stał. się samotni- . cę ... 
Idem,. żył ' jak pustelnik, i naj­
mniejszymi sprawami tak się 

Dr. J. Zitter. 

Tragedia w Boże: Narodzenie 
Zastrzelony · kochanek.~ Sensacyjne uniewinnienie żonvangielskiego oficer, 

LONDYN, w styczniu. 

Mrs. Mary Evelyn ,DiIlon, 29-let­
nia piękna zona oficera angielskich 
wojsk w Indiach, stała się boha· 
terką dramatu, który rozegrał się" 
Boże Naroc1zenie w chacie rybac­
j{i.ej w . Bratha~. Mrs . . DilIon, któl1a 
wdrożyła ostatnio proces rozwodo­
wy, tltrzymywa.ła stosunki przy ja­
cieMde z partem Johnem Smithem. 
W pierwszy 'dzieli świąt. Smith zo­
stał znaleziony martwy w domku 
rybacl{im w Brathay: został za­
strzelony. Czyn ten rzekomo po 
pełniła mrs. OiJIon, która przedsta­
wiła to zdarzenie, jako nieszczęśli­
wy prą'padek. 

Poza panią Oillon. nie było żad­
nych świa{ików. Naturalnie została 
olla oskarżona o mord. Piękna żo­
Ila olicer·a oświadczyła p,rzed są­
uem: 

- John chciał; abYł11 pociągnęła 
za cyngiel... Koniec rewolweru 
przyłożył do '('wego ciała... Nie 
wkdziałam, że broń jest nabita ... 

STRASZLIWY EKSPERYMENT. 
Co jednak mogło skłonić Johna 

Smitha' do wciśnięcia broni do ręki 
swej przyjaciółki? Ta stra!'zliwa 

z,rlgadka pozostanie Ilierozwiązana, 
- gdyż j~dyny człowiek, który ,;nógl­

by udzielić wyjaśniell, nie żyle. 

- Bawił się bronią - mówi pa­
ni DilI'Jn - i namawiał w!lie, abym 
po~iągnęła za cyngiel.. Pierwszy 
strzał padł w sufit} Następnie ka-

. zał m; przyłożył rewolwer do jego 
piersi. Nie miałam pojęcia, że są w , 

SpłoniIł beben Drake'a ' 
' Przed dwoma dniami spłoną'ł 1-

nieznanych powodów starożytny 
gmach opactwa Backland' w hrab- ' 
slwie Devonshire, Mieszkał tu lIa 
czasów panowania l{rólowej Elżbie­
ty słynny angielski podróznik ocę­
aniczny, adulirał Oral.e. W jednym 
ze slu·zydel opactwa l!tworzono 
mUzeum prZedt~llotów, zachewa­
nych , po admirale . . W pozarze zgi­
nęła jego szpada i słynny bęben, o. 
który111 w Anglii ~rążyła legenda; . 
mówiono, że za każdym rażeJII, 
gdy Iruperium Brytyjskiemu grozi : 
jakieś ' nieb~zpieczeństwo, skóra bę- . 
bna zaczyna cicho b uczyć, jaligdy­
by uderzała w nią jakaś niewidzial­
na dłoń. 

nim jcszl~zC kule! PacU strzał i lon opowiedziała. 
, John osunął się na ziemię bez ję_ : _ Smith dał jej broń do rękt .-

Iw. Ujrzałam krew l' zaczęłam wo· mówił obrońca. - Dhcz~go? Na 
łać o pomoc! . . 10 pytailie dziś już nikt nie odpo· 

Gdy John Smith został znalezio- . wie. Rzeld do niej "strzelaj" i strzal 
J<y martwy, z raną . powyzej serca, . padł w sufit. Następnie skierował 
pani Dilloll szalał~!- rozpaczy .. broń ku sobie. W ten sposób ka:l:· 
Świadkowie twierdzą, że para ta dy może stać się mordercą! PrOsz' 
bardzo s3ę kochała. Dozorca dom- ', o uniewinnienie! 
ku rybackiego opowiedział przed , 
sądem, że. pani Dillon i . jej przy ja· 
deI ?:awsze lJyli dla si,ebie bardzo ' 
('zuli. 

Natychmiast po tym wypalIku, 
pani Oitlon powiedziała do żony 
dozorcy: 

- Wprośt nie fllOgę w to uwie· 
rzyć! Olarzego on to' uczynił? .By- . 
liśmy tacy . szcz~śliwi. ,Tak go .1,;.0-
chalam ... 

PRZYPAD.EK, CZY ROZMYŚLN\' 
CZYN?,. 

. UNIEWINNIONA! 

,TylIw trzy. minu{y tnvala nar. 
cla. NastęJll1ie !ląd ogłosił uniewin­
nienie pani DilIcn. Zeznania oskar­
żonej, zezl1~nia świadków, potwier­
dza3ące !!zczęśHwe współ,r~'cie pa­
ni Dillo.n i jej tragicznie zll1arl~go 
przyjuci~la, mIlsiały spowodo~ać 
wyroI. uniewinniający, gdyż pan'! 
DilIol1 nie może być uważana za 
1lI0rderc~ynię, a John Smith właś­
ciwie sam tylko zawinił swej 
śmierci. . 

Przed sac;em wieIId tłum czekal 
Czy rzeczywiście był to slr,aszlly' l1a panią Dmon i wiwa,{owuł na Je,! 

'wypadek, czy tez John Smith ' cze$ć . . Pani Dillon llfosita o spoM,i 
chciał uciec 011 życia? Sętlziowie i rzekła: 
orzekli, że był to przypadek. Nil- . . . . - t 
wet proltl!rator . twierdził, : że ieznań . - .Je~lell1 s~częshwa, ze wsz~~ • 
oskarionej. nie można' podawać· w .. ko mll1~l'o: Chclałab~' 111 o wszystklO 
wątpliwość. . Najprawdopodobniej. ::~pcml11ec ... 
było tak.. jak nieszczęsna pani . Dj.· " 
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E o yzm jest motor •• • yCla 
Erotyka w roli natchnienia dla twórców dzieł sztuki 

Nikt nie Z a!pl' Z cezy, źe ero.· 
tyzm we wszystkich jego prze­
ja wach ma potężne znaczClruie 
w życiu każdego człowieka. Jest 
to prawdziwy motor życia ludlz 
kiego, dajqJcy siłę napędo,wą na 
zej eneą,ii źydowej, bez któ­

rej istnieć nie możemy. Przez 
crotyzm wznosimy się na szczy 
Ly osiągnięć i sławy, lecz czę.sto 
jest erotyzm, Zlwłaszcza wyibu.ja 
łV", orzyczytną Ui{}adku i zguby. 

A cóż my wi.cmy o tym potęz' 
nym molorze, ukl'ytytm w [la" 
szej jaźni? Nic, lub prawie nic! 
N a. za przytsłowiowa prudeTia i 
ogólnoludzka zresztą hYlPoJ.a-y. 
zja, nie pozwala nalm jawnie 
zajm.ować się sprawami sekJsu,· 
alnymi, bo temat seksualny 
je t jeszcze dotychczals "tabu"; 
~.ą to rzeczy, o którydlJ si~ nie 
mówi, bo poprostu "IlIie WWa-
ua". Czas już skończyć w:reSl­
cie z tym zaJk.łamaniem i oblu­
dą! :Mówmy o tym, co nas boli, 
luh i'nteresuje, i nie traÓJ.ny CZ3 
Sil na rzC'czy obojętne. 

Na Zachodzie sl:worziOln'd luz' 
ratą naulkię, zaljmują.eąl się t y­
('iem seksualnym czł.owieka -
~cksuologię, klóra zd:obylal 50-

hie powSlZcchnie prawa oDywa­
telstwa: jaJw spec.fa!lna: gałąt me 
dycyny o wielkiej przyts,7ildŚ'Ci. 
S:], już nawet spec.ialiści - le'ka­
rzr w tddlziedzin,ie - se\kSU()­
lodzy, którzy poświQea.ją się cal 
kowicic !te,j lIlowej ~CJ1Plmie 
wiNlz.v_ ,.( I~I 

U nas fa spil'3iwa IcZy }esfzicol.C, 
!lit' tc~ o(Uogiem. O wykłady 
~(~ks.uologii na 'U'lliw'e'r'sy~taeh 
p<JHdch na.próŹlno dotąd woła' 
))rof. Odo Bu.lwid . .N. oto tO w 
tej sprawie mówi s~iwy' u­
czony: "Mówić i p1salć o tym 
wolno tylko a/tlł:orom sensacyj­
nych po~ieśd, w kt6r)'lCh 5iPra-
\\"y r.'icksualne są. poruszane w 
~posób, często ZlUlPel1ruie IlIiezgod 
':1y z istotą rzeczy. TJ.·udno wy­
'liczyć ilc zle~o powodujc ten 
,tan rzeczy dla społeczeństwa. 
Lekarze zresztą, gdyby nawet 
!:hcieli złemu zara.dJzić, nie maJ. 
ją. dostatecznego przygotowa­
nia, gdyż podcza.s swokh SItu­
diów nie słY's.zeli nic o tym 
przedmiocie, który UlChod.zi za 
wvklęty". 

Złamania kości 
na nartach 

Tak częste upadki podczas jaz 
ch- na Barlach nieraz kOllCZą. siQ 
lł:ag icznie. Jok obliczyli szwaj­
carscy statystycy, najczęstsze są 
zła IllH n ia kości goleniowych, lub 
p~klli~cic stopy. 

\\- \\'ypadkacll lal,ich należy 
narciarza, który uległ wypadko­
wi złumania kości, ułożyć na no­
szach i możliwie jaknajprędzej, 
prz~r zachowaniu jednak dużej 
o. l rużności i unikania wstrzą­
~ó\Y, które przyczyniają wielr. 
]'ó lu, przenieść do llajbliższego 
leJ,arw. 

Złamallll koiiczynQ naleźy zo­
stawić w tej pozycji, w jakiej się 
7. 11~I.iduje w chwili wypadku, nie 
,Im'ając siQ jej prostować, czy 
cż "nnstawia f:". 

Jrśli złamaniu uległa kość go­
l.lliowa, można zrobić prowizo­
ryczny .,bandaż sztywny" z kij­
ków od nart, co znakomicie 
przyczyn ia się do zmnicjszenia 
bólów podcz:l'> transportu do 
lekarza. 

To też' [lie od rzeczy będzie, Im więcej erotyzm p'rzeksz."lal. iunkcje mozgowc. mo dlzieje sil! .i w świecie zwic-
jeśli od czaJsu do czasu p.oświę- cimy w ten Sipos6b w energię Poza tym musimy przyzna'ć, Il"zęcym., gdzie głO'SI służy sam-
cimy nieco urW'a~i sprawOIIll se- roboczą, tym mniej,szy wpływ że sztuki pięlrne, jak muzyka, com do wrubienia ls.a'l11ic w okre 
ksualnym, będzie miał erotyzm nUJ nasze malarstwo, poezja' wiele in- sie :r:uji. 

Sedlno rreczy lc"źy w ty\In, lZ życie płciowe, nych, mają .swój poeząrek i sta- Roan'o sapiens dzięki sile ata· 
nalSZe SIklonności seJk.sualine, mó Nie wszystko, co jest Cl'otyez łe źr6dło natchnienia w sferze wiZllUUi lilie jest w stanie wyr-
wiąc dlohitnie,j, De, musi by~ seksualne! erotycznej i na sferę tę najbar- wae się z pod piJ."lCmożnego 
nasz charakter sekSualny kła- dzie.i silnie działają. wpływu śp:iewu i muzyki. Zna-

Jest TZecZą ogólnie znaną, że ną Jest rzeczą, że 
dzie piętno na całym życiu czło ludzie wysoce uduchowieni, o Wifażenia er,oltYlCzne otrzymu k hi ty ł 

wt .... ka l' na wszystt-.'ch J'etto J'emy przez WlSz"",-1Ik.ie organy o e. zw aszcza łatwo się pod 
~. & ~ duży.m il1telek,cie, pracownicy J ~ niecaia sI s • li. ł 

czynaflh. ;mn'.'''' łów, które w źyciu seksu- .1.., Y ząc plę ny g os " re!S-zgu, ac.zik~'Yjek pooiad!łją .1~ ~ 

N
. '. ,~. ~,t t alnym., za~ jak w sztuce, .( _. ,m • '-
lema talk'lego p<>'st~.ptk.u;, nie znaczną. UJOZ~ ero yZlIlllt, ylll olbrzymią oo<frywa m rolę. powQdz'eme tenOT6w Jcs't leg~ 

ma zalwodu, w któlfytJ.u by czło- nie nmiej seksualnie !Są bardzo 1:1 . r. _'. klasycznWll dowodem). 
wiek nie kierował się w SlWyob mało czynmi. Impotencja, lub . ~OIIl.JP'Ozytor ~~a. natc~ml:- Nawet sztuka kulinarna moZe 
czytIllllościlreh ZI\.IlP'cllnje pod.świa teź bardzo słaby popęd płciowy, ~lla w ~t~e, .z)'lCla l. ~jduJe mieć maezenie erotyczne, 
dQmie i mim'Owoli nawet swym Jest udziałem wielu uczonych, ole, gdyz mIlosc --:- t? zyCl~. M~- na co 'Wy.rainie wsikarruie popttl 
charaMerem seksualll1ytll1. dila który>eh wiedza sta,je się larz ,w cUJdinytC'~ linJa~h .p1ękme larne przysłowie ludlOtwe, amia 
. 'J1eś1i zaś "\\'IZiąć pod uwagę praIWdJz.iwą kochanką.. Zinuny :D~udowan~~'O .c~ala sweJ. model nowicie: .,d'roga do SeT"Ca męż· 
f.aJk't, że w żadnej dziedJz.i.nie ży too fakt moźe sil''llŻYć na:jlep- kI ~la lIl,aJsIllm~.JSzy bodzl~ dla c~vmy IPwwadz.i p.r!Z'e"Z' żołą-
cia IUJdlzikiego nLe PalIlu,ją. wJę~ szym d'Owodem. iż s~e.l .tw?re~-cI, • ~oel~ opIewa dek". Poz,a tym zauw.a'Żono, Ż~ 
ksze ciettl1ll1'Oś.ci :i. §redmiowiecz- niczużyła cnel'gin seksualna Cl~!e.ma 'l radQ)Sc, Z.wląullle z wspólne biesiady b31'd7Jo 7ibltta 
ne .niemal p'Oiglądy, to sł:aJje się przekształca się w energię llułosClą. ją paI'tnerów płci odmienneJ, 
ZTa~iale zjaWlitS'ko oodzien- du-chową! Bez elementu erotycznego i Zmysł powonienia ma. rów-
nych traJg'edii żydówych na tle Wiemy zresztą w:SZ}1SCy o osobistego doświadczenia 'W nież znaC7JC11ie erotycme. Wy-
se'ksua1Jnym, :i. to niety.Iko 'w tym, że nadlu,żyda seksualne tym ki>Clf'tlillku nikt z nich nie starezy U!pIr~'ltomnić sobie, jalki 
małżeństwie, lecz i PQru [limo Pl"lOWI8J<:1.zą WkOl.iCU do osłahie- będzie skońooonym artystą· potężny W[pływ mają peJ'lfumy 

" '-acz"""L'e ... ,' .... ~"".t1'n -_.1- '~"".1. nia sił życiowych, pamięci, sił Oczy WlChlaniaJją pięlknQ któ n,~ n3.:sZ'ą • ,sferę seksuallll~, wby 
,,"u "'.. "v".Y"'W~ ~"..... f' .' .' SIę zgodZIe z tytm tWl.erd%e. 

nego. w małżeństwie, a. specjau.- Izycz;n)'lCh i t. d... Jest rów~ re. w iIlllłlturze~l~~ w;dług n.~- niem. Wlioo~ (li tym dobrze ktt:t 
nie d'la "s'Z'CZ<ęśda" m.a1lż'eń:s.liie- nież rzeczą. notQr)"Croic znaną- mna, u.zeWln.",.rzruemeDl mI'lV- t _~, '_n - ,. 

że Don _ Jf\.Ntn, Qraz t. zw. "sLu- SCl.. Fjł1wf.aI po.st3JWll chód )"Zany ":'yll..sz~; il\.lasy, tIzywaFl-
gd wszech\S>trOll1nie wyja§nil _ _ b' , 'ce nawet ~pec]'3J],n)'ICh ga'h.llnnrow 
Van oe Vcld!e w swym rewela- pl"oIcento~'Y" mężczytlJIHlI i tym: stro.l de. - oto estdt~lJDe w.ra J>eirCum dział' h . 

. drt'_1 D' l podoi!ll1c ty'PY męskie rzadko. żenia. wzrokowe, odgrywaJące ".. ll(Tącye na m'ę,z-
~i~~mEłl~ ... I_e: .. te vo lk.om· ~ywa,;ą zaaibsorbowani pucą w tyciu pki-owy!llli cz~t.O( rol~ ~~~zn, ~k ruemwodne aph,r().< 

rzetelną, a. .już ni.gdy prawie u- dec)'dlUljąeą ' . I· ~S18!C'U!ni. U MWlPas-s.nt'a znaj 
Er,o.t"tTY'WI- n'le :koni. ..... ~n.;A IllIU" '. dujemy śli-cmą nowelkę osnui" 

J -Ul .. " "" mV'słową. Tacy mężczyźni prQ- S "",_ .~.& • " 
si się uzewQP:fJrmiać w p"'~ta!CI' ł' 'l IJee.Jcu.uc zaś Wl"oueJUe erofy~ na' tym tle, /kiedy to z:lwodaw 

'" "'" elU nIC wymy' ą· !- &...{ i . seksu.a1nel: przeciwlOie: tylko ue wyWR:ra na "'1" ew mu· dos\a-wIC1.~l. u'O"W<:ldó-w 'ldrad, 
minimalna 07JęŚĆ elI1ergii ero- Jest neezą godną uwagi, ie zyka, zwłaS~ na kohleły. małledslkiej dOiPJltUJ.łe się, ja Ide 
tycznej słi1.lJŹy do li3iSp:o.'k.a:jania m6zg i sperma zawlera.fą w (lu- Na ilJlt)'ml1y ~wiąz.eK ~ł>osu ze perfiUlll"Y' działają ~ard7.ie; 
popędu płdOiwego. żych i10ściaeh łłCWllą barc)z(. sferą seksuailną WlSkazuje eho- na męża L ofiarę, . 
Większa czę;ć niezużyłej ener- wartościową substancJę białko- ciaiby muana głosu u chłop- I'JednWD. słowem wid!zimv. 7.e 
gli 'seksualneJ tran&fol"muJe ~ wą, t. zw. lecytynę, które .. brak e.&w podczas okres~ dojrzewa- wgystlde JmJYsły nasze siużą 

w enel'gię duchową. uJemnie wpływa na nasze nia plóo<wcgo (mufacja)~ To sa- Cl'Ołyzmowi za wrota w~iści .. 
==================:================~======== i 1>uez nie :rÓW\ntet ma.iduje s 

Niebezpieczeństwo gluiliCJ 
polega na tym,. że atakuje ludzkość "od korzenia fe 

YV alKa z gruźlicą, tym jednym 
z największych wrogów ludzko­
ści, wymaga przede wszystkim 
skoordynowanej akcji i zmobi­
lizowania wszystkich sił i środ­
ków, by zatrzymać śmierciQnoś­
ny pochód chorQby, 

.~ ciągu ostatnicll kilku lat 
wszystkie wysiłki lekal"zy są. skie 
rowane ne. odseparowanie jed· 
nostek chorych i ulliemoi1iwle~ 

nie przenoszenia się choroby na 
jednostki zdrowe. 

Gruźlica jest typową cliorobą 
domową, a j'Cj siedliskiem są gę­
sto zaludnione domy czynszowe, 
zamieszkałe przew~inio przcz: 
proletariat. Tam, gdzic znajduje 
siQ największe skupienie miesz­
kańców i istnieją fatalne wa­
runki mieszkaniowe, gnuHioo 
zbiera obfite żniwc:J, pochłani;t· 

ją.c coraz to nowe ofiary, 

,W dzielnicach, - g,dzie skupie­
nie ludności jest mniejsze', a wa­
runki mieszkaniowe znośniej­

sze, ilość zachorzeń na gruźlicr, 
jest o wiele mniejsza. 

M' wypadku zachorowania ua 
gruźlicę. najlepiej j'ednostkę cha 
rą odizolować od rodziny, wy­
słać na wieś, na słollce i powie­
Lrze, gdzie przy pielQgnacji i od­
powiedniej kuracji z biegiem 

czasu może wrócić do sił i zdrQ . 
wia. 

Kuracja, wysłanie na wieś, cz'j 
do sanatQrium, pociąga za sobą 
znaczne koszty, na które nieste­
ty nie mogą sQbie pozwolić wła­
śnie ci, którzy stają się w pierw­
szym rzędzie ofiarami tej choro-

ROZdwojone nosze 
. szpitalne 
W amc.rykallskkh szpitalach" 

używają obecnie nQS,zy, przy 
.pomocy który'ch można chore­
go ze sto1'u >operacyjnego prz<e­
trans,porLować do Ióż"ka, nie do­
ty1kaj.ąJC go wcale. 

Nosze, wyk'olIlalle zgniliego 
płó1tna, dosłolWnic się: Irozdwa'ja­
ją, d,zięiki błyskawicznemu zam­
kowi, który spaja dwa płaty 
materiałU!. 

. Chorego kładzie siQ WTaz 'i 

nOlszamilla slole operacyjnym i 
dokonuje siQ zabiegu. Pd opera 
c.ii tra.n:sportuje się pacjen.ła do 
łóżka na tyICh samych noszach. 
Tam o'twiera siQ bl)lSikawi.czny 
zamek · i obie polowy noszy wy­
ciąga si~ delikatnie z pod pa­
cjenta, tak, że nie odczuwa on 
żadlJ.lych wsItrząsów. 

by, a mianowicie mieszKai.icy 
dzielnic robotniczych, gdzie nę­
dza i głód ci najwięksi sprzymie 
rzeńcy gruźlicy, panują wszech· 
władnie, 

Tam, gdzie kilka, a nawet 
czasem kilkanaście osób gnieź­
dzi się w małym pokoiku, nie 
1ll0Ź1e być nawet mOlwy o wydzie 
leniu choremu oddzielnego IQ­
cum, i wS'kutek tego osobnik cho 
ry staje się rozsadnikiem strasz­
nej chQrQby, no. kt6rą prędzej, 
cz.y później, zapadają jego naj­
bliżsi. 

Miliony zaTaz,:ków gru'źlicy 

znajduje siQ w plwocinach cho­
rego, w neczach, które nQsi, któ 
Tych najczęściej używa. Dlate· 
go też, jeśli już nie mQżna OSQb­

nika chorego umieścić w oddziel 
nym pokoju, należy jednak prze 
znaczyć dla niego specjalne na­
czynia, nie używane przez in­
nych, nie jeść z tego, co on, ta­
lerza, nie używać tych samyc11 
noży i widelców, bi'elizny i u­
brall. 

Najłatwiej slosunkowo zaraża 
się gruźlicą. młodzież i właśnie 
dlatego choroba ta jest tak groź 
na, że atakuje ludzkość, jeśli sir. 
tak wyrazić można "od korze­
nia", 

nie ujście, 
Pod ma.klem ~ stoImy 

przez eale nasze jyełe: 
00 kolebki d!o ~ohU!. A kiedy 
Śmierć kładzie k!res wSz:y1Stkie­
mu, 'lm·ika WTaz. z tyciem i ero­
tYfllll c~W1iek'a, porost.awia.me 
PO. sQbie wieczne ślady w ,posta 
ci nieśmiertelny.ch drieł duJcha 
IurlIzkiego, (foping.o~ sta­
le za życia przez niezmt.t~ .~. 
nergię seksUJaJ1ną. 
I Dr. PaweI ~. 

Kawa nasila eazeme 
,Pony charoba'Ch SkS6i __ ~ ... 

liście zakazamych potraw ma} 
dnie lSię iróWll.lież lmw'a. Do't}'dt, 
czas brak byfu śei.c;~b ])adid 
(} wpływie !kawy na cbo~ 
skórne. W pewnej klinice eJto.. 
rób skórnych zosfu.ły pneJ.)TO< 
.wadzone ostaIl.nio taiIde badania. 

Dawano pacjentom, d'Ofk'ni~ 
tym egzemą i zapal>ehiall1li skó' 
ry do pkia nalewtk~ z 10 gra­
mów cJirobno zmielonych ziaren 
kawy na 200 cm. sześc. wody 
la więc rozczytll, zawierający 
1,15 proc. kofeiny). 'Vszyslkie 
osoby bad'ane odczuwały po 
tym przykre swędzenie i pale­
nie Sikóry. 

Objektywnie widoczne bylo 
zaczerwienienie skóry i 1U0żna 
było stwierdzić podwyzszon:j 
jej tel11pera[ur~. 
Że przy tym nie chouziło o 

skutki ciepłego płynu , dowIo­
dty próby kontroli osłodzoną 
cieplą wodq, przy kLórej suh.iek 
lvwlle i objektywtl.1e pogorsze· 
nie siQ chorób skórnych nie w." 

stępowało. 
Osoby pijllce kaw!;, a cierpią 

ce na egzemę, musz~ siQ poże­
łtnać z tym ll1a~ojom, 
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zeiJcia D laka w.L gii Cudzoziemskiej 
Targ na niewolnice w Maroku zję do pOlZluallia Afryki, lecz i 

oni nie dowiedzieliby się wiele, 
gdyby w s.rumej Legii nic hyło ­

arabów, którzy opowiadają ko­
legom z innych krajów o zwy­
czajach, panujących u nich i 
dają ilm możność zaznajDmienia 
się z nimi. Opowiadania swoje 
IWIICZą zwykle sloIwami: 

tJJcm ZJl'J~d. 

Okazało siQ, iż wygrał w kar­
ly sto pesetów i lliPił się za to 
piC11iądze z kolegą. PochQdził z 
\Yarszawy i wyemigrował dO' 
Francji, gdzi.e pracował w fa­
bryce w Roubaix. Pokłócił się 
tam pewnego razu z 1runym 1'0-
bc)j..nikiem i przebił h'o nożem. 

Udf.'kł w oba.wie przed karą do 
Hiszpanii i zacią.gnąl się do tam 
tejszej !Legii C.udzoziemskiej. 
Czul się bardzo dobl'ze w tym 
wojsku, gdzie, jak mówił, nie 
zhywal-o mu na . niczym, a gra 
w karty dawała· ' .spOlry dochód, 

wtórowali mu. 
Po chwili zapropollował mi 

zagru'nie z nim. Odmówiłelll, 

chociaż grałcm cz<:s!o. Ale żal 
mi było lego biedaka w z.nis~· 

l::oalym mundurzc i polatanych 
spodniach, który musinłby je 
oddflĆ w ra,zic przegranej. 

K aczc1nky szczepów i starzy 
arOłJbowic mają zwykle od sze­
ściu do dziesi~ciu niewolnic. 
Gdy im się któraś znu,dzi, pro­
wadzi ją na targ do miasta. Na 
largu lakim roi się od ludzi. 
Trudno czasem zrozumieć, 

!>kąd się tylu ich bierze, osady 
bowiem odJdalO.lle są Dd siebie 
o dziesią.tki kilonlctrów. Dh a­
raba jcdJnwk od!ległość nic odgry 
wa roli. Golów jest wr.drowa6 
przez kilka dni, przedzierać siG 
przez wą.WO'zy i ws,pinać na 
strome zbocza Atlasu, byle ma­
leźć się na bugu. Arwow' pu­
dróż nie daje się bardzo we 
znaki, bo joozie na O'śle i zao­
patrzył się w zalPas daktyli i 
wody, Ale godne po!Żałowania 

niewoLnice muszą głodne i spra 
gn iOlll e podążać pieszo za pa­
nem, powlóczą~ ledwie noga.mi. 
Usiąść i odpocząć mogą dopie­
rO' po przY'byciu na pla'C targo· 
wy. Musz.ą starannie za&laJ11iać 
twarze "czarczafami", pozolSota­
wiając bez OISło.nv jed\'1l1ie o­
czy. 

dzą również nic o miejscowych 
z\Vyc~aja:ch, z tej ~hociażby 

przyczyny, że nie zagłębiają. ..Jię 

w góry Atlasu, gdzie na każdym 
krOlku czai się na nich niebez­
pieczel'istwo. Ograniczają siq 
zwiedzeniem miast, w klórych 
najmniej mogą po.znać krajowe 
zwyczaje. Żołnierze !Legii Cu­
dzoziemskiej częściej mają oJ,a 

- Tak było za Allaha tak 
jesl dzisiaj. 

.. . 

Spotkanie z biszpaós_ą' ·Legia 
Cudzoziemską 

Gdy' arabowie zaczeli nacie- szeregowców . . Na zaJpytanie mo ' zwłaszcza gdy grał z służącymi 
rać na l1iszpalls.ką Legię Cudzo je, czy w Legii hiszpaI1S'kiej słu" w .Legii hisziPaI1skiej rosjanami. 
zicm.s-ką, odd!ziruly ; jej uciekały żą polacy, odJpowiedziano mi, Pożegna~e1l1 rOodruka i podszl'­
dO' fraucuskief,'o ·Maroka. T'rze- że jest. tylkO' jeden i wskazano dłcm do rosjaI1- Na moje zapy­
cia kompania trzeciego pu,łku mi gQ .. PO'dszedłea.n do niegO' i tanie o zdrowie,. odrzekli chó­
francuskiej Legii z osiała wy- zac.zęliśmy rOZJ11Oowę Po p-olsku·. ręm, że mają !S.iQ dobrze. Jeden 
słana w stronę hi.szpallskiegO' · Opowiedział, że .arabowie pohili tylko zaklął "sodyście" i rZe'kl: 
Maroka z rozJiazein poskTomie ich osta,tJniD dolkli\vie. -..:... Ładnie. dobrzel Przegra­
nia arahów. Do.tarłszy przed po - Dlaczego daliście się zwy- lem pieniądze, swoją plon:cję wi 
łudnielll do jakiejś 'góry, . zau- riężyć? ~ pytam. na i knszulę. . 
ważyli5my obozują.ce u jej stóp - Byliś~1y pijani"":'" OGI zekI. POII;adziteun nm, żeby przes.lal 
WOj.SkO'. Była " to .hisZ4Jal'iska ILe- - Nawet wat'I~~ ledwie. trzynli.t· gra~ . . Odrzekł,l1@. .to, iż w 1"o~tka 
gia. Oficerowie wyszli na . nasze ly się na no~a.ch. zJe zaleca .si.ę ClJwugodzimna gra 
sPDtka.nie, Opowiedzieli, że w lP.rzyj-rzałer:l s:ę b.liżej r'uuakp' w karty. Sam kapita:n gra i da-
hi.szpaIlskim ' l\fa'rOiku zebrały wi i slwierc!'zikm, że ". 'tej je przy.kład żołnierzom. 

Zapytałem innego rosjaninn, 
jakiej narodowości ludzie służą. 

w hiszpaiis-kiej Legii. Odpowie­
dział, że zbieranina 7. "alego 
świata. Malo rosjan, bo nic każ­
dy wytrzyma w Iym woj ku. 

'jcwO'Illlce siadają na pla~u, 'SiQ ZJlaClJne siły a'rabów, z 1tó- c!l\"ilj był l'·:'\Ynież m oc.'Je' n'i. - Czy mamy łamać d'Y,sc.ypli 
l11.a.tąc przed sobą stosy:różnych fJ'mi toczyli zaciętą walkę'. ty. ~ę'? L Z'atPyta,ł i ' TO'ześmial się z 

Rozmówca mój dodał, że wi­
dział już różnych ludzi, ale ta­
kiej zgrai jeszcze nie spotykał. 
Żołnierze o,kradają. się wzajcm­
nic i wymuszają. picniądze od 
kolegów, dokuczają.c i bijąc w 
razie odmowy. Oficerowie ni4f 
reagują na te stosunki, bo sa< 
mi nie są lepsi. Arabowie wie.' 
dzą o porządka.ch w hiszpalli 

~kie.i !Legii i korzystają z nich\ 
Z'llO'sząc w potycz3wch całe od· 
działy. Ostalnio szerzyli wsze· 
regach Legii takie zniSZCZelI1Ie, 
iż ucieczka do fraIl1cUiSkiego Ma 
roka była jedY'ną. drogą. ratun. 
ku dla pijanych legiOlIlist6w 0-

raz ich rzadIko trzcźwych przy­
wódców.: 

Nasi żo1'nicrze zbliżyli się 'do - Dla:;zc;.~() pijcw:? - . znp)". włas.neso ' dowdpu, a illUi za- Jó",er BialoskórsJd, 
7.iM niby na sprzedaż. ChcąCYI ...................... ' •••• I!II .............. ~ ••••••••••••••••••• 
ku,pić niew01nicę.. snuje si~ po 
p lacu i wdaje w rozm()IW~ z nc 
komymi. przektllPkaJmi, obok 
których stoją włlł!ściciele i w 
mUczeniu czekają na dojście 
transakcji 00 &kulku. Gdy 
wkoJlcU arab kupi niewO'lnk~, 
płacąc gotówką lub ovreattl1i', 
prowadzi ją za miasto! i kaie od 
stonić twarz. Jeśli stwierdza, że 
jest slara lub brzydika, zaczyna 
ją bić korl~'l.em., d.ają,'O w ten 
spOłSób U{lU&t ~ew()wi ila. 
<;przeda:wcę, kll>ry ~() 05'z~. 
Uspokoiwszy się, nakaz..uje bie­
daczce zasłO'niĆ tWaJrZ i llrowa­
cIzi ją znów na targ', gdzie stu­
ka z kolei nabywcy naj kupioną 
niewolnicę. Zdalrza się, iż stan 
i brzydka a'l"ahk,a zmienia w cią 
gu dnia kiJkanaście raJzy właści 
ciela, otrzymując za !każdym ra 
T.{!m nQwą potrc.ic. batów :za mu­
rami mia,s.la. 

w LANIE' 'ULTU Ę 
"Spowie'dź" Mor"fcl'l1a "Kwit ugania. si,ę l"ówmez pO'. mieście . '* opiSU1~ ~o 

nące żyto" Czesławy KamiI'i- za lekcjami. W nocy za$, na· . "Kwitn.ącc żyta" stanowi pe· - staa1qwi f;t1 ~e flb..." 
skiej _ to dwa debiuty powie- wpół p.rzyLomna ze zmęczenia, wneg.o rodzaju wyłO'm w traldy- kt6!1'Y)Ill ~8lSta p<Btać bohat& 
§dopisarskie pisarza ch1opskie- odrabia zadania szko.Jne. Spo.ry cji polskiej literatury prole!Ła- ra ... ... ~~,;_ -te !..1...._1:_ •• ';e ' . .'_.l 

go i piJSarki pl"oletariackiej. Są ka się z atmosferą obcości i riackiej. Pil"zede wszystkim nie ,.,..~UJeJ""'" .c~.:I1.:::...n~~_;~ 
W nich dwa ŚI'OIdowiSika, dwa .od drwin ze strony swych kQ~eża' pOlSiada' ta pawieść charakteru AL........ a1VUJUW~ ~....,.,.,,-~ 
mieume uJkłady życiowe. Ale tu nek gilJUnazjalhyoh i nic rzadko reportrużowego .. Poza tym '\da" Pokaozuje Diet,IkD &I(Jid wiołzy, 
i tam jednak ten SoaIlU problem, też z brakiem zTomniienia w ść\wymbQhater~ tej ksiąriki nę<hę, bez·robocle. pWIlewierk~ 
ta sama tragedia młodego pO'ko swym ,vłrusnym' środowisku. jest - w p.rzeciwień·s,twie dlo tira życiOM'ą· Kreśli r6waUe'Ż wy. 
lenia, duszącego si-ę w klesz- Nadludzkim wysiłkiem woli d~;c.ii dotychcza.sowej - nie ko- lUOO\"ne obraJZY dJemoralizacji 
czach kryzysu i bez,robocia, ta przedostaje siq mimo wszylstko lektyw, ni'C mrusa ("Kwaśniacy" dziatwy 'l'obotnicz.eJ, pija~twa. 
sama tęs.knota za luo7.0kim ży- przez kolczasty dlrut piQŁrzą- Drzewieckie.go, "Kordirull i intryg, pUlS'tlki życiowej, oditwa­
ciem, światłem i kultU!rą. cych się zewsząd przeciwiclist\v cham" i "pa"ic pióra" Kru~z- rza życie eleme!nt6w lUImIPeDpro 

Przypadek? Zwykła zbież- i trudności i osiąga - Q szcZQ- kowskiego, "W grzmiącej" Ko- Jetariackich, znajdiuią.eych się 
noś6 cl1TO\l1iQlo,gicZll1a? Nie! To ściel '- nareszcie cel swych ma walSiki~gol lecz jednOiSlł.ka. na p'O'granicz'tll świaJta pracy] i 
racze.i wyra,z przemożnego, po- rzel1: maluf(~ - osiąga ją polo, Przeżycia wewnętrzne jed- świata podziemnego. 
t . n.1., t . d " by za c11",i.l" stanąć w,obcc wid- nost:ki, jej zmagalIlia życiowc Jedno jednak m9'Żna za.r.zuełć 
~znego p '<'-"u, nur u]ąeegoz1s " aut""'ce'. c-w'owite prze~~cie ~ 
całą młodzież PTaK:UjąCą. Polski; ma bezrobocia; by. bc.z:skute:cz- sfan'olwią ośrodek aJkcji, skUipia- V>4 i;Utl\. JOl ~ 

.pędu do wiec1zy, do kultury; to nie koła,lać 00 bram biur, lU'ZG ją na sobie zaintCfl'esowa-uie czy porzą.dJku dziffi1ll1ego nad "~J';" 
'~ t l 'k' S· d '~kO' ell oc' '''''''m il'U!!C116w ",noa:ecz.n~h. wyraz rosnącej świado1Uo.~ci 'lów i szkOl. e 111 ·OW. 1'0 OWI" - n.... "Ił" J:~........;~ 

społecz.ncj lu}iod'e~o pokolenia. I ••••• I!II....................... Czyżby bowiem ŚI[':VUJ\,.O"'~ 
rObO'tniCZe, choćby śa:IodJo!WaSkG 

Wołanie Q kulturę - O.tO' i- PowWa, naprawd~ s1clad:ało si~ 
Na trurgu wIdzi siq często ara stDtna treść tych ].:siążek. Tego jed')11liez jedJl1ej strony z. zaJ13t-

fJów, grającyoh w karty o ko- wolania nie zdoiła już dziś zagłu row2'lly.ch pocz,ciwin w rodzaju 

P sk '· szyć WTzawa awaptur elldec- rodzl'c~W S~:1-.iny, poczciwin, g~ 
bietę· . 'D . OIlCZ OOlCJ grze pe- kich na wyżs.zych uczelniach, V' ClIlJ 

l t Idu'J' 'II' dzącVV'h się w pO'kQ·r.ze dlu~ha' c lOwy par ner OC e szc'Z~s - nie zd-oła przesłonić "wiC'lki pro J~ 
na us.talOOlY p-ol'ządek rzec.zy. z 

wemu rywalowi malkę, córkę ble'll1" ghetŁa ławkowegO'. drugiej zaś strOOly z elemenItÓ!w, 
lub siostr~, zależnie od woli wy łlRodzicż pracująca woła dzH lump en _ p1"OIletariruckłch, natt'QI.. 
grywającego. TraJIlsak~j-e han- głosem donośnVllp: Kultura nie Iy 1.b1'0dlniczyc.h? Czyżby nie 

_,.. k t może być nadal monopolem "e- l'~'~l'al w środO'wisku t~'m rów-
dlowe i WWl'Uam>:1 gry w 'ar y 0'- lily". Musi ,stać się W .. .nÓlll"\.'111 ~\.u .J 

Ś '-" • • ~t" J nież Ł".nn tr.zeci, typ świadomego 
stolllięte są CJMą taJcmlUcą w domem wszystkich ludzi, pTacy. .1 't" 

robo'milka? Czyżby idea nie JKt: 
obawie przed władzami. francu- C h'Oldz i przy tym o całą kul- siadała żadnego wpłY'wu na 
skimi, ktMe ka,rzą surowo ha.n- turę, a nie D jej resztki i MIzę- ksztal:towanie się świadO'mości 
deI kobietami. Krajowcy Uikry- py: chodzi o istO:I.ną reałi.zację robotniczej? Pominięcie tego 

zrusad demOikracji na odciThku . . rt l' . 
'wają go sprytnie, stawiając. elementu CZ"\"lll lllewą p LWIe 

oświato,wym, o r6'ó\'l10uprawIlHo przekrój rzeczywistości 1'0b~i 
pl'7;ed wyprowadzOlną na s,prze- ny współudział w budor",.aniu czej, dany przez autoll.·k~, n:)eco 
daż niewolnicą koszyk ziół, na życia kulturalnego narodu. jednostronnym i niepclnym 
da.iący j j cllwrwkter przekupki. * · * 
Dekoracja ta ma przede wszyst- Treść "Kwitnącego żyta" jest Mimo pewnych brruków, nicdo 
kim na celu o·s-zukanie żandar- nader prosta. Rze,cz fOZf,'rywa r.iągnięć al't)1stycznych i treś\~io 
merii franc.uskieJ. Gdy iandar- się na Pmviślu SabinU', cÓlrka wych, stanowi niewątpliwie cle-

"czu'rncgo Tobotnika" zdobywa biwt powieściopisarki Czesł:. w.,' 
mi zjawią siQ przypadkiem na nadl,.,Tzkim w'.·si~l·iem woli wy 

~ .J JA SO'bicsiak _ K:uni(lsldej ('("nlTl~ 
lar!!u, są przekonani, że mają ks,ztakenie sllkolnc, "przedzie- l k ' . ,,- pozyc.i~ w do'rohl\il po ~ . lej pro 
przed sobą przekupki, sprzeda- ra" się przez szkołę 'powsz~ch- zy proletariackiej. Przeoe w'sz~'st 
lące zioła i odjeżdżają z po:wro ną, po tym przez glll1~azJ~. kim jest jednaik "Kwitnące ży-
tem Nie przechodzi im nawet Nie dojada, 111er;z głodUje w.h- to" ważkim dokumenlem spo-

. ,. . l teralnYlln tego Sl-owa znaczelllU. tocznym, donośifn'm aJdem os-
przez nlysl, ze mnIemane lan-I Cię.ik.o hruruje, poollll'ga mlł!we RUMUfISKI NASTĘPCA TRONU karżenia pod adrescm naszC'j 
dlarki same są towarem, wysla w f.!or-nodar'Sltwie, s-prząta, opie- t . . t1' k" HelcI1Y f U- ~~ecz~""·I·s· los'Cl· O~\'·J·ato,'·ń.l·. 

,"'Ił" d' KS. Michał zwiec1za \V towarzys Wl~ . swej ms. n -eJt!zuy .. •• J" " ",~. 
wianym na sprzedaż, Tu'l'Yści, kuje się mtooszym rO' 'zen- U1UllSkicj Akropol w Atc;,ach. oSt. B. 
'zwiedzuia.cy MarokO', ~1ie wic· , st\~'em, w lalach późniejszy<.:h 
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Żakiecik zimowJ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
DZIEŃ PIĘKNEJ PANI 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ 

ll"llhiony na dl'utach, a nadający si~ 
'-lll'ÓWI10 do sportów, jak i do życia 

powszedniego w domu 

Pielegnacia rak zima 
~~ 

.linllł ręce łatwo czerwienieją, stają 

~i~ szorstkie i skóra na nleh pęka. -
Nakiy pamiętać o tym, aby po każ­

d~'m myciu nacierać dłonie kremem. 
\V~·~larezy również gliceryna. Aby u­
thronić się przed zmarznięeiem, nale­
ży poruszać palcami, jak przy grze 
lIa Iortepiallic; pobudza to eyrkulaeję 
Iu·wi. Przeciwko odmrożeniom dobrze 
jest smal'ować chore miejsea rozłwo· 
r('1łI z 15 gramów 90 st. spir~tusu i l) 

gruntów jlldyn~. 

Delikatna szrnk 

Ni~dglkre'i~ modg wio5~Dn~j 
zostaną ciemne i jak najsliromniej­
sze. Zamki błyskawiczne znajdą 
jak llajszersze zastosowanie w no· 
wej modzie wiosennej. 

Przede wszystkim zaś przy wy-

borze tegorocznych mode-li wio­
~ennych trzeba pamiętać o jednym: 
sylwetka pau i musi być młoda 
smukła! 

o. V. 

Podczas tego, gdy otulone w fu· 
tra kroczynly w wysokich śniegow­
cach po błocie czy śniegu, ~ielkie 
domy paryskie już święcą powrót 
do słońca i ciepła. Jakkclwiek zi­
ma tegoroczna dobrze się dała Pa­
ryżowi we znaki, jednak kolekcje 
wiosenne są już gotowe. oczywlscle 
st~ranllie jeszcze chronione przed Rożne żakieciki 
oczyma niep::>wołanych. . 

Moda wiCiEenna tego roliu będzie 
stala pod znakiem młodości. Za 
dnia spódniczki będą krótkie, syl­
wetka swobodna i naturalna. Ka· 
pelusze o śpiczastych główkach i 
piętrow~ch kokardach skcńczyły 
f~ę. Wiele kobiet odetchnie z ulgą! 
Powrócimy do Idosików szerszych 
i niższych, do dawnego ulubionego 
c&notier o wąskim rondzie, przy­
branego kwiatami, wstążkami i pió 
rami. Barwy będą bardzo żywe. 
Szczególnie barwy kwiatów, nie 
mówiąc już (' mocno lansowanych 
kolorowych kapelusikach ze słom­
ki. 

Sukienki pozostaną proste, o 
równej linii, często przybrane fal­
darni, lub plisowaniem. P(.lsków w 
1I0wych kolekcjach prawie nie wi­
dać. Stan znaczony jest marszcze­
lIiem, lub draperią i wędruje z jed­
liej okolicy do drugiej. Często u­
mieszczony wysoko, pod piersiami, 
odsłania niedyskretnie linie pięknej 
pani. Czasem jak swetr, schodząc 
poniżej bilJder, daje nieoczekiwany 
I dawno zapomniany efekt. 

Tej zimy nosi się duio krótkich 
żakiecików. Podczas mrozów nosi 
się je pod futrem, a w cżasie de­
szczu - pod płaszczem jesiennym. 
W cieplejsze dni zimowe tworzą 
one ładny komplecik z wełniaa~ 
spódniczką· 

Żakieciki grają liardzo Wl3iną ro­
lę na terenie sportowym i na wy­
cieczkach. Bardzo modny jest kolo· 
rowy zamsz; nadaje się on na ża­
kieciki i na kamizelki bez rękawów. 
Dotychczas noszone były kamiulki 
zamszowe tylko w kolorach: zielo­
nym i brązowym, które są odpo­
w iec/nie do jesiennego pejz'<łźu. Ale 
tęcza barw, która opanowała modę, 
wkroczyła i w dziedzinę zamszo­
wych żakiecików; mają one teraz 
].;olory: chabrowe, bordo, siarkowo­
żółte, a nawet fioletowe. 

Żaldecik może być również - co 
jest znacznie tańsze - ze szkoc· 
kiej wełny; wówczas nadaje się do 
niego kolorowa spódniczka z welny 
nliękkiej, ziarnistej lub włochatej. 

Do sportu i na podróż ładny t 
szykowny jest szkocki żakiecik ze 
skórzanymi guzikami i wypustka­
mi na kantach, kieszeniach j mali-

kietach. Ody jest zimno, można no­
sić pod nim futrzaną podszewkę, 
odpowiednio skrojoną. Tęższe panie 
napewno będą wolały podszewkę 
flanelową· 

Na popOłudnie odpowiednie 3ą 
.ilkieeiki aksamitne, które specjal­
nie nadają się dla młodych panie­
nek. Można je nosić na ślizgawce, 
do plisowanych, ciemnych spódni­
czek. 

· Na~rzykład zielony, aksamitny 
żakiecik, ze stojącym kołnierzy­

kiem z nurków i takimi samymi 
mankietami - jest śliczny i ele­
gancki; można go nosić do czarnej 
lub ziel.onej, wełnianej spódniczki. 

Wieczorem nosi się żakieciki do 
ohlglch sukien aksamitnych, lub 
jedwabnych. 

Żakiecilt może być z tego samego 
matedału, co suknia, lub z jaśniej· 
szego aksamitu, czy też z jasnej 
wełny. 

takiecik z różowo-beige, bly­
szczącego suKna, haftowany sre­
tirem lub jedwabiem, wygląda bar­
dzo elegancko, jeżeli towarzyszy 
mu dłu,a. czarna suknia z crepe­
saM. Wiele sukien jest ożdobionych 

"olerkami, często w zupełnie obcym 
kolorze. J3ko nowość lansowane 
będą l!Iuknie-kostlumy, z tyłu gład· NO". kOlory 
kie, z przodu z baskinką, imitują' Tdzlmny na :s.po~anie ezerwo 
cą żakiet. nej gamy Ikolorów. CZC'l"1VOll0 

Naturalnie· modne pozostają KODl mienią się st1!knie na model· 
piety na przed i popołudnie. Gład· kach, k.'tóre na. slWlOich' daimno 
kie żakieciki do kraciastych spód- jut nic plafJ'1I1·owych, lec~ br~­
uic, kiamizelki do plisowanych spód zOW'Y'Ch i rudych włosa~h no­
Iliczek. Dużo szkockich bluzeczek ~zą czerwQlne diade,my i ezert\1Ul 
do gładkich kostiumów i śUczne ne !kwiaty_ 

mą Sehiap3'fe~li zosLał oDwala n:,>' 
krOJem przysr;łego sezonu. Na­
wet ptllder oj róri oraz ponw.d.ka 
dO' w.a.1'1g pme'!lta?y mieć żółtawy 
lub poma'rańC'z.owy oekiel} i na­
br.aliy nowych błękił:nych bla­
sków. 

W Parriu Dani nosi .. , 
• 
• 
• 

do gral1atow~go płaszcza 8< 

krągły kołnierz ! całe rękawy 
ze srebrnego Iislil._ 

do ciemnej sukienki kolorGwe 
pomalowane drewniane guzi­
ki ... 

płaszcza Dez futra z angielskIe. 
go materiału, bardzo szerokie 
noszone na kostiumacb ... 

• do sportowego kapelusika lf1u. 
gie wąskie czaple piórko, prZJ 
pięte z boku, łub . z przodu... . 

• białą tiulową snrdenkę obcI· 
słą w biodrach i bardzo szero­
~ą na dole. Do tego dwukoJo·· 
rowy szyfonowy paseli. .. 

• źakiecik ze złotej lamy zapi­
nany pod szyję na drobne gu­
ziczki... 

• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 

wraca do łasK zapach heliotro­
pu, daw!lo nieużywany. Aro­
mat jest bardzo silny ... 

ciemne parasolki wychodzą I ' 
mody. Nosi si~ tyllw naoliwio­
ny jedwab w pstrych kolorach 
do szerokich barwnych płasz­
czy de3zezowych ... 

rio czarnego sweterlm z jer", 
J1a.,,~ywaJle p:Jsy z pailletów .. , 

bolerko, lub wieczoro\V) 
plaszcz " białego, :;t"zyżonego 
baranl,a. Do sportu .la\:o poci-­
bicie do weIJlian~·ch pfn zcry_ 

l\O ciem\\J en t:.\\h.\I!\\I!\\. v,tuby 
łańcuch z luetalu, zamhst pn­
ka .... 

bukiecild drobuych I{wiat-
ków /HI rę/wwiczkaeh ... 

jako w\eczor'lwy strój głowy, 
lekkie tiulowe woalki llsiane 
paillctami ... 

trójkolorowe kompleciki. Czerwona Jest welrniana .su:-
Płaszcze pozostaną zupełnie pro- kierrka pod lS'zary1ll1. fu'tr'zanym 

Dobrze jest dodać do gotującej ste. Bez kołnierza i klap, zapinane pl,aszczykiellll i na kozackiej 
~il: ::;z:ynld lyżeczkę brUlU\tuego eu- brzeg do brzegu, lecz w zupełnie czapce z fuifra błyszczy kWIat x 
kru. Ozyni on ją kruchą i delikat- nowych kolorach. W ubiegłym se.· czerwooego' lalkieru. 

Aękawwiczki na noc 

r.ą. w smaku. zonie wybierałyśmy te barwy ",a .Jasła·awo? Za młodo 'dla 00] 
~lllSzt.aI·d·e· mielo"" należy za- bluzki' ... tynl rokll b- zmrllżenia . ......" , , " ,,'"' rzałyeh kobiet? Nie, zupel!nla 

l'1"<l\lić octem i dodać szczyptę cu- powiek będziemy nosić żółte, czer- nie! 
kru. Przyrządzona w ten sposób wone, zielone i szafirowe płaszczy-
świetnie smakuje. ki. Naturalnie sukienki do nich po- Cze'l'wooy kolor nabrał no'-
............................... '-v"\"ch odeieni. Rudo - czerwony 

Horoskop b~z .wiazd 
'l drug·irj stro'nv śl'ouek okresu, 
t·'·,yli c'la~ pomiQdz:y 11-12 dniem, 
wzglt~ll11ie dzień czternasty jest 
(hWllą szczęścia i spotęgowania si­
ly t IVGrczej. 

Zburlałrm życic znakomitych lu­
(hi również pod tym względem i o­
tn.ylllalcn~ }Joważne wyniki. Stąd' 
~·jawja się 

konie~znośc zwracania itwlagi n1 
zmiany w własllym samopoczuciu 
i llzt1olnieniach, zarówno fizycz­

. lIyeh, jnk pi'ychicznyeh. 

Lcrwowanie ich r; punktu wspólnej 
l-ytmiki. W tell spos6b otwiera się 
szerokie pole dla bada!l rodzin­
I!ycb, zwłaszcza gdy poznamy, jnli 
wielką. rolę odgrywają w rodzinie 
rowtarzająec się dni kalendarzowe, 
jako daty narodzin lub ~mierci. 
Tłumaczą. one w zupełności 
wspólny rytm całych pokrewnych 

grup. 

pozIOstał tylk,o jako przybranie 
czarnych Sl\.1!kicncl<.. Jedwabie i 
jer5eye są wi~niowe, mahonio-
we i śliwlwwe. . 

Na POpołuolnic widzi si~ tak· 
że dużo czerwonego. Szarfa w 
kolorz'e g,rauatu opasuje jedwab 
ną czarną sulk.nię i c·zerWO!l1)l 
szal rzuca mię)kkie reflexy na 
twarze niezupelllie mlodyd1 już 
kobiet. 

Wi,oscl1na llloda pl·tZyniesie 
dużo śmiałych kolorów. Czer­
wonY kostiumik ;est lamownny 
niebieskim li~em; pir.kna pani 
nosi do niego beige rękawictki 
z czerwonymi serduls:zlkami. '...osy ludzi, pt'ledstęwzięć, państw 

nawet, zależą od wyboru dnia na 
decydującą al{cję. 

~~'df' NAPOLEONA, 0h~envow:.1-
liC z tpgo p1l:lktu, pokazało mi za­
ldllo~ć nawet najwi~k~zych ludzi 
0(1 jch n:Jturnl 11ego rytnlll. .T!,ot Oll 
.,horo~k0j)CIll bez gwiazd·'·, danym 
11:1111 z ehwill~ narodzin, i musimy 
'i.{~ohyć subtelny zmyd, czuły nn, 
,il1!f) o;;tT'l"żenia i zac1Jęty. Nie l,aZ­
dy ;noże z:1.11atry\\a{o si~ na dzirjf' 
i~'c'ia wyl>itllyt'h I l\(]Zi , !!loże jeu.­
J :lk 

Nie jCBt więc wcale bez znacze­
l,ia morhenie się IV za'3ięgn typu 
28 l ub 23. Ważną. kwestią. jest zba­
danie, ezym właściwie da się wy­
tłumaczyć pOI'.'t>tawanie obu tych 0-

],resowych zjawisk. W tym jednal, 
kierunku titajemy je~zeze wobec 
~lbti<Jlu ~llego mroku. Jedna tylko 
hipoteza nie da się z pewnością. o­
b:-dić, minnowici , że 

Na wiosnę będzie bardzo Inn 
sowall:,>' nowy kolor .,niedojrza­
łego jabłka" obol, śliwkowego 
bł!?kitu i czerwouego fiolelu. 

SroTstkie i chropowate ręce wy­
glądają nieestetycznie, ale można 
jonu zapobiec, nacierając je co 
"'ircz'Jl' grubą warstwą tłustego 
kremu i nakładąjąc na nie ręka.. 
wic7ki. Najlepiej zrobić je z ba­
weluianej nitki nr. 8 pny pomooy 
drutl'-w Nr. 3 i 2. 

Hozpoczyllamy ro)jot~ od man· 
),ietu. Drutem Nr. 3 mbicramy 50 
oczek i robimy śeiągac?; wysokości 
;) cm w tym 2 cm. drutami Nr. 2. 
Dalszą. robotę robimy gładkim 
iiciegierr. Nr. 3. 

trzecim oczkiem na poezątltu ~. 
duo Następnie gładkim §oiegiem 00. 
chodzimy aż do 7 cm., lic7.ąe ~ 
manldetu. Po tym rozpoczyna.my 
duży palec. Robimy go z 20 oczek 
na. początku drutu u lewej ręki, a 
z 20 na końcu u prawej. Robimy 
prosto 3 cm., a po tylll zaczynruny 
ujmowanie. Uobimy 3 oczka, P.9 
tym czwartc i. piąte razcm i tllk ca­
ły rząd, racz,~j trzy rzęc1y. ,V cz",ar 
tym robimy dwa oezka i trzecie z 
czwartym razem. znowu trzv rzC" 
uy. N;stc:pnie jCllno oczk'). '<1rllgi~ 
7, tl'i.ecim razem i w kOli('u z:lIlly­
kamy o~tatnie osiem OCZf'k. 

korzystać z .;lanych, zaczerpniętych 
'Z ż~lri,a ludzi o jego własnym ryt­
J1.ie, mianowicie rodziców, dziad-

ków i częS(O rodz~ństwa. 
Xi~ mc poucza dol.bl1niej, jak ob-

rytm dwudziestoośmiodniowy po· 
zcstaje w pewnej zależności od 

l<siężyca. 
Hou·.nżania na tlo t~kiej samej za. 
)c'żno:'('i l'vtn111 rlwudziestotl'zvclllio­
wPgr.' lIro;,adz:ł do \l'Jlio~kl1, ip po 
v. stanif' jcg·o .jl-st daleko wcz('~llil'j· 
~ze i że powoduje 

niespokojniejszy bieg życia, 
liii rytm (lwlldziestoośmiodniowy, 
który pow8taj pŁźn:ej. 

FELIKS V ALDA. 

Gol~bi kolor i szaro - 1.amien 
ny będą ze sobą rywali.zować o 
wzgl~dy pięknej pani. Zólla. hln 
zeczka i żół1ly żabocik są już 
dzisiaj pozdrowieniem nadcią­
gającej wiosny. Pi~k,Tly .ies~ 
płaszczyk z lila jcdwahi li podhl 
iy różowym na czarnej sukien-
ce. 

Nowe są rówtnież kosmetya­
ne pomysły. Czcrwono - niebie­
ski jesl nowy lakier do paznok­
ci "Cyklamen", klóry przez pa-

Po 1 cm. gładkiej rODoly rozpo­
c;.:ynamy p0\'"ięl<szenia. U prawej 
n:kawiczki w pi"Twszym pntwyn\ 
rZl1dzi(; llNlajeJllY oe'lko 1l0miQ~lz~r 
trzecim i drugim oczkiem oel kOII­
ea. Przy następnym prawym rzę­

dzie dodajemy po dwa oczka i Vi 

len spo~ób powiększnmy, aż otr;.:y-
11111j8my 70 oczek U lewej r~kn, 
',', iczld dodajc si~ mię(1zr drug-irn i 

Samą dloJi fQk,n,·iczid rohimy ż 
"p (,c7.('k. Y i l'tly rohot:1 {)~i:!"·a {lin, 
1!"0~t: 14 el1l. za(·z.\ )};lIIl.\' njlllow"nie 
w ten sam ::;po:;6b j,lk n palca. Os·, 
t:;tnie !2 oczf'k zamyka ~iQ l':J.Zcm. 

Rycina. J.iPrw~z,l prz('tl"tawia rę.. . 
bl\\iczk(: llrzl:tl 11""yt·leill. druga 
po 1 t'l.y,ju . 
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"Dzieci zapominają łatwo"_ 

oto popularny i lekkomyślnie cyto­
wany zwrot, tak często naduzyw,a­
ny przez rodziców. Dor~ nie wy­
c.brażają sobie, aby dzieci mogły 
c,trzymywać trwałe i silne wrażenia 
i zachcwywać je w pamięci. Dla­
tego też często postępują według 
wław~go wichimiJę i nie zwracają 
tmagi !la to, że mt'gą dziecku wy­
rządzie niezasłużoną i dotkliwą 
I.rzywdę. Naturalnie przy wycho­
'\laniu dziecka nie można być prze­
_,adnie sentymentalnym, bowiem 
bardzo często musimy przejść do 
l-ządku dz.iennego nad bólem czy 
,'ierpieniem, które zadajemy dziec­
ku. Lecz ~ażdłl obraza, każdy ból 
musi znaleźć swe usprawiedliwie­
nie w systemie wychowania, a nie 
wypływać z fałszywej osobistej wy 
god~J lub ile pojętej ambicji doro· 
rołych. 

Częsttl wynikają niepotrzebne 
cierpienia przy konfliktach między 
pragnieniami dzieci, a rygorem 
domu. 
PorządeK i czystość", któż nie 

~na tyt'h magicznych słów, który­
mi upaja się każda pani domu? 

Do porządku jednak należy, aie­
by wszystko, co nie jest używane, 
zostało uprzątnięte. 

Matka spostrzega np., ze jej dzie­
sięcioletni chłopiec nie bawi się 
już swym niedźwiadkiem. "Nie' 
tlźwiadek niepotrzebnie się wałęsa 
po I~ątach", myśli matka j przy 
llierwszej okazji zwierzątko wędru­
je na st~ych. 

Inna matka widzi np., źe jej co­
reczka, mjmo swych dwunastu tat 
bawi sję jeszcze chętnie lalkami. 
,,00 lalek iest 1l1i naprawdę za du-
73", U\~ś\i pedagogicznie i pewne­
go dnia lalka znika. 

Obie są dobrymi maUiami i chcą 
l ailepszego dla swych dzieci. Za­
stanówmy się Jednak, Jak zacho· 
wują si~ dzieci wobec podobnych 
nletod wychowawczych. 

DWllnastoletnia dziewczynKa 
:l:n3Jduje na strychu starego kołka 
'L pluszu, kU/ry kiedyś był jej ulu­
bioną zabawką. 

"Po co przynosisz te śmieeł na 
dó{" - pyta matka. Dziecko ied­
lIak nie odda swego skarbu i tuli 
g'o do serca. 

Inne dziecko chowa w tajemnicy 
starego gumowego konika w swej 
szufladzie. Podczas porządkowa­
ni.a matka chce usunąć starą za· 
bawkę. Dziecko jest nie ustępliwe. 

"Dostałam tego koniJia od ciot­
Id, która iui: umarła" - powtarza 
uparcie. 

Dzieci zachowulą często wobec 
swych starych zabawek pewien ro­
dzaJ pietyzmu. Bo chyba tylko 
tym wytłumaczyć moina, dLaczego 
d.łopiec w nieku szkolnym od cza­
S il .!o czasu bawi się jednak swą 
rotarą zabawl{ą, jak gdyby czuł wo­
hec niej pewne zobowiąząnie. 
Pcwn~ dziewczynka, która po 

wielu Jatach oglądała na strychu 
~we stare zabawki, powiedziała: 
"Może one się cieszą, że je od· 

wiedziłam!" 
I z pćwnością wydaje jej się, że 

[ tary niedźwiadek szepce: ,:DJacz'!­
go nie zabierasz już mnie na spa­
cer? Czy już nie je~tem dla ciebie 
dość dobry?" 

A dziecko chciałoby odpowie­
d~ie{: 

,,1.-lie jesteś dla mnie za mało do· 
ory, ale ja już jestem za duża". 
~ie li \Vszy'3t~h dzieci istnieje 

1,~l>i siln:r i serdeczny związek z 
:t;',i>awkami. Ale jeśli jest 011, nie 
llależy go brutalnie zrywać. Często 
dziecko nie chee podarować swych 
zabawek innemu dziecku nie z ego. 
izmu lub zawiści, ale poprostu dla­
tego, że zabawki te są z nim zw:ą­
zane wspomnieniami przesdości, 
dni dziecięctwa, z którymi dzieck6 
lUż zerwało. 

W poniższym szkicu próbuje 
młward Herrlot, kJóry jest nie 
t:flko czołowym politykiem Frall 
ejł, ale l'ównld świetnym litera· 
tem i filozofem, wytłomaczyć 
znaczenie mlłośel macierzyńskiej 
i wpływ matki na człowieka. 

(R,EDAKCJA) 

Jako człowiek, który stoi w o-

lu bitwy, rzucał ten okrzyk, jak 
gdyby szukał pomocy. 

Jest to okrzyk natury, zaklę·· 
ty we wszystkie języki świata. 
W tym słowie jednoczy się cała 
ludzkość, jakkolwiek tyle ją 
dzieli. 

środku walki o oblicze świata, Myślę, że jeśli Goe.the może 
czasem w spokojnej godzinie ~y . być przykładem szczęśliwego 
ślę o tym, jakie znaczenie ma człowieka, zawdzięcza to w 
matka dla życia człow(cka. Jc- pierwszym rzędzie swcj matce. 
śli się myśli , o miłości własD('j Widzę cię, mały Janie Wolfgan­
matki jest to przeżycie sięgająec gu, w twym mieszczańskim do­
głębin serca, a bez,sprzecznie 01- mu w Frankfurcie, twą matkę, 
brzymi teren .Mudiów, jeśli si~ Izabellę Textor, jak się z tobą 
szuka przykładów w życiu lu- bawi i pomaga ci w szkolnych 
dzi, których dzieła są wspólnym zajęciach. Opowiada ci dłu,gie 
dobrem ludzkości. intcrcsującc historie. W pewnym 

Zastanówmy się tylko raz nad 
Iym, że słowo "matka" są to 
pierwsze dwie sylaby, które beł­
kocze niemowlę i ~e często jest 
to ostatnie słowo, które szepcze 
umierający. Jakże często żoł­
nierz trafiony pociskiem na po-

momencie przerywa: 

- Jak wyobrażasz sobie ko­
niec tej historii, mój synku? 

Jakiż inny człowiek, któż in­
ny, niż matka, może przeczuci, 
lub obudzić twórcze siły w czło­
wieku? 

fllE () 
Dziecko: Mamo, co to j~st o· Matka: Dr. Wislocki pracuje 

s~;czędno~ć? c.i~żko przez cały d,;i.eil, dlatego, 
Matka: Oszczędnością nazywa się: gdy wieczorem do nas przychodzi, 

obchodzenie się jak n::jmniejszym musi mieć uspakajająq atmoderę. 
n',ożliwie jak najdłużej. Dziecko: Czy go uspakajasz, ma­

Dziecko: Ozy dla.tego nosisz ~ mo? 
Stlknię? Matka: TaK ... Nie ... Nie powinno 

Matka: Nie bądź niegrzeczny. cię to int.eresować. 
Dziecko: Dlaczego nosi~l1: ' tę suk- Dziecl.o: Ozy ty gasisz ' światła, 

cię, mamusiu? czy też dr. Wisłocld? 
Matka: Wychodzę do opery z dr. Matka (os~ro): JeślI nie przesta.-

Wisłockim. Liasf; w tej chwili jeść czekoladki, 
Dziecko: Ozy dr. Wislocki jP.tit wrzucę je do ,ognia. 

także oszczęt.1ny? Dziecko: Nil. czym maina. jeszcze 
Matka: Naturalnie. cszczędzać, mamo? 
Dziecko: Czy lubi on, gdy no- Matka: Naprzykład na jedzeniu. 

sisz skromne suknie, możliwie naj- Jemy wszyscy za dużo. 
dlt;.żej? Dziecko: Ozy dlatego dzisiaj do 

Matka (z goryc~): Dr. Wislocki obiadu były te maleńkle ptaszki? 
I·jgdy nie 7.wraca. uwagi ll3. suknh', Matka: Taaal .... 
jakie kobieta nO!i... Dziecko: I czy dlat<.'go musisz 

Dziecko: Wyobraź sobie, że dr. f:ama pić ten żółty płyn, który jr.st 
Wis... tak stary, że Dikt go nie luhi? 

Matka: Bądź cicho. Zgaś światlo Matka: jeśli myślisz o koniaku 
w hallu. Jest to rozrzutno~ć. z 1870 r., to należy on do diety, 

Dziecko (wracając): Ozy należy którą mi przepisał lekarz. 
także oszczędzać światło? Dziecko: Dlaczego ojciec mewi, 

Matka: Naturalnie. że twoja. dieta jest droższa. od naj-
Dziecko: Czy dlatego gasisz wykwintniejszego jedzenia? 

'\'.ezystkie lampy, ki~dy dr, Wisłoc· ' Matka: Twój ojciec nie ma po-
ki przychodzi z wizytą? . ', jęcia o prawdziwej oszczędności. 

Matka: Nigdy nie g3.~zQ świ:1.tel. Dziecko: Co to jest prawdziwa 
Dziccko: Tak, oprcc~ różowego oszczęduość? 

ahaiuru, który stoi przy kanapie. Matka: Dla kobi6ty: z3.cho)vaó 
Matka: Je~teś nledobrym, źle lidę, dbać o gosJ;lodarstwo i mini· 

wychowanym dzieckiem, które nic małnym kosztem wyglą1ać jak naj-
lli(' rozumiĘ. lepiej. " 

Dzieckc: Cze:ro nie rozumiem, Dziecko: Ozy to dużo kosztuje, 
mamo? wyglądae jak najlepiej? 

Często słyszymy ~zisiaj zarzut, 
że naszej młodzieży brak jest ple. 
tyzmu. Właśnie dlatego pOdobne 
uczucia muszą być hodowane od 
dzieciństwa. St~sunek dziecka do 
zabawek daje ogromne pole do pie­
lęgnowania uczuć. Japończycy, ltŁó 
rych całe życie zbudowane jest na 
tradycii i pietyzmie, zroznmięli to 
do~konale. Dz;iewczyna japońska 
przechowuje starannie swe lalki, a­
żeby później ofiarować je swej 
córce. 

Pozostawmy więc dzieciom za· 
bawki tak długo, póki mają o'ne z 
tego radość. l jeśli nawet nie chcą 
si~ z jakimś przedmiotem rozstać, 
użyczmy im tej "pamiątki". . 
Właśnie dzisiejsze żyeie llrzyno­

si (Izieciolll już we wczesnych lil­
iach tyJe realizmu ' i rzeczowo~ci, 
że lodziee powinni być zadowoleni, 
jeśli dziecko potrafi stworzyć sobie 
kącik w (jeicu, w którym miłość 
n;ajduje schronienie i odpowiednią 
opiekę. 

Plor. dr. RYSZARD TENGLER, 

Matk~ (z dumą.): Są. to doorze u· 
' żyle pieniądze. Ja ~:1ma nie DOtrze· 
buję prawie nic. 

Dziecko: 00 naprzyldad? 
Matka: Mój Boże, czasami masat. 

e"asem krem ... 
~iecko (n:1l;('le): Czy pomadki u«. 

warg są' bardzo drogie? 
Matka (nieufnie): Dlaczego pyo. 

tasz o to? 
Dziecko: Myślałem tylko... TaKa 

byłaś zdenerwowana, kieay zosta­
wiłaś pomadkę na l;:omin~u li dr. 
Wisłockiego, .. 

Matka: Skąd wiesz, że zostawi· 
łaru .. - to znaczy, czy ja wogćłe 
zostdwilam? (pauza) Ozy nie prze· 
etalliesz jeść tych czeko!adek? Oz,y 
myślisz, że nje mam nerwów? 

Dziecko: Na ' czym można jesi:czi! 
oszczędzać? 

MlI;tka: Jeśli kupujemy tylKO to, 
co jest potrzebne i pożyteczn~. 

Dziecko: pla nas samych, czy 
dla innych ludzi? ' 

Matka: Dla wszystkicn, natura!­
Ide. 

Dziecko: Ozy dlatego kupiła§ 
('jeu ten l,)rezent urodzinowy? 

* 'kzajcmności, lub ltkwdzlęcz· 
U muzyka, w któ~ego twórczo ność, które wtt'dy, gdy człowiek 

ści podświadomość odgrywa tak jest najbal'dziej opuszC~Olly, oh· 
ważną' rółę, 'wpływmilości ma- jawia się najsilniej, miłoscią, 
cierzyńskie.i jest może jeszcze która nawet nic żąda wzajelllllo-
widoczniejszy. ści. -

Beethoven i Mozart cierpieli , * 
po śmierci swych :matek, jak Powiedz mi, Jak kochasz SW~! 
tylko cierpieć mmna przy bar- , mat~ę, a powiem ci, k~~ jesteś. 
dzo wielkim nieszczęściu. Jaka Jak pięknie byłoby, gdyby na­
rozpaez ogarnęła Beethoven,a, stępujące słowa mogły być de­
kiedy powróciwszy do Wiednia, wizą ludzkości: 
musiał sprzedać pamiątki po tej, "Nic chcę znać twego ilUieni3~ 
która go ' wychowałat Mozart o- ni twego pochodzenia, ui twego 
trzymał wiadomość o strasznym ' llarodu, ani twej religii - jesteś 
ciosie podczas podróży , (Jo Pary- bowiem dzieckiem swe,i matki!" 
ża. Był zupełnie :r;łamany i nigdy 'Powinnością ludzi powinno 
żadna kobieta nie zastąpiła IOU być stworzenie wszystkim mat­
tej straty. Nic ma dla' dziecka 'kom starości, kłóraby ulliezależ­
większego. nieszczęśeilJ, jak być, niła je od ich dzieci, biednych, 

'pozbawionym opieki ' i miłości czy bogatYch. 
macierzyńskiej. , " Możnaby w ten sposób choć 
Proszę o przebaczenie w~zyst- w części odpo\\iedzieć na mi­

Ide żony: Ale nie ma niczego, co łość, która wiecznie się odnawia, 
by się dało porównać z miłością ' wiecznie trwoni i nigdy uie wy· 
matki do dziecka 'z tym uczn- czerpuje. 
ciem, na które nie wiłłynie brak ' EDWARD .HERRIOT 

• _. I lo 

( 
Matka: Jaki? . 4 Matka: Naturalnie; 
Dz~cko: Dywanik futrzany, ktć,- , Dziecko (wyciąga' drugą Ksiąt· 

ty położyłaś 'v sypialni przed p,i-e. kę): Czy wie także o tej? 
UDl. Matka:Prosz.ęcię, nie, grzeo w 

Matka: Do pOKoju' ojca Dył za Ir.ojej biblioteczce. 
duży. Dziecko: A więc ni~ wJe O niej? 

, Dziecko: DI;lczego nie Kupiłaś I Matka: Nie. Kiedy b'yłam u niej 
mniejszego? I ~. [ z ' wizytą.; jej pokojówkamusiał& je 

Matka: Nie'Dylo mniej5~e~o. . przez nieuwagę zapakować ąo wa· 
Dziecko: To po tó go wogolc liu- - lizki. To idiotka, ta. dziewczyna! 

piłaś? ' Dziecko: ' O~ pokojówka. mece" 
Małka: To Dyla. WYllltKowao][1l.- -nasowej Olsza.ńskiej. . jest teł idiot-

y ja: • " • , : .'...: • c' - , :' ka? ,..' 
Diecko: Dla Kogo? ])ta. 'ojca? ' " MatKa: Nie, .~ ~z • tę'? 
Matka: Naturalnie! Jest to !licz- . DziecKO: Vi tej k'sią.żee jest ńa-

~y duży dywan futrzp.ny. zwieko Pa.ni Olsz.aflslUej. 
Diecko:' Dlaczego nie dzielisz go ' Mat~a: Śmie~Yh PJ:'~ypade~. !tu 

zatym 11& połowy i nie · kłidzie!! piłam ją w antykwarni. 
mu do gabinetu? ' DZIeCKO: Ozy POKojć'WKa dr. Wio 

Matka (zapomina. się): Bo' nie Mockiego jest też id'M 
znosi 'OL futrzanych ' dywan6w. !Jatka: Dr. W'lBłoelii me ma po, 

Dziecko: Po co mu go zatj'm KU- Itojówki, m& lokajtt:. _, 
piłaś na. urodziny? Dietko: A więc to on włożył ci 

Matka: Jeśteś niemożliwy. OZ&' to do kieszeni~ ()Vyjmuje fotogra-
koladka spadła. na podłogę! tię d6ktor!l). 

Dziecko: Ozy są jeszcze rzeczy, M~tka (wyrywa m~ 'ją) : , Co' ci do 
na ktćrych oszczędil3.sz? , , . . głowy wpada? 

Matka:, Bardzo ,viele. Nie ~'~nd- Oiec!io: Była w twej kiesze:ai 
wiłam ' np. mego :l.bonamentu w N- ' Czy u niego także byłaś na ",eek· 
bliotece. ' endzie? 

DzieCKO: Czy 'nie' pożycza$! so' Matka: 'Ts, ts, ts! 
bie książek? , Dzi,ecko: Czy byłaś tl nieg-o n~ 

Matka: , Nie (wzdycha)'. Trzcoa week·endzie? , 
ponosić pewne ofiary. - , Matka: Zamilcz wrcszćie! 

Dziecko (wyciąga ksiąŻKę): . Ja; Dziećko: Jeśli tam byłaś, mamG, 
kim sposobem jest na tej k~il!źce to mogę sobie zabrać lesztę czeko-
nazwisko pani Ohoroliskie'j? .' ladek do mego pokoju, prawda? 

Matka: Gdzie? Daj mi! ;pani Oho·' Matka (ze złością): Zabierz je, 
10liska mi ją pożyctyła. . zabierz. Mam nadzieję, ze ci się o{ 

Dziecko: Czy ona wi.e,' ie ci po'·_ nich źle zrobi. 
życzyła 1 BEVERLY NICHOL..~ 
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Kolacja byłycll wychowanków ;W, dwa dni później wieczo- - Księżniczka Olga Lima- Linie. P,aul coprawda dziwił siE:, 

liceum Louis-le-Hutin wlaśnie rem kuzynowie Cerny w towa- nOwska. że Lina nie występuje już w 
się skończyła. Jacques i Paul Cer r-zystwie Liny ez.e.k:m w wytwor- Zdumiony Letlssier skłonił się "Poule verte". dokąd chodzili 
nr, kuzynowie i wspólnicy, szli nej restauracji, w której nie zna': głęboko. Rozpoczęła się kolacja .. niekiedy wieczorem, aby się tro­
bulwarem w towarzystwie 35- no tan<:el'ki z "Poule" • . na -Le- Letissier, który siedział obok chę rozerwać. 
lctniego tęgiego, eleganckiego tissiera. księżnkzki, odnosH się do niej Pewnego dnia kuzynowie 
mężczyzny, o czerwonych po- Pauł dawal lowarzV1szce ostat- _ Z pełną- szacunku uw.agą. Księż- znów omawiali w swym biurze 
liczkach. Na rogu ulicy ten o- nie wskazówki: .uiczka grała swą rolę l~iej, niż możliwośd zdobycia pieniędzy, 
statni pożegnał się· przypuszczał Paul Cerny. Kilka gdy nagle woźny podał im kartę 

- A więc, mój stary, poju- - Rozumiesz, maJa, nIe w01- zdali, które wypowied:dała bar- . wizytową. P.rzeczytali ze zdu-
trze wieczorem, o godzinie 8-ej, no ci wypaść z ,roli. Jesteś rosyj- dzo wolno, wydawały się panu mieniem: "K~jężnkz.ka Olga L-i. 
dobrze? - rzekł Jacques, śd- ską księżniczką, · mów mało i, Letissier bardzo wartościowe; manowska". 
skając mu rękę. - Liczymy na jeżeli to możliwe, z lekko cudzo- potakiwał i powtarz·al: . _ Prosić, _ rzekli jednocześ. 
ciebie. ziemskim akcentem. Zachowuj -:..l Tak, księżnic~k(} .. , Księ'z- ' nie. 

- Przyjdę napewho -00- odpowiedni dystans, bądź w mia nli~żko, czy poni poZ/woli? ... _ Ukazała się Lina, smuklejsza 
parł tęgi pan obojętnym tonem, ~ rę d~mn.a, nie flir~j.z nikim, a Lina nie chciała tańc~yć. Piła i elegantsza, niż kiedykolwiek ... 
i, wydycbając dym z gruheg~ ey SOPOC.JO.IlllC trzymaj SIę zdalek.a sporo .sząmpana, paliła dużo pa- Miała w sdbi~ jakąś godność, 
gara, oddalił się powoli. od pana: kłÓ'I"Cgo ci przedstawi- piel1osów, była cicha i nieohec- która przypominała ów wieczór, 

- Co za gębę ma ten L"etis- my. Mozesz od czasu do czasu na duchem. Po" piciu była OS'ZO- na którym zaznajomi'1i' ją z pa­
sier, - rzekł Paul do swego ku- patrzeć na niego zagadkowo. -' łomiona, ale Let'issier sądził, że nem Letissier •. 
zyna. - Czuć go dumą, pychą i' .Ale pamiętaj, jesteś ' damą i nie straciła humor na wspomnienie - Dzieńdob'ry-'- rzekła, wy-
bogactwem... Nie masz pojęcia, wolno ci patrzeć zbyt. wy7-y'wa- o swych nieszczęściach, o kt6- ciągając nredbaIe -rękę. 
jak denerwował mniter pT"zy stole: jąro..;· "" ' . ' . . c ryoh mówiła pÓłsłówkami. lWy- - Dzieńdobry, mdja mała ...­
mój pałac, moje pieniądze, moje . - J~eli my'S1I~z, te l()ne tego obrażał je sobie tajemniczo i dra odp.arł Paul Cerny. - Jak ei sj~ 
wsie. Jest teraz jeszcze wię- me robIą.- matyczriie. wiedzie? Nie widziałem się od 
l,szym egois.tą, niż był przed ' - Tern nłe o-ło ooood ... MO'- Zrobiło się oaidzo pOŹllO. Od- dawna. 
t ym ... Po co zaprosiłeś go w P.I)" -lesz również napominać o nie· prowadzonoksięźnic~kę do do- - Poproszę was. moi pano_ 
niedzilałek na kolaeję? 'szezę,śliwyeh wypadkach. mu. - "W'ie, abyście pn;este:łi mnie ty_ 

- Ma paskudną gęoę, ale po· - O jakich wypadkach? - Tu 000 miesda - "elkI kać, - rzekła lAna z dumą. =-
siada moc pieniędzy. Może nam -- Nie mów o tym dokładnie .. ; lietissier, gdy zam!kn.ęły sil:! ~a Sp'otkalo mnie m~eie ... :je-
pomoże? Potrzebujemy 400 tY,- Patiętej, ftIie m6w nam po Dnie· Li'lUl drzwi domu. Była to mała' ltem poiałowa* godną.... ale 
si,cy franków. Nasz inieres jest n:iu i nie pij za dużo ~ .. ; uliczka:na Montmartre, WJIglą- me m<>iDa lD'Jlie z f:eIo powodU 
duskonały. Napevmo to zvozu· ho wl'iP.adnieM ~~~ti. Oidlo. ok; oająea baTtho biednie. -Nutęp:. Złe ~_ lIIIOjIl 1bChi ...... 
mie, a poza tym jest dawllyrm oill- me. w.siada,Ac znó.w 00 &wegO. ~~ l~ 
kolegą szkolnym. Gdy usłyna" ~ ll'etifir, ~"t ac.s. ~'a, ;rzekł dD Pan:łaI: .... ~. 
Jem, że bawi w Paryżu i prz.yj- głowę. Gdy !lposłnle8ł kabietę w - T~ kobiełla, jak~, um- - Pn.etM .te ma: ta ~ 
dl.ie dziś wieczorem na. naszą towar.zYstwi~ ~ k-óleg6w, ~y' ,i łiardzo eiel'piee... lIapee. Le$J4a ....... -.; 
kolację, pomyślIalem odrazu, ·te .. -obił odl'$'ZU mmę JdoJJ,we..J. Do tej kolacp. !Lu:)iIOw~ Oe:r ...- Popł"OIIZO .... o .~. 

t 'ć ł"""" P li • ~,,-. .....,~. ~. 1e l Le~ _ . rOBie · -- w tea --- ... -optl r.znos nam go zgy 8... VI_Jj ~'. OZWO l pam, "A'S~, _.I u.p:; WĄU.M:al '""l' __ ___ ~ 

nie wpadło ci to na myśl? ... Dla- z·e pHe<Utawię pan'i palla LeIh- łdtIka tygodal Byli ~j; ł'Ianł- _Dm'%~, -nellkLiDa. 
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a ja kocham jego. Prosił mnit> 
. abym zechełała z nim dzielić j­
go skromne życie na wsi. 

- P,l'zypomni ci to twoje dz 
ciństwo, nieprawdaż? Two 
matka była przecież dozorc~yn 
jakiJegoś domku w Saint Mau~ 
ce? -

- Cóż wy wiecie o moim p~_ 
chodz'eniu ... - odparła Lina. _ 
MTyznałam panu Letissier, że j~. 
stem tylko naturalną córką ksi . 
da, którego nazwisko noszę. 

- Ale, moja mała, z nas nie 
wolno ci chcieć zrobić głupeów 
- nekł Jacques. 

- Wytłoma(!zyłam mu - mó 
wiła dalej Lina -. że z wdzięez­
ności dla was za to(), iż nas ze 56'­

bą zaz'najomi!iście, m\1si on sfi .. 
nansowaĆ wasz inieres. Z~ 
.wasz interes. Znam wsozystkie ~ 
go interesy. On nie ma poj~ 
że chci.e1iśęie wów<:ZQS zabawić 
się jego kosztem. Nie wie rów. 
nież wielu innych neezy, ~~ 
wam są znane. A ~c ro.mk., 
de, moi pan&wte. .. 

Tak, rozumieją! 
- MiJczeDie Ho mA .. _ 

MałZe6stwo za sfin rn,",ni~ 
mtere.se. -,-

;.-o Mha"~ jest w najlep . 
... ~ ...atiOWua pni .. 
-- meł:Ii ~_ kmyao. 

~~ 
.-: Oaa jr!Ii4 ~ - o­
łwh~ ~ 8l\Y wy . 
.... - J~ .fy; łJI()w~~iIIIIIt ~h 

pła-
- Ml5!-~, kicałSleta nigdy 
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tę i ja pomyślałem, te mdgłbY'1 
nas finansować ... Lecz gdy zlek­
l, a napomknąłem o tym przy 
kolacji, rzekł: "Mój drogi Cer­
l1y, nie robię interesów z przyja­
ciółmi". A ten Łonl Można było 
pomyśleć, że żebrzę. Rozumiesz 
chyba, że zaproszenioe było bez· 
rdowe, i możesz być pewien, że 
1111 nas po tym nie ~aoprosi. 

- 'A. więc może odwołać? .. 
- Nic, zabawimy się, bo zro-· 

bimy z niego głupca. Zna on do­
l,ładnie życie PaTyża ... i powta­
rza stale: "Nic już tu nie może 
mnie z·adziwić". ZawsZIe go nie 
cierpiałem, stale chciał wszyst­
ldm imponować. Ale teraz ja mu 
pokaż~, jakie znajomości my 
mamy. Zaproszę na kolację ro­
ryjską księżnkzkę ... 

- Jaką ~...,. rosyjską lisię'ż­
n iczkG? Czyś ty zwariował? 

- Stworzę księżnic'zkę... Bę­

dzie nią ta wysoka Lina z "Poule 
n'rte". - JNd blondynką. ma 
smukłą figurl,:ę j . piękne nogi, 
wygląda egzotycznie. 

- Uważam, że ma głupią 

twarz. 
- :;-lic znasz się IlU tym ... Na· 

uczę ją , jak ma się zachowywać; 
Ól0dźmy teraz do "Poule", znaj­
dziemy tam Linę. Mówię ci, że 

ona .i~st wyjątkowo odpowied­
nia do Lej roli. Letissier napew­
no wpadnie ... 

Jacques zaczął się śmiać. 
_ Jesteś dzieckiem! Zresztą, 

(cżeli cię to ba wi.~ 

DIONV. LIP .. A 

ł'łjł)l)/ł ",1(~~IITlt 
_ Przed ~.illiu dniami liyłem VI 

variete ,.- opowiadał Barper znar 
jomemu, koorego spotkał w ka.­
wiarni. - Widziałem tam nie'Lwy' 
kły pl'7.ypa.dek, którego dotyche~as 
nie mogę sobie wytłumaczyć. Było 
to coś osbliwe~ =' rzekł Yf N·my'­
śleniu_ 

- Nieoh pa.n opowie".." prosił 
Wied. 

Harper, KtOry woglle 'jest Dar­
dzo rozmowny, .waha! s~ przez 
c·hwi1ę· ~ 

- Osobliwa rzecz - IJ1l'uk~ł. -
Było to na prtedstawieniu wieczo­
rowym. Po pauzie wystąpił profe. 
sor Higgins, artysta w liczeniu; na 
scenie, obok niego stały dwie wiet­
kie tablice łupkowe. Profesor, wy­
soki, smu}..ły człowiek, z wyf'tają. ­
cymi kośćmi policzkowymi, popro­
sił publiczność, aby zadawać mu 
najbardziej skomplikowane zadania 
rachunkowe. Dawano mu trudne 
zadania, po 20-30 jednocześnie: on 
zaś rozmawiał z publicznością na 
rćżne tematy, nie mają.ce nic wspól 
neO'o z zadaniami. NagIe wymieniał 
re:ultaty, sumy milionowe i mi~iar 
dowe, i pi~ł szybko na tablicy. 
Trwało prawie pół godziny, dopć,ki 
kilku panów z pośrćd publiczności 
wyliczyło ołówkiem na pa.pierze, 
że wszvstkie liczby się zgadzają· 
Ja rówi!.ież się o tym przekonałem. 
Profesor Higgins zaś rozwią.zywał 
wszystkie zadania jednocześnie, na 
pamięć, w ciągtt. trzech mint~t En­
tuzjastyczne okla~ki nagrodZIłv ie­
go "y'c7.yny. 

Następnie IWl'oeił liDia. osfli. '0 

pod.anie roku urodzenia.. 

_ 1888 - krzy~ juaś p'am 
'" pierwszym rzędrie. . 

Profesor Higginsodparł De%. na.­
mysłu! 

_ La&xa.wa. pa.ni prz6zy!a do­
tyeh~'L3.8 -' tu wymienił miliar(ło­
.w~ liozbę -. tyle i tyle sekund. 

- 1902 .-. krzyknął jakiś pa.n. 
,Tyle a tyle miliud6w sekund. 

- 18781 - zawołała ma.ła, stara 
pani, która siedziała. na. galerii 
przede mną. 

Znć lw nastąpibr s~bxo odP,O­
medt. 

Zmarszczona., stara Kobieta. nie 
była. całkiem zadowolona.. . 

- A jak długo jeszcze będę ży­
ła? - spytała ciekawie ptasim 
głosikiem. 

Profesor na. scenie uśmieeflnął 
iię chłodno i spojrzał w górę. 

- L:t8kawa pani, nie jestem 
szarlatanem. Matematyka jest wie­
dzą, którą się zajmuję - oświad­
czył z dumą. - Opiera się OIla na 
podf>tawach, których można do­
wieŚĆ. Ale wszyscy ci ludzie, kt{,­
n.y nazywają. siebie jasnowidzami, 
magikami i okulty::;tami, kt{,rzy 
chcą państwu wmówić, że umieją. 
przt>powiadać, są oszustami. Nie 
n'& wogćle jasnowidzenia, to 
wszystko jest kbmstwem i oszu­
stwem! 

W czwart.ym rzędzie partem 
~odnió6ł się nagle jakiś pan '!N 0-

kWa.raeb. O~ąl ()B oał\iem 
spokojnie: 
. ....... Poo się myli, Pll'ofeeorze mg­
gfn&! Ismi.eje wiedza. ~euma ł 
jaanowidzenie! 

Profesor wzruszył ramioumi. 
'- Pańskie twierdzenie ,jest beLr­

'<ho intereaująee, ale na niozym nle 
opIte ... Na.lezy go dewi~6. lIołe 
będue pa.n tak łaskaw dać jeden, 
jedYny dowód, aby prz.eko.Da.Ć ze­
bram} pubJiemość? - .TJezynił rueh 

. zaprasza~: - Może zeehee pa.n 
pi)fatygowu si~ na. sceDQ? 

Pan '" okularach zdawał się nie 
cdezuwae ironii '" słowaeh profe­
sora., nie przeszkadzał mu również 
śmiech na. widowni. Wy~ z rzę· 
du i eałkiem ~pokojnie udał się w 
stronę sceny. W sali za.panowała 
ci~.za.. 

Gdy wszedł na. scenę, rzekł: 
- Pa.nie profesorze Higgins, 

pU6d tygtldniem syp. ~t\:ski, któ­
ry chodzi do trzeciej klasy szkoly 
średniej, w pańskim rodzinnym 
mieście Ipswich, w p(,łnocnej Au­
glii, otrzymał półroczne świadec­
two. Dostał z. łaciny i innych 
przedmiotć·w same piątki. Dziś zra­
na otrzymał pan list od zony, któ­
ra panu o tym doniosła. Czy się 
zgadza., pa.nie profesorze? 

Profesor był nieco zakłcpotany. 
- Zgadza się - rzekł. - Ale 

moze pan się przypadkiem o tym 
dowiedzia-ł? 

- Tak to bvłobv możliwe -
odparł pa~ w okularacb. - A wiec. 
PIOS1,ę, coś innego 

ZUta.naw.w się tm*o e1lwilę· 
...... W. paiłskim porłflea ~duje 

się ata.ra. marka. z Obile, którą 
w.ezoraj kupił pas ... bandIarsa 
znaezków poMtowyeh, poza. tym 
dwie fotografie pańskie; 20ny i 
sz.eeć banknotów. PrOS!lę, niech pau 
pokaźe sWój portfel! ~ poprosił. 

Profesor mggiu w:r.ięł portfel. 
Był 6ZCf..fn9 Ulumiony. Public7. ' 
ność mogła. si~ przekonać, że slo · 
W3 pana. z eswa.rtego rzędw. zga­
dzały się w mpełno6ei. Ale ja mia­
łem jut dość tego przedsta.wre~ia 
- mówił pa.n Harper dalej - ta. 
umówiona komedia. weaJe mi się 
nie podobała. Bez zastanowienia 
krzyknąłem: 

- Oszustwo! Wszystko 7. gór, 
umówione! Bezprzykładny hum.: 
b'ugl 
P~n Vi OKularach podnillSl gło­

wę i spojrzał na galerię· 

'- Pau sIę myli, drogi panie -
rzekł. - A 'poza tym trzeba być 
bezczelnym, aby bez powodu robić 
taki krzyk, tym bardziej, że pan 
nawet nie pOf>iada biletu ,,:;t~jln! 
M(,wią.c to. patrzył mi n1uic z 

dolu bardzo dziwnie. 
Pun Harper zamilkł. 
- A co się st..'1ło po ty:n? -

spytał ciel<awie pan Wied. 
- Nie wiem - odparł pan Har­

per. - :Musiałem wyjść, gdyż bile­
ter chciał zobaczyć mój bilet, Il ja 
n;eczywiśch; n~e miale m Liletu .. . 
WH:nąłem się n:1 salę niepo~tr'l e· 
żenie podczas przerwy. 
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~ '~ ' - d - - . ,/ 'lIwlaz , zeRlą sle ... 
Przypomnijmy sobie: 

SONIA HENIE Joan Crawford 
Na pograniczu Mekt>yku, w sta­

!,ie Tcxa~, który nieguyś Ealcżał 
uo hiszpanó\Y, znajduje sic: mia· 
fJtpc,'ko San Antonio. 

'" ~anette )!:lC Do~lu. .dene 
to iil0nd, Lmze Ramer l Chfforu 
;al 1 s (pisarz amerykański), Mau-

l O'SuJlivan i J obn Villiers Far­
' ! :y (scenarzysta filmowy). To 

. tliósł rok 1937. 
, z; .fczcń 1938 1'. przynosi nowe 
~ 'żeńskie sensacje": 

. 'rginia Bruce wychodzi za re­
r. jS( ,'3. J. Walter Rubena, Priscilla 
-, a \\S011, młoda, utalentowana. 

. li::,zda, wkrótce będzie toną no­
\\-al: -., gwiazdora MGM, Alana Our­

.~a, ktćry odznacza się nil"przccię­
' .ną urodą. 

VIRGINIA BRUCE 

Mistrzyni świata na, lodzie i jed­
na z czołowych gwiazd Hollywoo­
du! Czyż można. sobie wyobrazić 
większy sukces życiowy? Sonia 
Hc-uie jest obecni~ najpopularniej­
szą. osobą. w stolicyamerykańskie· 
go filmu, przedmiotem marzeń i za­
zdrości dla miHonćw serc dziew­
częcych na 'calym świecie. 

Ta mała, jasna norweżka, wy­
glądająca na niewiele co starszą. 

, 

siostrzyczkę uroCZl~j SJJirIey Tem­
pIe, jest jednak osóbką energicz­
llą. która wie, czego pragpie, ' i 
która lJotrafi osiągnąć to, co chce. 
Gdy jeden z dziennikarzy zapytał ' 
ją na przedostatniE'j zimowl"j olim­
piadzie: "Jak się pani czuje po 
jaldejś porażce?", odpowil"działa na. 
turalnym głosem: "Nie wiem. Nii~­
dy jeszcze w życiu nie doznałam 
pora~ld". BeŁty Furness wychodzi za liolll-

1'1 'Ozy tora i kapelmistrza Johnny, 
Orcena. J:.>.k na jeden styczeń -
te to bl"dzie chyba uośó. 

J '\1ekawe, żc -żadne z wymienio­
Llyth małżeństw ni~ zamierza prćż­
IJować. Przeciwnie zapowiadają, że 
r uótld urlop i do roboty". aby 
l:?cytO'\\'~ć słowa. Rubcna. 

Uz'nanie dla ,Greł" Garbo 

9boslrzenie tenzUry 
C.enzura filmowa franoo.ska 

!'ozes1a1a do wszy!st:kich produ­
cenlów \ biur wy11ajmu filmów 
okólnik, 'PuJPominający nowe 
rozporządzel'ie, dotyczące cen~ ' 
zUl'owania obrazów. 

Greta Garbo zbięrill wiele lau­
rów. Zacna artystka arii ai'tyśta na 
przestrzeni długi('b lat.me docze-

, . .kali się tylu wyrażów i ob1awów 
uznania, . co ta wielka słaWlil, tkra- , 
nu. Jeszc'te nie zapomniano o tym, 
że król Szwecji nagrodził lą nalza­
!ozczytnieiszym orderem, a oto już 
llO:Wy, n!'ezwykły dowód uznania 

Zakazane będą wszelkie fil­
m,-, mogące sz'k.odzi~ opinii 
francuskiej zag·ranicą, ll1a.rusza. 
jące moraJność publiczną, lub 
td uwłaczające instytuclom 
pallstwowym. Ró"~nież zakaza­
ne będą fiLmy, ośmioozające 'jej 
prestiż, .iak też filmy, obrażają 
ce uczucia patriotyczne innych 
narodów i m~ą.ce wywotać in­
cydentv. Filmy policyjne i' 
gangsterskie bę-dą dozwolone je 
dynie w w)1padku bezs,przecz­
ne,; wartości artystYoC7mej. To sa 
mo dQlyczy filmów szpiegow­
skich. 

Nolatki 
Os sa Johnson, żona. ~Iynnego po, 

ur(.żnika. Martina, po nakręceniu 
swego ostatniego filmu p. t. "Bor­
De o". zawitała do szeregu stolio 
curopejskieb, między innymi du 
Berlina.. Jak wiadomo, Martin 
J OhUSOIl ~giliąl w czasie kataHl'ofy 
lotniczej .lIPuczas nakr~cania filmu 
"Dorneo", 
, * Najdroższy negatyw świata. Jest 

lum negatyw filmu "In Old Chica­
go", który kosztuje o 12.000 dola­
lÓW więcej od negatywu Ben Hu--, " 
J[,. Film ten jest najśmielszvm 
przeusięwzi<:ciem Darryela F. Za­
llucka, który go uważa. za sw,ij 
czołowy produkt. Jest to dramat 
na tlo najwi~kszego pożaru w dzie· 
jach htdzkości. Był nim pożnr Chi· 
t'ago w r01,u 1905, ktćry stra.wi! 
('a~e miasto. Iu'ponujące ~ą. ceny 
l)QZ:1.ru Chica,Zo. 

Pani! 
~z~ęki Pani doznałam jednej 7: 

l1~Jwlększych l1adości w mym ży­
Cltl - ujrzałam Ją w roli Małgo· 
rzaty Gautier. 

Widzial.lm już - na przestrzeni 
pięćdziesięciu lat - wiele aktorek 
w tej roli; Sarę Bernltardt, Eleono­
rę Duse, Falconetti ... Ale nigdy nie 
widziałam tak oddanego dwoiste­
go ehar:akteru tej kobiety, jal;;: to 
Pani, ucz;yniła. 

Myślę, źe mogę, bez chęci obra­
żenia tych wiell\:ich artystek, o 

dla talentu Garbo. 

Jeannine Alexandre Dumas 
d'Hauterive, córka Aleksandra Du­
masa (syna) przesyła Grecie Garbo 
Ii~t z podziękowaniem za pIękną 
kreację w "Damie K.ameliowej". 
(We Francji fUm ten ukazał się 
znacznie później, niż w Polsce): 

których wspolllniałam, pO,wiedzieć 
Pani, że llIÓ ojciec na pewno wy­
brałby Jej kreację" jako najlepszą. 
Dałoby mu to dużo prawdziwego 
szczęścia, gdyby mógł ujrzeć bo­
haterkę, którą {wchał, przywróco­
ną do życia. 

Proszę mi więc pozwolić - jOlk­
liOlwiek jestem riieznana Pani --­
wyrazić mój szczery podziw 
wdżięcZJlOŚć. 

JealUline Alex. - Dumas 
d'Hauterive. 

I nie bylo w tym pl'r-e,ady. tycie 
Sl)nie Rwie - to jeden nieprzer­
wany łańcuch ciągłych tryUII'JÓw. 
Jest wielokrotną. mistrzynią. świata 
w' jeździe' figurowej , i ~wykłej, jej 
pupisy na lodziezą prawdziwym 
cudem zręczności! 

A przed rokiem -postanowiła do 
t~go wieńca laurowego dodać no­
"f liść wawrzynu. POl!tanowila. zo­
st~ć gwiazdą. i postanowieni~ 5WU­

j~' wpro,:adzila w, czyn. 

Nie wyglądało to w ten spoeób', 
że uległa. wreszcie namowom wy~ 
twórcówfilmowyclJ. p, Die! Wydaja 
~ię wielu 'Die wtaj~~czonym, że, 
Hollywood szuka. w,szędzie gorącz­
kowo talentó,v, że wystarczy wdra.. 
llać się gdzieś ,w. Koziej Wólce na 
dup telegrafioznY 'i siodzieć tam 
10 dni, aby natychmiast nadeszła 
telegraficznie z Ameryki propozy­
cja. kontraktu .. Nic. podobnego I So­
lUa. Henie, choć od tylu lat wspi­
tlała się eoraz wyżej w swej karic-' 
rze sporto,vej, Di!'l była. bynajmniej 
oblegan3. prz.ez agentów filmowych. 

, M\lsinła dopiero S:lD13. udać się do 
Hollywood i tam starać się o to, by, 
zaangażow:l.1lo ją do zdj,!ć. 

, Ale uczyniła to z prawdziwie 
rka'ndYJJaw::-ką C'nE'rgią. i przedsiQ­
Lil;rczo~cią. Pnyjllcllała uo stolicy. 
X-l"j Muzy, wynajęła. piękny, ośle· 
lliająco biały lJ!łlacyk, luksusową 
wieżno-białą limuzy.nę i rozpoczę­
la starallia. 

Pomyślny rezultat nie dał na 
siebie długo c:z:ekać. :3onia podpi· 
fala kontrakt z wytwórnią na ba· 
jl"czLych ' warunka'Cb. Zobowiązała 
si~ do nakt'~c:iDia d wuch filmów 
:i'00znie, za co otrzvmać ma 300 
ty!iięcy do pói miiiona dolarów 
równiE'ż , rocznic" to znaczy od pół­
tora do d\Yueh' i pół miliona zło· 
tych! Takiego wynagrodzenia nic 
ctrv.ymuje nawet' wiele pienvszo· 
l'zę~liycb : g"·iazd. ' 

S'ol1ia chciała zagrać w filmie, 
guzie by 'mogb w pelni okazać 
~"ój talent dramat vczny. Udało ~j;~ 
jl'j to całkowicie- ~ m;nie "Ksi~· 
zQ X". 

W Hollywood można spotbó 
często, Sonię Henie. Ubrana jest 
zawsze na biało, '\V mały, biały ka­
polusz wpięta je~t diamentowa. mi­
lli:-:turowa łyżwa. OZDnka JJi'Jkoru­
llOwanej krMo~Y("j loąu! 

Dziwni tam ludzie 1llieszkaj~. 
Hiszpanie, amerykanie, francuzi, 
l ullzi0 wszystkich ras, którzy ucie­
kają jlrzcu cywilizacj~, tą.,knią za 
llrerh} i samotnoscią . 

W t:tkim otoczeniu WVc:l.lOWYWU­

la się Lucille Le Seur Cassino • 
Mimo z francuska i arystokra­

tycznie brzmiącego nazwiska, nie 
była am francuzką, ani arystokrat­
ką. Była po prostu Billic Cassin. 

~OAt! ~:WJ:ORD 

tTaK ją uazy';wa.no. i tU ~'Qszła " 
życie. 

Młoda, przystojna,od ważoa 
chciała. ruszyć 'W świat. Nie pomo~ 
gły perswa.zje, namowy rodziny, 
niem eowboytw, ani okrzyki 
zgorsz.euie. Billie pojechała do 
Nowego Jorku. Nic nie umJala, za. 
te, ambicje miała wiellde. Ryzy­
kancka. żyłka. sprawUa, że zgłosiła 
się do jakiego~ teatrzyku na pery­
reriach i zatańczyła zdumionemu 
:właścicielowi jakiś taniec, ktćry 
widz.ial& przed laty w T~as. Tyl­
ko, że wówczas odtwórcami byli 
młodzi, rośli chłopcy z Zachodu, a 
Billie miała gibkie ciało i to coś, 
co w dwa lata później określone 
jako, "Scxappeal". 

Ma.ły teatrzyk w Brooklynie nie 
cieszył się powodzeniem. A powo­
dzenie to przyszło wraz z BilIie 
Cassin, która. stała się prawuz.iwą 
atrakcją. Szybko zaawansowała.. 
Teraz już centrum, po tym "sam" 
Broadway -. serce Nowego Jorku 
- podziwiał nową" nieznaną tan­
cerkę. A ona nie traciła czasu. 
Znalazłszy uznanie, zaczęła ćwi­
c.zyć co raz intensywniej. 
_ Stała się doskonałą i podziwian_ 
tancerką· 

Aż przyszedł dz.ień - i Holl~ 
wood stanęło przed młodziutką sła­
wą Broadwayu otworem. Z począt­
ku małe rćlki, po tym pJważniej­
s~e, i co dziwniejsze - bez taliea. 
T.ierownictwo wytwćrni, dla której 
pracowała, przyszło do wniosku, 
że to talent 11ie tylko taneczny, ale 
w pierwszej mierze ilIl,torsl,j. 
, Tak Lucille Le Seur, zwana Bil­
lic Casin, :;tała się Joan Crawford. 

J oan je8t mężatką. Jej mężem 
jest FRANCHOT TONE, z którynl 
zagra razem w filmie "Dama na 
twa tygodnic". Jest JJaruzo mila i 
'naturalna. Nie lubi t. zw. ,.,f;zUm~\" 
l>;t,lo siebie. 

Kasowi gwiazdorzJ1 
))0 Jlaj.kasow8zvch (hie~il"cju ak· 

, terów .~i1ll10w?ch; według' amcry· 
kańsldego czasc,pi~Ola filmowe~'o 
Motioll Picture Herald, naleza mie-, - , 
ozy illn~rmi: Clark Gable, n ,obert 
Taylor, Willi(l!l~ PowclI: Myma Ll'Y 
oraz LaurE'1 i IIm:dy? 

Uderza brak nazwisk takich, iak: 
J eanette Mae Donald, N 0~'1l1a 

Shrarcr i w pien\ <,zyll1 rz<":c}Zie 
'Greta. Garbo. Otóż bch nazwbk 
' lIic bnl1::o pod ulI'ag~, l!:<1yż wymi'l' 
!Jione gwiazdy zb,., t rzadko ",,>'tp­
pują. W tym roim J enlll'ttc 'M<1'c 
Donal11 nakrt~('ila u wa filmy, Nor. 

' ma Shearcr (IV żaJoJlie po mr:żlI, 

alli jednego, a (.;rct.l n <1rJJO - j(~­
den film 



-

( i '~VIIII~A\ lf t\lA\ II~IIF AlIIIIIUIIIIII 1IIIIIElllllnl\\\EII\\\\R (J ) 

(OR1\1 WllHSIY ItOIł W fTfRIE 
Ultrakr6tka "ala przekroczył At. "tyk 

Na progu nowego. roku war­
fo zalrzym_"ć na chwil~ wirują­
ce koło postępu radiotechnicz­
nego, przY.trzeć się dokładnie 
jego skom,plikowanym trybom 

- przeciągnąć przcz l,si~,gi ra­
diowc.i kroniki naj,wybitniejsze 
wydarzenia uhiegłego roku. 

djowego generail'a" Queip.o de 
!LIano - .1llicjatol1'U propagandy 
radioweJ - są dziś słynne ua 
cały świat Rówuież na schyłku 
ubiegłego r-oku nieomal d1CJiszło 
do podobne.; walIki radiowej 
mir.dzy Włochami a Anglią. 
Tynt razem powodent niezgody 

były na szczę.ście nic dział'UJ.lia 
wojenne, lecz audycje w języ­
ku ... arabskim. Sprawa zoSltala 
szczęśliwie z!łiżegoana, przy 
cZyim 'l19Jjba'rd~iej ISIkorzystaJli na 
tym a1rabi, keórzy w ta,jemniczy, 
spo.sób byli obd'llll'owywani od­
biornik9Jmi krótlkofalowymL 

S'PołeezCllstwa Eul'o,PY ruS wia 
domiły sobie dokładulie ważką 
rol~ ra,di~fonii i jej sz'erokie mo 
żliwości w wspók.zes.nej wojnie. 

Odbiorniki 
'My, którzy nie żyje'll1y pod 

groźbą. wO.łnY radiowej, l.naj-

dziemy chwilG czasu, by rZllci~ 
okiem raz je zcze Ila "zeszło­
l'OCZiUC" odbiorniki aoiowe. 
Rozpęd rozwoju tcchnicmcgo 
został wy!raź nic zahalll et,v 1)'. 

Czułość i sclektY',YHOŚĆ ( . dl,j 'ni 
ków zoslala uopl'OWad:'Cll'" f\.o 
maksymalnych granic ; g! llą 

(zego wj~c oOlkonał odcho­
dt'tc'Y rok radiowy? 

W eterze coraz ciaSnJej Nowe zaslosowanie radia 
uwa~:;ę koalstruQdorów Z\\ r~ca 

obcenie zaga<dillienic dobrej ..lku 
styki i prostoly olJslugi odhio.r­
nika. \\'prowadzenie udosl;:ona­
lonych przY'l'ządów pomiaro­
wych z OIscylografem lampo­
wym. ~możliwiło doMadniejszc 
'lbadaJ1Je poszczef:,'ólnych części 
odbi.ornika, jego doJdadnil'js7f> 
nastrojenic i ogólne usprawni , 
nie. 

Bok ubiegły odznaczył si~ 
(.> rzcd c wszysrtki 111 dalszymi tru­
d Ilościami nadaJwauia. W zrO'st' 
ilo~ci i mocy l'adiO'stacyj, nada­
jqcych na najl'óżnorocliniejszych 
zakrcsach ffl 'l, utrudnił znacznie 
lI1użliwu~ci dohrego odbioru. 

" róingt:b dziedzlDjlt:b źgt:ia 

TCllOlo "tłok" w elerze spo­
wodował inic,iaJtywę ponownegO' 
zwołania l1liędz)1tlarodowe.l kon 
l'erencji radiowej - tYllll razem 
w Kairze. \Vszcikie znaki na 
niebie pozwalają przypuszczać, 
ii nic będzie ooa miała ł9Jtwe­
go orzecha do zg.ryzienia. Z nO 
wnui żq,daniami przydziału fal 
występują radioamatOTzy, przed 
staw iciele łą.czności radiowej i 
przP(Ie wszyl"lkim radiofonii. 
.T;lk lwiprdzą. wszechwiedzący 
~IH'(,~, radiofonia olrzyma z<l(Pe 
wlle nowy zakres faj od 700 do 
non mtr. < 'I" \~ 

Radiowa mobilizaCiI 
Prócz tydł kłopotów rtJIlmie­

szczenin się wzajemnego w et.e 
rze rok ubiCf,ły ma do zanoto­
wania ciekawe wy,padki z dzie­
dziny. t. zw. wojny radiowej. 
])llszla OHa do swego punktu 
l~nlmiualCv.iRlego w Hisl4>anii. 
gdzie zmobiiji,zowa:ne mikroro-
11,\ rozgłośni obu sb'on wałczą­
cych zaangażowaly si~ w wa1ik~ 
zbro.tnych. PrzeIUJÓwienie "Ta-

OSIP KALENTER 

fl1inęły te czasy, kiedy to 
WOZY STRAty POtARNEJ 

pędziły całą siłą dwuch lub czte­
rech ognistych rumaków, ciągną­
cych ~ sobą sikawkę ręczną, przy 
dźwiękach trąbki i głośnego dzwo­
nu. DzisiejsZl8 straż pożarna zastą· 
piła Iwnie żywe końmi, zaklętymi 
w potężne motory samochodowe, 
sikawki ręczne - motopompami o 
ogromnej wydajności, trąbkę­
donośną syreną, tylko dzwon zo­
stał ten sam. Do nowoczesnego wy­
posażenia straży pożarnych w wiei· 
kich stolicach europejskich p'rzyb), 
fa jeszcze 
KRÓTKOFALOWA STACJA NA-

DA WCZO-ODBIORCZA, 
zainstalowana na samochodzic, z 
normalnym sprzętem przeciwpoża­
rowym. Umożliwia ODa stały kon­
takt z komen~ą straży' podczas wy­
jazdu do pożaru, co pozwala na do­
datkowe pl'RSylanie instrukcji, a 
także na zupełne uniezależnienie 
się straty !)Otarnej, pracującej przy 
pOZarze, od zwykłego środka poro­
zumiewania się. jakim jest telefon. 
Duże lIsługi oddaje zastosowanie 
połączenia radiowego przy gasze­
niu poiarÓW w mieiseach odosob­
nionych, gdzie brak połączenia z 
komendą uniemożliwia żądanie na­
desłania pomocy lub s..QecJalnego 
sprzętu. 

bie d!wWZ<llaJCllne hiSltorY'jki jesz­
cze gŁośniej, niż z,wykle. I daw­
niej nie czytni,łj tego cicho i dy­
skretnie. Tak samo zachowUlją 
się goście ofi,al'Ulją)cego radio ~o 
Slp'OdJalrza: r,YIczą, grzmią, zaikTzy 
kują. p'Oprostu radio, podczas 
gdy grają w [\. aJl' ty, rozdzielają 
sztUirchal1cC i popijają czerwO'IlC 
wino. 

Ale tylko samochodom strazy 
1I0żamej wolno rozwijać niezwykłą 
szybkość na drogach, przepełnio· 
nych samochodami. Wszelkie prze­
kroczenie dozwolonej szybkości 
jest ostro karane, zwlaszcza w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie ilość 
wypadków śmiertelnych, spowodo­
wanych przez samochody jest o­
gromna. Ostatnio stosuje się na 
szosach amerykańskich sp.rytny, a 
zarazem 

DYSKRETNY SP06ÓB 
ustalania, czy kierowca nie pozwo­
lił sobie na zbytnio kawalerską 
jazdę. Zamiast wysyłać, jak to mia­
ło miejsce dotychczas, motocykli­
stę - używa się do tego cełu fal 
radiowych. W odległości dWIl kłlo­
(lJetrów od siebie znajdują się u­
kryte, me daleko szosy dwie krót· 
kofalowe stacje nadawczo-odbior­
cze. Z rhwilą, gdy jedną z nich mi­
ja samochód o duieJ szybkości, o­
perator nadaje sygnał. Na stacji 
odbiorczej operator, W' chwili ode· 
brania tego sygnału, naciska stop­
per i czeka na nadjetdiający sa­
moehócł. Gdy samochód go minie, 
o~czytuj", lIa stopperze czas, W' ja­
kim przebył przestrzeń pomiędzy 
obiema stdcjami. Rzut oka na ta­
belę podaje natychmiast, 

..,; JAKĄ PRĘDKOśCIĄ SAMO-

. Z pOŚl'od lic2'ID)'cli 'jego 'dlziw­
n\1ch zrlollJ1.ości W)'Imienimy tY'l­
ko jedną.: potrafi ()111 god'zi!tlwllli 
dźwięcznie śpiewać, śpiewa ca­
le p!łirtYlbury orpe.r, ale nie jak 
zWY'kły człowiek, na jeden głos, 
lecz, ponieważ cierpi na chro­
nre2ll1c zał:amywalIlie &ię: głosu, 
polifonicZIIlie. Śpiewa ll1ie tY'lIko 
teksty i nie zada wala si,ę wYiP e1-
nianiem iJlsł!rUllnenta,1Jnych frag'· 
menŁów zwykl:Y'm "l,alala", ale 
imiJtuje z ~rie}kim artY'1!mem 
wsz)'ls.tkic odcienie diwięków. 
od fletUl do kotłów. Gdy talk śpie 
wa'.ląc n!łidcho.dJzi z gór, luh ze 
sk9Jli.stej zat,oki. ma sie. wr,a.że­
nie, że oto zhliża siQ cała orlde­
stnl.· 

CHÓD MKNIE. 
Gdy 'dozwolona prędkość jest prze­
kroczona, policjant na motocyklu 
dogania sllm&chód i spisuje mandat 
karny. Ten sposób kontroli szy ... 
!mści przejeżdżających samocho­
dów przy pomocy fal radiowyclI 
dał podobno rloskonałe wyniKi. 

W NOWOCZESNEJ ARMII 
stało się radio niezastąpionym środ 
kiem łączności, oddającym ogrom­
Ile u9ługi w czasie wojny. Najnow­
"ze czołgi .amerykańskie, wagi 
rlziewi~ciu fon, prawdziwe fortece 
ruchome, zaopatrzone zostały w a­
paraty radiowe, które pozwalają 
utrzymać załodze łączność z do· 
wództwem. Fala radiowa stworzy.­
la jedyny sposób łączności dla za­
łogi czołgu, objektu ruchom~go i 
ściśle izolowanego od zewnątrz w 
warunkacb bojowych.. 
STRAżACY PRZY PotARZE, 

daleko od wszelkich osiedli, JDOg4 
tylko na fali radiowej Ż4dać pomo· 
C')", lala radiowa, sptytnie zas1oeO­
wana, nie ~a na zbyt szybką 
jazdę kierowcom sam~bodów, za­
łoga czołgu znajdukcego 8i~ .... 
akcji bojowej może tylko przy po­
mocy radia lto.nanłJiować się z c»­
wództwem - oto trzy przykłady 
zastosowania radia, w Jakie m­
nycb i odrlaIonych od siebie cizie­
dzlnaclJ życia. : 

ootelkj, wana i wla~ za wielki 
głośnik, tym razem przebrany 
za eleganta: spodnie w kratki, 
ziel()ue ska.rpetki, czarny t1!Ż11-
Tek, liliowy krawat i zlekka wy 
płowiały panamski 'kaopelusz. I 
oto gdy wysokie, wąskie, TO­

mantycZone domki w porcie za­
częły po kolacji wypluwać 
pierwszych bir'bant6w i miłośni­
ków IIIOCy, ro.zległ .się już na pla 
C'u marsz z "Aidy" • śpiewany 
przez ni~widocznego Ereole ze 
wszystkich sił w aluminiowy, 
garnek. 

DbałlOść o p'fostot~ i nic;"aw!t 
ditloŚĆ obsługi znalazła s\Yójnal 
hardlziej chall."alklerystyczny wy. 
raz w 2.uto'lTlalycZlnYIIII si rojp'qjn 
przy pomocy którego żq<hma 
slacja zjaJWia się w pełnym 
brmniooiu w głośn~l\.U za naci­
śnięciem jednego l ltilkul1:ls'iu 
guzików. 

RadioamatorlV IN'acują 
Świat radioa11l.at.OirSlki pośIwię 

cil w ub 1l."0i1wl glóW'uą. uwagę na 
pracę na falLaJch uJtrwrół.kieh . 
NowoopraoowMle tY;P'J' lamlfl 
odbiorexych i naJda1wczyeh UJm(J 
ili'Wily ma.sowe ekSiperymenty 
na pasaIeh 6. 2;2)' i jedno - me­
ttow,ydl.. ~ 11Jiltra. - kr.ó'1ka 
P'Tzeklz-~ A'lialolyk, obala­
il\e ni~ do iedit'WSlla 
teorię jej ~ J\!IIIZ" 
chod1;eoia ~ ~81110 __ 

w.<t 1ll!OdIe1e OO!:łomilJWw i .. 
d:a!jnik6w, ZII'fI"&:ono ~,.. 
~ Dl. ~ bUIOOw'( an· 
tem 1DI!l~ i OObiore1JJdik 
GJ8wmL ~ ~ pioni~ 
~ lty.m r.olro sk.~ib!. woti"J,l 
~enia fal. ultra ~ 
ml$VwJlCIl i (tecymEłM~ 

W .\bcH, przyklejonym di(j 
skal gnieździe mal'ynarzy l\1a 
wybTZeżu liguryjSlkim, istnieje, 
po za lliczitlymi gramofonami, 
które ze wszystkich zaJkątków i 
uliczek wygrywaJją naJnolWlSze 
kanadyj kic i U'rgentyńsikie pr,ze 
ho.ie z przemycanych płyt, rów­
nież radio, z\yane la radio, 1"0-

dza.iu żel1 ·kiego. ("Dlaczq:;o", 
pyla mały Be.p,p,ino w popular­
ll~'m w Abeti tygodniku numo­
rysty1czny'.I11, "radli o jeslf: rodzajilt 
żctllskiego?" ",ponieważ nigdy 
nie milczy", odpowia'da ojciec). 
bllliejC' oczJ1wJście w Abeti wie­
le radioaparatów, ale żaden z 
nich nic s·kacze tak do 1.IlSZÓW, 
jak aparat glfUJb~ Giuseppe, 
właściciela małl$j k,naj/pki w 
hocrulej uliczce przy tQil"gll ryb, 
psa z wysp lkall1aryjskich i szJkla 
llego oka, o którego pochodze­
niu krążą na.lrozm.ablsze wersje. 
Radio grubego Giuseppe wrzesz 
czy od świtu aż do późnej nocy 
hez przerwy na rynku, na s'Pa-
cl'rowc,i alei i daleko na l11!orZll 
lo wszyslko, co w nic wkrz)1ku­
ją w ~[ediolaitlie, Floroncji, Rzy 
mie i Neapolu: ceduły gie11dowe, 
arie, lisly goiicze, opery Pucci­
niego. Tubylcy w post.aci potęż­
nych wilków morskich i soczY'l' 
lych rybaczek, włączając w to 
ich harczystydl synów i zgrab­
ne córki. usiłują uporać się z 
radiem, wym:dlajq.c sobie, wy­
kr>iwując się i opowiadajac 50-

W A,beti istnieje r:6wuież !Sze­
reg chaJralkterySltycznych l.oik.al­
ny:ch postaci: GelCiCobewo, pny 
głupek z gór, Baltamr, myjąJCY 
trwpy, Almoroso, kulejąlcy zło­
dziej se'rc, TO'l'quato, WlStydlZą.cy 
siG: żebml, , Eł'cole, dziewlCzynla 
dlo w,szy\SiJkiego ... E.rcole jest naj 
sympatyczniejszą Z tych perY'fe­
ryjnych posrtaci miasta, mlodzie 
niec lat około. dJziewięmastu, o 
wY'smukłej figurze, z fanatycz­
nie b1:tJdJzącymi oczami, o nie­
winnie dziecięcej, przy pobież. 
nym spolj!l'zeniu doś /pT'zystoj:nej 
twarzy. Jego charakiterystyczną 
cechą (a pOIsiada ich sporo) jest 
namiętność do uJbirań. Najwido­
czniej posiada on cały arsenał 
stary,ch części g3lroer.OIby, W)IIstę 
pując bądź jako Siportowiec w 
bTyczesach i wc1i.nially:nt' swe­
trze, bądź jako bohater koloniall 
ny w ga.rniturze z białego. płót­
na i w tropika1Jnvm heŁmie. -
Urozmaicenie jeSit nieskOllczo>ne 
i t,YIlko cza.sami ujrzeć go moż­
n9J dwa razy w t",ch Slamych S7..a 

lach. 

Otóż pewlIlcgo dnia-i tu roz­
pocz.YIIllt się niesłarw:na prz.Y'go­
da E,rcolegOi - zeps.uł się !radio­
aparat ~rooego Giu:sep,pe. \Vszy 
scv mech3lIlky Z miastecz'ka .j ci. 
którz.y chcieli za mechaników 
UJChod!zić. zabrali sie do 'l'oboty: 
daremnie. Prz.eszło popolud1nie. 
zbliżał się wiecrór: ani jeden 
dźwi<!k. nie wydostał siQ z apa'­
rabu. GiUJS.eppe wY'ry;wał sobie 
włosy z głowy. Ohawiał się, że 
.ieśli pozO'stanie bez raidia. to 
frekwencja w jego kllla'lPcI' 
zmniejszy się gwałtownie. Wte­
dy w chwili potrzeby w:padJ:o 
mU tlJa my'śll, aby zaangażować 
Ercolego. Je~'tIlic Erloce mógł 
zał'adzić. 

Dyskretnie bocznymi uliczka­
mi zastał sprowadzony, w pod­
nieceniu opowiedziano mu, o co 
chodzi. I z wielogłosowym ry­
kiem zadowolenia Ercole zabrał 
się do pracy. Zaopatrzył się w 
garnIki, metalowe pręty, liczne 

~ nawpOł żyw-ego Ercole., l 
:jego scllOwaoka za głośruki~ 
Świeża woda ŹTodlana dopro:w. 
dztla bieda'k.a do p'rzyto~~ 
p!'zynajmniej w tym stopniu, iJ( 
mógł kłąć i ~yślać. Gospoo. 
da'l'z nie chciał zapłacić umóm 
nego w~odzenia, 'Poni.e~ 
ETco]e dał za mało muzyki i za: 
dużo 'komunikatów olkjalnyell. 
Ercole natomiast iJądeł odsz;l!to .. 
dowania .za swój kapelusz, ~­
ry mu podczas energi.oznego na .. 
'dawania hymnu spadł najpie!l"W 
z głowy, a po tym do~iał się pod 
wybijające takt nogi. Dwóch spi 
sk~wców, myjący trupy Balm­
Za1" i przygłupek z gór ~cco]je­
pro, zawlekli go bocznymi uI~cz 
karni do. jego domku, gdi!e 
przed domem upadł i nieoo.w1OOl 
zapadł w głęboki sen, ochrania· 
ny jedynie przez ksi~żye, które 
go srebro połyskiwało na da1e· 
kim morzu i połyskiwać tam bl 
dzie, gdy biedny głupiec Erco:k 
małe miasteczko Abeti i my lU' 

mi już oddawna będzicmy za 
pomniani... 

i\Vieczor miał normalny pr-le 
bieg. Przybyli pierwsi goście. 
Brzęczały rozmowy. Trzaskały 
karty o sŁoły. Przewracały się 
szklanki z czerwonym winem ... 
MTszystko odbywało si~ jak za­
wsze. Tylko gospodarz Giuseppc 
pojawił się nieco pr.zybladły i 
jakoś o wiele więcej, niż zwykle, 
zabiegał .o humor gości. Ercole 
intonował kolejno marsz Geni­
baldiego, intel'JIleZZO z "Rycer­
skości wieśnli.aczej", ari~ z "Cy­
ganerii". Gdy go już śp-iew zmę 
czył, nadawał oficjalne komuni 
katy, gdy to groziło mu ochryp­
nięciem, imitował za pomocą 
prętu i blachy zakłócenia aŁmo 
sferyczne, podczas gdy wolną rę 
ką podnosił butelkę do ust, aby 
nabrar ~wieżych sił i pomysłów. 
Im póiniej, tym bardzIej nie­
prawdopodobne były jego pro­
dukcje. Tym głośniejsi i rozwi~­
źli byli na szczęście również go 

Gdy nazajutrz w stroju ma~' 
sbro chciał się pochwalić swoj 
działalnością w radio, został je­
dynie wy~miany i nazw'any al­
cykłamcą. Gospodarz, któregD 
w swej rlziecinnej naiwności p[) 
wołał na świadka, wyrzucił go z 
knajpy. Ale gło~nik, jakby a 
złość, huczał: 

•• w 

ścic. 

_ Hallo I Ha ! Tutaj RzyJl\ 
i Neapol. Nadal . (", ,iI' 

Mechanik rad' 
Nikt nic dostrzegł poczciwego skiej mieścinv T 

Oszwltwa i gdy ostalni pijak i wadzit WC7' 

gracz opuścili knajpkę, wycią- rat do pOT 




